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Kękopism pod tytułem: K a z a n ia  J ó z e f a  W e r e s z c z y ń s k ie -  
g o  B is k u p a  K ij  o w  s k i e g  o , —jako zawierający w  sobie grun­
tow ny w ykład nauki Rzymsko-katolickiego K ościoła, —  dla kapła­
nów  i ludu wiernego nader użyteczny,— drukować pozwalam. Wilno 
d. 25  Listopada, 1852.

Biskup Wileński Wacław Z ylikski

POZWOLONO DRUKOWAĆ,

z obowiązkiem złożenia w  Komitecie Cenzury, prawem oznaczonej 
liczby ezemplarzy. Wilno. 17 Grudnia. 1852 r. vj

Cenzor Pawkz Kikocnik.
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Dzieła Wereszczyńskiego Biskupa Kijowskiego tak 
są rzadkie, ze można tylko o nich znaleśó krótką 
wzmiankę u niektórych miłośników dawnej naszej li­
teratury, a publiczność dla rzadkości exemplarzów cał­
kiem nie zna wzorowego pisarza w najświetniejszym 
periodzie naszego piśmiennictwa. Stąd poszło', że nawet 
w ldassycznych dziełkach o wymowie kaznodziejskiej 
nie ma żadnej wzmianki o tym wymownym Biskupie; 
gdy tymczasem nie podpada najmniejszej wątpliwości, 
że Wereszczyński należy do najcelniejszych naszych 
kaznodziejów, tak ze względu na piękność jeżyka, jak 
na prostotą wykładu przy świętem namaszczeniu i grun­
townej nauce duchownej i świeckiej. Słusznie przeto 
wchodzi do szczupłego grona wzorów kaznodziejstwa 
w epoce Zygmuntów. Chęć upowszechnienia tak świet­
nego pomniku w naszej literaturze była głównym
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powodem do wydania tych dzieł nadzwyczaj dziś 
rzadkich.

Józef z Wereszczyna Wereszczyński herbu Korsak, 
czternasty z porządku Biskup Kijowski, urodził się 
z ojca Jędrzeja Podsędka Chełmskiego i matki Anny 
herbu Rawicz Jaroskiej z Jaroszyna, *3 zrósł i wycho­
wał się wt Krasnymsfawie, który sam zowie swem 
gniazdem: tam bowiem przy katedralnym kościele Chełm­
skim utrzymywali duchowni szkołę, i w niej Were­
szczyński ćwiczył się w7 naukach pod Mistrzem Mi­
chałem Radruźyanem, co później został Kanonikiem i 
Officjałem Chełmskim. W młodych jeszcze latach w7stę­
pił do stanu duchownego i szczególna świątobliwość, 
nauka i gorliwość w spełnianiu obowiązków7 otworzy­
ły mu drogę do kościelnych godności. Przed rokiem 
1577 został Kanonikiem Chełmskim; a po dobrówol- 
nem złożeniu przez X. Kaspra Koźmieńskiego opactwa 
w Sieciechowie, był przez Benedyktynów podniesiony 
na Opata w 1581 roku. Przywiązany do rodu Ja­
giełłów słowem i pismem, starał się o w7ybór Zyg­
munta Trzeciego, a ta jego życzliwość zwróciła nań 
uw7agę tego Króla, za którego staraniem został 
Biskupem Kijowskimi w7szedł do Senatu 1589 roku; **)

* ) Niewiem dla czego Niesiecki kładzie w  spisie Biskupów Ki­
jowskich: Józef z Zbaraża, bo sam na wszystkich dziełach pisze się 
z W ereszczyna. Mylnie także Niesiecki a za nim późniejsi dają mu 
za matkę Paroskę— była to jego babka; matkę zaś miał, jak sam pi­
sze w  Wizerunku, Annę.

** ) Rzecz pew na, że po śmierci Woronieckiego Biskupa Kijowskiego
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a w dziesięć lat, t. j. 1599 roku zakończył życie do­
czesne.

Z dzieł jego i ze świadectw spółczesnych widać 
w nim człowieka prawdziwie świętobliwego, wielkie­
go talentu i nauki. Przy katedrze w Krasnymstawie 
jako kapłan i kanonik odznaczał się prawdziwie po- 
źytecznćm nauczaniem ludu. Zostawszy Opatem, nie 
myślał o zbytkach, ale kościół i klasztor zrestauro- 
wał, malowidłami ozdobił i piękną zakrystją uboga­
cił, majątki zaś należące do Opactwa z długów oczy­
ścił. Na Biskupstwie przedstawiał wizerunek najgor­
liwszego Pasterza, bo się całkiem oddał swej powin­
ności świętej. Sam kazania mówił, sam uczył kate­
chizmu prostaczków i dzieci, sam gotował chorych ku 
szczęśliwej śmierci, słowem, był wszystkiem dla wszyst­
kich. Jego świątobliwość, przez to samo że była do­
skonałą, nie miała w sobie nic surowego; sam wpraw­
dzie pił wodę i bardzo rzadko piwo, ale gości ocho­
tnie przyjmował i hojnie podejmował. Szczególniej 
lubił uczonych, nimi się otaczał i w każdej potrzebie 
niósł im zapomogę. Był rzeczywistym przyjacielem i 
dobroczyńcą sławnego poety Klonowicza: utrzymywał 
go długo w klasztorze Sieciechowskim; i ten ubogi 
poeta wiele dzieł polskich Wereszczyńskiego przeło­

przypadłćj 1569, został w  następnym roku rządzcą tćj Dyecezji i Sena­
torem, będąc nominatem; ale w  jakim roku b y ł konsekrowany, tru­
dno oznaczyć. W Excytarzu bowiem wydanym 1592 roku, jeszcze 
się pisze Nominatem Biskupstwa Kijowskiego, chociaż w  samem dzie­
le  przemawia jako pasterz swćj Dyecezji; pisał się razem i Opatem 
Sieciechowskim, znać że to Opactwo trzymał a i  do śmierci.

/
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żył na jeżyk łaciński, a znowu Biskup przyoblekał 
wiersze Klonowicza w rzymskę mowę. Wiele pisał, 
ale przez skromność niewiele drukował; czego więc 
sam za życia nie wydał, to wszystko przy zwykłej 
nam obojętności, przepadło marnie w rękopismach. 
Szczególniej czujemy stratę- kazań i nauk, miewanych 
w cięgu Kijowskiego Pasterstwa.

Mamy pod ręka najcelniejsze i najpożyteczniejsze 
dzieła Wereszczyńskiego, lecz teraz wydajemy same 
kazania, jako to:

1. Kazania albo ćwiczenia Chrześcijańskie na 
ośmnaście niedziel z  wykładem tak na Ewange­
lie, ja ko  tez na dwanaście członków wiary Chrze­
ścijańskiej. W  Krakowie, w Drukarni Andrzeja Piotr-  
kowczyka r. p. 15S7. Jest to najważniejsze dzieło 
Wereszczyńskiego i zawiera w sobie trzydzieści kilka 
nauk, bo ośmnaście kazań, poczęwszy od pierwszej 
niedzieli wielkiego postu, aż do niedzieli drugiej po 
S Trójcy; stanowię zupełnę i osobna całość, majac 
swój wrsfep, założenie i zakończenie, wyjąwszy dwóch 
lub trzech nauk niedzielnych, gdzie się jeden przed­
miot cięgnie i w kazaniu i w kreda wykładzie, jak 
np: na Zmartwychwstanie Pańskie; wszystkie zaś inne 
nauki Symbolu Apostolskiego maję osobnę i dosko­
nalę całość. Będęc jeszcze Kanonikiem Chełmskim, 
miewał te nauki w kościele katedralnym w Krasny m- 
stawie, lecz w czasie ich druku był już opatem Sie- 
ciechowskim.

2. Kazanie na dzień zaduszny , w Krakowie
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u Andrzeja P iotrkow czyka , 1585 roku. Dowo­
dzi, że jest czyściec powagą starego i nowego Te­
stamentu. Jest to bardzo gruntowna i praktyczna nau­
ka. Przy wodząc j miejsca z Pisma świętego, wykłada 
ich znaczenie zdaniami Ojców świętych, i stosuje się 
do słuchaczów w bardzo prostym i loicznym wywo­
dzie. Jego rzut oka na autentyczność Xiąg świętych, 
mieści w swej krótkości głęboką znajomość Pisma i 
ducha Katolickiego Kościoła. W dowodach przeciw 
Kacerzom, wylęgłym z nauki L utra , nie wahał się 
przytoczyć słowa ich mistrza na poparcie bytności 
czyśćca.

3 . Instrukcja albo nauka o spowiedzi, w K ra­
k o w i e w  Drukarni And. Piotrkowczyka r.p. 1 5 8 5 . — 
Po obrazowym i krótkim wstępie, zastanawia się. 
w czterech punktach, jako to: co jest spowiedź, co 
należy -czynić przed spowiedzią, przy spowiedzi, i po 
spowiedzi. Mieści się tu najpraktyczniejszy wykład 
Sakramentu pokuty. Nauka ta należy do najlepiej wy­
pracowanych i zastosowanych ku pojęciu najpospo­
litszego słuchacza. Samo wysłowienie jest więcej ży- 
wre i obrazowe jak zwykle bywa u tego pisarza; o- 
bok praktycznych nauk dla ludu, jak się ma spowia­
dać, są miejsca niepospolitej piękności i wymowy. 
Każdy ze czterech punktówr tej nauki zamyka się 
przedsięwzięciem spełnienia wyłożonej prawdy wr kształ­
cie modlitwy krótkiej, prostej, ale pełnej rze- 
wmego w?dzięku pobożności. Nic przeto dziwnego, że 
to pożyteczne i piękne kazanie było na prośbę osób
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\
bogobojnych przedrukowane powtórnie, bo edycja z ro­
ku 1585 jest drugę, jak powiada sam autor w prze­
mowie do tego kazania, pisanej 1583 roku, a więc 
przed tym rokiem była wydana ta Instrukcja spo­
wiedzi.

4. Kazanie przy  przyjmowaniu świętości małżeń­
stwa. Krak. And. P iotrk. 1585 roku. Jeszcze będęc 
Kanonikiem Chełmskim, w roku 1577 napisał tę prze­
mowy, aby ję mieć na szlubie swego przyjaciela Sta- 
nisława Piotrowskiego Podstarościego Łuckiego; lecz 
niemogęc przybyć na ten akt wreselny, podał później 
do druku swe kazanie i dedykował je Piotrowskiemu. Ze 
zwykłym sobie talentem rozważa przedmiot wr czte­
rech punktach: co jest Małżeństwo i jego godność, ja ­
ki cel i jego obowięzki, Boski gniew na nieczystych, 
małżeństwo ma być dobrowolne a nie poniewolne. —

W  sadzeniu o tych Kazaniach trzeba mieć cel au­
tora przed oczyma; ten bowiem pogląd, ułatwia wła­
ściwe pojęcie i sad nicskrzywiony. Głównym celem 
w tych kazaniach było: podać pobożnym parafianom 
wszystko, co maję wierzyć i czynić, t. j. nauczać lu­
dzi prostych, szczerych, aby z wykłada Ewangelii spra­
wy swe ku nauce zbawiennej stosowali: a z Kreda 
wyrozumianego pewny i stateczny grunt mieli swej 
wiary i zbawienia, a tak stali się nieprzystępnemi dla 
nowatorów^, którzy wówczas grasowali po Polsce. 
Takowy cel wyraźnie i dowodnie przeględa się wr je­
go Kazaniach, bo tak sę nim przejęte, że właśnie ten 
sam eel może być i sędem o całem dziele. Sę to

-  VI —
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bowiem najgruntowmiejsze i najpraktyczniejsze nauki 
do ludu, pełne świętego namaszczenia i gorliwości o 
zbawienie bliźnich. Zamiast wyobraźni polotów', lub 
retorycznych zapałów, wszędzie go zdobi i ożywia 
spokojna moc przekonania i rzewna a głęboka po­
bożność w prostocie. Cechuje zaś go i odznacza naj­
więcej to, źe najtrudniejsze zadania rozwiązuje najpo- 
pularniej. Nie jest więc to dzieło połyskujące usta­
wanie ogniem i bogactwem wymowy; nie ma żadnych 
sztucznych ozdób i w7ygładzeń; nie usiłuje brzmieniem 
i doborem słów zachwycać, nie goni za poetyczno- 
ścią; nie wyświeca na jaw sw7ej uczoności; ale w pro­
sty i naturalny sposób oddaje szczerze myśli i uczu­
cia, przy najdoskonalszem zastosowaniu się do pro­
staczków7. Nie są to kazania w jakichś ważnych zda­
rzeniach, gdzie wymowa musi brać wyższy polot, ale 
są to proste nauki, równie jednak doskonałe w swo­
im rodzaju, równie pożyteczne i mjłe prostaczkom i 
światłym, a w codziennem użyciu częściej mogą ce za 
wzór posłużyć. Są to nauki parafialne, w7 każdym cza­
sie równie przydatne, pełne prawdy i niepospolitego 
wdzięku, pełne łagodnego a miłego pociągu, ożywio­
ne wszędzie ogniem prawdziwej i śwdatłej gorliwości.

Chociaż wszystkie te nauki odznaczają się obmy­
śleniem w wyborze i układzie przedmiotu, a stąd 
wszystkie są pisane jedną metodą praktyczną, różnią 
się jednak między sobą z tej przyczyny, że autor 
nie myślał pisać ani ciągłych Homilii, ani ciągłych 
nauk, ani też wykładu ŚŚ. obrzędów. Stosownie bo­
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wiem do7potrzeby raz miał Homilję, t. j. zajmował 
sie wykładem Ewangelii, drugi raz w kształcie kaza­
nia brał jaki przedmiot, albo tez w całej nauce przed­
stawiał wykład obrządków, jak na niedzielę palmową; 
albo wreście wyświecał cel kościoła w przeznaczeniu 
Ewangelii na jaką niedzielę, i zachęcał, aby chrze­
ścijanie temu celowi odpowiedzieli, jak na niedzielę 
czwartą postu. Wszędzie ma baczenie na duchowną 
potrzebę słuchaczów i na myśl S. Kościoła, w jakiej 
powinien lud nauczać. Pokazując przyczynę, dla któ­
rej kościoł kładnie Ewangelię na niedzielę lub święto, 
albo wyjaśniając znaczenie obrządków, albo wreście 
przytaczając wyjątki ze mszału, brewiarza lub ksiąg 
liturgicznych, stara się wydobyć myśl i ceL kościoła 
i przez to dziwnie katolickim staje się kaznodzieją, 
bo spełnia najwierniej swoje posłannictwo do ludu we­
dle mu danej przez Kościoł instrukcii.

Równie w używaniu dowotlów odznacza się roz­
maitością przez głębokie pojęcie przedmiotu i słucha­
czów: raz bowiem czerpie dowody z Pisma, Ojców, 
rozumu i historji, drugi raz zajmuje się samem ro­
zumowaniem, lub samą powagą, jak tego rzecz mo­
że wymagać. Pod tym względem jego kazanie o Trój­
cy świętej jest najdoskonalszym wzorem, jak należy 
mówić o tajemnicach wiary, przechodzących ludzkie 
pojęcie.

Rzadko w7ykazuje swój podział: owszem gruntowne 
obmyślenie i uporządkowanie rzeczy pokrywa natural­
ną prostotą, największą praktycznością, tak że tylko
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po zastanowieniu się odsłaniasz podział i bardzo loi- 
czne wysnucie założonego przedmiotu. W całem upo­
rządkowaniu i pojęciu tych kazań widać pełną roz­
tropności gorliwość, aby lud oświecić w religii i za­
chęcić do wypełnienia jej przepisów. Stąd te kaza­
nia, jak dla prostaczków nienawykłych ku długiemu 
myśleniu, są krótkie, jasne i praktyczne : nic tu nie­
ma położonego jedynie dla wymowy, żadnej barwy 
szkolnej, żadnego śladu wypracowania, są to jakby 
z natchnienia przemowy do ludu po przeczytanej 
Ewangelii. Wstępy, pospolicie bez textu, są jasne, 
treściwe i nadzwyczaj krótkie, bo często w kilku 
słowach przechodzi d o rz e c z y ;  sam wykład, lubo 
dość obszerny, niema żadnych niepotrzebnych zacie­
kali się, owszem przy najgruntowniejszem teologicznem 
pojęciu, tak ma wielką praktycznośó i prostotę, że 
się nic szkolnego, nic uczonego niedaje widzieć. Jest 
to rzeczywiście żywe słowo, którem Królestwo Boże 
rozszerza się na ziemi. Zakończenia jeszcze od wstę­
pów są krótsze, a ich treść stanowi albo zachęta, 
albo przestroga, albo wreście modlitewka. —

Nauki objaśniające skład Apostolski, wszystkie są 
pisane jedną metodą. Dwie pierwsze są przygotowaw­
cze, w dalszych zaś objaśnia porządkiem dwanaście 
artykułów symbolu. W każdym wstępie tych nauk 
kładnie treść uprzednie wyłożonej nauki, i trzymając 
się podania, wymienia Apostoła, któremu przypisuje 
się jeden ze dwunastu członków Wierzę w Boga. 
Po dokonanym wykładzie, przedstawia treść swej na­

http://rcin.org.pl



—  X —

uki sposobem katechizmowym, t. j. przez pytanie i od­
powiedz; a jeśli artykuł odnosi się razem do wiary i 
obyczajów, wtedy osobno treść podaje jak maję 
wierzyć, a osobno jak maję czynić. Taki sposób wy­
kładu jest dziwnie jasny i praktyczny. Dwana­
ście członków wiary dzieli na, trzy części, tak jak 
sę trzy osoby Trójcy S.; pierwszę część odnosi 
do wyznania Boga Ojca, Stworzyciela, Rzędzcy i Za­
chowawcy wszech rzeczy widomych i niewidomych; 
drugę część do Jezusa Chrystusa Odkupiciela i Dawcę 
wiecznego żywota; trzecię cześć do Ducha Świętego, 
który Kościół Chrześcijański poświęca, sprawuje i oży­
wia. W całem tern wyłożeniu Artykułów kreda panuje 
obok największej praklyczności gruntowność i głębo­
kość Katolickiego poględu.

Sposób dowodzenia jakiej prawdy, albo zbijania 
fałszu, odznacza się u niego dziwnę mocę, praktycz- 
nościę i jest prawdziwie doskonałym wzorem: niema 
tam zapędów i uniesień, ale pełna miłości i nauki 
staranność wyświecenia do tyła prawdy, aby ję  prze­
ciwnicy musieli przyjąć samem cichem przekonaniem. 
W zbijaniu błędów panuje duch wielkiej łagodności, 
wielkiego oszczędzania ludzi; chociaż nieprzeto mniej 
gruntownie i mocno powstaje przeciwko fałszom. Ta 
polemika w duchu miłości szczególniej go odznacza 
warta jest pilnego naśladowania. Często zbijajęc błęd, 
nie wymienia nawet sekty, utrzymujęcej tę fałszywę 
naukę; często po zbiciu zarzutu prosi Boga o na­
wróceniu bładzęcych. Nie znajdziesz u niego słów obel­
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żywych, ale z całą powagą i przyzwoitością dowodzi 
prawdy w najgrunlowniejszy sposób: bo rozumowanie 
odpiera zwycięzko rozumowaniem, a przekręcania Pi­
sma prostuje samem że Pismem. Dwa lub trzy razy 
tylko mniej poważnych użył wyrażeń przeciw kace- 
rzom : np. Obory — chciałem rzec zbory. Dziśby to 
nie uchodziło, ale w' owym czasie trzeba się nie­
zmiernie dziw ić, że tak rzadko w pada w upow szech­
nioną wtedy wadę besztania przeciwników.

Mamy jeszcze wzór doskonały w samym jego wy­
kładzie rzeczy: bo chociaż jest prosty, najlepiej zasto­
sowany do słuchacza i nadzwyczaj praktyczny, jed­
nak bez żadnej pospolitości i prostactwa. Widać tam 
wszędzie gust ślachetny i zdrów7 e pojęcie, które ca- 
łem oddaniem przedmiotu pilnie kierują. Praktyczność 
zależy u niego nie tylko na jasnem i proslem wysło­
wieniu, ale więcej na porównaniach, przykładach i przy­
słowiach, wziętych z codziennego biegu życia; co 
wszystko bardzo rzecz wyświetla, ożywia i pociąga 
ku przekonaniu. W zachętach przebija się to serdecznej 
miłości naleganie, które ku dobremu zda się przy­
muszać. Lubo zaś wykładu nie zbywa ogólnikami, jed­
nak samo przedstawienie nie jest długie, ani wyczer­
puje swego przedmiotu ze wszystkich stron; owszem 
z całą głębokością poglądu wybiera głów niejsze i po­
trzebniejsze rzeczy dla ludu, i wykłada je w krótkich 
i praktycznych słowach, bez długiego rozprawiania. 
Do lej jasności w ykładu przyczynia się precyzja czyli 
taka dokładność w-oddaniu i określeniu myśli, aby nikt
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jej inaczej nie mógł pojęć, albo złem wnioskowaniem 
przyjść do błędnego zdania. Co jest najważniejszym 
"warunkiem dobrego kaznodziei. Wereszczyński mówi, 
źe trzeba cierpieć złych w Kościele, jak się. cierpi 
kąkol w pszenicy aż do żniwa; lecz zaraz dodaje, że 
rodzice i zwierzchność winni jednak złe postępki 
karać. Albo, przedstawujac, źe Chrystus Pan skruszył 
moc szatanów i zburzył piekło, dodaje: ale na dobrych, 
gdyż zostawił tyle piekła, ile dostanie na sprawiedliwe 
karanie ludzi złych.

Naukowość jego nosi cechę współczesna, bo to sa­
mo można o nim powiedzieć, co o wszystkich naj­
celniejszych owego wieku kaznodziejach, jak Biało- 
brzeski, Wujek, Karnkow ski i Skarga. Znajomość Pisma, 
Ojców i nauk religijnych cechuje go równie Ze wszystkimi 
ówczesnymi opowiadaczami Słowa. Ci bowiem chwa­
lebnym obyczajem wcieleni mowę i życiem w Pismo 
Boże, przejmow ali jego wyrażenia i myśli we wszyst­
kich stosuukach, tak w listach, jak rozmowach, a tern 
bardziej w' nauczaniu religijnem. Stęd nie znajdziesz 
żadnego naciągania, bo texta nie sę tam przyszywa­
ne, ale wchodzę wT sarnę osnowę i wypływmję na­
turalnie z cięgu rozwijania się rzeczy. Ten właściwy 
sposób używania Pisma jest przedstawiony doskonale 
w naszym kaznodziei. Znajomość Ojcówr Świętych rów­
nie była jak Pismo fundamentem jego nauki i wzorem 
jego wykładu. W samem zaś użyciu Pisma, Ojców, 
wiadomości teologicznych i świeckich nie postrzeżesz 
żadnej przesady, żadnego popisu. Całę rzymskę lite-
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ralurę znał doskonale, a z innemi naukami świeckiemi, 
stosownie do swego czasu, był obeznany. Trzeba mu 
policzyć za wielki przymiot roztropności, że chociaż 
należy do pierwszych kaznodziei, co po otarciu 
złego gustu i szaty łacińskiej, pisali w ojczystej mo­
wie, jednak mniej od Białobrzeskiego ma cytat z au­
torów świeckich, bo raz przywodzi Cycerona, a drugi 
raz parę wierszy pogańskiego poety. Wyobrażenia jego 
w naukach przyrodzonych były dawne: znajdujemy u 
niego salamandrę, fenixa, strusia karmiącego się że­
lazem, jaskółki zimujące w wodzie i tym podobne po­
dania, przechowane w dziełach Ojców, w klassykach 
rzymskich i współczesnych pisarzach.

Biskup Wereszczyński między naszemi najlepszemi 
kaznodziejami, mimo wspólnych cech owego wieku, 
ma oddzielny swój charakter. Skarga przechodzi go 
rzewnością i wymową, Białobrzeski większym i ob­
szerniejszym wykładem, Karnkowski powagą opowia­
dania, uczoną metodą i traktowaniem rzeczy z wyż­
szego poglądu, Wujek treściwością i obfitością uwog- 
postrzeżeń i zastosowań w krótkich, jakby do medy- 
tacii słowach; ale Wereszczjński przechodzi wszyst­
kich praktycznością, zastosowaniem się do prostego 
ludu* mocą i wyrazistością dziwnie rodową w opi­
sach. Stąd bez żadnej wątpliwości jego kazania mo­
gą być i dzisiaj arcypoźyteczne i najwięcej warte 
naśladowania w nauczaniach ludu po parafiach.

Wszystkie inne jego dzieła, które mamy pod ręką 
które właściwie nie są kazaniami, ja kto: 1 . Gości­
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niec pewny niepomiernym moczy gębom, a omierzłym 
wydmikuflom świata tego do prawdziwego obaczenia, 
a zbytków swych pohamowania. W  Krak. And. 
Piotrk. 1585 roku. iNajpodobniej, że pierwiej napisał 
był kazanie, z którego później dodaniem cytat auto­
rów7 klassycznych, pomieszczeniem przykładów i szcze­
gółów, niemogących miejsca znaleźć w7 nauczaniu z 
ambony, urodził §ię wyź-pomieniony Gościniec; a 
chociaż w całej metodzie jest rozprawą moralną i 
stanowi dzieło literackie, jednak ślady kazania i we 
występie i w zakończeniu pozostały. Pijaństwo i ob­
żarstwo, grasujące w ówczesnem naszem społeczeństwie, 
były powodem do napisania tej rozprawy. Z począt­
ku mieści wykład religijny grzechu pijaństwa, później 
przytacza różne przykłady opojów i utraciuszów7, opi­
suje nieszczęśliwe skutki tego grzechu, aby odstręczyć 
od tak obrzydliwego nałogu. Cała ta rozprawa czyta 
się dla przykładów7 bardzo ciekawie, zwłaszcza że 
sam opis pijaństwa i opowiadanie różnych wydarzeń 
i anegdot są dziwmie doskonałe. Pod tym wrzględem 
nie ustępuje w opisach nawet samemu Rejowd. Znaj­
dziemy tam przew7ybornie oddaną historyę Jakóba Mel- 
sztyńskiego z jego dwunastu apostołami; tamże jest 
znajomy wszystkim doskonały opis obżarstw7a i pija­
tyki sławmego R eja; a wszystko doborem wyra­
żeń i szatą prawrdziwie narodową nadzwyczaj się 
podoba.

2. W izerunek nakształt K azan ia , uczyniony o 
wzgardzie śmierci i  świata tego nędznego, a o 
chwale onego wdzięcznego a wiecznego Królestwa
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Niebieskiego. Krak. And. Piotrk. 1585 r. W prze­
mowie sam autor zeznaje, że ten wizerunek utworzył 
się z kazania, mianego na pogrzebie własnego Ojca 
Podsędka. Lecz wielka szkoda: bo ile przerobienie 
kazania o pijaństwie na Gościniec było korzystne i , 
więcej interesujące, z przyczyny szczegółów i przykła­
dów, o tyle wizerunek stracił; bo to przerobienie 
dodaniem uczoności, a wyrzuceniem stanowiących mo- 
w»ę pogrzebową szczegółów^ które po śmierci ojca 
mogło uczucie żalu tkliwie mu natchnąć, zatarło cał­
kiem ślad pierwszymi zamiast kazania, pełnego wy­
mowy i miłości synowskiej, mamy uczoną rozprawę 
o zwyciężaniu bojaźni śmierci. Treścią tego dzieła 
est wystawienie próżności świata i nędzy doczesnego 

życia, nie tak rozumow aniem, jak świadectwami Pisma, 
Ojców i wszystkich prawie klassyków. Była to ówcze­
śnie przyjęta metoda uczona, i jeżeli dziś niewiele może 
zajmowrać, wyświeca jednak ogromne oczytanie się au­
tora. Są przytem miejsca piękne, jak n p : gdy wykazuje 
potrzebę wspierania umarłych braci modlitwą, postem i 
jałmużną; a do najmocniej interesujących opisów na­
leży samo zakończenie, gdzie skreśla niektóre szcze­
góły swego ojca, prawdziwie czarującym sposobem.

3. E xcy  tarz Xiędza Józefa Wereszczyńskiego z  
W ereszczyna, z łaski Bożej N  ominą ta Biskupstwa K i­
jowskiego, a Opata Sieciechoicskiego, do podniesienia 
wojny świętej przeciwko Turkom i Tatarom. K rak. 
And. Piotrk. 1592. Dedykacja Zygmuntowi Trzecie­
mu jest datowana z Kijowa. Wereszczyński po swojem
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przeniesieniu się na Ukrainę w7 podejrzane i niespokojne 
sęsiedztwo z Ordami latarskiemi, które zowie rękami 
i skrzydłami Padyszacha, widzęc że jego Dyecezja 
najpierwszę trwogę i najpierwsze niebezpieczeństwo 
zwykła odnosić, nieinaczej jako owczarnia między 
lwiemi i wilczemi jamami zbudowana; widzęc tę gro- 
żęcę moc państwa Osmanów nietylko swemu krajowi, 
ale i całemu Chrześcijaństwu, pisał do Ojca S. Syx- 
tusa Pięt ego obszerny po łacinie traktat względem 
wspólnej Chrześcijan wojny przeciw Turkom, i posłał 
go do Rzymu na ręce Jerzego Xięcia Radziwiłła Kar­
dynała i Krakowskiego Biskupa. Po śmierci Syxtusa 
tenże sam traktat, z małę przemianę, wydał po polsku. 
Dzieli się na dwie części: wt pierwszej opisuje ucisk 
Chrześcijan pod Turkami, wr obrazie prostym, ale moc­
nym, malowniczym i pełnym wymowy; dalej wszywa 
litości i współczucia Monarchów; zapewnia zw7ycię- 
ztwo texlami proroków, róźnemi przepowiedniami, a 
nawet postanowieniami gwiazd o upadku Państwa 
Tureckiego. Zachęca panujących do zgody; wylicza 
moc Tureckę i Chrześcijańskę, a ostatniej rokuje prze­
wagę. W drugiej części wykazuje sposoby usunięcia 
Turków z Europy i Ziemi świętej. Zw'ycięztwa Mo- 
śleminów przypisuje grzechom i zepsuciu ledwie tylko 
z imienia Chrześcijan. W usta Sułtana kładnie surowy 
poględ na obyczaje, szczególniej swrego kraju. Z tego 
powodu wzywa do poprawy i straszy przykładem 
Węgrów, podówczas ujarzmionych przez Turka. Da­
lej przedstawia wiele każde państwro Chrześcijańskie
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może dać wojska i pieniędzy, układa plany, daje na 
Hetmana Zamojskiego, prowadzi przez Wołochy, Mul- 
tany, Adrianopol do Carogrodu, słowem, wszystko 
tam ukarlowano. Ciekawą tam jest historyczna wzmian­
ka o Stefanie Batorym, którego Pius V-Ły chciał 
mieć wodzem do nowej wyprawy na Saracenów; 
gdzie wylicza przygotowania i plany, jakie były 
poczynione ku tej wojnie przez Króla Stefana, któ­
remu śmierć przeszkodziła: wreście podaje regułę 
pełną religijnego i politycznego obmyślenia, złożo­
ną z trzynastu artykułów dla żołnierzy. W opisie 
różnych krajów7 wielka przebija się znajomość, i moż­
na tam znaleźć wiele ciekawych szczegółów histo­
rycznych. Szczególniej przedstawia stan wewnętrzny 
Turcyi i jej siły zbrojnej; umie, pomimo uprzedzeń 
ówczesnych o wielkości Porty O Romańskiej, przejrzeć 
do głębi i zbadać jej słabość. Jego opis zaniedbania 
przez Turków wszelkich obron, twierdz i murów mia­
stowych jest tak dokładny, jakby dziś patrzał na zwa­
liska tych ścian i baszt, po których osły i kozy się 
pasą. Rówmie widzi dobrze nieład i mdłość tego tłu­
mu, spędzanego z różnych stron świata, k tó ry co  do 
liczby tylko stanowi w ojsko. Słowem, widać, co i sam 
zeznaje, że od^oswobodzonych brańców i od biegłych 
żołnierzy pilnie pozbierał na Ukrainie wszystkie wia­
domości. Często w7ymowa, a zawsże gorliw7e uczucie 
zdobią to ciekaw e dziełko.

Inne zaś- dzieła Wereszczyńskiego są następne: 
1) E xcytarz albo pobudka do podniesienia wojny
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przeciwko Turkom. K rak. 1592 r. Ma być lo w iersz 
bardzo mierny: nic widziałem łych wierszy. 2) Po­
budka z strony fundowania szkoły rycerskiej na Ukrai­
nie, jako tez Krzyżaków Maltańskich na Zadnieprzu. 
Krak. 1594. 3) Pobudka z strony podniesienia wojny 
potężnej przeciw Cesarzowi Tureckiemu, bez rusze­
nia pospolitego, a izby każdy gospodarz, zostawszy 
w domu, mógł zazyuać bezpiecznie gospodarstwa 
swego. Posłom na Sejmie Warszawskim podane. 
W  nowym Wereszczynie, 1598 roku. 4J Suffragium  
R . in Christo Patris D . Josephi W ereszczyński A b -  
batis Sieciechoeiensis ad Nobilitatem Regni Polonus 
e t Magni Ducatus Lituaniae de eligendo noró rege 
e domo Jagiellonidum Serenissimo Sigismundo, Fi­
lio Serenissimi Suecorum R e g is : patria litigua pro- 
la tu m : latine redditum per Sebastianum Sulmir-  
censem Acernum. Cracorice, ty pis Andrece Petricorii, 
an. D. 1587. Tein dziełem zwrócił na siebie uwagę 
Zygmunta. Polskiego exemplarza niewidziałem. 5) A d-  
hortatio ad Regni Polonice Proceres et Ordines om- 
nes, qua ducuntur ad concordiam amplectendam et 
onines simullates deponendas, priusquam actum ele- 
ctionis aggrediantur. E x  polonico idiomate in la -  
tinam linguam transtulit Sebastianus Sulmircensis 
Acernus. Cracovice, And. Petr. 1587. Oryginału nie­
widziałem. 6) Reguła, t. j .  nauka albo postępek do­
brego życia. Krak. And. Piotrk. 1587. Wyszedł 
wr rok i przekład Klonow icza pod tytułem: Reguła id 
est Institutio seu cursus vitce cujusque Regis Chri-
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stiani, idiomate Polanico edita per R  in Christo 
P at rem D. Josephum W ereszczyński, Abb. Siecie-  
choriensem. Latinam autem in linguam translata per 
Sebasł. Sulmircensem Acernum. Andr. Petric. 1588  
an. 7J Publika na sejmiki przez list objaśniona. 
1595. Nie widziałem tego dzieła; może to być o pod­
niesieniu wojny przeciw Turkom. 8) Sposób osady 
nowego Kijowa 1595 r. 9) Droga pewna do pręd­
szego i snadniejszego osadzenia w Ruskich K rai­
nach pustyń Rycerstwem Królestwa Polskiego 1590  
roku. —

Z lego, cośmy dotęd przytoczyli, można w nim wi­
dzieć męża pod każdym względem wzorowego. Był 
to najgorliwszy Biskup i Senator, człowiek przedsię- 
bierczy i niezmordowany, kiedy szło o dobro wiary 
i kraju. Prawie do końca życia starał się ocucić z 
letargu i niedbalstwa względem zabezpieczenia gra­
nic ; a jego projekta i rady pełne s§ zdrowego sędu 
i przewidywania, jak to później następne lata stwier­
dziły. Biskup Wereszczyriski nie jest poetyczny przed- 
stawiacz, ale rozsądny i myślęcy badacz; nie jest to 
w ścisłem znaczeniu wielki mówca z lirycznym po­
lotem i wyrażeniem poetycznem, ale raczej najdosko­
nalszy opowiadacz, nie bez wymowy czarujęeej sa­
rnę prostotę i szczerościę oddania rzeczy. W prakty- 
cznem przedstawieniu przedmiotów niewielu ma rów­
nych sobie, a w  opisach jest najdoskonalszym

Co się tyczy języka i wysłowienia, Wereszczyriski 
należy do najpiękniejszych pomników Zygrnuntowskiej

i
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epoki. Tok i krój mowy gruntownie odbija rodowość, 
ma na zawołaniu język mężny, żywy, obrazowy i 
pełen wdzięku. Nieraz, jak w opisie walki z pokusa­
mi, cóś rycerskiego brzmi w tern zawsze prostóm i na- 
turalnćm wysłowieniu, niezeszpeconćm nigdzie różem 
i bielidłem sztuki. W kazaniach, dla zachowania po­
wagi, więcej się oglądał na wryrażenia, ale w innych 
pismach wylewa z całą siłą rubaszność i dziwną wyra­
zistość naszej mowy: nie szczędzi tam przysłów7 i tych 
poufałych toków i wyrażeń, które są dziwnie malo­
wnicze i dobitne. Jeśli napotykamy w7ady, wspólne 
wówczas wszystkim piszącym, to należy pamiętać, że 
wtedy tylko co zaczynano mowę rodzinną wprowadzać 
do uczoności i piśmiennictwa, gdyż dotąd język ła­
ciński prawie wszędzie był językiem uczonym i pi­
śmienniczym. Stąd wr przemowach chętnie używa fra­
zesów łacińskich, ale w dziełach pisanych dla wszyst­
kich, zachowmje najczystszą polszczyznę. W tej porze 
więcej pisano od ucha, niż wedle gramatyki, której 
jeszcze niebyło. Tok przeto i krój jest wzorowy, a 
tylko znajdujemy uchybienia 'słowme, lub prowinciona- 
lizmy. Często bez i przez  bierze przeciwnie, wedle 
mazowieckiego zwyczaju, np: przespieczny, zamiast 
bezpieczny; chrzest przez wiary, a wiara przez 
chrztu , zam iast: chrzest bez wiary, a wiara bez chrztu, 
albo: poznaliśmy my, widzieliśmy my, i t. d. Słów 
łacińskich, nawet zpolszczonych, rzadziej używa od 
innych współczesnych pisany, a bardzo często spo­
tykamy najpiękniejsze wyrazy, szczególnie w terminólo-
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gii Chrześcijańskiej, godne wprowadzenia i użycia, np. 
wszędobylni, t. j. katolicki, i t. d.

Dziwić się kto może, źe jeden z najcelniejszych 
naszych kaznodziejów, że jeden z najpiękniejszych po­
mników języka naszego, prawie całkiem jest. niezna­
ny. prócz miłośnikom starych xiężek; że dotęd niemiał 
powtórnego wydania i zupełnie z ręk wyszedł. Co 
jednak łatwo da się wytłumaczyć: bo przy odrodzeniu 
nauk po epoce makaronicznej, nie były myśli zajęte 
przedmiotami religijnemi. Jakoż długi czas nie mieliśmy 
nowego wydania żadnego dawnego kaznodziei. Je­
żeli Skarga był znajomy, to go Jezuici pierwej wie­
lu wydaniami upowszechnili ; v Karnkowski zaś i po­
stylle Wujka były nieznane i nadzwyczaj rzadkie. 
W ostatnich dopiero czasach Skarga, Wujek i Karn­
kowski zyskali nowe, choć częściowe wydanie. Przy­
szedł , więc czas na Woreszczyiiskiego, i mamy na­
dzieję, źe robimy przysługę i pożytek wydaniem no- 
wem tego drogiego zabytku, kędy i wykład wiary 
i wysłowienie rodowe najdoskonalej sę przechowane.

+  I. H. AB.
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K A Z A N I A
A L B O

ĆWICZENIA CHRZESCIANSKIE

NA XVIII NIEDZIEL, Z WYKŁADEM TAK NA EWAN­
GELIE, IAKO TEŻ NA XII CZŁONKOW WIARY 

CHRZEŚCIJAŃSKIEY.

W Y D A N E  P R Z E Z

KSIĘDZA JÓZEFA WERESZCZYŃSKIEGO 

Z WERESZCZYNA,

Z ZRZĄDZENIA BOŻEGO OPATA SIECIECIIOWSKIEGO.

W  KRAKOWIE,

W DRUKARNIEY ANDRZEIA P10TRK0WGZYKA. 

ROKU PAŃSKIEGO 1587.

ś '

I
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NA HERB UCZCIWEY A ZACNEY KAPITUŁY 
CHEŁMSKIE Y.

(Herb przedstawia dwunastu Apostoiów z Duchem Świętym na wierz­
chu, w  postaci gołębicy.)

Nad cieniem Apostolskim Gołębica cicha,
Pod nią dwanas'cie prostaków, gromadeczka licha.

Więc ta Gołębica uczy miłe Zwolenniki,
Ci zaś podbijaią o r ły , k ró le , okrutniki.

Nie gwałtem  ani też m ocą , ani pierzchliwością,
Lecz w iarą, duchem pokornym, i też układnością.

Przetoż Kapituło zacna , poki ten Gołąbek,
Będzie twoie g łow y rządził, cofnie się iastrząbek.

Patrzay1 iako orzeł przypadł, Gołębia się boi,
Niechże kobiec y pustołka iuż się uspokoi.

S r b . K l o .
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ICH MIŁOŚCIOM UTCIWYM A ZACNYM PRA­
ŁATOM Y KANONIKOM KAPITUŁY CHEŁM- 
SKIEY, BRACIEY W  PANIE CHRYSTUSIE ' 

MIŁE Y .

IOZEPH WERESZCZYŃSKI Z WERESZCZYNA, 

z  z  r a d z e n i a  B o ż e g o  O p a t  S i e c i e c h o w s k i ,  ł a s k i

Y W S Z E G O  D O B R E G O  OD P a N A  B o GA W S Z E C H M O G Ą C E G O  

W I E R N I E  Ż Ą D A .

Nie iest to rzecz żadnemu Chrześciaiiskiemu czło­
wiekowi taiem na, Mnie łaskawi zawżdy Praełaci, 
do iakowey nędze i cięszkości Adam pierwszy czło­
wiek , dla przestąpienia przykazania Bożego był Gen. 3 

przyszedł: tak iż za grzechem swym sam siebie 
naprzód, potym wszystko potomstwo obrzydziwszy 
Bogu naywyższemu, będąc obywatelem Rayskim, 
exu l , iusto Dei iudicio, in kac m ile lachrymarum 
rniseriae ablegatus: kochaniem będąc Bożym , in 
praedam et tyrannidem diaboli datus ; wolnym so­
bie y panem wszech rzeczy stworzonych będąc, 
mancipium et seruus peccati est factus ; Czego ie -  Gen. 2

mu nic inszego było nie sprawiło, iedno peccatum  n. 3 
W krbszczyński. I .  1
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inobedientiae et praemricalio legis. Za czym nic 
praw ie, albo barzo malo było zostało nadzieie o 
ratunku y wydzwignieniu rodzaiu ludzkiego z tak 
cięszkiey niewoley. Nie pomogły bowiem żadne Ce­
remonie Moyżeszowe, nie mogły ratować, praepu- 
tium , circumcisio, reteris legis iustificatio, co było 

Luc. 10 tylko umbra futurae instaurationis kumanae salutis. 
Nie uleczył ani wydzwignął żaden kap łan , żaden 
L ew ita, ale owszem rannego człowieka, schorza­
łego , a na poły umarłego leżącego minęli; aże 
Pan Bóg wszechmogący, w  miłosierdziu swym bo- 

Ezech. haty, hoyny, y szczodrobliwy, qui non m it  mor- 
tem peccatoris, wspomniał, acz nie rychło, na Ada- 

Gen. i ma upadłego, opus mamum et delicias suas, y na 
wszystko potomstwo iego : Ten niechcąc tak ślachet- 
nego stworzenia swego w niwecz obrocie, bo mu iesz- 
cze prawie wszystkiey drogi nie zamknął by ł do przy- 

Esa. 14 stepu y otrzymania łaski a miłosierdzia swego (tak 
Liae.iOjako pysznemu a szkarademu czartowi uczynił) 
Apoc, nalazszy takie medium , którymby ouem perditam , 

kominem peccatorem ad pristinam innocentiam, tan- 
quam per certum et directum iter, et ad aeternem 

Hebr j beatitudiriem reduccret,  uczynił obietnicę ,  którą y 
§• 10. ziścił. Namque, multifariam multisque; modis locutus 

est patribus in Proptietis, eisque prout praedixerat 
daturum se doctorem iustitiae, in lucern gentium de­
dil. Zesławszy na świat Syna sw ego, Samary- 
tana onego litościwego nad człowiekiem rannym, 
a barzo schorzałym, któryby mógł upadłego pod-
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nieść, nędznika poratować, niewolnika swobodzić 
y wolności pirwszey przywrócić, y któryby habi- Ps4a* v 
tantibus in regione, et umbra mortis, nomen, glo­
riom, et majestatem P atrissu i manifestaret, a za tym 
vitae .coelestis per peccatum amissae, iterum parti-  
cipes faceret. Tenże dopiero Syn Boga Oyca praw - Joa" ' ! 
dziwy, assumpta kumano, carne, przez naukę zdro­
wą, rozmaite cuda, usilną pracą, niewymowne do- 
brodzieystwa, ciągnął zawsze naród ludzki do w y­
pełnienia woley y zakonu Bożego, nauczaiąc, uka- 
zuiąc drogę do zbawienia y swobody wiekuistey.
Aby co raz za przestępstwem pirwszego człowie­
ka byli utracili, to zasię za przyszciem iego, 
sprawą i zachowaniem nauki podaney otrzymać y 
odzierżeć m ogli: A iż on będąc w człowieczeń­
stwie dobrowolnie przyjętym, dobrowolnie też urn- Joa1n- 
rzeć raczył : Będąc też prawym Bogiem , y w ie - FbUr 2 

kuistą mądrością, wszytkie rzeczy tak przeszłe ja ­
ko przyszłe wiedział, niechcąc aby po śmierci swey 
za ustaniem nauki iego prawdziwey, nie maiąc nau- 
czycielow, od królestwa niebieskiego przezeń przy­
wróconego, naród ludzki odpaść m iał; wiedząc iż. 
zgromadzenie iego, Kościoł oblubienica miła, w iel- Mal 7 

kie naiazdy cierpieć y niebespieczeństwa odnosić 
m iał, ieśliby nie byli ci, ktorzyby kacerzom be- 
zecnym odpor dać mogli, a prawdziwe naśladowcę 
iego, przez naukę Ewangeliey prawdziwey, statecz­
nie przy niey zatrzym ali, obwarował to dobrze, y 
zostawił po sobie namiestniki, alios Apostolos, Ephe 4

.*■1*

— 5 —
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alios prophetas, alios pastor es et doc tores, qui 
verbum vitae annunciarent, ne circumferamur tan-  
g'ww/w paruuli fluctuantes omni vento doctrinae; 
wzywuiąc nas do winnice swey, obiecuiąc pondus 

Mat. )&t aestus diei suffer entibus praemium immortale, 
aeternam vitam. Vocamur enim in vineam eius ex ae­
quo omnes, acz iedni maturius, drudzy serius, unus- 
quiisque secundum tempus vocationis suae tam przy­
chodzimy, y nie wszyscy iednako możemy być po­
żyteczni propter diversos ac distinctos operariorum 
gradus, przedsię iednak, aby ex talento aceepto 

Mat. .25 fruetum qualemqualem Domino proferamus., et a 
bono patrefamilias ac vineae is tins Ecclesiae Ca- 

Mat. 20 tholicae curatore, ociosi ac segnes non inveniamur, 
elaborandum est, gdyż ci którzy talentum commis- 

Mat. 25 sum sufTodiunt in terrain , srogi gniew y karanie 
Pańskie odnoszą, a którzy in vinea Domini non 

Mat. 20  sunt oper arii, będąc vocati, diurnum denarium non 
accipiunt, za czym też y ludzie wielkie uszczer- 
bienie zbawienia swego .odnoszą. Ja abym karania 
takiego uszedł, iako on seruus nequam uczuł, et 

Mat. 25 ne videar inter multos operarios stare ociosus, s e -  

JIat' 20 Hus ad excolendam vineam Domini ingres sus, nie- 
maiąc do tego dowcipu zacnego, wysokiey nauki, 
ktoremibym zacny mógł być w tey to winnicy 
Pariskiey, quantum praestare interim possum, tę oto 
materią (ośmioronaścią kazania Quadragesimae, et 
subsequeniium dierum , na Ewangelie , tudzież też 

. z wykładem Kreda) nulla cupiditate gloriae, quam
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non qitaero, nulla ostentatione ingenii, quod et 
ego uullum esse sentio, et vos fortassis iudicabitis, 

' adductus, między ludzie podałem, ale tylko tym 
zeznać to muszę, którzy odiosa curiositate negle- 
cta , przestaią na tym, co ad ¡¡dem effectum, salutem 
videlicet maxime attinet, to iest ludziom prostym, 
szczerym, prawdziwym naśladowcom Ewangeliey; 
aby z wykładu Ewangeliey, życie, y sprawy swe 
ku nauce zbawienney k on form owali, a z Kreda w y- 
rozumianego, pewny a stateczny grunt mieli wiary 
y zbawienia swego. Niechciałem też aby tak pra- 
ea moia zniszczeć, y z razu z papierem zbotwieć 
miała, rozumieiąc to zawsze o W . Mściach gdym 
był Kanonikiem wspołecznym towarzystwie zacney 
Kapituły Chełmskiey, iż ta praca moia była W . 
Mściom przyjemna i wdzięczna , mnie na ten czas 
sfuchaiąc każącego w Kościele Krasnostawskim, 
ktemu mię też Duch Pański do tego wiódł, abych 
nie był immemor beneficii Gniazda tego , gdziem 
nie tyło z młodych lat swoich wziął fundament in 
artibus liberalibus, pro tune existente Michaele Ra 
druzyano Baccalaureo Scholae Crasnostauiensi, który 
iest teraz za godnością swą w pośrzodku W . M. 
nie tyło kaznodzieją Karskim, ale też Kanonikiem 
y Officyałem waszym ; albo gdzie P. Bóg modlitw 
moich niegodnych z niewymowney a nieogarnioney 
łaski odmietywać nie raczył : tudzież też, gdzie 
w tym zacnym a uczciwym Gniaździe z W . Mścia- 
mim się pospołu wychował y zrósł : a nawet abych

Anno
Domini

1 3 7 9
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był pożytecznieyszym Gniazdu temu, a Kościołowi 
waszemu Kathedralnemu, przez dziwne media Pan 

Domini Bóg powołał mię z pośrzodku W . M. na więtszy
j C O  j

* stan, nie przez Symonią iaką, ale per hberam re- 
sigmtionem  zacnie urodzonego a bogoboynego Księ­
dza Kaspra Koźmieiiskiego, Herbu Jastrzębiec, tu­
dzież też et per Canonicam electionem zacnych y 
nabożnych , y w nauce dobrze ćwiczonych Za­
konników Klasztoru Sieciechowskiego, Reguły Be­
nedykta Ś. Za którymi racyami wyższey w yrażo- 
nemi, nie godziło mi się też tego na stronę od- 
mietywać, abym nie miał jako Prałatom a przeło­
żonym Gniazda tego, gdziem młode lata swoie tra­
wił , sub dextro clarissimi nominis vestri auspicio 
in lucern podać: Com y uczynił chęlliwie, chcąc 
powinności swTey dosyć uczynić, żądzy Ducha Pań­
skiego dogodzić, k temu chęci y miłości braterskiey 
W . M. wszystkich, hoc quasi pignore podeprzeć, 
y na potym zapieczętować nieodmienność teyże 
życzliwości y uprzeymości moiey, przeciwko W . M. 
wszystkim. A to iż czynię animo candido et vestri 
studiosissimo, od W . M. nic inszego nie żądam, 
iedno tylko aby iako chętliwym umysłem odemnie 
W . M. są podane, tak wdzięcznym y wesołym od 
W . M. samych były przyięte, gdyż są upomin­
kiem , y nie taynym moiey przeciw W . M. miłości 
znakiem. Wdzięcznie tedy proszę, hoc exiguum 
munus odemnie przyiąć raczcie, a mnie iako przy­
jaciela we wszem chętliwego sobie przyznawać
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chcieycie, ńawet w modlitwach nabożnych swoich 
mnie nie przepominaycie: Bo tym sposobem mnie, 
tak Kościołowi waszemu, iakom znacznie począł, 
także też y W  M. samym ex omni parte , zawsze 
pochopnieyszym doznacie. A zatym Panie Boże day 
W . M. długie y szczęśliwie zdrowie, ku osobliwey 
Kościołowi Bożemu ozdobie. Dan w Klasztorze Sie- 
ciechowskim, w dzień Nowrego Lata. Roku Pań­
skiego 1587.
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DO ICH MIŁO : PRAŁATÓW Y KANONIKÓW 
KAPITUŁY CHEŁMSKIEY.

E r a s m u s  G ó r s k i .*

Prziymicież cni Praelaci do braterstwa sw ego,
Ten upominek, Iozepha W ereszczyńskiego.

Którego sobie zdawna, tak przychylnym znacie, 
laki m ógł być naprędce dar od niego macie.

Srebra, złota, na ten czas, posiać wam nie może, 
Tego teraz o małe, aź Pan Bog wspomoże.

Ale to śle, co dom ma, y co możność znosi,
Byście się w tym kochali, o to wielce prosi.

Zwłaszcza iż też zbawienie przewyższa te wszytki, 
Doczesne na tym świecie y płonne pożytki.

A też tu Apostolskiey liczbie dogadzano,
Które waszey Katedrze za Herb zdawna dano.

lako z nich każdy w ydał swoy Artykuł wiary,
Tak też stosowano te Kazania z tey miary.

Rostrząśniono tu krotce Kreda w ęzeł każdy,
Alleguiąc do rzeczy, pismo święte zawżdy.

Żeby krótkie ćwiczenie mieli ludzie młodzi,
I staremu to pod czas przeczytać nie szkodzi.

Przetoż ten osobliwy kleynot wiary świętey,
Niechay u was Praelaci, proszę, będzie wzięty.

Z tym się długo na zdrowiu dobrym dobrze mieycie, 
W modlitwach swych Authora przypominać chcieycie.
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PRZEDMOWA DO CZYTELNIKA ŁASKAWEGO^ 

E r a s m i  G ó r s k i .

Czytelniku, bacznie czytay, wyrozumiesz,
lak się masz rządzić w  w ierze, snadnie się dowiesz. .

Przespiecznie w ierz, nie swymić słow y  dowodzi,
Pisma nam zrzetelne, na oczy przywodzi.

Czytay do końca, chceszli dobrze zrozumieć,
Raz y dw a, tedyć się snadnie wbije w  pamięć.

Drugi więc począwszy czytać, nie doczyta,
Nie wyrozumiawszy gani, gdy kto spyta

W namnieyszey rzeczy, nie może dać rozsądku,
Kto wszystkiego nie przeydzie, tylko z początku.

Drugiemu się też trafia z wielkiey tęskności,
Że nie doczyta, ni'przyłoży pilności.

' Czyta, a w  ten czas o czym inszym myśli,
Tym więc Authorowie na obmowkę przyszli.

C zytay, albo słu ch ay , maszli słuchać pilnie,
Abyś tak nie hydził Authora omylnie.
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KAZANIE PIERWSZE

NA EWANGELIĄ NIEDZIELI PIERWSZEJ W POST :
Z WYKŁADEM KREDA, ALBO SKŁADU WIARY 

CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

(Ewangelia Mateusza Ś. którą napisał w  IV Rozdziale.)

Czasu onego : Był wiedzion Pan Jezus na pu­
szczę od Ducha , żeby był kuszon od djabła : a 
gdy się pościł czterdzieści dni i czterdzieści nocy, 
potem łaknął. I przystąpiwszy do niego kusiciel, 
rzek ł m u : Jeśliżeś ty jest syn Boży, przykaż aby 
to kamienie chlebem się stało. A on odpowiedzią- 

t g w szy rzekł : napisano jest — nie samym tylko chle- 
Sap.6 bem żywię człow iek, ale wszelkiem słowem które 

pochodzi z ust Bożych. Tedy go wziął diabeł do 
Miasta świętego i postawił go na samym wierzchu 
kościoła, i rzecze mu : Jeśliś jest syn Boży, spuść- 

p t że się na d o ł: boć też jest napisano: Ze Anio­
łom swym poruczeristwo dał Pan o tobie, aby cię 
nosili na ręku swoich, byś snać nieobraził o kamień 
nogi swojej. Powiedział mu też zaś Jezus : Napisano 

Den*. 6 tak : Nie będziesz kusił Pana Boga twego. Potem
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zaś wziąwszy go czart, zaniósł go na bardzo w y­
soką gó rę , z której mu pokazał wszystkie króle­
stwa tego św iata , i świetność a chwałę ich , i 
rzecze m u : Dam ci to w szystko, jeśli padłszy
dasz mi cześć a chwałę. Tedy mu juz rzecze Je­
zus : Idź precz już szatanie : boć tak napisano 
je s t : Panu Bogu twemu cześć a chwałę dawać , i 
jemu samemu służyć będziesz. Toż dopiero go ,Rcg'7 

przestał i opuścił djabeł: ale wnet przystąpili
Aniołowie, i usługowali mu.

Pan Bóg W szechmogący, stworzył pierwszego 
człowieka w Raju roskoszy, a stworzył go w nie­
winności , w dostojeństwie, w świątobliwości i 
w nieśmiertelności , mało nie jako Anioła. Czego Psal- 8

; Heb. 2
i Dawid S. nadobnie w pisaniu swojein potwierdza: 
jedno w tym różność uczynił między nimi Pan, że 
człowieka stworzył w widomem ciele , a Anioła 
zasię w niewidomym duchu. Tego tedy człowieka ¡*en/ }

i  S ili. (]

Pan Bóg tak zacnego stworzywszy, wszystko mu 
nawet poruczywszy i podrzuciwszy pod posłuszeń­
stwo jego, w Raju dziwnemi roskoszami sprawionym 
postanowić go ra c z y ł, aby jedno tak był sobie nad 
nim roskoszował, wonej niewinności jego. A iżby 
jednak wiedział że wżdy jest stworzeniem Bożem, 
i kmieciem u Pana sw ego , tedy mu jednegoż 
drzewka zakazać raczy ł, aby mu go nie ruszał, 
ani owocu jego : nawet gdzie by się śmiał tego Gen’ 2 

w ażyć, śmiercią mu przygroził; ale on nędznik, 
mało mandatów Pana swego przestrzegając, więcej

W er eszczy ń sk i. I .  2
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na namowie szatańskiej przestając, przestąpił prę- 
dziuchno przykazanie Pana sw ego, abowiem nie 
tylko urwał jabłko z drzewa zakazanego, ale go i 
pożywa!, zaczem też wypad! z iaski Bożej i pod­
legł pod moc szatańską, tak mocnie, tak bardzo, 
że go żadna rzecz , ani Anio! , ani zakon stary, 
ani ofiary, ani ceremonije, ani kapłani, ani prorocy, 
z tak wielkiego i ciężkiego niewolstwa grzechu i 
śmierci nie mogli wyrwać , aż nastąpiło ono miłe 

Gen.3 potomstwo z narodu jego , które się miało pomścić 
onej nieznośnej krzywdy je g o , który to nowym a 
niezwykłym obyczajem przeciwnika miłych rodzi­
ców naszych , i nas nędznych dziatek jego, pora­
ził, i dziedzictwa Królestwa niebieskiego utraconego 
nas domieścił.

Co my Chrześcijanie mili, nie tylko ciesząc się 
z takowego zwycięstwa Pana Chrystusowego, nie 
już mamy próżnować, albo roskoszy zażyw ać, ale 
przykładem jego upomnieni będąc, naśladować mamy 
głowy naszej, chcemy li być uznani za prawdziwe 
członki jego. Chce bowiem tego Pan Bóg, aby ci 
których przejrzał i przesłał być uczestnikami 
wyobrażenia Syna swego , stawali się towarzyszmi 
mąk i utrapienia jeg o , chcą li być uczestnikami 
królestwa Bożego. Bo to za sprawiedliwością Bożą 

2Cor' ł słuszno jest, według powieści Pawła Ś ., aby jeśli 
obumrzemy z Panem Chrystusem , ożywienieśmy 
wzięli. Przeto i Augustyn Ś. o dzisiejszej sprawie 
Pana Jezu Chrystusowej powiada : Precz siebie Pan
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Chrystus szatanowi kusić dopuścił: dla tego, prawi, 
aby był pośrzednikiem nie tylko przez ratunek, ale 
i przez przykład ku wytrwaniu i przemożeniu po- 
kusy. Ratunek Pana Chrystusów cieszy nas, przy­
kład zasię ku naśladowaniu upomina. Atoż na po­
czątku postu naszego, Kościoł nam przekłada przed 
oczy nasze, walkę Pana Chrystusową, i zwycięstwo 
nad szatanem , a to dla dwu rze c z y : pierwsza,
abyśmy się cieszyli z zwycięstwa Pana swego; 
druga, abyśmy w tej sprawie naśladowali jego.

Wielką zaprawdę ludzie Święci i pobożni po­
ciechę i ochłodę mają stąd, iż Pan Chrystus głowa 
nasza , sam diabła, pospolitego naszego nieprzyja­
ciela, zwyciężył, i tego zwycięstwa nam członkom 
swoim uczestnictwa użyczył. Niewiem aby kto 
mógł pokazać większą pociechę nad to. Bo 
aczkolwiek na Chrzcie Ś. przez Ducha Ś. i łaskę 
je g o , ku żywotowi wiecznemu odrodzeni jesteśmy, 
i synmi Bożymi i dziedzicami Królestwa jego sta­
liśmy się , nawet jego żołnierzmi popisujemy się, 
ku otrzymaniu korony, jeśli zwyciężcy będziemy; 
wszakże jednak dla tak zacnych rzeczy przyjęcia 
na chrzcie, nie jest człowiek bespieczny od nie­
przyjaciół duchownych, ale jest wezwań ku wiel­
kiemu bojowaniu : którego jeśli nie będzie z pilno­
ścią czyn ił, nieodniesie korony sprawiedliwości, 2Tim.2 

która nie bywa nikomu innemu podana , jedno do­
brze walczącym.

Nie inaczej szatan oburza się i szturmuje po
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chrzcie, jako i przed chrztem : bo kto nie jest 
ochrzczony, tego szatan za swojego ma, i w szyst- 
kę moc na niego, jako na poddanego swego, oka­
zuje i rozszerza. A którzy przez chrzest święty 
z namiotów jego i od wojska uciekają pod chorą­
giew Pana Chrystusową, tych mu bardzo ż a l , o te 
się z pilnością wielką stara, jakoby ich kunszty, 
zdradą usidli! i do pierwszej niewolej przywiódł. 
Nie inaczej jako i Dawid zaraz skoro jedno Królem 

2Reg.5 zosta.f  ̂ i na królestwo pomazan b y ł , musiał Saula 
nieprzyjaciela swego zawżdy cierpieć, i przenaśla- 
dowanie odnosić; że Job Ś. dobrze a prawdziwie 
powiedział: żywot człowieczy na świecie być bojo-

Job. 7
waniem. Wszędzie bowiem szatan sidła swoje na 
nas zastaw ia, zewsząd zasiada, aby od nas snaż- 

' ność, niewinność i błogosławieństwo na chrzcie Ś. 
przjjęte oddalił, i nowemi grzećhy uwikłał. Od 
którego abychmy się chronili i wystrzegali z pil­
nością nas upomina Piotr Ś : Bądźcie prawi, trzeź- 

\ P et.3 . . , • -iw i , i czujcie o sobie : abowiem przeciwnik wasz
djabeł, jako lew ryczący krąży koło was, szuka­
jąc kogoby pożarł. Czego wszystkiego jawną nauką 
i przykładem jest Pan nasz Jezus Chrystus, któ­
rego nie drzewiej szatan ważył się kusić , aż był 

Mat- 4 od Jana Ś. ochrzczon.
A iż tedy na chrzcie nie wezwani jesteśmy tyl­

ko na wiarę próżnującą, ale ku walce nieprzespie* 
cznej, na której z jednej strony szatan na nas pę­
dzi , z drugiej strony świat działy roskosz rozmai-
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tych i chwały próżnej szturmuje , z trzeciej strony 
ciało wszetecznościami swemi, dom nasz pustosząc, 
gospodarza, to jest dusze ku zatraceniu dobyw a: 
przetoż Pan nasz Jezus Chrystus przodkiem przed 
nami na tej walce raczył potkanie uczynić i po­
kazać, ze za jego pomocą łacniuchno możemy cia­
ło, świat i szatana zwyciężyć : a bez niego mu- 
siem zawżdy nieprzyjaciołom tył podać i jemu hoł­
dować, którego większa jest moc , niżby człowiek 
mógł się mu siłami swemi przeciwić.

Wielce tedy cieszy nas to, iż Pan Chrystus gło­
wa nasza, poraził nieprzyjaciela naszego, i ucze- 
stniki nas uczynił swego zwycięstwa , iż teraz za 
pomocą jego, możemy jeśliże chcemy wszystkie po­
kusy nasze zwyciężyć. Jako Paweł Ś. o sobie i o 
każdym z nas p isze : wszystko mogę w tym który 
mię posila. A nie mniemajcie aby to gołe były 

* słowa, którzy nadzieję mając w’ Panie Chrystusie, i 
uciekając się o ratunek do jego najświętszej miło­
ści, wielkie pokusy zwyciężyli. A nie tylko męska, 
ale i białych głów p łeć , nagrawali i natrząsali się 
z djabla, nie tylko dorośli mężowie, ale panienki i 
dziatki za nic sobie ważyły pokusy jego , cierpiąc 
miecz , głód , męki , frasunki, trudności, śmierć, 
z jednego zwycięstwa Pana Chrystusowego, to 
zwycięstwo otrzymawając. Których Świętych Bo­
żych zwycięstwo im większą sławę w Kościele 
Chrześcijariskim ma, tern więcej nasze posromoce- 
nie i haiiba się okazuje, którzy na takową walkę

Phi­
lip. 4.
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patrzamy , o niej częstokroć słucham y, Świętych 
Bożych wysławiamy , a sami do takiego boju nie- 
chcemy się mieć , mniemając iżby nam już tako­
wych walk mieć nie potrzeba , że nas swoboda, 
próżnowanie od tego odwodzi: pokrywając nawet 
gnuśność swoje dosyć uczynieniem Pana Chrystuso- 
wem , >aby tylko k woli ciału i brzuchow i, nie 

* dręczyli ciał sw oich, nie pościli, tej zbroje du­
chownej na się nie przyjmowali ; i gdzieby z dzi­
siejszej Ewangeliej mieli być ku w alce , to oni 
wynajdują wymówki, powiadając : Chrystus za nas 
pościł, Chrystus pościć nigdziej nie roskazał, 

Mat. Chrystus syny oblubienice swojej wolnemi uczynił. 
Temi słowy dzisiejszy post odrzucają, gotowanie i 
zbroję potężną ku walce duchownej.

Ale słuchajcie , albo raczej przypatrzcie się, 
jako bardzo ci niebaczni są w rozumie s w y m , i 

*jako się na ledzie budują , którzy post każąc m ó- * 
wią : Chrystus za mię pościł, przeto mnie nie trze­
ba pościć. Tedyć na to odpowiadam, że to jest sza­
tański wywód Pismo tak szpocić , jako dzisia sza- 

Mat. 4 tan Pana Chrystusa kusząc szpocił. Mówisz tak, 
Chrystus za mię pościł; czemu nie przyłożysz: 
Chrystus za mię ochrzczon jest. Bo .nie potrzeba 
mu było omycia, który począł się z Ducha Ś ., na- 

Lne. i r 0 (|zi.r się z przenajczystszej Panny Maryej, który 

Joan.8 tak by? czysty , wszystek snażny, że go nie mógł 
nikt strofować z grzechu ; tedy się ty próżno 

T°"n l chrzcisz , próżno się modlisz: bo Pan Chrystus za
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nas się modlił. Szalonego tedy jest każdego czło- Rom. 8 

wieka takowy wywód, twierdząc to , że nam pościć 
nie potrzeba , iż Pan Chrystus pościł się za nas. §• 9 

Abowiem pościł Pan Chrystus za nas nie dla tego, 
aby w nas skaził p o s t, ale aby przez swój post, 
nasz post podwierdził i poświęcił, wszelką sprawę 
swoje na przykład zostawując. Dałem wam, prawi, 1 5 ’ 
przykład , żebyście tak jakom ja uczynił, i wy tak 
czynili. Bo jeśli ten d ręczy ł, karał ciało swoje, 
którego nie było walki między duchem a ciałem, 
jako i Ezajasz świadczy o ni m, który grzechu nie ^ Spet53 

uczynił, ani była zdrada naleziona pod językiem 
jeg o — jako daleko więcej my nędzni robaczkowie 
jego , mając przed oczyma naszemi zawżdy nie­
przyjaciela naszego , za którego sprawą jesteśmy 
wszelkich grzechów nieczystością splugawieni, drę­
czyć mamy grzeszne ciała nasze postem.

Ale snadź jeszcze rzeczesz , żeby Chrystus Pan 
w Piśmie Ś. nie roskazał nigdziej pościć: ale i 
owszem syny oblubienice swej wolnymi uczynił. 
Tedyć to pokażę z Pisma Ś. że się na tym bardzo 
mylisz. Azaż jeszcze nie od początku stworzenia 
świata Pan ustawił post: o czem czytamy w Księ­
gach Mojżeszowych, gdzie ono P. Bóg zakazał Gen‘ 3 

rodzicom naszym z jednego drzewa owocu pożywać, 
i póki Ewa pościła, i dała pokój tamtemu co jej 
było zakazano, póty Ewa w panieństwie trw ała, i 
w Raju mieszkała : ale skoro za zwiedzeniem sza- 
tariskiem złamała p o s t, potem Ewa pożądliwość
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w ciele swem poczuła, i stała się poddana mężowi 
swem u, i z Raju naostatek jest wygnana. Także 
też mamy drugie roskazanie Pańskie z strony postu, 

^Exo.i2 Ban Bóg lud Izraelski wyzwolić od Faraona 
z niewolej raczy ł, roskazał siedm dni przaśny 
chleb je ść , innych pokarmów nie używać oprócz 
samego chleba : i któryby się ważył pożywać in­
szego pokarmu nad ten chleb przaśny, miał śmier- 

2 3  cią umrzeć. Nuż jeszcze mamy, gdzie on Mojżesz 
z strony Bożej post pod gardłem ustawowa!. A 

joei 2 Ban Bóg przez Joela- Proroka głośno nas upomina 
temi słowy : nawróćcie się ku mnie ze wszyst­
kiego serca waszego, przez post, przez płacz i 

Tob.21 żałobę. Także też ono i Anioł Tobiaszowi post 
zaleca, i jako za tajemnicę z nieba powiedział w te 
s ło w a : Dobra jest modlitwa z postem. A nie tylko 
mamy roskazanie Pańskie z strony postu w starym 
zakonie, ale i w nowym mamy o nim jasny dowód 
u Mateusza Ś. gdzie Pan Chrystus strofowawszy 
sposób Faryzeuszów Żydowskich w ich jałmużnach, 
modlitwach, w poście, daje naukę, i właśnie ro- 
skazuje jakim sposobem mają jałmużnę dawać, 
modlić się, jakim kształtem pościć: kształtu jałmu- 

Mat 6 żny dawania masz jawną naukę w tymże rozdziale 
u Mateusza Ś. także też i sposób modlenia: a
gdy przyszło do postu, tak o poście raczy mówić: 
Ty gdy będziesz pościł, ugłaszcz olejkiem głowę 
tw o ję , a umyj oblicze twoje, byś się ludziom nie 
zdał pościć, ale Ojcu twemu który w skrytości

http://rcin.org.pl



— 21 —

je s t , a ten Ojciec twój który widzi w skrytości,. 
odpłacić to. To tu widzisz że Pan Chrystus uczy 
pościć, i zapłatę za post obiecuje. Także też mamy 
i drugi przykład z Pisma Bożego, jako czytamy u 
Mateusza Ś .  Iż zwolennicy Jana Chrzciciela przy- Mat. 9

Mar. 2
stąpiwszy do Paną Chrystusa, pytali g o : Czemuż l Uc! 5 

zwolennicy Janowi i Licemiernicy poszczą, a twoi 
zwolennicy nie poszczą? Tam P. Chrystus wymó­
wił od postu ucznie swoje, temi s ło w y : Nie mogą 
się pościć synowie oblubieńcowi, póki z - nimi jest 
oblubieniec. A wszakoż przyjdą te dni , kiedy bę­
dzie wzięt od nich oblubieniec , a tam natenczas 
będą pościć. Toć też tu jawnie powiedział Pan 
Chrystus, że wierni naśladowcy jego mieli pościć po 
w niebo wstąpieniu jego. Bo i dla czegoby był 
Pan kształt a sposób poszczenia opisowa! i roska- 
zow ał, jeśli synowie jego nigdy pościć nie mieli!
Jakoż to dobrze zrozumieli i zachowali Ś. Apo­
stołowie, o których napisano, iż modlitwy swoje tV
z posty złączali. Co nie bez przyczyny i na dru- luCJ 2 

giem miejscu P. Chrystus wiedzie nas do postu w te 
słowa W iarujcie się aby snadź nie by ły obcią­
żone serca wasze obżarstwem i pijaństwem’. I 
jeszcze, podając nam drogę do postu, tak m ów i: Mar- 9 

W szystkie sidła i chytrości szatańskie nie mogą 
być niczem inszem wyniszczone, jedno modlitwą 
a postem. Paweł też Ś. w dzisiejszej Epistole tak

, . 2 Corn.
nas uczy : żyjmy na tym świecie w cierpliwości, 6

w  troskach, w czujności ach, w pracach, w uciskach,
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w niebespiecznościach, w prześladowaniu, w postach.
iTim.2 A na drugiem miejscu upomina tenże Paweł Ś. temi 

słowy : trzeźwie , sprawiedliwie , pobożnie żyjmy 
na tym św iecie, oczekawając błogosławionej na­
dzieje i przyjścia chwały wielkiega Boga.

To już jawnie w idzicie, tak z starego jako i 
z nowego Testamentu, że Pan Bóg roskazuje po­
ścić : ponieważ też to wiemy i z drugiej strony, 

Po_ że za postem niemały w ludziach pożytek pokazuje 
postu s^ ’ Naprzód, iz przez post bywają pohamowane a 
ten pokarane nasze złości. D ruga, przez post serce

jest. f
nasze podnosi się ku Panu Bogu. Trzecia, namięt­
ności a żądze nierządne bywają umartwiane : bo

2 R eg. nie wierzga szkapa kiedy mu owsa nie dosypią. 
12

3 Reg. Nakoniec, przez post bywa ubłagan Pan Bóg , cze- 
12 go mamy przykłady żnaczne w Dawidzie, w Acha-

Jonn. 5 jjje  ̂ w  Kr5 iach ? w Niniwitach , i w królu ich , i 

w  inszych wieku ludziach : którzy w poście , w pła­
czu, w skruszeniu serca Pana szukając, odpuszcze­
nie grzechów i łaskę Pańską otrzymywali. Nawet 
post nasz jest takiej m ocy, że dusza nasza bywa 
od szatana zakryw ana, jako o tem Dawid Ś.

Psai.68 świadczy temi s łow y : zakryłem duszę swą postem. 
Święty to post , którym się zakrywa dusza nasza, 
aby od kusiciela nie była naleziona.

To tu już baczy każdy człowiek na oko , jako 
wielce sobie szkodzą c i , którzy przykładu Pana 
Chrystusowego w poszczeniu źle używając, źle ro­
zumiejąc Pismo , stawają się członkami diabelskimi,
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który też dzisia ważył się P. Chrystusa kusić, Pi­
smem ś. źle wykładaniem szturmując na Pana, po­
stawiwszy go na ganku kościelnym. Jeśliś, prawi, 
jest Syn Boży , spuść że się na dół. Boć też jest 
napisano : Zeć Aniołom swym poruczeiistwo dał Luc. 4 

Pan o tobie. Co ten czynić będzie nam nędznym % 
ludziom, który się o Pana naszego pokusił, z Pi­
smem się nad w y rw a ł: które miejsce mamy pilnie 
pamiętać, a pamiętając chytrościom szatańskim mamy 
zabiegać, jakobyśmy nie byli od niego w niczem 
oszukani, przez cobyśmy, dali Pan B ó g , prędzej 
mogli nie tylko do łaski Pańskiej przyjść , ale i 
żywota wiecznego dostąpić: A to przez zwyciężcę 
Chrystusa Pana a zbawiciela naszego, któremu 
niech będzie wieczna cześć i chwała na wieki 
wieków.

OZNAJMIENIE PRZEDSIĘWZIĘCIA SWEGO.

Jest to przedsięwzięcie moje i umysł, Chrześci­
janie mili, abych przez ten święty post w Niedzielę 
każdą i w Święta (z natchnienia Ducha Ś .) w ykła­
dał wam wiary świętej Chrześcijańskiej dwanaście 
członków, dla wielkich i rozmaitych przyczyn, nie 
dla jakiego pożytku mego , albo dla jakiej próżnej 
chwały, Boże uchowaj, ale dla was samych, i dla 
pożytku waszego , skąd wyrozumiecie, iż takowe 
Kazania pożyteczne są ludziom prostym i potrze-

— / 23 —
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b n e : a nie miałyby być opuszczane zawżdy, gdyż 
z nich prawdziwy Pan Bóg bywa poznawan, wiara 
prawdziwa się pomnaża w człow iecze, i wszystkie 
sprawy Boskie, ku zachowaniu, bronieniu, odkupie­
niu, stworzeniu, zbawieniu, bywają poznawane; owo 
krótko powiadając, to Syrabolum aczkolwiek w sło­
wach jest krótkie, ale w tajemnicach w ielkie, bo 
wszystkie tajemnice i sprawy Boże zamyka, któ­
rych członków wiary świętej z pilnością w pierw­
szym Kościele uczono , i nie mógł być żaden 
Chrześcijaninem, jeśli drzewie ich nie umiał.

Ponieważ ten obyczaj był w Kościele, gdy przez 
zwolenniki Pana Chrystusowe, i potem przez ucz- 
nie Apostolskie krzewiła się wiara, a mnóstwo lu­
dzi garnęło się do Kościoła : postanowiono było, iż 
którykolwiek Żyd albo Poganin dorosły, rozumny, 
chciał przyjąć w iarę, nie zaraz go przypuszczono 
do chrztu, ale_ poruczono go jednemu z kapłanów 
albo z dyakonów, aby się uczył wiary , iżby przy 
chrzcie sam mógł odpowiadać kapłanow i, co za 
wiara je s t , i co w sobie niesie. A który tego 
przede chrztem Chrześcijani u c z y ł , i ćwiczył fun­
damentu w ia ry , zwano go po grecku Iiatechista, 
to jest nauczyciel: a tych którzy się uczyli, zwano 
ich Katechumeni, wiarą Chrześcijani, ale jeszcze 
nie ochrzczeni. I tę naukę około członków wiary 
Chrześcijańskiej, około pacierza, około dziesięciorga 
przykazania Bożego, zwano Katechizmem. O tej 
nauce, o tym Katechizmie, umyśliłem wam powie-
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dzieć w Niedzielę: czego jeśli kto nie będzie mógł 
nazywać Katechizmem, niechaj zowie nauką „ ćwi­
czeniem Chrześcijańskim, a nie zbłądzi.

Ale potrzeba tego jest, abym inakczym sposobem 
postępował z wami w tej nauce, a niżli zachowań 
był w pierwszym kościele. Teraz Kościoł nie potrze­
buje ćwiczenia tych, którzy się nawracają z Ży­
dów , albo z poganów, gdyż Żydowie, Turcy, i 
inszy Poganie, nie bardzo się cisną do chrztu, a to 
(jako baczę) dla swawolnego a sprośnego życia 
naszego: my, niestetyż, jesteśmy onemi, przez któ­
re imię Boże bywa bluźnione między inszymi na­
rody: i grzechami naszymi sprosnemi mażemy pro-Rom. 2 
fessyą Chrześcijańską, i u Poganów o wzgardę 
przyprawujemy: i staje się to , iż nie tylko nas 
samych przyprawujemy ku potępieniu, ale i inszych 
gorszymy, i zatrzymywamy ich w  niedowiarstwie.

Iżeciem tedy Poganie w niedowiarstwie trwają, 
i wiele Chrżeścijanów źle żywią, a prawie nie­
którzy do pogaństwa się w racają, pilna jest tego 
potrzeba, aby się Chrześcijanie uczyli wiary Chrze­
ścijańskiej, aby rozumieli, czego wiara chce, co 
w sobie niesie, jako w niej ma się każdy sprawo­
wać, aby nie był malowanym. W ielce to jest rzecz 
szkaradna i sromotna u Boga i ludzi, wyznawać 
w iarę, mienić się być Chrześcijaninem, a nieumieć 
albo niechcieć wiedzieć, czego wiara potrzebuje. 
Sprosniejszy bałwan w Kościele Pana 
nie może być, jako taki Chrześcijanii

W ereszczyń ski I .
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Słuchajcie, jako się Pan Bóg surowie gniewa i
brzydzi nimi, którzy policzeni będąc między ludem
jego, zakonu i wolej jego niechcą słuchać, ani
umieć. Sam opowiada się u Hieremiasza Proroka,

Hier. mówiąc temi słow y: Przeklęty mąż który nie bę-
11 dzie słuchał słów tej umowy, którąm przykazał ojcom 

waszym. A u Ozeasza tak mówi: Umilknął lud mój, 
Ozea.4 przeto że nie miał wiadomości: iżeś ty umiejętność 

odegnał, odżonę cię też, abyś mi kapłanem nie był. 
Niechciał Pan Bóg w starym zakonie nikogo cier­
p ieć, któryby był nie ćwiczonym w zakonie i 
w  przykazaniu jego, chociaj był zakon ich cieniem 
nowego zakonu: daleko ciężej gniewa s ię , gdy 
Chrześcijanie jego zakonu się wzbraniają słuchać.

A tak to słysząc, prośmy Pana Boga wszechmo- 
- gącego o łaskę jego, aby nam zesłać raczył Ducha 

swego świętego, iżbychmy według wolej jego świę­
tej, i ćwiczyli się, i pełnili ją , ku otrzymaniu 
Królestwa Niebieskiego. A men.

— 26 —
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KAZANIE WTÓRE

NA EWANGELIĄ NIEDZIELI WTÓREJ W POST :
Z WYKŁADEM KREDA , ALBO SKŁADU WIARY 

CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

(Ewangelia Mateusza S. którą napisał w X V II rozdziale.)

W  on czas wziął Pan Jezus Piotra i Jakóba 
i Jana brata jego : i wiódł je na górę wysoką osobno, 
i przemienił się przed nimi. I oświeciło się oblicze 
jego jako słońce, a szaty jego stały się białe jako 
śnieg. A oto ukazali się im Mojżesz i Heliasz, 
rozmawiając z nim. Tedy Piotr rzekł do Pana Je­
zusa : Panie, dobrzeć nam tu być, jeśliże chcesz, 
uczyńmy tu sobie trzy przybytki, tobie jeden, Moj­
żeszowi jeden, a Heliaszowi jeden. On tego jeszcze 
domawia, alić obłok świetny zaćmił je: A oto głos 
z obłoku mówiący: To jest syn mój miły, w któ­
ry mem sobie dobrze ulubił, tego słuchajcie. Słysząc 
to zwolennicy, upadli na swoje oblicze, a polękali 
się bardzo. Potem przystąpił P. Jezus, i dotknął 
się ich , i rzekł im : wstańcie a nic się nie bójcie. 
A oni podniowszy oczy swoje, nikogo nie widzie-
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li, jedno samego P. Jezusa. A gdy schodził z góry, 
zakazał im P. Jezus mówiąc: nikomu nie powia­
dajcie widzenia tego, dokąd syn człowieczy zmar- 
twych nie wstanie.

Zbawiciel naszego narodu Chrystus Jezus, Chrze­
ścijanie mili, stanowiąc tę wiarę naszą, która przy­
wodzi ludzi niepobożnych do sprawiedliwości, a 
umarłych odwodzi od śmierci wiecznej, do tego 
upominał ucznie swoje nauką słów zbawiennych, 

i Reg. ćwicząc ich sprawą znaków i cudów sw oich, aby
u

wierzyli iż P. Chrystus był jedynym Synem Bo­
żym, i człowiekiem prawdziwym; albowiem jedno 

s Leo bez drugiego nie byłoby pożyteczne ani ważne do 
in suo zbawienia, i byłaby w tern wielka nieprzespiecz- 

ność , żebychmy mieli wierzyć samego Pana Jezu 
C hrysta, albo samemu Bogu bez człowieczeń­
stwa, albo też go wierzyć samym szczególnym czło­
wiekiem bez Bóstwa, gdyż to spoinie mamy wy­
znawać. Bo jako Pan Bóg prawdziwie przyjął czło­
wieczeństwo, tak leż w człowieczeństwie było praw­
dziwe Bóstwo. Do utwierdzenia tedy tej wiary 
w  Apostołach i do pożytecznego a zbawiennego po­
znania żywota wiecznego, raczył im pokazać i na­
uczyć , coby o nim mieli wierzyć , natenczas gdy 
się przed nimi przemienił,, wziąwszy tych trzech 
Apostołów z sobą na górę. Co krótko a snadnie 
obaczyć możemy, w wykładzie tej S. Ewangeliej 
dzisiejszej, którego będziecie słuchać z naukami 
zbawiennemi.
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Chcąc Pan tajemnice wielkie okazać, Chrześci­
janie m ili, nie wszystkim w obec ich ukazał, jako 
powiada Ewangelista: W ziął P. Jezus Piotra i J a -  
kóba i Jana brata je g o , i wywiódł je na górę 17 
osobno w ysoką, i przemienił się przed nimi. Tych 
tedy trzech Apostołów, do takowych osobliwych 
tajemnic, na to sobie obrał. W iecie Chrześcijanie 
m ili, iż Pan Chrjstus ze wszystkiego narodu ży­
dowskiego obrał był sobie dwanaście Apostołów, za 
ucznie sobie, jeszcze z tych dwunastu, osobliwie 
zaś obrał sobie tych trzech uczniów : a nie tylko 
do tej sprawy tajemnice przemienienia sw ego, któ­
rą na ten czas przed nimi miał pokazać, ale też i 
do inszych tajemnic tych z sobą osobliwie nczniów 
przypuszczał. Na on czas gdy szedł do Jajerusa 
książęcia, aby wskrzesił córkę jego um arłą, szli 
z nim zwolennicy je g o , i nie dopuścił nikomu wniść J"*1® 
za sobą, jedno Piotrow i, Jakóbowi i Janowi bratu 
Jakóbowemu. Tak też gdy do Ogrojca iść miał, 
aby się pokazał ostatecznie iż był prawdziwym czło- Mat 
wiekiem, że też w sobie miał ciała naszego niedo- 26 

s ta tk i, strachy, i krew kości, i przypadki czło- 
wieczeriskie. Do tego pokazowania !ych tylko trzech 
z sobą w zią ł, przed którymi pokazował lękliwość 
śmierci, którą przed sobą widział^ niechcąc się zwie- Joan 
rzyć inszym tego, tylko tych trzech z sobą wziął. 21 

Tak też gdy się chciał przemienić na górze Tabor,
Mat.17

aby ich nauczył, żeby przed nimi pokazał, że nie
tylko jest człowiek prosty, ale też i Bóg prawdzi-

3*
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w y , tedy tych trzech uczniów z sobą wziął do tej 
tajemnice, Piotra, Jakóba i Jana, Dla tego Piotra 
z sobą wziął do takowych tajemnic, bo go ten nad 
insze więcej miłow a ł ; acz go też insi Aposto­
łowie miłowali, wszakże nie było między Aposto- 
ły żadnego, któryby miał Pana Chrystusa wielce 
m iłow ać, jako Piotr Ś. To się jaśnie pokazuje 
z onych słów, które Pan powiedział Apostołom swym: 
Syn człowieczy poirzeba aby wiele cierpiał, i bę­
dzie wydań poganom, będzie ubiczowan, i zamor- 
dowan, a trzeciego dnia zmartwychwstanie. Żaden 

Mat 20 z Apostołów nie obrał się tak z taką chucią do 
M ar.isPana, ani mieli takowego serca , jako Piotr: ten 

uc' 18 odwiodszy go, począł mówić do Pana: Opodal bądź 
od ciebie to Panie, nie przyjdzieć to na cię; insi 
Apostołowie nic na to nie mówili: albowiem nie 
wiedzieli tej wolej przejrzanej od Pana Boga. 
Także na onej osiatecznej walecie , gdy się Pan 
miał rozstać z uczniami swemi, rzekł do nich: W szys­
cy się zgorszycie we mnie tej nocy. A Piotr 

Mar 14 między inszymi Apostoły rzekł do niego: By się też 
wszyscy zgorszyli, ale ja  n ic , bym też miał po­
społu z tobą um rzeć, tedy się ciebie nie zaprzę. 
Chuć i serce jego ku Panu Chrystusowi przed in­
szymi Apostoły stąd się pokazuje. Stąd też między 
inszymi Apostoły najpierwszego Piotra pytał Pan 

*2? ’ Chrystus, mówiąc: Symonie Janów , miłujesz mię; 
także powtóre i potrzecie pytał g o , jeśliby go mi­
łow ał, rzekł: Panie ty wszystko w iesz, ty wiesz że
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cię miłuję. W ziął zasię Jana Ś. którego między 
wszystkimi Apostoły najwięcej miłował. To dziwna 
rz e c z , iż Pan tego którego więcej m iłuje, zda się 
jakoby go nie miłował. A zasię kto go nie tak bar­
dzo miłuje, tego on najwięcej miłuje. Oto Piotr Ś. 
nad insze Apostoły Pana więcej m iłował, a Pan 
się zaś pokazuje, jakoby go nie miłował. Jan Ś. 
nie tak go bardzo miłował, a wżdy go Pan między 
inszymi najwięcej m iłow ał, jako Dionizyus tę tajem- Diony- 

nicę wspomina, którą tajemnicę dla przedłużenia 
opuszczam. W ziął zaś Jakóba Ś. ten też cbętliwy 
był przeciw Panu, który miał taką zawisną miłość, 
iż napierw ej. on gardło dał dla Pana Chrystusa. 
Stądże iż go ci trzej nad insze więcej miłowali, 
przetoż ich też do tych tajemnic z sobą b ra ł, o któ­
rych rozum iał, że mieli być najprzedniejszymi a 
gruntowniejszymi świadkami tych tajemnic Pańskich, 
które przed nimi pokazował. Stąd nam nauka oso­
bliwa pochodzi, Chrześcijanie mili, chcemy li aby 
nam Pan tajemnice swe objawić raczy ł, jeśli chcemy 
przyjść do poznania prawdziwych tych tajemnic Bo­
żych— potrzeba abyśmy byli którym z tych, albo 
wszystkiemi co są c i : to jest, aby climy przed wszyst- 
kiemi inszymi miłowali P. Boga; aby też Pan Chry­
stus nad insze był na nas łaskaw , tedy się nam 
potrzeba chętliwie za Pana zastaw iać, kiedy tego 
jest potrzeba. A jeśli Pana Boga przed inszymi mi­
łować nie będziemy, tedy on też nas więcej między 
inszymi miłować nie będzie. Jeśliż żalu za Pana
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mieć nie będziemy, albo nie będzieli boleć nas krzyw­
da Paiiska, ta k , że się za imię Pańskie zastawiać 
nie będziemy, nie da nam Pan Bóg-, abyśmy mogli 
mieć poznanie stateczne tajemnic Bożych» A któż 
jest takow y, który nie miłuje Pana Boga? ten , o 
którym powiada Jan Ś. jeśli kto miłuje świat, nie 

iJoan. masz w  nim miłości Ojcowskiej; to jest: ani on 
Pana miłować może, ani w nim też P. Bóg miesz­
kać może przez miłość swą. Jeśli tedy chcemy Pa­
na Boga nade wszystko m iłować, opuśćmy ten świat, 
porzućmy te żądze,\hardości, wszeteczuości, plu- 
gawości, uczyńmy pokój złościom: a k temu uka­
zujmy chęć naszę ku Panu Chrystusowi. Kiedy 
widzimy iż się despekt a krzywda dzieje Panu 
w sakramenciech i w inszych rzeczach, kiedy k a - 
cerze lżą a sromocą niewstydliwie Bóstwo Pań­
skie, jako dzisiejsi Sakramentarze, Nowokrzczeń- 
cy, Trzejbożanie, iż to bluźnierstwo jedno nad dru­
gie gorsze słyszymy; na ten czas ukażmy zelum 
nasze, a chętliwość ku Panu, zastawiając się , nie 
dopuszczajmy lżyć imienia Pańskiego, a nie tylko 
tym odszczepieńcom kacerskim, Heretykom, ale też 
i tym, którzy wyrządzają despekty Panu w święta, 
pijaństwy, cudzołostwy, plugawością, przez co imię 
Boże bywa bluźnione, nie tylko między nami, ale 
też między pogany. Mają tego bronić a nie do­
puszczać , tak ci którzy na urzędzie siedzą z stro­
ny czeladki swojej nie mają dopuszczać czynić Pa­
nu despektu, jeśli chcą wszyscy aby mogli być
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godni do tych Bożych tajemnic, aby im ich Pan 
Bóg użyczył.

Macie i w tym zaś wielką tajemnicę, iż P. Chry­
stus Apostoły swoje odwiódł na górę, ponieważ był 
ten zwyczaj Boga O jca, i Pana naszego Jezusa 
Chrystusa Syna jego, gdy już co osobliwego czy­
nić miał, na górze pospolicie to czynił. Pojrzyjmy 
do Pisma, a ono wnet obaczycie, co napisano jest: 
Gdy naprzód miał podać zakon ludowi Izraelskie­
mu , tedy roskazał aby przyszli do jednej góry, 
gdzie go wszyscy widzieli. Rzekł zaś Pan do Moj­
żesza: aby wstąpił na górę, zostawiwszy onych, i 
tam mu miał dać tablice kamienne na onej górze, 
na których były napisane prawa i nauki synom 
Izraelskim, co wszystko Mojżesz otrzymał na gó­
rze. Tak zaś gdy onyrn żydom P. Bóg dobrodziej­
stwo uczynić miał, aby mogli porazić nieprzyjacio- 
ły  swoje Amalechity, wstąpił Mojżesz na górę, 
trzymając laskę Bożą w rę c e , modlił się do Pana 
podnosząc ręce; a jako długo Mojżesz ręce trzy­
mał w g ó rę , póty przemagał lud Izraelski: a .jeśli 
trochę opuścił, przemagali zaś Amalechitowie, a Z y- 
dowie tył podawali. Oto Pan takowe dobrodziejstwo 
wielkie tak zacne zwycięstwo na górze uczynił. 
Tymże kształtem Syn jego jedyny Pan Chrystus, 
będąc tu w ciele widomem, iż cokolwiek wielkie­
go a poważnego uczynić chciał, tedy zawsze na 
górze zaczynał. Naprzód chcąc dać zakon Ewange- 
liej S ., chcąc nauczyć wielkich a niebieskich ta-

Exod.
24

Exod. 
17

\
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jeranic Bożych, począł kazać na górze, jako o nim 
Mat. 5 świadczy Mateusz Ś .  temi słowy: Ujrzawszy Pan 

Jezus tłuszczę, wstąpił na górę; a gdy usiadł, począł 
nauczać zwolenniki swoje o onem ośmiorgu błogo­
sławieństwie niebieskiem, jako szerzej baczyć mo­
żesz w tamtej Ewangeliej. Otoż kiedy Pan chciał 
dać zakon sw ó j, kiedy począł kazać , gdzie to 

Ł u c.5. uczynił? na górze. Jeśli się też miał Bogu Ojcu 
§6 9 modlić, zawsze na górę szedł, tam się rozmawiał 

z Ojcem, stamtąd posyłał modlitwy swe Panu Bo­
gu. Tak też i tu mając ukazać wielkie tajemnice 

M a t.  17 zwolennikom swoim, wziął ich z sobą na górę, od­
łączywszy ich od inszych. Tu nam druga nauka 
pocieszna: kto chce zakonu Bożego słuchać, kto się 
chce z Panem Bogiem rozmawiać , za złości swe 
Panu Bogu pokutować, kto chce aby mu się Pan 
Bóg przemienił: naostatek , kto chce aby do Boga 
Ojca wstąpił, potrzeba mu aby na górę szedł, po­
nieważ to nas tu na tej niskości nie potka. A któ— 
raż to niskość, jest nic inszego jedno zabawienie 
nasze około tych nędznych a mizernych rzeczy do­
czesnych, a te są: łakomstwa, nabycia niepoczciwe, 
miłowanie zbytnie rzeczy ziemskich, dufanie przy­
jaciołom , i co inszego takowego. A gdy się tedy 
temi takowemi doczesnemi rzeczami bawimy, albo 
pętam y, cóż inszego jes t, jedno w dole jesteśmy, 
w tych rzeczpch nikczemnych ponurzamy się i to­
pimy. A w tym póki trwać będziemy , ani wolej 
Bożej ani zakonu Bożego wiedzieć nie możemy, ani
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się rozmawiać z Panem Bogiem nie możemy, ani 
się nam Pan Chrystus odmieni, ani będziem mogli 
wstąpić do Boga Ojca. A przetoż i my wstąpmy 
na tę świętą górę, podeptawszy drzewiej te rzeczy 
ziemskie doczesne, abych ony tern snadniej serce 
i myśl swoję* podnieśli do Pana Boga, abychmy^do- - 
brodziejstwa, laskę, moc i miłosierdzie Boże u sie­
bie uważali.

W ziąwszy tedy Pan z sobą tych trzech zwolen­
ników, a odwiodszy ich na stronę, co się tam sta­
ło, powiada Ewangelista , temi słowy: I przemie­
nił się przed nimi. W  czym nie bądźmy tak pro­
stymi, jako nas i Augustyn Ś. upomina, abyśmy tak 
rozu mie ćmieli to : przemienił się przed nimi, to jest, Auir|lsl 
stał się jest inszym; bo tenżeć jest który wstąpił 
na górę, tenżeć jest który się z nimi rozmawiał, 
tylko że się inakszym z strony onej jasności niewy­
powiedzianej Bóstwa swego okazał. Co przed tym Teop}l 
twarz jego była nakształt ciała człowieczego , to s p̂aetr 
na ten czas, jako Ewangelista powiada, rozświeciło 
się oblicze jego jako słońce, a szaty jego stały się 
białe jako śnieg. A k temu aby się większa powa- 
żność przy tern przemienieniu Pana a Zbawiciela 
naszego pokazała, ukazali się im Mojżesz i He- 
liasz, a oni z Panem Jezusem rozmawiają, o zejściu 
jeg o : to je s t , rozmawiali z nim o tern, co go Łuc 9 

miało potkać w Jeruzalem, o czem też niedawno 
Apostołom powiadał, ale wierzyć nie chcieli, iż 
miał być od Żydów pojmany, Piłatowi wydany , Mal-20
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na śmierć zdanym ukrzyżowany, iż miał umrzeć, i 
być pogrzebiony etc., to o tem z nimi rozmawiał, 
co miał wykonać w Jeruzalem. To gdy ujrzał 
Piotr S. będąc zachwycony onem wesołem prze­
mienieniem Pana Chrystusowein , a ujrzawszy ro­
zmowę czyniącą z Panem , Mojżesza i Heliasza, 
rzekł do P an a : Panie dobrzeć nam tu być: jeśliże 
chcesz, uczyńmy tu sobie trzy przybytki; tobie 
jeden , Mojżeszowi jeden , a Heliaszowi jeden. Jed­
no trochę zakusił był nieborak Piotr onych roskoszy 
i słodkości przyszłego żywota , ali wnet wszystkim 
wzgardził, już i sam siebie, i wszystkiego na 
świecie zapomniał.

Słuchajmyż co się dalej stało. Piotr Ś. skoro 
jeszcze domawiał o trzech przybytkach, alić obłok 
świetny zaćmił je. A oto głos z obłoku mówiący: 
Toć jest Syn mój miły, w którymein sobie dobrze 
ulubił, tego słuchajcie. Słysząc to zwolennicy, upa­
dli na oblicze sw o je , a polękali się bardzo. W  tern 
nas nauczył Pan osobliwej tajemnice o przenajświęt­

s z a  szej Trójcy Ś. skąd się okazuje, iż jest Ojciec, 
Tr| J0y stąd, iż mówi: Ten jest Syn mój etc. Wiecie iż 

kto ma Syna, tedy musi być Ojcem. Głos z nieba 
ożywa się do Syna: Ten jest Syn mój etc. tedy 
się stąd pokazuje, iż Pan Bóg jest Ojcem. Oto już 
macie dwie persony, Ojca i Syna. Trzecia per­
sona jest Duch Ś. który się pokazał w jasnym ob­
łoku, ten który ich zaćmił. Bo jako i na on czas, 

Mat. 3 gdy był chrżczon Pan Chrystus od Jana Chrzciciela,
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osoba on ej gołębice, która nań zleciała, wierzymy 
iż Duch Ś. w tej osobie nari zstąpił jako mówi Ewan­
gelista: tak też teraz w obłoku tym, który ogarnął 
Pana i zwołenniki jego , ukazał się Duch Ś. Otoż 
tego nas nauczył w tej tajemnicy, iż jeden Pan Bóg 
jest w istności natury sw ojej, a trojaki w perso- 
niech. Albowiem Bóg Ojciec dał się słyszeć w głosie,
Bóg Syn ukazał się w  przemienionem ciele, a DuchŚ. 
ukazał sie w tym jasnym obłoku. Otoż tu masz ta­
jemnicę jasną o przenajświętszej Trójcy Ś. której 
nigdzie tak jaśniej nie u c z y ł, aże po zmartwych­
wstaniu swojem , gdy do Apostołów mówif: Szedszy 
na wszystek św ia t, opowiedajcie Ewangelią każ­
demu stworzeniu, chrzcąc je , w imię Ojca, i Syna, 
i Ducha świętego. A przy tym, Chrześcijanie mili, Mar.16 
przypatrzać się temu iż ten obyczaj jest między 
ludźmi, że starsźy jest Ojciec niźli syn. Ale w tej 
tajemnicy, którą nam dziś Pan otwiera, gdy się 
odzywa Ojciec do syna, ukazuje się, iż ten syn 
nigdy początku nie ma ani koiica, a iż z nim od 
wieku trwa. A skądże się to pokazuje? Stąd, Chrze­
ścijanie m ili, Bóg Ojciec, albo zawżdy był Ojcem 
jako zawżdy jest Bogiem, albo nie zawżdy. A jeśli 
zawżdy był Ojcem i jest od wieku, tedy zawżdy 
od wieku ma syna. A jeśli nie zawżdy był Ojcem, 
tedyby za tym poszły rzeczy nieprzystojne a niepo­
dobne, że początku nie ma. Ale jako Bóg Ojciec od 
wieków jest, któremu niemasz początku ani koiica, 
tak też i Syn jest od wieku. A iż od wieku ma

W krkszczyński I .  4
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Syna. Niechże się ci nie zbędni matacze Arryanie i 
Nowokrzczeńcy wstydają, którzy nam chcą złnpić 
z Bóstwa Syna Bożego, czyniąc go prostym czło­
wiekiem, niewiedząc czym go już nie czyniąc, 
zamierzając mu c zas , jakoby się dopiero na ten
czas miał stać Synem Bożym, gdy się narodził
z niepokalanej Panny matki Marjej: Niechaj obaczą, 
iż jako Ojciec jest od wieku, tedyć też i Syn jest 
od wieku: czego nam wnet podpiera sam Pan Bóg 
przez Proroki. Pomnicie co mówi przez Micheasza
Proroka: A tv Bethleem Effrata, jesteś maluczkie

Mich. 5 J J
w  tysiącach Judskich, z ciebieć mi wynidzie ten, 
który będzie panował w Izraelu : a wyście jego od 
początku, od wieczności. Otoż ile jest Syn Boży, 
jest od wieku, ale ile się narodził z Panny Marjej 
Matki pod czasem , tedy jest człowiekiem praw­
dziwym. Tu już widzisz nie zbędny a plugawy bluź- 
n ierco , jako Prorok świadczy o nim , a wyście 
jego od początku od wieczności: Jestci od wiecz- 

Mat.7 ności, albowiem o nim świadczy Bóg Ojciec , że 
jest jego Synem miłym. Otoż tu już mamy się 
w  tej tajemnicy dwu rzeczy uczyć. Pierw sza, co 
macie wierzyć o Panu Bogu, który jest jedy­
nym w istności swojej , a trojaki w perso- 
niech. Druga, że Syn jego nie jest taki aby 
się dopiero pod czasem miał począć, ale jest 
,od wieku. Bo jeśli syn nie jest od wieku , tedy 
ani Ojciec będzie; ale iże Ojciec jest od wieku, 
za tym pójdzie że też i syn spoinie jest od wie­
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ku. A przetoż, wieczny Ojciec, wieczny Syn, w ie- Athan.
, in

czny i Duch święty. Sym-

A iż przypomina Ew angelista: Że usłyszawszy b0̂ ifi" 
ten głos oni zwolennicy, upadli na oblicze swoje, Ma*- 
i polękali się bardzo. Dziwny to jakiś a opaczny 
porządek pokazał się w tych miłych Apostołach. Bo 
skoro jedno usłyszeli głos z nieba, który przynosił 
rzeczy miłe a zbawienne, wnet się polękali, a w 
bojaźni poupadali. Ale w tym się nic inszego nie 
dzieje, Chrześcijanie mili, jedno gdzie się Boska 
możność pokaże, tedy się wnet musi ludzka natura, 
która jest z rodzaju niedołężna, skruszyć i poła­
mać. Ale Pan Jezus Chrystus, który jest zawsze 
wspomożycielem ludzkiej ułomności, przystępuje, 
dotyka s ię , podnosi i pociesza, jako lu uczynił 
Apostołom swoim, gdy im mówił: Nie lękajcie się. Mat.

17A oni podniósłszy oczy sw oje, nikogo nie widzieli 
jedno samego P. Jezusa. Także i my podnieśmy 
oczy nasze do Pana Jezu Chrysta, tak jako oto 
uczynili ci mili Apostołowie jeg o , albowiemci on 
zawsze blisko jest swoją łaskawością, on zawsze dopsai 33 

nas przystępuje z ratunkiem, dotyka nas łaską swoją, a 
podnosi nas do niebieskich radości. Podnieśmyż oczy 
nasze, a niechciejmy żadnego inszego widzieć jed­
no Pana Jezu Chrysta, który jest żywotem naszym . Joan17

Zamykając Ewangelista sprawę Pana naszego, 
powiada: A gdy schodził z gó ry , zakazał im Pan Mat. 

Jezus, m ówiąc: Nikomu nie powiadajcie widzenia 
tego, dokąd Syn człowieczy z martwych nie w sta-

http://rcin.org.pl



— 40 —

nie. Ale czemuż Pan zakazał Apostołom swoim, aby 
tego nikomu nie powiadali? Dla trzech przyczyn. 
Pierwsza jest, jeśliby się była na ten czas jawnie 
osławiła możność Boża, tedyby mogła być prze- 
szkodzona męka Pańska i nasze zbawienie. Jako 
świadczy Apostoł Paweł święty w te słowa: Bo by 
byli poznali, nigdyby byli Pana chwały nie ukrzy­
żowali. Druga przyczyna , by się było na ten czas 
objaśniło przemienienie Pana Chrystusowe przed śmier­
cią jego w szystkim , tedyby byli rozumieli insi 
ludzie, że 011 prawdziwego ciała nie m iał, jedno 
jakąś fantazmę, albo ciało zmyślone. Które ciało 
gdy swoję prawdziwą bytność pokazało na Krzyżu 
czasu męki, już potem nie szkodziło opowiadać jego 
święte przemienienie. Trzecia jest przyczyna, aby 
dał przykład swoim wiernym, żeby się nikt z uczyn­
ków swoich, chocia dobrych, nie w ynosił, ani od 
ludzi próżnej chwały żądał: a jeśliby się co po­
bożnego przytrafiło czynić , tedy żebychmy spraw 
naszych nie objawiali ani wyznawali za żywota 
naszego, aby każdy po śmierci wziął zapłatę za 
uczynki swoje. A teć są.przyczyny, dla czego Pan 
Chrystus zakazał Apostołom swoim , aby takowej 
tajemnice nie powiadali aż po śmierci. A przetoż 
Chrześcijanie m ili, próżnej chwały ludzkiej i po­
chlebstwa tego świata wystrzegajmy się, skarb ten 
naszych dobrych uczynków z chęcią naszą do chwały 
niebieskiej przesyłajm y, tu się dópuszczając od 
inszych być potępionemi, potłoczonemi dla Pana
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Chrystusa , których prześladowców naszych mamy Mat. 5 

miłować dla tegoż Pana Chrystusa, abychmy w onym 
inszym żywocie mogli zasłużyć sobie uczciwość, 
powyższenie i uwielbienie : za sprawą onego, który 
z Ojcem i z Duchem Ś. żywię i króluje Bóg, 
przez wszystkie wieki wieków.

ZALECANIE WYKŁADU KREDA, ALBO SKŁADU WIARY 

CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

Przeszłej Niedzieli otworzyłem łaskom waszym 
umysł swój, żem wziął przed się wykład członków 
wiary Chrześcijańskiej na każdą Niedzielę powia­
dać , który powinien Chrześcijanin każdy umieć i 
rozum ieć, chceli być błogosławionym, a nie prze­
klętym , przeklęctwem tem , którem przeklina Pan 
Bog niedbałe ludzie, mówiąc: Przeklęty mąż który 
nie będzie słuchał słów tej um owy, którąm przy- H,erł11 

kazał ojcom waszym. Daleko więcej gniewa się 
Pan Bóg teraz , jeśli my wyznawając wiarę jego, 
niechcemy poznać jej i zakonu jego , więcej ma­
żąc i czerniąc wiarę wolnością Ewangeliej, a niźli 
zdobiąc albo krasząc. O tym tak Paweł Ś. mówi: 
Jeśliż, gdy kto złamał zakon Mojżeszów, tedy bezHeb,1° 
wszego miłosierdzia, na dwu albo na trzech świad­
kach umiera : Co mniemacie, jeśli nie daleko cięższe 
kazni zasługuje ten, któryby Syna Bożego potłoczył, 
i krew testamentową pokalaną być sobie rozumiał,

4
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przez którą poświęcon jest, a Duchowi tymby zel­
ży wość uczyni!. A to wśzystko z nieumiejętności 
pochodzi, iż mało ich wie co jest P. B óg, co za 
wola jeg o , co za w ia ra , co za skutek jej i od­
płata. Przeto biorąc przed s ię , i przestrzegając
teg o , aby nam nie służyło i nie potkało ono co
Pismo powiada: Jeśliż kto niewie o /innie, niechcę 

i Cor. j a też 0 ni™ wiedzieć— umyśliłem wam wykład
i i

czynić fundamentu wiary Chrześcijańskiej, który 
prości zowią Kredo, mając za to, że z łaski Bożej 
i za pomocą jego , niepomafu poradzę zbawieniu i 
pożytkowi waszemu.

Ale rzecze mi k to : nie trzeba - mnie pacierza
uczyć, umiem to dawno i Kredo. Wiem to i sam
że to umiecie, ale tylko słowa szczere i proste, 
ano co lepszego podobno nie umiesz, co jest w pa­
cierzu albo w Kredzie. Nie tylko s łó w , ale w y­
kładu wyrozumienia lak pacierza jako i Kreda, jako 
dziesięciorga przykazania Bożego Chrześcijański czło­
wiek powinien się uczyć i umieć. Bo nie rozu­
miej tego , aby ten człowiek dobrze się modlił 
albo w ierzył, gdy tylko słowa mówiąc marga usty, 
ale, kiedy serce i dusza czuje, i rozumie sens co 
się wr słówkach zam yka, to jest modlić się i wiarę 
wyznawać. Jako też wiele jest ludzi, którzy, jako 
pospolicie m ówią, Boże przykazanie liczą na pal­
cach, umieją s łow a, ale rozeznać nie umieją, jaką 
sprawą gwałcimy przykazanie Boże, jaką je zacho- 
wywamy i pełnim y; przeto niech wram przykro
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nie będzie chodzić na kazanie, ani tęskno słuchać: 
bo mam za to , iż wielki pożytek, dali Bóg-, odnie­
siecie. Wiem o tem dobrze, że takowa nauka 
dziecińska je s t , ćwiczyć się tą nauką, ale jeśli 
wiele starych (jakoż jest tego dosyć) tego nie umieją, 
co młodzi z powinowactwa uczyć się i umieć po­
winowaci są. A jeśliż starzy umieją, co zaszkodzi 
iż im na pamięć będzie przywodzono. Życzę tego 
wszystkim w am , żebyście byli tak umiejętnymi, i 
w wierze ćw iczeni, iżby mi takowej nauki albo 
kazania nie trzeba czynić. Jedno jest jedna przyczy­
na, czemu takowe kazanie nie tylko dziatkom, ale 
i dorosłym i starym przynależy. Na dziatki na­
leży, aby się tego uczyły, a na was starych przy­
należy i ten urząd wrasz jest, abyście dziatki uczyli.
Cóż za szkodę będziecie mieć , wy rodzice albo go­
spodarze, jeśli wespołek z dziatkami waszemi i z 
czeladką na to miejsce schodzić się będziecie, słu­
chając jako ich przystojnie i pobożnie, zbawien­
nie wierzyć i żyć macie uczyć. Ta sprawa tedy 
każdemu w obec należy Chrześcijaninowi. Wiecie 
o tem wy dziatki i młodzi ludzie , że gdyście chrzest 
przyjmowali od Pana Boga, poświęceni jesteście i 
zbawieniem wiecznem darowani, i mocą świętości 
Chrztu Ś. doskonałymiście się stali Chrześcijany, 
w  leciech onych, którzy jeszcze rozumu nie mie­
liście: jako przed tem w starym zakonie Izaak, w szyst- GenJ7 

kie dziatki, które miały po ośmi dn i, stawały się 
szczerymi i doskonałymi Żydam i, dla przymierza
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Levit27
2C or.6

Mar.
ultimo.
§.Tit.3

Mło­
dych
ludzi
powin­
ności.
Powin­
ność
kmo-
trów.

Powin­
ność
rodzi­
ców .

Bożego i obrzezania. Bo im też to pismo służyło, 
kiedy w dzieciństwie byli, co mówił Pan Bóg: Będę 
ich Bogiem. Tym sposobem, i za mocą Chrztu Ś. 
i za wiarą Kościoła Chrześcijańskiego , u was , choć 
tego nie rozumieliście, łaska Boża i przymierze 
by ło , gdy mówić raczy : Kto uwierzy a ochrzci się, 
zbawion będzie. Tego wam teraz potrzeba, aby się 
okazowała wiara w asza, aby to co za was insi 
ślubili, iśęiliście sami, jeśli chcecie łaskę tę zacho­
w ać, którą was na Chrzcie Ś. przy, kąpieli odro­
dzenia waszego Pan Bóg darował. A przeto, mło­
dzieńcy i dziatki, wasz urząd je s t, abyście w y­
kładu wiary świętej Chrześcijańskiej z pilnością się 
uczyli. W y zasię km otrow ie, wyście ich ku 
chrztu przyprawow ali, za nieście ślubili Panu Bo­
gu , a przeto jesteście im bardzo powinni. Nie 
mniemajcie aby przez kilka groszy , albo przez jaki 
podarek, który wiążecie, albo odprawiwszy chrzci­
n y , wolnymiście byli i urzędowi swemu dosyć 
uczynili; ślub wasz przed Panem Bogiem miejsce ma 
zawżdy, Pan Bóg krwie dziatek z rąk waszych 
będzie szukał, jeśli za niedbalstwem waszym nie 

• będziecie ich uczyć , ani iścić tego , coście za nie 
ślubowali. W y także ojcowie i matki przed Bo­
giem obowiązaliście s ię , nie tylko około dziatek, 
ale i około czeladki pieczą i staranie m ieć, aby 
byli ćwiczeni w wierze Chrześcijańskiej, i tych 
rzeczy , które są celniejsze i bardzo potrzebne ku 
ćwiczeniu w wierze Chrześcijańskiej. Bo tak P a-
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wel Ś .  o tern staraniu powiada , gdy tak niówi: iTim.5 

Jeśli się kto o swe, a najwięcej o domowe nie sta­
r a ,  taki wiary się zaprzaf, i gorszy niźli niewier­
ny. A przeto gospodarska to rzecz jest opatrzyć, Gospo- 

aby takowej czeladki nie chował w domu, któraby ptw in- 

nie umiała albo uczyć się nie chciała nauk Chrze- nosc' 
ścijariskich: bo jeśli takowe chowa, niechaj wie, ze 
to czyni ku zelżywości Boskiej, i nie uchodzi 
ciężkiego grzechu. Gdyżeście tedy na to wszyscy 
powinni, mniemam że u was laskę pozyskam , że 
pracę waszę na się przyjmę. A przeto wasza rzecz 
będzie upominać, aby tak dziatki jako i czeladka 
wasza na to miejsce się schodziły, gdy po temu 
czas je s t ; nie trzaskają m rozy, nie w dzień po­
wszedni ale niedzielny, ta nauka będzie opowiada­
na , kiedy ani doma nic nie zamieszkają, ani od 
tej nauki płacić pieniędzmi będą. Zlećcie mnie ten 
urząd, który na sobie nosicie, wszakoż i sami z 
nimi schodźcie się. Mam za to , że tak te kazania 
umiarkuję , tak w nie ugodzę, że i dzieci mnie po­
rozumieją ła tw ie , i wielcy z starymi nie mały po­
żytek odniosą. A kto będzie pamiętał, mało co 
albo nic nie dostanie mu ku wyćwiczeniu Chrze­
ścijańskiemu doskonałemu, któreby miał z trudno­
ścią czerpać z Pisma nowego i starego zakonu.
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POCZĄTEK WYKŁADU KREDA, ALBO SKŁADU WIARY 
APOSTOLSKIEJ.

Poczynając tedy w imię Boże wykład członków 
wiary Chrześcijańskiej, a naprzód rozumieć mamy, 
iż jest tu nauka zbawienna, z której nie będziem 
się uczyć mądrości świeckiej, ani jakiego pożytku 
doczesnego stąd patrzyć będziem, ale, szukać bę­
dziem Boga w Trójcy jedynego, i żywota wiekui­
stego, tudzież gościńca królewskiego, któryby nas 
do Boga przyprowadził. Słuszna rzecz jest, abyśmy 
naprzód wrót i drzwi szukali, a przez tę fortę ku 
P. Bogu przychodzili: bo gdy nieprawym gościń­
cem zachcemy iść , a po ścieżkach się tłuc będzie­
my, tedy spracujemy się nikczemnie, P . Boga nie 
oglądamy, ani się staniemy uczestnikami królestwa 
jego. Chcesz wiedzieć które to są drzw i, przez które 
do Boga wchodzimy, nic inszego jedno prawdziwa 
a cała i nienaruszona wiara, jako Paweł Ś. świad- 

Heb.tl c z y , mówiąc: Temu który przystępuje do Boga, 
potrzeba wierzyć iż Bóg jest. A na drugiem miejscu 

Rom. 5 mówi tenże Paweł S: Przez Chrystusa mamy przy­
stęp , przez w ia rę , do tej łask i, w  której stoimy 
i chlubimy się. I trzeci raz pisze Paweł S. do Zy- 

Heb.il dów : Bez w ia ry , niepodobna rzecz podobać się 
Panu Bogu. Także i Ezajasz Prorok wszystkie

Esa. 7 ^
tajemnice religiej naszej, obrzędu naszego, zamyka 
w w ierze : Bo kto nie w ierzy , i tajemnic Boskich
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skrytych nie otwarza, i nie odsłania sobie przez 
w iarę, tych żadnym obyczajem poznać nie może. 
Krom wiary próżno się pracować będziesz, próżno 
będziesz mózgiem ruszał, rozumem szperał, n ic n ie Esa>7 

uczynisz, mówi tak Ezajasz : Jeśli nie uwierzycie, 
nie wyrozumiecie. Gdy tedy wiara wrotami i przy­
stępem jest ku wszelkiemu poznaniu Bożemu i zba­
wieniu, tę też naukę i wykład członków Apostol­
skich od wiary poczniemy.

A iżbyście to ozdobnie wyznanie wiary Chrze­
ścijańskiej, co zowiecie Kredo, mogli pojęć i w y­
rozumieć, wiecie że natura, albo rzecz około któ­
rej bawi się wiara i p a ra , nic nie jest inszego, 
jedno Bóg i sprawy jego. O tem dwanaście człon­
ków jest, a na trzy części się dzielą, jako i Trójcy Ś. 
trzy są persony.

W  pierwszej części Boga Ojca wyznawamy i 
wierzymy , że on z niczego słowem swojem wszyst­
kie rzeczy widome i niewidome stw orzył, i też 
rzeczy chowa w cale, rządzi i ratuje. A to wyzna­
wamy gdy mówimy:

W ierzę w  Boga Ojca Wszechmogącego, stwo­
rzyciela nieba i ziemie.

W  wtórej rzeczy wierzymy i wyznawamy Je­
zusa Chrystusa, który rodzaj ludzki wykupił od 
djabła, śmierci wiekuistej, i od grzechu , a zjed­
nał nam żywot wieczny. A to wyznawamy gdy 
mówimy :

I w Jezu Chrysta, Syna jego jedynego, Pana na-
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szego. Który się począł z Ducha świętego, naro­
dził się z Dziewice Marjej. Umęczon pod Pont- 
skiin Piłatem , ukrzyżowali , umarł i pogrzebion. 
Stąpił do piekłów, trzeciego dnia z martwych wstał. 
W stąpił na niebiosa, siedzi na prawicy Boga Ojca 
wszechmogącego. Stamtądże ma przyjść sądzić ży­
we i martwe.

Nakoniec wyznawamy Ducha Ś. który Kościoł 
Chrześcijański poświęca, sprawuje, szczyci i oży­
wia : a to wyznawamy gdy mówimy:

W ierzę w Ducha świętego, Święty Kościoł po­
wszechny, Świętych obcowanie. Grzechów odpu­
szczenie. Ciał zmartwychwstanie. Po śmierci wiecz­
ny żywot.

A to wyznawając wierzyć masz, jako tych trzech 
person jedno jest Bóstwo i jednaka moc, tak te 
wszystkie sprawy namienione od Trójce Świętej, 
nierozdzielnie bywają czynione. Ojciec wiekuisty 
przez Syna i Ducha Ś. stworzył wszystkie rze­
czy widome i niewidome. Syn jedyny , za sprawą 
Ojca i Ducha Ś. świat odkupił. Duch Ś. od Ojca 
i Syna pochodzący, z Ojcem i z Synem Kościoł 
ożywia, sprawuje i uczy.

Te są członki wiary naszej; ta wiara jest fun­
damentem wszystkiej religiej naszej, i ma wszę­
dzie miejsce przez wszystko budowanie nasze du- 

Ephe.5 chowne : albowiem cokolwiek jest bez w iary, grzech 
jest. W iara ta jest tarczą naszą, którą brać na się 

iioan5 każe Paweł Ś. przeciwko pokusom szatańskim.
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O której i Jan ś. powiada: To jest zwycięstwo,
które zwycięża świat wiara nasza, której tarczy 
kto nié ma, próżno idzie do Boga, próżno się modli, 
próżno wzywa Boga. Tę tarczę bierzmy na się, 
a wypędzimy szatana od siebie, i otrzymamy fa- 
skę Bożą. A m e n .

W k r e s z c z y ń s k i I . 5
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KAZANIE TRZECIE

NA EWANGELIĄ NIEDZIELI TRZECIEJ W POST :
Z WYKŁADEM KREDA, ALBO SKŁADU WIARY 

CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

(Ewangelia Łukasza S. którą napisał w  XI Rozdziale).

Onego czasu: W yganiał P. Jezus djabelstwo , a 
ono było nieme. A gdy wyrzucił djabelstwo, prze­
mówił jest niem y: i dziwowały się tłuszcze. A 
niektórzy z nich mówili: Ze przez Beelzebuba ksią­
żę djabelskie wygania djabelstwo. A drudzy ku­
sząc, domagali się u niego znaku z nieba. Ale on 
gdy wyzrzał myśli ich, rzekł im: Każde króle­
stwo samo w sobie rozerwane , spustoszeje tak , że 
dom na dom upadnie: Jeśliż więc i szatan prze­
ciwko sobie rozdzielony jest, jakoż będzie stało 
królewstwo je g o : iż powiadacie, żebym w Beelze- 
bubie wymiatał djabelstwo : Ale jeśliż ja już w Beel- 
zebubie wyrzucam djabelstwo, synowie wasi przez 
kogoż wyrzucają? I przetoż was oni będą sądzić. 
Ale jeśliż ja palcem Bożym wyrzucam djabelstwo, 
iście na was przyszło Królestwo Boże. Gdy zbrój-
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ny mocarz strzeże pałacu swego, tedy w pokoju 
są wszystkie rzeczy które on ma: ale jeśliby
mocniejszy niżli on nadszedłszy nail zwyciężył go, 
wszystkie oręża jego w których ufał pobierze mu, 
i korzyści jego rozda. Kto nie jest ze mną, prze­
ciwko mnie jest: a kto ze mną nie zbiera, ten 
rozprasza. Gdy nieczysty duch wynidzie od czło­
wieka, chodzi po miejscach suchych, szukając od­
poczynku, a nie nalazłszy , mówi: wrócę się ja do 
domu mego, skądem wyszedł. A gdy przyjdzie, 
najdzie go miotłami umieciony i przyochędożony.

. Tedy idzie , i bierze siedmi innych duchów gor­
szych niżli sam : a wszedłszy mieszkają tam. I sta- 
wają się poślednie rzeczy człowieka onego gorsze 
niżli pierwsze.

Dzisiejsza Ewangelia z początku swego aż do 
końca, nic innego niema w sobie, nic innego nam 
nie pokazuje jedno to , że Pan Chrystus daleko 
większym , mocniejszym, potężniejszym jest, niżli 
książę świata tego, któremu się mnodzy ludzie pod­
dają pod moc : którego mocy żadna moc świecka 
przeciwić się nie m oże: który gryzie człowieka 
jako pies, zaraża jako smok,/ odejmuje człowiekowi 
słuch, aby przez słowa Bożego słuchanie, nie poznał 
Pana Boga, aby mu nie wierzył. Bo wiara mnoży 
się z słuchania; bez wiary trudno się ma kto po­
dobać Panu Bogu. Odejmuje mowę, aby nie w y­
znawał Pana Boga: bo jako wiara serdeczna, tak 

' wyznanie ustne potrzebne jest ku zbawieniu. Bo

Rom 10 
H eb .ll

Rom 10
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Łuc. 9 mówi tak Pan Chrystus: Który się mnie zawstydzi 
i słów moich , tego się Syn człowieczy wstydzić 
będzie, gdy przyjdzie z chwałą swoją. Dla których 
spraw jego, zowie go Paweł Ś. bogiem tego św ia- 

2Cor-4 ta, który panuje nad wszystkimi ludźmi miłującymi 
ten świat i pożądliwości jego , koroną jest wszel­
kiej pychy i upadkiem nieszczęśliwym, upadają­
cym w grzechy: a im więcej człowiek zachodzi 
w grzechy, tym się głębiej królestwo jego korze­
ni i szerzy. Takoż Orygienes powiada, a dobrze: 

Ory- Nasze grzechy, są żywotem szatańskim, zatrace- 
gene nie nasze, jest chwałą szatańską. Kto tedy nie 

chwali Pana .Boga, kto go niewyznawa między 
ludźmi, kto grzechów swoich nieopowiada, nie 
spowiada się , język ma związany od szatana. Kto 
zasię nie rad słucha słowa Bożego, nie rad słucha 
prawdy, nie • przyjmuje zbawiennego upominania, 
ten słuch swój ma związany od szatana. Ten też 
jest zaślepiony, który drogi Pańskiej, przykazania 
Bożego, nie widzi. Nie widzą tej drogi ci, którzy 
albo źle czynią, albo prawdy znać niechcą. Dawid S.

1 powiada: Ze pochodnia nóg naszych jest słowo
118 Boże: w tej światłości którzy nie chodzą, łatwo

joan 3 obrażają. O których Pan Chrystus m ów ił: 
W szelki, który źle czyni, ma w nienawiści świat­
łość, i nie idzie na światłość, aby sprawy jego 
złe nie były strofowane. Takoweć był szatan na 
świecie ludzie poczynił, że i g łusi, i niemi, i 
ślepi byli. I Pan Chrystus nie inszych nalazł,
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jedno takie, przyszedłszy na ten świat. Jako sięjoan.3 
sam raczył uskarżać, mówiąc : Światłość przyszła 
na świat , a ludzie umiłowali więcej ciemności 
niżli światłość: bo były uczynki ich złe. I uEsa.42 
Ezajasza tak mówi : i ktoż ślepy, jedno sługa mój, 
a głuchy , jedno do któregom posły moje posyłał. 
Nigdyby takowi niemi nie m ówili, nigdyby głusi 1 

nie słuchali, nigdyby ślepi nie przejrzeli, gdyby 
ten mocniejszy rycerz Pan Chrystus nie zawitał 
na ten świat; sam tylko on mógł zepsować spra­
w y djabelskie,—  jakoż dostatecznie zepsował i sza­
tana wypędził. Pana Chrystusowa bowiem śmierć ^  (r 
paiistwo szatańskie zgładziła, to jest : śmierć, grzech, 
piekło i gniew Boży , które rzeczy są mocą dja- 
belską i królestwem jego. Pierwej okrucieństwa 
dokazywał nad ludźmi, przypisując, przywłaszcza­
jąc sobie nad nimi królestwo, mocnym się czyniąc, 
że towarzystwo miał z śmiercią, która zepsowawszy 
ciało , duszę słała do piekła. Ale gdy przyszedł 
mocniejszy nadeń, głowę jego s ta r ł : to jest,
wszelką jego potężność, wszystko państwo i kró­
lestwo podeptał, zw ątlił, że nad żadnym Chrze- 
ścianinem nie ma m ocy , jedno nad tym, który się 
mu podda przez grzech. Jako to Pan tego raczył 
dołożyć: Każdy, który czyni g rzech , sługą j e s t J o a n  8 

grzechu : wszakoż nie uhespieczaj się z dzisiej­
szymi, mówiąc : zwyciężon jest szatan, wyrzucon 
p recz , nie trzeba mi się go bać. Przestrzega nas
sam Pan Chrystus, opowiadając naturę szatańską,

5*
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Liic.ii i naszą niebespieczność, mówiąc : Nieczysty duch, 
gdy wynidzie od człowieka, chodzi po miejscach 

i pet.5 błotnych, szukając odpoczynku, etc. A Piotr Ś. po­
wiada o nim : Przeciwnik wasz djabeł jako lew 
ryczący obchodzi , szukając kogoby pożarł. W y -  
rzucon jest ten pies wściekły z serc ludzkich, u 
wrót tylko szczeka, który przedtem w domu kazał, 
kusi się za wżdy o nas, a nigdy nie przestaje. Je­
dno insza jest rzecz, za płotem precz będąc, wal­
czyć, a insza w domu panować. Ten nieprzyjaciel 
wyrzucony precz z miasta serc naszych, nie prze­
staje działy , tarany rozlicznemi w mury tłu c , aby 

E|jhe.6 s*ę gdzie niógł werwać i gwałt uczynić : przeciw­
ko któremu Paweł Ś. roskazuje nam przyoblec 
zbroję Bożą, abyśmy mogli sprzeciwić się jemu, 
tarczą wiary , przyłbicą zbawienną i mieczem du­
chownym z pancerzem sprawiedliwości. Niechaj jako 
chce burzy przeciwko nam , kiedy nieposiada serc: 
a gdzie wiara je s t, wyrzucon je s t, miejsca w nas 
niema.

0  wielkaż a bardzo ciężka to jest rzecz być 
w niewoli szatańskiej, ogromna rzecz być pod mo­
cą jego, doznawamy to i sami po sobie, i w in­
szych, ale jednak najmniej to nas nieobchodzi, więc 
też mało albo nic nie weselimy się z tego, gdy 
słyszymy częstokroć, iż królestwo Boże na nas 
przyszło, a Pan Chrystus naszym Panem mocniej­
szym , potężniejszym jest nad szatana : a gdzie więc 
człowiek rzecz którą za nic sobie ma, tej nie pil-
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nie strzeże. Stąd też to pochodzi, że wiele ludzi 
wypadają, wychodzą z królestwa Pana Chrysluso- 
wego i Bożego, i slawają się pośledniejsze rze­
czy ich gorszem i, niż pierwsze: bo gdy pierwej 
jednego szatana mieli, potem siedmi dostają. Le- 
piejby im było aby nigdy prawdy nie uznali, ja ­
ko Piotr Ś .  powiada: Albo lepiejby im było, jako 2 Pet.2

Mat. 21
P. Chrystus o Judaszu mówi, nigdy się nie rodzić 
na świat. Przeto bracia mili, wielce to u siebie 
uważajmy i cieszmy się z tego, że królestwo Bo­
że i Pan Chrystus, potężny zwyciężca djabła, 
do nas przyszedł, Od Żydów oddalone jest króle­
stwo Boże, nam jest dane: oni przez swe występ­
ki utracili królestwo Boże, nam dane jest krom 
zasług naszych : im słusznie i sprawiedliwie odjęto, 
nam z łaski i miłosierdzia dano. Jako żydowie, skoro 
utracili królestwo Boże, nic szczęśliwego i do tych 
czasów nie m ieli; strzeżmy się i my tego , aby­
śmy z nimi do takowejże toniej nie przyszli. A 
przeto jeśli co jeszcze szatan w tobie ma swego, 
staraj się aby za pomocą Pana Chrystusa za­
raz go wygnać, jeśli raz będzie wypędzon, sta­
raj s ię , aby znowu nie miał do ciebie przystępu.

Pytasz, jako masz strzedz domu tw ego: to jest, 
duszy twojej, aby tam nie w szedł, krótką naukę 
weźmij. Naprzód, przyjmij Pana Chrystusa przez po­
kutę, poleć mu się W opiekę, sam tylko ten prze­
ciwnika tego zwalczyć może, jako się opowiedzieć 
raczył u Jana Ś . : T en, praw i, we mnie nic niejoant4
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ma. Jeśli pytasz, którym obyczajem i którą dro­
gą Pana Chrystusa wprowadzić masz do siebie? 
Słuchaj co Pan Chrystus tu mówi na końcu Ew an- 

Luc.i i • Błogosławieni, którzy słuchają słowa Bożego 
i strzegą go. Otoż masz drogę, którą przychodzi 
do nas Pan Chrystus : słuchać, i w ierzyć , i peł­
nić. Tego chce po nas gdy m ów i: Jeśli mię kto 
miłuje , słowa moje chować będzie , i Ojciec mój 
będzie go m iłował, a przyjdzimy do niego, i 
mieszkanie u niego sobie uczynimy. K’temu też 

Ephe.5 przynależy co Paweł Ś. powiada w dzisiejszej Epi­
stole nauczając: naprzód, naśladowcy bądźcie Bo­
żymi, jako synowie najmilsi; drugie, chodźcie 
w m iłości; trzecie, nieczystość , wszelkie pluga­
stwo, albo łakomstwo niech nie będzię mianowana 
między w am i: byliście przedtem ciemnościami, te­
raz staliście się światłością w Panie Chrystusie: 
Sprawujcie się jako synowie światłości. Panie Boże 
dajże to , abyśmy to wbili w serca nasze, i tak 
się sprawowali, a potem królestwa niebieskiego 
dostąpili.

PIERWSZY WYKŁAD ARTYKUŁU WIARY ŚWIĘTEJ NASZEJ 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ, O STWORZENIU ŚWIATA.

Przeszłych dwu niedziel powiedziałem wam przy­
czynę, dla czego wziąłem przed się czynić wykład 
członków wiary Chrześcijańskiej, którym sposobem 
opowiadać mam , i co za pożytek stąd odniesiecie, 
które sprawy Trójcy świętej wyznawamy w K re-
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dzie. Teraz już czas j e s t , abyśmy pierwszy czło­
nek wiary świętej wzięli przed się , o stworzeniu 
świata, który tak brzmi w  sobie.

WIERZĘ w BOGA OJCA etc.

Porządkiem tedy, niż się co pocznie wykładać, 
znowu wam to opowiadam, iż to nie jest wiara 
prawa, którą usty, wargam i, albo językiem czy­
nimy, ani też tego wiarę mieć i umieć, który po­
rządnie umie. W ierzę w  Boga mówić : bo gdyby 
tak było, a na mówieniu tylko zależało, nie trzebaby 
wam się tu schodzić, a wykładu i nauki mojej słu­
chać : bo mam za to, że jako dorośli, tak i mło­
dzi nauczyli się dwanaście członków wiary świę­
tej mówić. Ale insza tu rzecz się toczy, kto słów 
prostych sens rozumie, i co się w  nich zamyka 
umie i sercem przyjm uje, i wierzy temu co usty 
w yznaw a, ten wiarę um ie, jako ją umieć każdy 
Chrześcijanin powinien.

To wyrozumienie tedy, co się w każdym człon­
ku zamyka, abyście pojęli, za pomocą Bożą stara­
nie moje będzie ; a według łaski Bożej, co jest 
całego, istotnego, prawdziwego i'chrześcijańskiego 
wykładu, na każdy członek z Pisma świętego będę 
brał i wam użyczał. Ale te rzeczy abyście pojąć 
mogli i wiarą dosięgli, tego wam nie mogę dać, 
nie moja to rzecz ani sp raw a; potrzeba aby to 
przez łaskę Bożą i oświecenie Ducha Ś. w serca Ephe.2 

wasze było wlepiono: albowiem wiara (jako mówi
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Apostoł Paweł Ś .) dar Boży jest, aby się nikt nie 
chlubił. Samego Boga to jest sprawa, ćwiczyć ser­
ca nasze, i napajać żywą w iarą, abyśmy sercem 
wierzyli ku usprawiedliwieniu, jako usty w yzna- 

R o m i o  wamy ku zbawieniu. Jednak nie próżna rzecz jest 
kazanie zewnętrzne, ale bardzo potrzebne, jakoby 
piszczałka ja k a , albo nalew ka, przez którą Pan 
Bóg wlewa wiarę w serca nasze. Bo skądbyśmy 
poznali co o Bogu mamy wierzyć, co też o nim 
trzym ać, albo dzierżeć, rozumieć, jeślibyśmy nie 
słyszeli z słowa Bożego : A jakoż słuchać możecie 
bez każącego. W iara bowiem roście z słuchania, a 

Rom1° słuchanie bywa przez słowo Boże. Pożyteczno wam 
też będzie, abyście serca wasze tu skłonili i chę­
ci pilnie przyłożyli, abym ja wyrozumienie wiary 
świętej w serca wasze z nasienia słowa Bożego 
posiew ał, a Pan Bóg przez łaskę sw oje, rozmno­
żenie tego siania niech sprawi i uczyni. Podnieśmy 
teraz i zawżdy myśli nasze ku Panu Bogu w nie­
bo, prosząc u niego Ducha S. aby był z nami 
w tein świętem zgromadzeniu, i sprawować raczył 
chęci nasze , język mój rządził i miarkował, i 
ustom moim rzecz zbawienną, prawdziwą i łatwą 
powieść podać raczy ł, abym ten w ykład , którego 
011 chce, wam podawać m ógł, a wasze serca aby 
raczył zmiękczyć i zgotować, abyście jego wiarę, 
jako praw dziw ą, zbawienną i pożyteczną, pojęli.

Co daj Panie Boże wszechmogący, abyśmy za 
joani7 sprawą i za zrządzeniem Ducha twego S. wszyscy
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w obec prawdziwie poznali i wierzyli ciebie praw­
dziwym Bogiem Ojcem niebieskim, i któregoś po- 
sjał Jezusa Chrystusa : a potem dostąpili owocu \ pet.i 
wiary te j , zbawienia dusz naszych i żywota wie­
cznego.

Słuchaj my ż pierwszego członka; mówimy tak 
z Piotrem świętym :

W IERZĘ w  BOGA OJCA WSZECHMOGĄCEGO, STWORZYCIELA 
NIEBA I ZIEMI.

Pierwsze słowo wyznania naszego jest, W ie­
rzę : A dobrze i słusznie to słowo naprzód w ysa­
dzono, iż wiara jest fundamentem , drzwiami i dro- Wiara 
gą do żywota w iecznego: bo przez tę przystęp
mamy do Boga O jca, który jest początkiem ży- ««en-

tem’wota naszego i nieśmiertelności. Albowiem temu drzwin- 
który przystępuje do B oga, potrzeba wierzyć , iże fó™k? 
jest : to je s t , jeden Bóg i Pan nad wszytkiein ^ 0ŁtJ" 
stworzeniem, i jest odpłatą szukającego ; bez w ia- 
ry , niepodobna rz e c z , aby się kto miał podobać 
Panu Bogu , i co wdzięcznego miał mu ofiarować: fieb.it 
bo cokolwiek nie jest z wiary, grzech je s t , i ża- 
dnej wagi nie jest u Pana Boga. Której wiary kto 
nie ma, próżno się ciśnie do Boga, próżno się modli, 
próżno go wzywa.

Pierwsze tedy słowo jest Chrześcijańskie w ie -Coma~
my

rzę, od którego nas nie mędrcami, nie filozofy zo- wie- 
wią, ale Chrześcijany. Ale co to jest co mamy Rom°i3 

wierzyć? nic inszego, jedno iż Pan Bóg w szech-
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mogący jest prawdziwy, a każdy człowiek kłam - 
BjestC° hwy* Przeto przykładamy. Wierzę w Boga. Co jest 

Bóg1, ani słowy wypowiedzieć, ani rozumem pojąć 
nie możemy. Owo Bóg- jest najwyższe dobro, 
wszystko w iedząc, wszystko mogąc uczynić, ża­
dnego niemając towarzysza wiadomości. A ja-r 

Joan. 4 ko sam Pan Chrystus pow iada : Bóg duch jest,
nie jest ciało, albo całość, jako kamień, drzewo, 
albo jakie stw orzenie,— jedno jest istność duchowna, 
wszystka doskonała, niemająca początku ani końca; 
nad którą istność nic nie może być większego, 
mędrszego, ani lepszego; który jednem mrugnie- 
niem swojem wszechmocnem, stworzył co widzimy; 
dziwną mądrością swoją, rządzi wszystkie rzeczy, 

Naturę dobrocią swoją k a rm i, i zachowywa w szystko ; 
trudno Naturę Boską abychmy mieli pojąć, jest rzecz nie- 
'"jaST" podobna, ani te i potrzebna , bo Pismo zakazuje : 
wS" 0 w yzszy ch rzeczach nad się nie pytaj się, i moc- 
Eccie.3  niejszych niżliś sam nie szukaj: ale które rzeczy 

przykazał tobie B óg, te zawżdy rozmyślaj. I Pa­
w eł S. pisze do Rzymianów: Nie rozumiejcie w y­
soko. I niżej jeszcze w  tymże liście swoim napi- 
sał Paweł Ś., którego to Pawła Pan zwał wdzięcz-
nem naczyniem swojem, który był zachwycon, tak 

2 Cor. . , ,
12 jako sam pisze, az do trzeciego nieba, tak ze i

oczyma się duchownymi przypatrywał dziwnej tej 
wielmożności. A cóż nam o tern na piśmie zosta­
wił? nic więcej, jedno zadziwowawszy się, a pra­
wie strachem zemdlawszy, zawołał wielkim gło-
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sem: O niezmierzona głębokości tych skrytych R°™-
tajemnic Pańskich! Nie możem tedy poznać, Chrze- Taje-

. mnie
ścijanie mili, Pana Boga w  naturze jeg o : i gdy czło- Bos- 

wiek o tych dziwnych a tajemnych sprawach jego, J“c0hr_ 
albo o tern żadnym rozumem nieogarnionem Bóstwie 
jego mówić chce, tedy snadnie sam strach myśl odej- dca™iać 
muje. A wszakoż poznać możemy z pięknych i ścijani- 

rozlicznych kreatur , iż w  nim ży wiemy i ruchamy się nie 

i jesteśmy. Gdyby był grzech nie oszpecił rozu- sj„zŝ .  
mu naszego, jaśniebychmy poznawali sprawę Bożą 
w  stworzeniu jego. Ale jakiekolwiek sobie świat 
zmyśla bogi i bałwany czyni, my Chrześcijanie 
w ierzym y, wyznawamy i znamy, jednego samego, 
w  istności, wprawdzie Boga, który stworzył niebo 
i ziemię.

Tego Boga dobrze zowiemy Ojcem , naprzód: dla naszym 
oddzielenia persony jednej w  Trójcy Ś. Potem, iż 
prawdziwym Ojcem naszym jes t, miłością, dobro­
dziejstwem przeciwko nam synom swoim , wszystkę Mat. 6. 
chęć , afekt i miłość ojcowską, przechodząc ojce
' t * Ti Mat.7.nasze doczesme. Jako to i Ezajasz świadczy o nim; Ezaj. 
Jzali może matka zapomnieć dziecięcia swego, by 49 

się nie miała zmiłować nad synem żywota swego; 
aby też ona zapamiętała, ja przedsię nie zapa­
miętam ciebie, mówi Pan. A Piotr Ś. tak m ówi: 
W szystko staranie wasze składajcie nań, boć on ma \ pet 5 

pieczę o was.
Jest też W szechmogący: Zełatw ie nas może r a - Wszech 

tow ać, i możemy ufać jego obietnicom : gdyż jest mos?-
cym.

W e r e s z c z y n s i u . I .  6
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wszechmogącym (jako się opowiedzieć raczył w księ— 
Gen. 17 g-acfo Rodzaju: Ja Pan wszechmogący) tedy nic go 

nie hamuje, aby co obiecał ziścić nie mógł. Jako 
Luc- Mo Anioł u Łukasza Ś. opowiadał: Nie będzie u Pa­

na Boga żadne słowo niepodobne. Co też i Salomon 
Sap. 12 przedtem jeszcze o nim powiedział: Masz w  ręku 

twoich m oc, kiedy chcieć będziesz. A Job Ś. tak 
J o b .42 0 n*m mówi: Wiem o tem, miły Panie, iże ty mo­

żesz wszystko; a nie masz żadnego, któryby się to­
bie i twej woli wszechmocnej sprzeciwić mógł. 
Ale i gróźb jego mamy się lękać i bać : bo jeśli 
kogo skarać umyśli, żaden nie ujdzie rąk jego, bo 
jest wszechmogący. Jako to nam opowiedzieć ra -  

Luc. 12 c z y |  Zbawiciel nasz: Bójcie się on eg o , który gdy 
zabije, ma zwierzchność wrzucić do piekła.

Stw o- Tenże Bóg jest Stworzyciel nieba i ziem ie: iż 
lem z niczego stworzył niebo i ziemię, i wszystko co 

ziemie.1 na niebie jest i na ziemi widomego i niewidomego, 
a to przez wiekuiste słowo swoje. Jako to Psal- 

Psal 32 mista Dawid Ś. zacnie o Panu Bogu wyznawa te- 
mi słowy: Słowem Pańskiem utwierdzone są niebio­
sa , a Duchem ust jego , ich wszystka moc. A na 

Psai. drugim miejscu: Albowiem on rze k ł, i stało się; 
on rozkazał, a wszystko stworzono jest. Co też 
jeszcze krótkiemi słowy zamknął Prorok, tak mówiąc : 

Psai.88 Twoje są nieba, twoja też i ziemia: tyś ugruntował 
okrąg ziemi i zupełność jej. A Paweł S . : Albowiem

C olos.l .
przezeń są wszystkie rzeczy stworzone na niebie 
i na ziem i, widome i niewidome, choć majestaty,
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choć paristwa, choć przełożeristwa, choć zwierzchno­
ści, wszystkie rzeczy przezeri stoją. A to wszystko 
stworzyć raczy? dla pożytku naszego, aby my w  nim 
i z.niego, i przezeń mieli i brali wszystkie rzeczy, 
które nam przynależą ku zbawieniu duszy i ciała, 
abyśmy zawżdy mieli na pamięci one słowa Dawi­
dowe: Wiedźcie o tem, o synowie ludzcy! żeć Pan 
sam jest Bóg, on nas sam stw orzył, a nie my sa­
mi siebie. A my jesteśmy ludem je g o , i owcami 
pastwiska jego.

Patrzciesz, jeśli tego członka wiary Chrześcijań­
skiej wszystkie słowa w  kupę zbierzem y, jakośmy 
ich krótko wykładali, zacną zaiste i obfitą wiarę 
w  sercach naszych wzruszają i pobudzają. Tąk 
mocnie Pana Boga w  serca nasze przyciskają, wszcze­
p iają, że już rozumiemy co jest Bóg ku nam, 
w  istności, w  sprawach i w  woli. Od każdego 
z was chciałoby mi się pytać i słyszeć, co rozumie 
z tego członka, co’ pojął z niego i jakie wyzna­
nie uczyni. Spytam przedsię, Chrześcijanie mi­
li , gdyż tak różna wiara na świecie jest między 
ludźmi, i zaślepienie , że ludzie w  ślepocie swojej, 
jedni tego , drudzy owego Boga chwalą , każdy we­
dług myśli i spraw swoich, bogaci— mamonę, obżer- 
cy— brzuch, pijanice—bachusa ; proszę cię, powiedz 
m i, którego ty Boga znasz i w yznaw asz; co za 
wiara twoja. Możesz już z wyższego wykładu po­
wiedzieć ta k : W ierzę w Boga Ojca Wszechmogą­
cego, stworzyciela nieba i ziemie. A tym sposo-

Psal.99
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WBoga ])eni wierzę w  Boga, nie iżbym tylko w ierzy ł, że 
rzyćcojest Bóg (bo i djabli wierzą temu że je s t, i drżą

jest?
Jac. 2 przed nim) ani też tak wierzę abym w ierzył, że

w szystkie, tak obietnice jeg o , jako i pogróżki są
prawdziwe i słowa jego wszystkie istotne: bo i o
tym djabli świadomi są i wszyscy zli i niepo-

Psai. bożni doznawają, że Bóg jest prawdziwy, wierny 
144

we wszystkich słowach swoich. A przeto nie tyl­
ko tym sposobem w Boga w ierzę, ale t jm ,  aby 
um ysł, nadzieję , ufanie w  nim swoje pokładał, i 
pod jego obronę wszystko poddawał, ciało, duszę, 
żywot, tak ten docześny, jako i wieczny. Wiem 
bowiem , że on mnie jest Ojcem łaskawym i 
opatrznym, że nie dopuści, aby mi na ozem miało 
schodzić: co się dotyczę potrzeb tegocześnych i 
wiecznych; gdy moim jest Ojcem i stworzycielem, 
nie wątpię n ic , że niedostatek mój może ratować, 
i to wszystko dać, czego potrzeba, tak ciału jako 
i duszy ; bo wszechmocny je s t , i wszystek świat, 

Psai. niebo, ziemia i zupełność jego jest. On wszystko 
stworzył ku pożytkowi memu: ziemię z jej pożytki, 
ku potrzebie ciała mego; Anioły ku obronie mojej; 
niebo, które mię po tern pielgrzymowaniu do siebie 
przyjmie i stanie się przybytkiem wiecznego ży­
wota mego. A przeto podparty dobrą nadzieją , mam 
dobrą podporę Pana Boga m ego, wszelkie staranie, 
pieczą zbytnią, odkładam na stronę , i staranie wsze­
lakie , a potrzeby wkładam na Pana Boga mego, 
ponieważ w iem , iż on wszystkie drogi moje spra-
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wuje i potrzebom moim może i chce ratunek 
dawać.

Wszystko coś tu powiedział, Chrześcijaninie miły, 
dobrze w ierzysz, dobrześ wyrozumiał ten pierwszy 
członek, wyznawasz prawdziwą i skuteczną wiarą: 
ale staraj s ię , proszę cię, żebyś sercem to rozwa­
ża ł, co usty wyznawasz. Nie przestawaj od Bana 
Boga prosić Ducha S. abyś za jego pomocą tę wia­
rę przyjął zupełnem sercem , która gdy wnidzie 
do serca twego, we wszystkich sprawach i drogach 
twoich skutecznie się okaże i wyniesie; bo sprawy 
twoje nie mają? się nie zgadzać, ale. zgadzać z wiarą 
twoją*

W ielka roskosz ,, wielka chwała nasza je s t, że 
jesteśm y, i zowią nas synami Bożymi. Ludzie w y­
chwalają i wysławiają bardzo syna książęcego , kró­
lewskiego; większa to chwała być Synem Bożym. 
Obaczcie (mówi Jan S.) jaką miłość pokazał nam 
Ojciec nasz Pan Bóg, że synrni Bożymi zowią nas, 
i jesteśmy nimi. Otoż żeśmy się stali przez wiarę 
syny Bożymi, dla tego wielce się starać mamy, 
abychmy nie gniewali Ojca naszego przez grze­
chy, a nie przestępowali przykazania Ojcowskiego. 
W ielce sumienie obraża grzech , który człowiek 
czyni przeciwko przykazaniu jego. Jako Heli s y -  1Reg 2 

nom swym powiedział, mówiąc: Jeśli człowiek co 
wystąpi a zgrzeszy przeciwko człowiekowi, może 
mu Bóg dać się ubłagać a odpuścić. Ale jeśli mąż 
zgrzeszy przeciwko Bogu, kto się zań będzie mo-

G
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dlił. Wstydźże się wszelakiego grzechu człowiecze, 
niedopuszczajże się tego , dla czego gniew Boży 

Fphe 5 Przy cllodz* na syny niedowiarstwa i niewierne. 
Potem gdy sobie dobrze rozw ażysz, że Pan jest 
wszechmocny, chętliwiej wolą twoję i rozum twój 
pod wolą Bożą poddawać będziesz, i wszelkie nie­
dowiarstwa a wątpliwość serca twego wykorzenisz.

Psai. Nie będziesz dwornie szpera? w  tajemnicach Bos­
kich, ale je raczej wiarą ogarniesz i podasz chwa­
lę tę Panu Bogu, że we wszystkich słowach swych 
i obietnicach jest prawdziwym i wiernym a we 
wszystkich sprawach swoich świętym i dziwnym. 
Przeciwko wątpliwym rzeczom, których ogarnąć 
nie m ożesz, zastawiaj wszechmocność Boską, że 
jest wszechmocny: bo u Pana Boga nie jest żadne 

Luc. i słowo niepodobne. W yznaw aj, że cokolwiek dobre­
go masz, tak z, strony duszy, jako z strony ciała, 
nie od siebie, ale od Pana Boga mieć, i nie obra­
cać ich nigdzie, jedno gdzie wola jego święta jest. 
Ani ufać masz w  żadnej rzeczy , jedno w  samym 
Panu Bogu: jego samego prosić będziesz, aby on 
postępki twoje rządził, twoje chęci i starania szczę­
śliwie powodził: bo od żadnej rzeczy stworzonej 
nie możemy mieć i by najmniej ratunku, jedno co 
temu wszechmocnemu, wiekuistemu i szczodrobli­
wemu Panu wszystkiego stworzenia podoba się, nas 
w stworzeniu, i przez stworzenie ratować i poży­
tek dawać.
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Miejmy dosyć na tem wykładzie pierw­
szego członka, polecajmy się Panu Bogu, pro­
sząc, aby nam to , cośmy słyszeli, raczył dać po­
jąć , i zachowawszy w  sercach naszych, zawzdy 
pełnić. A m pn .
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KAZANIE CZWARTE

NA EWANGELIĄ NIEDZIELI CZWARTEJ W POST :
Z WYKŁADEM KREDA , ALBO SKŁADU WIARY 

CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

(Ewangelia Jana Świętego, którą napisał w  VI Rozdziale.)

Czasu onego: Odszedł Pan Jezus za morze Ga­
lilejskie , które zowią Tyberyadskie: a za nim szła 
wielka wielkość ludzi, że widzieli znamiona, które 
czynił nad onemi , którzy bywali jiiemocnemi. 
W szedłszy tedy Pan Jezus na górę, siedział tam 
z zwolenniki swoimi: a była blisko Wielkanoc,
dzień święty Żydowski. Podniósłszy tedy P. Jezus 
oczy swoje, gdy ujrzał iż wielkość wielka ludu 
idzie do niego, rzekł do Filipa: Skąd kupimy chle- 
b a , aby oto ci jedli ? A to mówił kusząc go, 
albowiem on wiedział co miał czynić. Odpowiedział 
mu Filip : Za dwieście groszy chleba niestanie 
im , żeby jedno każdy z nich mało co wziął. I 
rzekł do niego jeden ze zwolenników je g o , An­
drzej brat Symona Piotra : Jest tu jedno pacholę, 
które ma pięcioro chleba jęczmiennego i dwie ry ­
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by : ale co to jest na tak wiele ludzi. Potem 
rzeki P. Jezus: Każcie ludziom siedzieć,—a było 
siana wiele na onem miejscu. Usiadło tedu mężów 
w poczcie, jakoby pięć tysięcy. W ziął tedy P. Je­
zus chleby , a podziękowawszy, rozdał siedzącym, 
takoż i z r y b , jako kto wiele chciał. A gdy się 
najedli, rzekł zwolennikom swoim : Zbierzcie co 
zbyło odrobin, aby nie zginęły. Zebrali tedy i 
napełnili dwanaście koszów odrobin, z.pięciorga 
chleba jęczmiennego i ze dwu r y b , które zbyły 
tym którzy jedli. Owi tedy ludzie, ujrzawszy on 
znak, który Pan Jezus uczynił, mówili: Iż to jest 
prawdziwie Prorok, który ma przyjść na świat.

Kto bacznie Ewangeliej dzisiejszej słuchał, i 
pilnie się przypatrzył temu, jako wszystkie rzeczy i 
sprawy na tę Niedzielę w  Kościele Chrześcijańskim 
są w esołe, chociaż jeszcze w środku postu jeste­
śmy , ten nie będzie w ą tp ił, iż Niedziela dzisiej­
sza, ma nieco osobliwego, co się ściąga i przyna­
leży ku weselu i kochaniu naszemu. A tak zaiste 
j e s t : albowiem wesele nam wielkie przynosi Nie­
dziela dzisiejsza, a bardzo potrzebne: żaden z nas 
nie jest tak p rędk i, tak ochotny, tak mocny na 
nogach, któryby długo Ghodząc, clługo biegając nie 
ustał, jeśliby nie miał czem się podeprzeć; a jako­
by człowiek krewki siłami swemi daleką drogę i 
przykrą do onego Niebieskiego Hieruzalem uczynić 
i na niej wytrwać m óg ł, gdyby nie czuł jakiego 
posiłku i pociechy; i owszem , jakoby grzeszny
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człowiek w pokucie swojej , w boleści, w płaczu, 
w utrapieniu nie wątpił, albo nie rozpaczał, gdyby 
co pociesznego nie usłyszał. Potrzeba tedy zawżdy 
tego , aby smutek i gorzkość pokuty świętej, i 
tego długiego pielgrzymowania, osłodzona była po­
ciechą zbawienną. Bo i sam Pan Bóg czynić to 

iReg.i raczy, jako Pismo powiada : Pan umarza i ożywia, 
dowodzi do piekło w , i zasię wywodzi. A na dru- 

Tob. 2 giem miejscu: Po burzy czyni uciszenie, a po pła­
czu i żałobie \^lewa rozradowanie. Tymże sposo­
bem z nami się obchodzi Matka nasza Kościoł świę­
ty Chrześcijański, abyśmy nie ustali na tej drodze 
pokuty ś. i postu , przez wesołe śpiewanie. I 
Ewangelia dzisiejsza cieszy nas , pokazując, że 

Jodn.6 za takową pracę, za takowe nasze utrapienie, na- 
gotowana nam jest ochłoda w  Królestwie niebieskiem, 
która się nam znaczy przez nasycenie cudowne lu­
du na puszczy będącego w  liczbie pięć tysięcy,

*
okrom niewiast i dzieci, że ich Pan Chrystus tak 
nasycić raczył pięciorgiem chleba jęczmiennego i 
dwojgiem ryb , że nie tylko byli nasyceni, ale 
jeszcze więcej przyrosło chleba, aniżeli było poło­
żono przed jedzące: na znak tego, że w  chwale 
wiekuistej, nie tylko będą wszyscy nasyceni, jako 

Psaj. Dawid Ś. powiada, ale wszystkiego dobra będą 
Psai.15 mieć obfitość; obfitość, m ów ię, będą mieć tako- 
1 CoV.2 wego dobra, którego oko nie w idziało, ucho nie 

słyszało , ani w  serce ludzkie nie weszło. Tej to 
chwały, tego pokarmu zasmakowała dzisia tłuszcza na
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puszczy, na sienie, na trawie, która dzisia je s t , a 
jutro w  piec bywa wrzucona: ale my dali Bóg sie-Mat.^6 
dzieć będziemy na zielonych trawach i na buj- Ezech. 

nych pastwach w  niebieskiem Hierusalem u jego Luc.22 

stołu, z nim jedząc i pijąc w  Królestwie jego. Tam 
już nie Apostołowie ale Aniołowie nam służyć bę­
dą; i owszem sam Pan się przepasze i służyć 
nam będzie : tam już nie chlebem , ani rybami nas Luc 12 
nakarmi, ale samym sobą. O nieogarniona łaskawo­
ści Boska, o niewymowna szczęśliwości ! któremu 
szczęściu i majestatowi się dziwując Dawid Ś. 
wyniósł głos swój mówiąc : Błogosławieni, o mój Psai.i3 
miły Panie, którzy przebywają w  domu twoim, na 
wieki wieków chwalić będą ciebie.

I któż tak jest niebaczny, tak nierozumny, aby i 
wszystek czas żywota swego nie .strawił na poku­
cie , spodziewając się takiego nasycenia i takiej 
zapłaty za pokutę ; gdyż i rycerski człowiek, dla 
małej korzyści, wszelakie prace i trudności podej­
muje i gardła swego nie lituje. Przecz my takież 
m am y. się uskarżać albo ociągać na takowe prace 
pożyteczne a pocieszne pokuty świętej ; przez co 
możem pewnie dostąpić onej wiecznej a pociesznej 
korzyści. Nigdy praca duchowna, smutek za grze­
chy, na mały tylko czas trwający, nie będzie nam 
trudny i p rzy k ry , gdy przeglądać będziemy nie 
mniejsze pociechy i wesele niebieskie. Przykrać 
droga jest pokuty świętej , to każdy wie , ale ta
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przykra droga ku wiekuistemu laetare: to jest, we­
selu prowadzi.

A tak wola Boża jako i zwyczaj Pisma S. 
je s t , niepocieszać , jedno udręczonych , przodkiem 
uniżać, potem podwyższać. Tak Heliasz, tak Ezaiasz 
i inni prorocy przykre ogromne rzeczy przodkiem 
opowiadali, jako gniew Boży, potępienie, o poku- 

t cie surowej kazali, aby potem do Boga nawróco- 
" nym wdzięczniejsze było odpocznienie. Tak i Jan S. 

naprzód pokutę potem odpuszczenie grzechów 
opowiadał, nie iżby się Pan Bóg miał weselić

Ezech. . ,  _ .
18 z zatracenia naszego , ale iż złości nasze tego po­

trzebują, aby nad wolą swoję surowie się nam sta­
w ił, żeby potem jako Ojciec nad nami synaczkami 
swoimi zmiłował się. Nigdy Pan Bóg bogaczów, 
hardych Judzi nie nasycił w  mieściech, w  pałacach 
swoich roskoszy zażywających,— ale opuściwszy 
ich, posłuszne ludzi i na puszczę za Panem idące a 
głodne, napełnił dobry duchownemi. Przeto przez 
Proroki nawracać sie nam każe do siebie, aby i on

Luc. 1 1
Hicr. 3 nawrócił się do nas, i swoje oblicze nam pokazał. 

Albowiem jako dobrym jest na tych, którzy prawe­
go są serca, tak odwraca oblicze od tych , którzy 
do niego nieprzychodzą przez pokutę : i chocia roz­
mnażają, uczęszczają modlitwy swoje, niewysłuchiwa 

4 ich, ale i obłokom zakazuje, aby na nie deszcz nie
Eza. 5 szedł. Pan Chrystus chociaż grzechu nie uczynił 

żadnego, wszakże za nas grzechem się stał, czło­
wieczeństwo nasze przyjąwszy na się: inaczej nie
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uszedł do chwały niebieskiej , jedno przez drogę 
trudną i przykrą : a my izali się mamy wzbraniać 
tego, abychmy się przez pokutę i ostry żywot, nie 
nawracali do Pana Boga, albo do obiecanego błogo­
sławieństwa nie cisnęli. Nie tęsknijmy sobie, bracia 
mili, z pokutą zaczętą, nie żałujmy tej drogi, którą- 
śmy już zaczęli, ale to cierpmy, co chce Pan Bóg 
po nas m ieć ; idźmy za Panem Chrystusem na 
puszczę, opłakujmy na osobnem miejscu grzechy 
i złości nasze: idźmy za nim aż pod krzyż, cier- - 
pliwie znosząc co na nas dopuści. Drogą on jest, Joan. 

nas nie zawiedzie; on jest prawdą, nas nie oszuka; 
on jest żywotem, nam nie dopuści zginąć.

Panie Boże wszechmogący, racz nam to dać z ła­
ski swej św iętej, abychmy w  pokącie i w  piel­
grzymowaniu naszem tak się sprawowali, żebychmy 
i tu twojej świętej pociechy, i po śmierci błogo­
sławieństwa wiecznego uczestnikami być mogli.

DRUGA CZĘŚĆ ARTYKUŁU, WYKŁAD WIARY NASZEJ ŚWIĘTEJ

CHRZEŚCIJAŃSKIEJ, O ODKUPIENIU RODZAJU LUDZKIEGO.

Wiecie z przeszłego kazania, żem już wykład 
uczynił pierwszego członka wiary naszej Chrześci­
jańskiej, że naprzód w  wierze naszej wyznawamy 
wszechmocność Boską i wiekuistą jego istność, 
także też i mądrość, gdy wierzymy i wyznawamy, 
że on jest wszechmocnym stworzycielem nieba i 
ziemie. Łaskawość także i miłosierdzie je g o , które 
ma ku nam # opowiadamy, gdy go Ojcem naszym

W breszczyński I. 7
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Gen.

Psal.

zwać niewątpimy. ,0n bowiem ten je s t, który o 
wszystkie rzeczy nasze stara s ię : on nas z niczego 
stworzył, on broni ciała i dusze nasze, które nam dał; 
on nam może i chce ratunek dawać ; on nam niebo i 
ziemię, i wszystko stworzenie ku ratunku, tak tego-

3 •cześnego, jako i wiecznego żywota stworzyć ra­
czył : i jeśliby tego potrzeba była, może więcej na ' 
każdy dzieri uczynić, aby my synowie jeg o , za 
szczodrobliwą łaską i miłosierdziem Ojca naszego, 
wszystkich rzeczy potrzebnych nam mieli okwitość.

Obaczmyż zaś teraz wtóry członek wiary naszej, 
w  którym daleko jaśniej i znaczniej gorąca miłość, 
przeciwko nam grzesznym, Boska jest wyrażona 
i opisana. Albowiem ten w tóry członek , ozdobną 
a wielką sprawę odkupienia ludzkiego wspomina, któ­
rą P. Bóg na tym świecie przez jedynego syna 
swego uczynić raczył. Tę tak wyznawamy :

I W JEZUSA CHRYSTUSA SYNA JEGO JEDYNEGO, PANA NASZEGO.

W ielkie zaprawdę Boskie dobrodziejstwo to jest, 
że nas z niczego stworzyć raczy ł: ale daleko
większe dobrodziejstwo jego jest, że nas przez grze­
chy zagubionych i wiekuistej śmierci podległych, 
odkupić raczył. Bo dalekoby to była pożyteczniej­
sza rzecz , nigdy się nie narodzić, niżli narodziw­
szy się , nic inszego nie czekać, jedno wiekuistego 
karania. Ale abyście prawie poznali, co za poży­
tek tego odkupienia przez Syna Bożego wam się 
pokazał, potrzeba jest abyście rozmywali, jakową
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był na nas niewolę ojciec nasz pierwszy Adain Gen. 3 

przyniósł przez nieposłuszeństwo swoje, żechmy 
się ł>yli wszyscy stali synami gniewu Bożego, sy - Ephe.2 
nami piekła wiecznego, winnemi śmierci w iekuistej: 
z której żadna rzecz nas wyswobodzić nie mogła, 
ani zakon Mojżeszów, ani ceremonie, ani Prorok 
który, ani A nioł, jedno jednym m ediator, po- 2 
śrzednik Boski i ludzki, Pan mity Jezus Chrystus, 
który będąc równym wiekuiście w  Bóstwie Ojcu 
swemu niebieskiemu, wziąwszy na się człowie­
czeństwo, dał samego siebie ną odkupienie w s z y s f- j jodn# 
kich, stał się jest ubłaganiem za grzechy nasze, a 2 
nie tylko za nasze, ale też za wszystkiego św iata; Apo. l 
który omył nas od grzechów naszych we krwi 
swojej, i gdychmy byli nieprzyjaciółmi Bożymi, zje­
dnał nas z Bogiem Ojcem. Jako zjednał: ta k , iż Rom. 5 
jako przez nieposłuszeństwo jednego człowieka by­
ło na świecie wiele grzesznych, tak przez p o s łu -Rom* 5 
szeristwo jednego Pana Chrystusa, wiele nas stawa 
się sprawiedliwemi. Stał się Bogu Ojcu posłusznym phjlip2 
aż do śmierci, nie lada jakiej, ale krzyżowej: aby 
tak zgładził grzech nieposłuszeństwa wypełnionego, 
przez pierwsze rodzice nasze. Temu kto sercem 
w ie rzy , dosyć ma ku sprawiedliwości, a kto to 
wyznawa usty, dostępuje zbawienia. Z tej samej 
rzeczy poznania chlubił się Paweł Ś. że ją umiał, 
m ów iąc: Nierozumiałem żebym co między wami iCor.2 
um iał, tylko Jezusa Chrystusa, i tego ukrzyżowa­
nego. Ta jest tedy wiara nasza, w  której szcze­
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rości i prostości jest zamknione królestwo B oże; 
Act. 4 nie w  upornem ani w  swarliwem gadaniu, ale alrpch- 

my prosto wierzyli i w yznaw ali, że niemasz in­
szego pod słońcem imienia danego ludziom, w  któ­
ry mby człowiek odnieść mógł zbawienie swoje, 
oprócz tego Imienia Jezus ; którego dla tego Anioł 

Mat. i nazwał Jezusem , że miał wybawić lud swój od 
grzechów ich. A tej wiary przed zgrzeszeniem 
człowieczem namniej było nie potrzeba, bo inszej 
przyczyny nie było , przeczby miał na świat przyjść

2 Cor .1 s
joan.3 P. Chrystus, jedno aby grzeszne ludzie zbawił. 

Nie ściągnęły go z nieba zasługi nasze dobre, ale 
miłość jego wielka dla grzechów naszych. Dosyć 
tedy było pierwszym rodzicom naszym przed upad­
kiem w ierzyć, że Bóg jest na niebie i wszędzie, 
a iż szukającym go odpłatą jest. Ale gdy upadli 

Esa! 45 w grzech , już nie dosyć mieli na pierwszej wierze, 
PsaK79 Potrzeba było iżby wierzyli w jednacza, którego 
et78 nietylko oni, albo potomkowie ich , ale Patryarcho- 

wie i Prorocy święci z wielką chęcią przyjścia je ­
go pragnęli, mając pewną nadzieję, że przezeń 
mieli być zjednani z Bogiem Ojcem , i z mocy dja- 
belskiej wyrwani.

Ale słuchajcie wykładu tego wtórego członka, 
abyście wyrozumieli z słów jeg o , co macie o Chry­
stusie rozum ieć, czego od niego oczekiwać. N a- 
pierwej tedy , jako wierzymy w Boga Ojca, tem- 
że sposobem wierzymy z Andrzejem Ś :

-  76 -
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I W JEZUSA CHRYSTUSA SYNA JEGO JEDYNEGO PANA NASZEGO.

A iż wiara nikomu innemu nie należy, jedno 
samemu Panu Bogu, tedy w  tym wtórym członku 
wyznawamy Jezusa Chrystusa , prawdziwym, 
wiekuistym i jednym być Bogiem, jednejże z Bo­
giem Ojcem istnośei, jednakiej mocy , jednejże wo­
lej i wieczności; i cokolwiek o Panu Bogu rozu­
mieć i wierzyć mamy, to też rozumiemy , ocze- 
kiwamy i wierzymy o Jezusie Chrystusie Synie 
jego jedynym , Panie naszym. W edług której na­
tury Boskiej, którą ma jednaką z Bogiem Ojcem, 
cokolwiek wszechmocności, dobroci przypisujemy 
Ojcowi, też i Synowi jego przypisujemy  ̂ i co­
kolwiek powinienem Ojcu, tom też powinien i 
Synowi. Przeto sam Pan Chrystus o sobie raczył 
nam oznajmić, mówiąc: Ja i Ojciec jedno jesteśmy, Joan 
to jest w  naturze, I na inszym miejscu: Philipie, kto Jo1a9n
widzi mnie, ten widzi i Ojca mego: bo ja miesz- 14
kam w Ojcu, a 011 we mnie. Jasne świadectwa o 
Bóstwie Pana Chrystusówem, czytaj sobie u E za-
iasza w 9. uBarucha w  3. w  Psalmie 109. i przez
wszystką Ewangelią swoję Jan Ś. tego dowodzi, 
że Pan Chrystus jest prawdziwy Syn Boży i Bóg

Joan. 1
prawdziwy, i dla takowej wiary obiecany jest żywot Joan.

17
wieczny. Ten ci jest żywot w ieczny, aby ciebie
samego znali być Bogiem prawdziwym, i któregoś
posłał Jezusa Chrystusa. Potępieni tedy są wszyscy
Źydowie, że nie wierzą aby Pan Chrystus był Bo-

7 »
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giem prawdziwym , i owszem zwali go człowie- 
Joan. 8 kiem grzesznym , Samarytanem e tc ., do których

ct 9
Joan. 8 Pan Chrystus m ówił: Bo jeśliż nieuwierzycie, żeciem 

ja jest prawdziwy Bóg, pomrzecie w grzechach 
waszych. Potępiony jest Aerius aryan , heretyk, 
który odejmował Bóstwo Panu Chrystusowi, szcze­
rym go człowiekiem mieniąc. Potępion i Fotinus, 

Chry- twierdząc żeby Chrystus był Synem Bożym tym 
S\vfas-ł sposobem, jako każdy święty się staje przez sposo- 
niespo- k*en*e- Potępieni są dzisiejsi Trojczakowie z P in- 
sobio- czowskiej szkoły, którzy niechcą mieć Pana Chrystu- 
Synem sa równego w Bóstwie Ojcu Niebieskiemu. My co

Boiym .
o nim rozumieć mamy, z imion jego, które tu są 
od S. Andrzeja wyliczone, nauczyć się możem.

Właśnie i osobliwie nazwany jest Jezus, co się 
na Polski język wykłada : Zbawiciel, Odkupiciel. 
A to imię od samego Pana Boga przez Anioła da­
ne j e s t , przedtem niżli się był w  żywocie Panny

Luc. 1
Maryj począł: aby świat nie zbłądził innego zba­
wiciela swego szukając, gdyż niemasz inszego oprócz 
Pana Chrystusa. Jako o sobie sam powiedzieć ra -

Osea cz^  u Ozeasza : Zbawiciela niemasz inszego oprócz
13 mnie. Pan Jezus Chrystus nasz je s t: albowiem nam

Esa. 9 J J
dany jest, nam się narodził,, aby grzechy nasze
nosił : a gdyśmy byli nieprzyjaciółmi Bożymi, przez
śmierć swoją nas zjednał i uczestnikami dobra 
swego uczynił. O czem Paweł Ś. mówi : Chrystus 

Eph' 5 jest głową Kościoła, a tenci jest zbawiciel ciała. 
Takowym go Anioł opowiedział pasterzom , mó-

— 78 —
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więc : Narodził się nam Zbawiciel, który jest Chry- Luc. 2 

stus Pan. Także tez takowym go jeszcze opowie­
dział tenże Anioł Józefowi, Panny Maryj oblubień­
cowi, który chciał od niej potajemnie uciec, wi­
dząc Pannę Maryą brzemienna : Józefie synu Dawi­
dów , nie bój się przyjęć Maryj małżonki twojej : Mat. 1 
albowiem to co się z niej narodzi, jest z Ducha S.
Bo ona porodzi Syna , i nazowiesz imię jego Je­
zus : abowiem on wybawi lud swój od grzechów 
ich. Prawdziwie tedy zbawicielem naszym jest, 
który nas zbawia od wszystkiego złego : który nas Co|os 1 
od śmierci niewoli grzechowej wybawia., i z mocy Act- 4 
szatańskiej przenosi do królestwa swego.

To słowo greckie Chrystus, a po żydowsku 
Messias, wykłada się po naszemu: Pomazaniec, a 
opisuje nam urzęd naszego Zbawiciela, którego Ojciec

, psal.44
Niebieski pomazać raczył olejem wesela i Ducha S. 
aby _ był Królem naszym , Kapłanem i Prorokiem 
naszym. Trzy stany ludzi według zakonu pomazo- 
wanie przyjmuję: Prorocki, Kapłański i Królewski. 3 ne g . 

Pan Jezus te trzy urzędy miał na sobie, a przeto !!) 
przedniejszym obyczajem zowiemy go Chrystusem : 
to jest Pomazańcem. Kapłański urząd je s t, aby ^ 
ofiary czynił i modlitwy za grzechy.

Pan miły Jezus będęc Kapłanem według urzędu Psal 
Melechisedechowego, za czasu człowieczeństwa sw e- 109 
go , gdy modlitwy i proźby z wielkim wołaniem i 
płaczem ofiarował, był wysłuchan dla uczciwości; 
a nie tylko prośby, ale samego siebie, własne cia- Heb'
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ło i krew swoje na ołtarzu Krzyża Ś. za grzechy 
nasze wydał. Zowiemy go też Chrystusem : to jest 
Pomazaricem, bo Kapłanem był i trwa na wieki, 
który jeszcze i zawżdy przyczyńcą jest naszym u 

1 J°an- Boga Ojca, i ubłaganiem za grzechy nasze, siedząc 
z Bogiem Ojcem i zawżdy żywiąc. Zowiemy go . 
Prorokiem naszym, że od Boga posłanym był, aby 

Dent. nani wolą Ojcowską opowiedział, drogę zbawienną 
pokazał i koniec wszystkiemu Proroctwu uczyn ił; 
temu tedy wiarę mamy dać, tego mamy słuchać. 
Królewski urząd zaś jest: bronić poddanych od nie­
przyjaciół, od k rzyw d, zachować przy wolności,

Mat. prowadzić.’ A Panu Chrystusowi naszemu dana jest28
wszelka moc na niebie i na ziemi, i jest jego nad 
nami państwo, który nas rządzi przez Ducha S. 
przez łaskę sw oją , przez słowo prawdy , aby nas 
do królestwa chwały wiecznej przyprowadził.

W yznawamy jeszcze w  tym członku Jezusa Chry­
stusa być jedynym Synem Bożym : albowiem on 
sam jest z islności i z natury Boskiej, wiekuistym 
Synem Bożym. A iż też i nas Pismo zowie synami 
Bożymi i bracią Pana Chrystusową, tego z przy­
rodzenia nie mamy, ale z ła sk i: albowiem z przyro- 

Ephe.2 dzenia naszego nie jesteśmy synowie Bożi, jedno 
synowie gniew u; ale z łaski, jego świętej, przez te­
go jedynego syna, przyjęliśmy sposobienie Synow­
skie i Ducha sposobienia, w  którym śmiele teraz 

Gal. 4 mówimy Abba Ojcze. Tego tedy Pana Chrystusa 
wyznawamy jednym Synem Bożym z przyrodzenia
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narodzonego, światłość z światłości, Bogu Ojcu od 
w ieku ró w n eg o ; które rodzenie żadnemi słow y nie 
może być opowiedziane, ani myślą pojęte, albo po­
dobieństwem jakiem  pokazane, sama w iara tego do­
chodzi.

A  tego Syna Bożego zowiemy Panem naszym, 
że nas dostał sobie drogą krw ią swoją : albowiem 
byliśmy dla grzechu pod mocą szatańską, którego Pan 
Chrystus zowie książęciem świata tego, i ma k ró le - 1
stwo ciemności wiecznych. A  Pan Chrystus śm ier- 1 2  

cią swoją zw yciężył szatana i łupy jego p o b ra ł: 
a tak nas w yrw ał z mocy ciemności i przyw iódł 
ku nieogarnionej światłości i królestwu swem u, coios.i 
Nie jesteśm y tedy sami s w o i, bo kupieni jesteśm y 1Cor*6 
kupnem drogiem. Pan Jezus Chrystus stał się Panem 
naszym , daw szy siebie samego za nas, aby nas 
odkupił od wszelkiego g rzechu , i oczyścił sobie 
lud p rzy jem ny, naśladowcę dobrych uczynków. Tit- 2 
Słusznie tedy Panem go naszym w yzyw am y, jem u 
służym y, jem u hołdujemy, djabła się w yrzekłszy  
na chrzcie. Nie. może tak zacnego wesela ogarnąć 
serce cz łow iecze , że się Syn Boży stał Panem 
n aszym ; w  pierwszej onej n iew o li, gdy nam je sz ­
cze szatan ro z k azy w a ł, i gdzie jeszcze on panu­
je , nic innego nie jest jedno grzech, złość, strach, 
śm ierć i wiekuiste potępienie. A gdzie Chrystus 
panuje, tam sprawiedliwość i św iątobliw ość, sum - 
nienie dobre, żywot i błogosławieństwo w ieczne. 
Miejmy dosyć na w ykładzie tego drugiego członka.
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Tu zaś chcę spytać chrześcijanina, który słuchał 
tego w y k ła d u : Chrześcijański synu , coś za poży­
tek odniósł z w ykładu tego cz ło n k a , jako go ro ­
zumiesz, gdzie mówisz : l  w  Jezusa Chrystusa. Od­
powiedziałby mi ta k :  Te słow a jaśnie mię uczą i 
pokazują z pociechą w ielką, co 0 'P an u  Chrystusie 
rozumieć m am , czego od niego - oczekiwać i cze­
go się spodziewać. W ierzę że on od w ieku w ie­
kuistym jest synem Bożym , i Bogiem prawdziwym 
z Boga praw dziw ego; nadzieję moje w  nim pokła­
dam, jako w  Zbawicielu i Odkupicielu moim praw dzi­
w ym  ; mam go za Pomazańca, zaM essyasza, k tó ­
rego  by ł P. Bóg żydom obiecał : i potępiam be- 
zecne żydy, którzy upornie Messyasza inszego ocze­
kują. W yznaw am  go być prawdziwym  Kapła­
nem , iż przez ofiarę swoję z Bogiem nas w szyst­
kich pojednał, iż pew ny przystęp do Boga mamy, 
i duchowne ofiary ofiarować możemy. Znam go też 
być i Prorokiem naszym , które proroctwo jego 
oświeca nas prawdziwym  poznaniem Ojca Niebie­
skiego i prawdy nas uczy. W ierzę go być Kró­
lem, że rozumiem iż dla tego nas przeniósł do Kró­
lestw a swego , aby m y , będąc z rąk  nieprzyjaciół 

Luc. i naszych w ybaw ien i, służyliśmy mu w  świątobli­
wości wszystkiego czasu żyw ota naszego: a za je ­
go pomocą zwyciężylibyśm y szatana, grzech, ciało 
i świat. Znam go być moim Panem, który mię po­

tępionego i zatraconego swoją krw ią z ciężkiej nie­
woli szatańskiej odkupił, abym jego sługą był,
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pod jego rozkazaniem i obroną ż y ł ,  tu i po 
śmierci.

Ta jest summa w szystkiego w ykładu członka tego 
w tórego; ten w ykład macie pamiętać i strzedz, 
aby w yznaw anie ustne zgadzało się z sprawami w a -  
szemi. Jeśli sercem  twojem Chrześcijaninie w ierzysz 
i usty w yznaw asz, że Pan Chrystus jest twoim od­
kupicielem i twoim Panem : uważajże u siebie, ja ­
kową wdzięczność odkupicielowi twem u, jak ie po­
słuszeństwo Panu twemu masz czynić. Któremu to 
tedy niech będzie cześć i chwała na wieki. A m en .
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KAZANIE PIĄTE

NA EWANGELIĄ ZWIASTOWANIA PANNY MARYI:
Z WYKŁADEM KREDA, ALBO SKŁADU WIARY 

CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

(Ewangelia -Łukasza Świętego, którą napisał w  VI'Rozdziale.)

Posłań by ł Anioł Gabryel od B o g a , , do miasta 
Galilejskiego, którem u imię N azaret, do Panny po­
ślubionej m ężow i, któremu imię było Jó ze f, z domu 
D aw idow ego, a imię Pannie było Marya. W szedłszy 
tedy Anioł do niej r z e k ł : Zdrow aś Maryo, łaskiś peł­
n a ,  Pan z to b ą , błogosławionaś ty między nie­
wiastami. Która gdy u s ły sza ła , zatrwożona była 
z tych słów  jego ', i myślifa coby to za pozdro­
wienie było. I rzek ł do niej A n io ł: Nie bój się 
M aryo , albowiem nalazłaś łaskę u B o g a , oto po­
czniesz w  ży w o cie , i porodzisz S yna, i nazowiesz 
imię jego Jezu s; ten będzie wielkim i zacnym , i 
Synem Naywyższego zwan b ęd z ie : i da mu Pan 
Bóg stolicę Dawida ojca jego , i będzie królował 
w  domu Jakóbowym  na w ieki, a królestwu jego nie 
będzie końca. I rzekła potem Marya do Anioła: 
Jakoż to ma b y ć , gdy ja  męża nie znam ? A od-
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powiedziawszy A nioł, rzek ł je j :  Duch święty zstą­
pi w  cię, a moc Najwyższego zasłoni tobie. A p rz e -  
toż i t o , co się z ciebie narodzi św iętego , będzie 
nazwano Synem Bożym. A  oto i Elżbieta powi­
nowata tw oja, i ta poczęta w  starości swojej: a oto 
ten księżyc szósty jest onej, którą zowią niepłodną, 
Bowiem nie będzie niepodobne u Boga żadne słowo.
I rzekła potem Marya: oto służebnica Pańska, nie­
chaj się ze mną dzieje według słowa twego. A za­
tem Anioł odszedł od niej.

Święto to dzisiejsze wielkie jest i chwalebne, 
i wszelakim obyczajem , aby było uważane i uczczone 
godnie: bo jest to święto dniem dobrego i wesołego 4Hcg 7 
poselstw a, i takowego poselstw a, którego żaden 
nie ma zamilczeć , chyba żebychmy chcieli i przed 
Panem Bogiem i przed ludźmi być niewdzięcznymi; 
ale uchowaj Panie Boże te g o , aby w  nas miał być 
znalezion tak sprośny g rz e c h : bo mówi jeden po­
gański Poeta: Poczytałbyś rzeczy wszystkie na świecie 
być p rzek lę te , jeśliby nie były  u ciebie za w dzię- Ae*s'e" 
czne przyjęte. Prawdziwie tedy ten dzisiejszy dzień d̂®® 
j e s t , którego nam w szystkim  nowe i wesołe p o - “ â e"
selstwa jest przyniesione, naprzód Pannie Maryi, enucta

s i  d i "potem nam w szystk im ; przeto nie ma być tajono, xeris 
ale jaw nie wszystkim w o b e c  opowiadano, ku ro z - '"fm.” 
mnożeniu chwały Bożej i naszej pociechy du­
chownej. Rozmyślajże człowiecze co się dzisiaj 
s ta ło , co też masz czy n ić ; śpiewa tak Kościoł, 
przywodząc ci na pam ięć: Dzisiaj Bóg stał się

W b r r s z c z y ń s k i . I .  8
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Hodie człowiekiem. A to jest wesołe poselstwo, które Anioł 
homo Gabryel z nieba dzisiaj przyniósł i Pannie pilnie

factus
est. objawił. I któż godnie rozmyślać m o że ,  jakowa i  

jak  w ielka spraw a je s t ,  że się Bóg stał człowie­
k iem ; kto godnie wym ówić albo w yliczyć może, 
jako wiele pożytku nam się stąd okazało ; kto go­
dnie będzie się przypatrzał mądrości Boskiej i do­
b ro c i, którą stało s ię , że człowieka tak miłym i 

drogim kupnem odkupić chciał. Jakoście w  niedzielę 
słyszeli, iż dla nas Pan Chrystus jedyny Syn Boży 
z nieba zstąpić ra c z y ł, aby nap raw ił, przyw rócił, 
i zachow ał, co było zginęło przez g rz e c h , i nas 

Luc‘11 z ciężkiej niewoli szatańskiej i opanowania w y ­
rw a ł, i do królestwa łaski swojej świętej przeniósł, 
abychmy w  jego służbie i obronie ży li, tak tu jako 
i w  niebie.

Mógł był Pan Bóg inakszym obyczajhm mocy 
swojej dobyć przeciwko szatanow i, i owcę zgubio­
ną z paszczęki w ilka piekielnego w y rw a ć : ale chciał 
więcej pokazać to ,  iż nietylko porazić mógł sza­
tana , ale iż wielce miłością był zdięty przeciwko 
człow iekow i, dla którego niedołężnym się sta ł, aby 
sw oją krew kością naszą chorobę u leczy ł; także i 
naturę naszą na się p rz y ją ł, aby śmiertelność, któ­
rą od nas w z ią ł, przez śmierć swoję zw yciężył, 
i naturę naszę ku nieśmiertelności wiecznej podniósł 
i podw yższył. Oto bracia i siostry najmilsze, w szyst­
ko się nam to zamyka w  słowie te rn , które dzisiaj 
śpiewa Kościoł: Dzisiaj Bóg stał się cz łow ie-
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k ie ra : dzisiaj te rzeczy początek swój w zięły , dzi­
siaj startą jest głowa węża jadow itego , zbroja sza­
tanowi odjęta, łupy pobrane. Dzisiaj Pan Bóg z nie­
ba pójrzawszy na ziemię, to co przez Proroki sw0Je Gen 37 
obiecał, o jedynym  Synie swoim, ziścił. Dzisiaj P a -  
tryarcha Ja k ó b , synowi swemu Józefow i, to jest,
Bóg Panu Chrystusowi, przez Józefa figurowanemu, 
sukienkę , to je s t, ciało nasze sprawił i przyoblekł 
go w  n ią , aby bracią swoją naw iedził, posłał go 
w  niej. Dzisiaj, prawdziwy Mojżesz z góry n iebie-

• » 1  i Exod.
skiej do nas zstąp ił, aby nas przykazania Bożego 19. 
nauczył i wolą jego Ś. objawił. To wszystko nam 
słowa Anioła Gabryela opow iadają, gdy mówi do 
Panny: Oto poczniesz w  żywocie swoim i porodzisz 
S y n a , a w zow iesz imię jego Jez u s , etc. Tu obacz 
jako Anioł Gabryel nam opisuje Pana Chrystusa. 
Naprzód, że imię jego jest Jezus, to jest Zbawiciel: 
dawając z n a ć , że on by ł, o którym zdawna przez 
Dawida opowiedział Pan B ó g , m ówiąc: Dla nędze psau i  
ubogich i płaczu ic h , teraz już pow stanę , położę 
nadzieję w  Zbawicielu , dufale będę czynił w  nim.
To jest im ię, które usta Boskie m ianow ały, a in­
szego niemasz pod niebem, na którego pomienienie 
mieliśmy mieć zbawienie. To jest świadectwo, któ-A ct.4 
re w szyscy Prorocy w ydają , iż my mamy p rz y jm o -Act' 2 
w ać odpuszczenie grzechów  w  imię jego. Jako i 
tenże Anioł u Mateusza Ś. o nim powiedział: On Mat j 
lud swój od grzechów ich zbawi.

W  Piśmie Ś. o dwu czytam y, którzy byli m ia-
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Eccie. nowani tym imieniem J e z u s , bo toż imię miał syn 
N aw ego, który lud Izraelski z Egiptu do obieca­
nej ziemi mlekiem i miodem opłynącej wiódł. 

EJJle* Także i Jozedech syn najwyższego Kapłana by ł na­
zw any temże im ieniem , który też lud Żydowski 
z niewoli Babilońskiej wywiódł. Obadwaj lud swój 
od nieprzyjaciół obronili: żaden z nich nie obronił 
od grzechu i od piekła, jako Pan Chrystus. A prze­
to w iększy je s t ,  niż ci dwaj Jezusow ie: i owszem 
większy niż Salomon. A ku potwierdzeniu tego p rzy­
dał Anioł: Ten będzie wielki. A iż i o Janie Ś . 

Luc.i. toż powiedział Z achariaszow i, tedy p rzydaje: A  
będzie zw any Syn Najwyższego. W ielkim  on jest 
B ogiem , i Królem wielkim nad wszystkiem i bogi, 

Psal.81 stojąc w  Synagodze b o g ó w , w  pośrzodku bogi są­
dząc; i któż wielki jest, jako Bóg n asz , którego 

Tob.13 wielkości niemasz końca. Kapłan wielki według 
obrzędu Melchisedechowego, podobający się Panu B o- 

Baruch • albowiem znalezion jest sprawiedliwym, czyniąc 

Heb 5 zawżdy  te rzeczy , które się mu podobają. Dla czego 
czasu gniewu stał się jednaczem.

Skąd nadzieję mamy mieć w ie lką , że my też 

Bom.8. dostąpimy obietnic B ożych: bo jeśli Pan Bóg w ła­
snego Syna swego ku odkupieniu naszemu d a ł, a 
jako i wszystkich rzeczy nam potrzebnych z nim 
nie da ; jako zbroni dać mniejszych, gdy dał w iększe 

rzeczy ; jako nie będzie nas miłować, jako nas ma 

joan 8 odrzuc^  ? chyba iżbyśmy sami od niego odstąpili. 
Kom.8 D j a  te g.0  Pan Chrystus mówi: Jeśli was Syn oswo­
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b odzi, prawdziwie wolni będziecie, albowiem któryż 
jest coby potępił, k tórych Chrystus usprawiedliwia.
A jeślibychmy też zgrzeszyli, przyczyricę mamy u 
Ojca Jezusa Chrystusa spraw iedliw ego, a onci jest 1Joan. 
ubłaganiem za grzechy nasze. I czego takowy Syn 2 ‘ 

u takowego Ojca uprosić nie będzie m ógł? w szystko.
Zowie go jeszcze i Królem, nie lada jakim K ró- Luc 1 

lem, ale k tóry na stolicy Dawidowej siedzieć miał, 
na której. panować ma i królować na w ieki. Ob­
lókł się w  ochędóstwo, i przyoblekł też moc, k ła -  psaj.62 
dąe nieprzyjacioły podnóżkiem nóg swoich, rządząc J“ 1, 
je  w  pręcie żelaznym , a jako garncarskie naczynie Psai.2. 

gruchocząc j e , w  zapalczywości swojej karząc , i 
w  gniewie swoim mszcząc się. A to królestwo jego Łuc.i. 
nie na kilka lat będzie trw ało , ale nie będzie miało
końca: albowiem jego królestwo nie z tego świata Joan.

, 18
je s t, ale niebieskie, duchowne. Żadne królestwo nie
jest tu wiekuiste, żadne państwo nie jest tu trw ałe , 
samo królestwo Pana Chrystusowe jest w ieczne. A 
to też nam w ielkie w ese le , wielką radość przyno­
sić ma, że nigdy nie będziemy bez Króla, bez Pro­
roka, bez Biskupa i Kapłana: nigdy nam nie usta­
nie Król, a nie obawiajmy s ię , aby nam miał pa­
nować P h arao , któryby nie znał Józefa , i ro zk a- 
zować ciężką robotę, albowiem królestwu jego ni­
gdy końca nie będzie. Te tedy rz e c z y , bracia i Lat> ] 

siostry miłe, rozczytyw ać mamy, rozmyślać, na tych 
się baw ić, o tych mówić, o tych gadać, za nie Pa­
nu Bogu dziękować zawżdy mamy. Bo jeśli tój ła -  4Reg .7

8*
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ski zam ilczem y, będziem srodze karani. Dla tego 
przyjść raczył Pan C hrystus, dlatego wezwani je ­
steśmy na w iarę, aby my Pana Boga wielbiąc, w y -  

psai# nosząc jego wielmożne spraw y, objawiali inszym. 
10i' Miejmy zalecony ten dzień u sieb ie , a w iedząc 

iż nam przyniósł zbaw ienie, dziękując Panu Bogu, 
szukajmy zbaw ienia, powstańmy od g rzech ó w , 
śpieszmy się, aby nam czas nie zbieżał. Obacz je ­
dno człowiecze czymeś się stał, jakiejeś dostojności 
dostał przez Pana C hrystusa, że cię zowią synem 

Ephe.2 Boskim, dziedzicem królestw a niebieskiego, tow arzy­

szem Boskim. Gdyżeś się tak stał zacnym , nie w y ­
radzajże się , nie wracaj s ię . w  starą sprośność 
przez plugawe obyczaje, i tern więcej wstydź się 
grzechom  poddaw ać, im rozważasz dostojność twoję. 
Gdy tedy jesteś tak drogim , tak miłym u Pana 
B oga, czemu masz się szpecić błotem grzechów , 
i sromotnym czynić przed oczyma je g o , gdy dla 
takowego zeszpecenia, którym by ł wszelki czło­
w iek nakaził drogi swoje, odwTłoczy ł Pan Bóg przez 
kilka tysięcy lat posyłać Zbawiciela. Nie odpę­
dzaj myż go od siebie przez grzechy, ale ku niemu 
śpieszmy się przez w iarę, nadzieję, miłość, pokutę 

i Ret. 5 świętą. W ierzm y z Panną Maryą wszystkim sło­
wom je g o , wszystkim  obietnicom i groźbom: kó­
rzm y się i uniżajmy pod obronną ręką jego, a tak 
b ęd z ie , że zaczęty Pan Chrystus przez Ducha Ś. 
w  sercach naszych, potem narodzi się w nas z w ierz­
chu , okazując się przez cnoty święte i spraw y
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pobożne, i będzie stąd pochwalon Ojciec Niebieski: 
który niech nam użyczy teg o , aby za jego łaską 
mogliśmy i to wszystko ro zw ażać , i to skutkiem 
wypełnić.

KREDA ALBO WIARY WYKŁAD.

W ykład  czyniąc członków  wiary Chrześcijań­
skiej, k’ temuśmy przyszli, że w tóry członek nie­
dzielnego dnia w yłoży liśm y, w  którym wyznanie 
czynim y i w ierzym y Pana Jezusa Chrystusa jedynym  
być Synem Bożym, i równym  od w ieku w  Bóstwie 
Bogu O jcu, który jest Panem naszym . A to z po­
winności w yznaw ać m am y: bo w ykład czyniąc na c 
ten w tóry  członek Cyryllus Ś. Biskup Hierozolim- °hesi 
ski, tak upomina: Którzy ten um ysł wzięli przed się minato- 

w ierzyć w jednego Boga w szechm ogącego,' tedy i rum' 
w  Syna jego jedynego w ierzyć mają: bo kto się przy 
S y n a , ani Ojca m a, ani Ojca zna. Bo mówi tak 
Pan C hrystus: Ja  jestem drzw iam i, a żaden nie 10 

przychodzi do Ojca, jedno przez mię. Jeśli nie bę­
dziesz znał d rz w i, zamknioną będziesz miał dro­
gę do poznania Ojca niebieskiego: żaden bowiem 
nie zna Ojca , jedno S yn, i komu zechce Syn 
objawić. Bóg Ojciec nie d o b rze , nie pobożnie byw a Luc 
chwalon bez S yna; bo tak Pan Chrystus raczy ł 
powiedzieć: Kto nie w ierzy  w Syna nie ogląda ż y -  j 
w o ta , ale gniew Boży zostawa nad nim. Jeśli kto 
chce praw ie i słusznie chwalić Pana Boga, niechaj— 
że chwali i Syna, bo inszej chw ały jego Pan n ie -
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bieski nie przyjm ie. Bo Ojciec sam z nieba opo- 

„>lat. 17  wiedzieć raczy ł mówiąc : Ten jest mój Syn miły 
w  którym  się ja  kocham, tego słuchajcie. Podobało 
się Ojcu w  Synie : jeśli się tobie nie podoba, nie 
będziesz miał żywota wiecznego. Nie psujże się 
od Żydów bezecnych chytrze m ów iących : jeden 
jest tylko Bóg, ale gdy jednego Boga poznasz, wiedz, 
że i Syn Boski jest jedyny ; nie ja to powiadam, 

Psal. 2 ale Dawid S. w  personie Pana Chrystusowej: Pan 
rzek ł do m nie, syn mój jesteś t y , ja  dzisia poro­
dziłem ciebie. Nie patrzże na to co Żydowie mó­
wią, ale na to patrz co P rorocy, a nie dziwuj się 
temu że gardzą Pismem Prorockiem , którzy pobili 
Proroki i pokamienowali. Ty wierz w jednego Pana 
naszego Jezusa Chrystusa Syna Bożego jedynego: 

Luc. i  jednego m ów isz ,  abyś o inszym nie m y ślił , bo 
tylko jest jeden, a to od w ie k u , jako i dzisiaj Ga­
bryel Pannie opowiedział: że królestwro jego jest 
w iek u is te ; i sam Pan Chrystus raczy ł nam to obja- 

Joan.8  w*ć i gdy mówił do Ż y d ó w : Abraham pragnął aby 
widział dzień mego przyjścia, w idział, to jest w du­
chu, i uweselił się potem. Gdy się to Żydom zdało 
przykro s ły sz e ć , p rz y ło ż y ł: Pierwej niżli Abraham 
by ł, ja  jestem. W ierzym y tedy w  tym członku w tó- 
rym , w jednego Pana naszego Jezusa Chrystusa S y ­
na Bożego jednego, który z Boga Ojca narodził się 
Bogiem 'praw dziw ym  przed w ńeki, przez którego 
w szystko sprawiono jest, Anieli, niebo, ziemia, po­
w ietrze, w oda, i to co w tych żywiołach jest. Niech
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umilkną bezecne kacerstw a, którzy bluźnią Syna Bo­
żego. Który przy  Jezusa Chrystusa w  ciele ma przyjść, 1 J<̂aa- 
Łenci jest Antychrystem .

My w y zn aw am y , że dla tego dzisiejszego dnia 
zwiastowan jest Pannie M ary i, dla tego przyszedł 
w  ciele n aszy m , aby nas o d k u p ił, aby nas zjednał 
z Bogiem Ojcem. A iżbyś wiedział którym  to spo­
sobem uczynił, i przez jakie środki : pięcią człon­
ków w iary naszej; to nam pokazali zwolennicy Pana 
Chrystusowi, w  których członkach króciuchno w szy­
stką historyą odkupienia naszego zamknęli. Jakób Ś. 
w iększy przyłożył tak:

Który się począł z Ducha Świętego, narodził się *•
a  dziewicy M aryi.

Umęczon pod Pontskim P iła tem , ukrzyżow an, Święty 

um arł, i pogrzebion.
Stąpił do p ie k ła , trzeciego dnia z m artwych święty

w stał. , Bar-

W stąpił n a . n ieb iosa , siedzi na praw icy Boga mi<y 

Ojca wszechmogącego. Święty

Stądże przyjdzie sądzić żyw e i umarłe. święTy
W  tych słow ach , Chrześcijanie mili, zacny u c z y -  v - 

n e k , zacna ona spraw a odkupienia naszego zamy­
ka się i obyczaj. Słow a są k ró tk ie , ale w ykład  
szeroki i z a c n y : bo do tych członków ściąga się 
w szystko Pismo i kazania doroczne, aby zawżdy 
tę spraw ę odkupienia naszego dobrze moglibyśmy po­
jąć. Przeto na ten czas nie trzeba wam czekać 
odemnie szerokiego i doskonałego , jako ma być
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w  sob ie, w y k ład u , gdyż przez w szystek rok tak 
porządnie rozpisane i zszykow ane są, że czasu 
przynależącego na kazaniach dostatecznie' bywają 
opowiadane. Poczęcie Pana Chrystusowe ma oso­
bliwe święto dzisiejsze. Także narodzenie jego ma 
swoje obchody. Męka jego ma post w szystek, i 

także o inszych rozumiemy ; tam was odsyłam , 
jeśliby wam nie dosyć się stało na wykładaniu 
mojem.

Przodkiem tedy słuchajmy , co o tym jednym 
Synie Bożym w ierzym y , tak w yznaw am y z J a -  
kóbem S. :

W ierzę w  Pana Chrystusa , który się począł 
z Ducha św iętego , narodził się z dziewicy Maryi.

To w yznaw am y w  tym trzecim c z ło n k u , aby 
Syn Boży m iędzy Bogiem i człowiekiem  był j e -  
dnaczem, pośrzednikiem , potrzeba tego b y ło , żeby 
naszę naturę przyjął na się. A iżby od pęta g rz e - 

Psai.io chów mógł nas wolnych u czy n ić , potrzeba było , 
aby był snaźny od wszelakiego grzechu. Ale 
iż żadne poczęcie człowiecze nie może być 
bez grzechu , nie iżby złe miało być małżeń­
stwo , ale iż cokolwiek z nasienia ludzkiego rodzi 
s ię , zakażoną one Adamową naturę przyjmuje, 

Psai.50 w n e t  byw a oszpecone grzechem  pierworodnym. 
Ephe. 2 Potrzeba tego była, że praw dziw y Syn Boży by ł 

bez g rz ech u , przeto jego poczęcie , nie cielesne, 
joan.i ale z Ducha S. duchowne b y ło , nie z wolej ciała, 

ani z wolej męża, ale z mocy Ducha S. a to z P an -
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ny dostojnej, jako od wielu lat Prorocy św ięci |*aa 
opowiadali.

W yznaw am y tedy poczęcie Pana Chrystusowe 
nad w szystkie snaźniuchne, czyste, święte i bardzo 
dziwne. Jeśli p y ta s z , którym  sposobem , którym  
obyczajem mogło to być, aby Panna, w ęza nie 
uznaw szy, Syna począć miała ? Odpowiem ci z dzi­
siejszego poselstwa Anioła Gabryela: Duch S. w s tą -  Luc. i 
pił w  nię i moc Najwyższego Pana zasłoniła w  niej 
tajemnicę sw oję. I co tenże Anioł do Józefa mó-Mat. i 
w ił : Że co się w  niej zaczęło, jest ci z Ducha Ś.
Nie mówże tu nic z N ikodem em : Jakoż to być Joan. i 
m o że ; który to uczynił, Bóg jest w szech najlep­
szy : tedyć tobą nie skłania, tedy cię nie oszuka 
w  poselstwie swem ; jest w szechm ocnym , tedy ten 
Pan dziwne rzeczy  sprawować raczy. Co możemy 
powiedzieć być niepodobnego temu Panu przemoż­
nemu, k tóry  niebo i ziemię i w szystkie stworzenie 
słowem jednem s tw o rz y ł, i po dzisiejszy dzieli 
zachowywa ; a za o tej sprawie Duch św ięty przez ęt™ra°~ 
rozliczne Proroki świadectwa nie dał ? Iż nie tylko f,guryJ o po -
Mojżeszowi w e krzu zielonym g ore jącym , ale i ?zęciu 
Aaronowi w rózdze uschłej zakw itłej, i Gedeonowi dzeniu

Fana
na runie i rosie tej tajemnicy nie pokazał? P rz e -  ch ry -  

ciwko Hebionitom niezbędnym , którzy twierdzili 
bluźniąc, aby P . Chrystus miał się począć z sp ra- 
w y  m ałżeńskiej, i przeciw ko Ż ydom , o k tórych 17> 
Kościoł śpiewa na pohańbienie ich: Niechaj s ię w s ty -  
da Żyd n ieszczęsn y , k tóry mieni być Chrystusa
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z nasienia Józefowego narodzonym. Także prze­
ciwko M arcyonistom , Orygenistom , Eutychianom, 
którzy  źle rozum ieli, aby Pan Chrystus miał 
ciało sobie z nieba przynieść, a nie ze krw ie Pan­
ny  Maryi w ziąć. Przeciwko też W alentynianom i 
M arcyanom, którzy w ierzyli temu, aby Pan Chry­
stus m iał obłudne ciało : gdy Jan Ś. znacznie p o - 

Joan. l w ia d a . Słow o stało się ciałem. Niechciejże cz ło - 

v w ie c z e , Chrześcijański z Zydy , z Heretyk? m ów ić: 
Niepodobne to, aby się Chrystus miał z Panny na­
rodzić. Powiedz mi która jest rzecz trudniejsza, 
czyli starej a niepłodnej białogłow ie, nie mając 
już przyrodzonych rzeczy  porodzić, czyli młodej 

Gen.21 panience począć. Niepłodna była S a ra , i gdy już 
ustały w  niej przyrodne rz e c z y , nad przyrodzenie 

lReg.2 porodziła Iz a a k a : także i Anna Samuela. Przeto 
gdy i starej a niepłodnej, też pannie rodzić jest 
to nad zw yczaj, nad przyrodzenie; tedy albo oboj­
gu temu nie w ie rz , albo obojej tej rzeczy p rzy­
zw ól : bo tenże Bóg obie te rzeczy spraw ow ał. 
D ruga, powiedz mi, które przyrodzenie rękę  czło­
wieczą w  jednej godzinie odmieniać może w  roz­
liczne odm iany , i za się postawić w takiej postaci 

Exo. 4. jako pierwej była ; żądny : a jakoż Pismo powiada, 
że ręka Mojżeszowa ukazała się raz jasna jako śnieg, 
drugi raz jako trą d , a natychmiast odmieniła się 
jako przedtem  by ła. Ale rz e c z e sz : Bóg to tak 
chciał mieć, aby Mojżesz nie w ym aw iał się iść do 
Faraona. O niebaczny człow iecze! co powiadasz,
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Bóg1 to Mojżeszowi uczynić mógł iże chciał, a tu 
przy  poczęciu Panny Maryi izali nie m oże; on 
znak, tylko samym Egiptczykom  dany j e s t , a ten 
wszystkiemu światu. Pytam  powtóre , powiedz mi, 
proszę cię, o niew ierny : E w a na początku świata 
skąd się wzięła, skąd się narodziła, która ją mat­
ka poczęła? Powiada Pismo, że z boku Adamowego Gen. 2 . 

stworzona jest. Izali tedy E w a z boku męzkiego 
krom matki mogła się u rodzić , a z panieńskiego 
żyw ota, krom m ęża ,— Syn Boży nie może się uro­
dzić? Dziwisz się temu co m ówię: nie p ie rw - 
szyś ty  jest t a k i ; i Panna sam a, która go poro­
dziła, dziw ow ała się mówiąc do G abryela: J a k o ż - L u c i .  

by to być miało, a w szak ja  męża nigdy nie po­
znawani. A odpowiadając Anioł na to, tak jej po­
wiedział : Iż Duch Ś. wstąpi w  cię, a moc Najwyż­
szego Boga zasłoni w  tobie tajemnicę swoję : a 
przetoż to co się narodzi z ciebie, święte będzie, i 
w ezw ań Synem Bożym. Niepokalane ale czyste to 
jest poczęcie i narodzenie: gdzie jest Duch Ś. tam 
nie masz żadnej z m a z y , żadnego naruszenia, bo 
bez naruszenia panieństwa, bez boleści narodzić się 
raczy ł z Panny M ary i, która i przed porodzeniem, 

i p rzy  porodzeniu panieństwa nie naru szy ła , aby 
się spełniło skutkiem to ,  co Ezaiasz prorokow ał, Esa. 1 . 
m ów iąc: Oto pocznie Panna i porodzi Syna. I co Ezech. 

Ezechiel o zamknionej furcie n ap isa ł, że nikomu 
nie była o tw orzona , jedno samemu Panu Chrystu­

sow i. Praw dziw ego Boga i człowieka porodziła,
W k u h sz c z y ń sk i. I .  9
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albowiem nie insze ciało w ziął z Panny jedno ja ­
kie my m am y, poddane krew kości, affektom roz­
m aitym, głód, zimno, utrapienie, spracowanie cier­
piąc jako  i m y, oprócz grzechu, który zawżdy w y j-  

iPet. 2 mujemy : bo w nim, jako Piotr Ś. pisze, ani grzech, 
ani żadna zdrada nie jest, ani była znaleziona.

Te rzeczy , Chrześcijanie m ili, pilnie macie pa­
miętać, i zaw żdy u siebie rozw ażać, dla dwu p rzy ­
czyn : naprzód, aby w szystkie spraw y Pana Chry­
stusow e, które się nam różne od Bóstwa być zda­
dzą, tern lepiej mogliśmy pojąć, gdy obie natury, 
Boską i człow ieczą, w  nim być poznawamy i w ie­
rzym y. Potem, abychmy wdzięczni hyli jego łaski, 
uważając u siebie jego dobroć wielką, że dla nasze­
go zbawienia nie ociągał się z nieba zstąp ić , i na 
w szystkę nędzę i mizerią ludzką poddać s ię , aby 
sam przez s ię , naszej nędzy i upadku dopomógł. 
Któremu niech będzie ch w a ła , cześć i potężność 
na w szelkiem  m iejscu , teraz i zawżdy i na wieki 
wieków;, rzeczm y w szyscy. A m e n .
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KAZANIE SZÓSTE

NA EWANGELIĄ NIEDZIELI PIĄTEJ W POST: Z WY­
KŁADEM KREDA , ALBO SKŁADU WIARY CHRZE­

ŚCIJAŃSKIEJ.

(Ewangelia Jana Św iętego, którą napisał w  VII Rozdziale.)

Onego c z a su : mówił Pan Jezus do rzeszy Ż y­
dowskiej , i do przełożonych K apłańskich: kto mię 
z w as będzie karał z g rzech u ?  Jeśliż wam praw dę 
powiadam, czemuż mi niew ierzycie ? Kto jest z Bo­
ga, ten słów  Bożych s łu ch a : przetoż w y  nie słu­
chacie , że nie jesteście z Boga. Odpowiedzieli tedy 
Żydow ie, i rzekli m u: W ięc my nie dobrze powia­
dam y, iżeś ty jest Sam arytanem  i diabelstwo masz ? 
odpowiedział im Pan Jezus : Jać diabelstwa nie 
mam , ale czczę Ojca mojego , a w yście mię nie 

uczcili: jać  jeszcze nie szukam chw ały mojej : jest 
ten k tóry  szuka i sądzi. Zapraw dę, zapraw dę po­
wiadam wam : będzie-li kto chował mowy moje, 
nieujrzy śmierci na w ieki. Tedy rzekli Żydow ie: 
Terazechm y poznali że diabelstwo m asz : Abraham 
um arł, także i P ro ro c y : a ty  powiadasz, będzie-li
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kto(chow ał słowa moje, nie skosztuje śmierci na w ie­
ki ; czyliś ty w iększy jest niźli ojciec nasz Abraham, 
który um arł, i Prorocy też pomarli ? czymże się ty  
czynisz ? Odpowiedział Pan Jez u s : Jeśliżeć ja
chwalę sam siebie , tedyć moja chw ała nikczemna 
jest. Aleć jest Ojciec mój który mię uwielbia, 
którego w y  powiadacie, że Bogiem w aszym  jest, a 
niepoznaliście go : ale go ja  znam, i jeśli rzekę iż 
go nie znam, będę wam podobnym k łam cą : ale go 
znam, i słow a jego chowam. Abraham ojciec w asz , 
żądał tego , aby b y ł w idział dzień m ó j: w idział 
i uradow ał się. Rzekli potem Zy dowie do niego : 
Pięćdziesiąt lat jeszcze nie m asz, a Abrahamaś w i­
dział. R zek ł im Pan Jezus : Zaprawdę, zaprawdę 
powiadam w a m , pierwiej niźli by ł Abraham, jam  
jest. Porw ali tedy kam ienie, aby nań ciskali. Ale 
Pan Jezus uchronił się, i w yszedł z Kościoła.

Od dzisiejszej n ied z ie li, Chrześcijanie m ili , po­
czyna Kościoł nas syny swoje po lekuczku i z n ie -  
nagła ku 'rozpam iętywaniu męki Zbawiciela naszego 
zap raw iać ; albowiem dzisiejszego dnia chorągiew 
Króla naszego w yw iesza, krzyż jasny pokazuje, na 
którym  b y ł rozpięty w edług ciała, ten k tóry ciała 

' nam s p ra w ił : aby przez te zw ierzchnie spraw y 
nam m ękę i wylanie krw ie Zbawiciela naszego 
przed oczy nasze stanowił i na pamięć przyw o­
dził , przez którą on Ojciec Niebieski nam łaskę 
swoję okazał w  Panie Jezusie Chrystusie, w  którym  
mamy odkupienie przez krew  jego i odpuszczenie
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grzechów. Albowiem iako Piotr Ś. powiada: NieEphe.i
• ' 1 Pel.l

zlotem ani srebrem , które się skazie mogą, z pró­
żnego obcowania w aszeg o , od ojców podanego, 
wykupieni, —  ale drogą krw ią Chrystusową , jako nie 
winnego i niepokalanego baranka. Czyni to Kościoł 
bardzo potrzebnie i pożytecznie przez tę dni czter­
naście, o męce Pana Chrystusowej każąc. Bo jeśli 
k tóry  grzeszny człowiek , jeszcze nie spraw iw szy 
się Panu Bogu z grzechów swoich , na sumieniu 
swojem gryzienie ma : jeśli też który z grzechów  
swoich już pow stał, jeśli przez pokutę już spraw ie­
dliwym się stał* w tej samej męce i śmierci Pana 
Chrystusowej, czegoby potrzebował znajdzie. Tak 
ważna j e s t , że pokutujących cieszy , grzesznym  
odpuszczenie przynosi, naw róconych naucza i posila, 
sprawiedliwym  pobożności pomnaża. Owo żadnego 
człow ieka nie m a sz , któryby często mękę Pana 
Chrystusowe rozmyślając dzień w  dzień lepszym 
się nie stawał. A  co długo w  tej rzeczy  mamy 
się baw ić , Paw eł S .  w dzisiejszym liście w*ysoce H eb.n  

zaleca mękę Pana naszego, zowńąc ją odkupieniem 
naszem , omyciem naszem , ofiarą prawdziw ą i je ­
dyną , która i gniew Boży uśm ierzyła i niebo 
nam otw orzyła , skarbem naszym się s ta ła , z któ­
rego się nam w szystko dobre w y to c z y ło , łaski 
Bożej i chw ały wiecznej. Której to męki początek 
dzisiejsza Ewangelia nam stanowi przed oczy, 
opisując persony te g o , k tóry cierpiał za n as , i 
persony Książąt kapłańskich , którzy z nienawiści

9*
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i z potw arzy przyczyną byli śmierci Pana Chry­
stusowej.

Co się tknie persony Pana Chrystusowej, dwojako 
ją  mamy u siebie rozb ierać , i z strony zacności i 

z strony niewinności. Zacność swoją pokazać raczył 
Jo a o .8 trojako, gdy m ów ił: Jeśli kto słowa moje zachowy­

wać będzie, śmierci nie ogląda na wieki. Potem gdy 
m ów ił: Abraham ojciec w asz ochotnie żądał oglądać 
ten dzień mój , oglądał i radował się. Trzecie: 
pierwej niżli by ł Abraham, ja  jestem . Temi rzeczami 
bronił się Pan Jezus nieprzyjaciołom  sw oim , którzy 
każde słówko jego obracali w  pośmiech i w  p o - 
tw arz : ale on cokolwiek o sobie wielkiego powie­
dział to w szystko uczynki cudownemi potwierdzał. 
Odpuszczał grzechy  paraliżem zrażonemu człow ie- 

5iar 2 kowi : a izby ludzie poznali że mu były grzechy 
odpuszczone, rzek ł powietrzem zarażonem u, aby 
w stał, i w ziąw szy łożysko sw o je , do domu zd ro - 

joan. 5  w ym  szedł. Tak gdy się opowiadał być światłością 
świata, natychmiast ślepo narodzonego oświecił. Także 
gdy powiedział przed Marthą że by ł powstaniem i 
żyw otem , natychmiast Łazarza w  dole leżącego 

J o a n ii w skrzesił. Gdy się opowiadał być chlebem żyw ym , 
w net cud wielki uczynił, że pięć tysięcy ludzi pię­
ciorgiem chleba nasycił. Temi cudy i inszych wiele 
bóstwo sw7oje pokazując, aby niedowiarstwo ludzi 
niewiernych było potłumione, a ludzie pobożni mieli 
nadzieję w7 nim, jako w  prawrdziwym Messyaszu: któ­
ry  zm azawszy cyrograf nasz, nas z Ojcem pojednał.
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Co się tycze niewinności P. Chrystusowej, oka­

z j ę 0 daje się sądzić nieprzyjaciołom sw ym , któ­
rzy  go częstokroć w inowali, m ów iąc: My wiemy Hat. 1 1  
iż ten człow iek jest g rzeszn y , pijanica, obżerca i 
przyjaciel celników i grzeszników . Przeciw ko tej 
potw arzy szczyci s ię , zastawia się Pan Chrystus 
niewinnością swoją, m ów iąc: I któryż z was strofu­
je  mię z grzechu? Takow e miał P. Chrystus b ez - Jonn 8 
pieczne niewinności swojej sum ienie, że tyra któ­
rzy  na każdy dzień szukali obyczaju , jakoby go 
zgładzili i zabili, daw ał się sądzić. Skąd nam po­
ciecha w ie lk a , iż nikt nie może nam tego zarzu­
cić, aby Pan Chrystus za występkiem  i winnością 
swoją miał cierpieć. Albowiem jakąbychmy mogli 
mieć n ad z ie ję , albo uciechę z męki P. Chrystuso­
w ej, gdyby jego nieprzyjaciele mogli ukazać i do­
wieść tego, żeby miał za w ystępek swój cierpieć, 
jako jeden złoczyńca. Jeśliby tak było , w sty d - 
by nas w yznaw ać te g o , któregobychm y wiedzieli 
cierpieć za w ystępek jego  ja k i .  A iż niewinnym 
będąc mękę p o d ją ł, w ielce nas to cieszy , że się
w  krzyżu P . Chrystusowym  chlubić możemy, i w ia- G a l . ' 6

rę  w  nas um acniam y, zawierając gęby niewiernym 
ludziom, niewiernym Żydom. Bo gdyby co mieli 
mówić przeciw ko niemu, czemu na ten czas nie
mówili, gdy ich P. Chrystus p y ta ł : I któryż z was Joi,n- 8
strofuje mię z grzechu? jeśli i na tem przestać nie chcą, 
niechaj słuchają inszych świadków o tej niewin­

ności , którzy byli P. Chrystusowi niechętni, bo
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więc od takow ych najpew niejsze, najlepsze świa­
dectwo wychodzi. Sam Judasz, którego użyli Ż y -  

Mat.27dowie na to ,  aby im w ydał P . C hrystusa, jaśnie 
w yznał, że zgrzeszył, iż im w ydał niewinną k rew . 
A iż to prawie a szczerze w yznaw ał, przez obwie­
szenie swoje potwierdził. Także i Piłat sędzia w y­
znał, że żadnej przyczyny godnej śmierci w  nim 
nie najdował, i na okazanie tego, rece swoje omył, 
na Żydy pomstę śmierci jego składając. Też nie­
winność i łotr na krzyżu w yznał, i niektórzy z ry ­
cerstw a, którzy go ukrzyżow ali, mówiąc : Z ap raw - 

31 at. 2 7  dę ten nic złego nie uczynił. Niewinny tedy był 
Luc.23 p . C hrystus, ani żaden go mógł z grzechu karać, 

gdy tak wiele świadectwa ma za sobą : Ani Z y -
dowie mieli i m a ją , coby przeciw ko jemu mogli 
mówić. Cóż w żdy do tego Zydy p rzyw iod ło , że 
Pana na śmierć przypraw ili, nic innego, jedno nau­
ka jego praw dziw a, a ich n ienaw iść: te dwie rze­
czy ku takiemu okrucieństw u Zydy przyw iodły. 
Źle ż y l i , w  ciemnościach chodzili, światłości Pana 

Teren. Chrystusowej n ienaw idzieli: bo złego człow ieka
1 acuk kole praw da w  oczy. O której ślepocie Salomon 
iScena prze^ em  opow iedzia ł, mówiąc : Rzekli niepobożni 
Sap.2. w  sercu sw em , źle m yśląc, podejdźmy sprawie­

dliwego, bo nam niepożyteczny, i owszem przeciw ­
ny jest uczynkom naszym. W ielka ślepota żydow­
ska zapraw dę jest. P . Chrystus niewinność swoją 
omawia , zacność Bóstwa swego mocnie zdob i: a 
bezecni Żydowie tem więcej się gniewają, na Pana
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Chrystusa słow y się p o ry w a ją : nie P iła t , nie He­
rod , albo który Poganin, ale Ż ydow ie: którzy się 
zdobili tem, żeby ojca Abrahama m ieli, i znali P a - J()au- 8 
na Boga, i umiejętność zakonu Bożego sobie przy­
w łaszczali, i z niej się podnosili w  chełpę. Ci, ci,
pierw si ręce swoje sposoczyli w e krw i niewin­
nego Baranka Pana naszego Jezusa Chrystusa , ci 
Piłata pobudzili na P . Chrystusa. Jako i sam Piłat 
m ówił do P a n a : Lud twój i Biskupi twoi wydali J°a8n' 
mi cię. A jako i Jan Ś. świadczy : Do sw ych w ła-Joan. i 
snych przyszedł, a swoi go nie przyjęli. Tę złość 
ich P . Chrystus w  Ewangelji w yrzuca, jaśnie po­
w iadając, że z Boga nie by li, iż słów  Bożych nie 
słuchali, praw dzie Pana Jezusa Chrystusa drogę 
zam y k ali: a przeto są podani wr ślepotę w ieczną,
że jako ślepi chodzą w  błędziech sw o ich , nie mo­
gąc z nich w ybrnąć.

Ale snadź pytałby mię k t o : powiedz mi jako to 
mam rozum ieć, co tu Pan Chrystus przytycza Ży­
dom , żeby nie słuchali słowa Bożego. A w szak Acto. 
czytamy na w ielu m ićjscach, że na każdy Szabat 1 6 . 
w  bożnicach czytali Mojżesza i P ro ro k i; i Pan C h ry - Luo. 2 

stus sam w e dwunaście lat między Doktorami, Pismo 
wykładającem i b y ł znaleziony. W idziciesz że Ż y -  
dowie takie mieli słowro Boże u sieb ie , jakow e i 
heretykow ie zw ykli m ie ć : literę tylko i skórę z łe­
go w yk ładu , a Pan Chrystus tu nic nie mówi o 
literze g o łe j , jedno o duchownem wyrozum ieniu, 
jako słowo Boże rozumieli P rorocy  i P atryarcho-
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w ie: przeto na inszym miejscu mówił do Żydów : 
Mar.12 Nie umiecie Pisma, ani w ykładu jego. Abraham do­

brze rozumiejąc Pismo, widział z Pisma dzieii przyj­
ścia Pana Chrystusow ego, i weselił się. Żydowie 
zasię źle rozumiejąc Pismo, widząc samego P. Chry­
stusa oko na oko, frasowali się, szkalowali, Sam a- 
rytanem p rzezyw ali, diabelstwo jemu przypisyw ali, 

Kom. 8 temu, od którego Duch Ś. pochodzi. Nie mogli się 
praw dzie sp rzec iw ić , przeto do potw arzy się rz u -  

Gai. 4 c i i i , pokazując sk u tk iem , ze słowa Bożego u sie­
bie nie mieli, jakie miał Abraham . A takać jest na­
tura tych, k tórzy  nie sprawują się słowem Bożem, 
ze nie tylko na ludzi, sługi Boże, potw arz kładą, 
ale i przeciw ko samemu Bogu podnoszą szkaradne 
usta swoje. A  tu mamy przykład iż jeśli nas o 
prawdę będzie kto z ło rzeczy ł, srom ocił, cierpmy 
skromnie i s ta teczn ie , pamiętając na Pana C hry- 

Mat. io stusa. Albowiem jeśliżeć samego gospodarza belze- 
Ł uc. 6bubem nazw ali, jakoż daleko więcej domowniki j e -  
Joan. go . Żydowie P . Chrystusa nie mogąc s ło w y , nie 

’ mogąc sromoceniem zw alczy ć , rzucili się do ka­
mieni, chcąc zatłumić prawdę. Takow ych rzeczy 
waży się niepobożność : ta natura fałszu przeciw ko 
prawdzie je s t ,  że nie chce u stąp ić , chocia będzie 
zwyciężona : Jeśli niema czemby się b ro n iła , tedy 
do bluźnierstwa i szkalowania się ma. Potem gdy 
i tu się jej nie szańcuje, do m orderstw a, do zabi­
jania się porywa. A nie tylko to żydowski sposób, 
ale w szystkich obyczaj, którzy się czują być p rze-
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konani od p ra w d y : jako uczynił Z w inglius, E k o - 
lampadius, k tórzy błędów sw ych nie mogąc Pismem 
podeprzeć, do zbroi się rzu c ili, i wielki rozruch 
w  Szw ajcarzech u czyn ili, tak iż się w szyscy mało 
niewymordowali. Toż uczynił Zyska , i inszych 
wiele.

Nauczmyż się t u , abyśmy się jaw nej a okaza­
łej prawdzie nigdy nie przeciw ili: albowiem tako­
w e przeciwniki Pan Bóg dawa na zaślepienie, iż 
potem twardym i się jako kamień s taw a ją , i ob łę- 
dliwości swej upornie bronią. Jako się to i Żydo­
wie przeciw ko Panu obchodzą: przeciw  którym 
Pan Bóg uskarżał się, m ów iąc: Synym w ychow ał Esa. i. 
i w y w y ż sz y ł, a oni się mnie odpornemi stali. 
W yciągnęli języ k  sw ó j, jako łuk kłam stw a a n ie -  Hier- 9 
praw dy. Jeśliż i między Chrześcijany znajdą się 
takow i, którzyby przeciwko prawdzie oburzyli się, 
niech w iedzą, że toż im służy Pism o, którem Ży- 
dy sprawiedliwość Boża k a ra ła : niech rozumieją 
tem u, że psowanie praw dy nie należy Chrześcija­
n inow i, ani też może mocy mieć psować prawdę.
Zdało się to Ż ydom , że byli zwyciężcami nad 
Panem C hrystusem , ale koniec spraw  ich inszą 
rzecz p o k a z a ł: albowiem zbawieniem podanem od 
Pana Chrystusa w zgardzili, opowiadacza praw dy 
wszelakiej z Kościoła w ygnali. A  przeto sami przez 
tak wiele lat bez praw dy, bez zbawienia, w  ślepo­
cie, w  błędzie wielkim zostali.

Tego i my obawiając się , niechciejmy przy k ła -
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dem ich, gniewać się o praw dę, ale jej zawsze r a -  
Joan dzi słuchajmy, chcemyli być synami B ożym i, który 

1 i  praw dą jest niezmierzoną, temu niech będzie cześć, 
chw ała i panowanie na wieki.

WYKŁAD KREDA ALBO SKŁADU WIARY APOSTOLSKIEJ.

Teraz tedy gdy pewna rzecz , to jest, iż P . Chry­
stus niewinnym będąc, męczon jest od Żydów dla 
praw dy i karania grzechów  , słuchajmy co Jan S. 
nam podaje o te m , jako mamy w yznaw ać, co za 
nas od niew iernych Żydów ucierpieć raczy ł Pan 
Chrystus. W e c z w a rte k , w  dzień Zwiastowania 
Panny M aryi, słyszeliście jako  P . Chrystus poczęty 
by ł z Ducha Ś . , jako się narodził z Panny przez 
spraw ę Boską: to pierw szy b y ł stopień odkupienia 
naszego. W tóry  zasię jest t e n , że to w yznawam y 
o nim z Janem S. iż za nas jest umęczon pod 
Pontskim P iła tem , uk rzyżow an , um arł i pogrze- 

bion.
W ierząc temu iż P . Chrystus prawdziw ie był 

ujętym od Ż yd ó w , zw iązanym , poszyjkowanym , 
uplw anym , pośmianym, ubiczowanym, cierniem ko­
ronowanym  pod Pontskim Piłatem , i rozpiętym na 
krzyżu. Jeślibyś spytał, przecz i dla czego Pan 
Chrystus tak wiele i takow e męki cierpieć raczy ł?  

P rzyczynęć sam Pan Chrystus opow iada, że p o - 
L u c.*¿4 trzeba tego było cierpieć C hrystusow i, i wniść do 
ph>Hp. chwiały sw o je j; tym sposobem chciał być posłusz-
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nym Bogu Ojcu aż do śm ierci. W  którym uczynku 
w ielką łaskę ku nam robaczkom  swoim pokazać 
ra c z y ł: przez grzech w szyscy upadliśmy byli
w  śm ierć , a Pan Chrystus dobrowolnie dla nas się 
uniżył aż do śm ierci, aby nas przyw iódł do ży ­
wota w iecznego , samego siebie ofiarował będąc 
niewinnym , aby nas w innych z Bogiem porównał, 
choroby nasze u leczy ł. A jako Paw eł Ś. p ow iada:
Za nas w szystke śmierci skosztow ał, aby śm ierciąR b 9  
skaził onego, k tóry  miał panowanie śm ierc i; i tąż 

śmiercią nas odkupił od wszelkiego przeklęctw a, i 
testament albo przym ierze z nami uczynione po­
twierdził. Jeślibyś rzek ł: izaż nie mógł inszym spo­
sobem rodzaj ludzki naprawić ? W ie d z , że mógł, 
bo Bogiem b y ł w szechm ogącym , ale potrzeba b y - 
ł o ,  aby się spełniło Pism o, jako Paw eł S. p isze : '
Chrystus nas odkupił od przeklęctw a zakonu, s taw - 
szy się za nas przeklęctwem  , albowiem napisano 
j e s t : P rzeklę ty  to każdy który wisi na d rzew ie ; Deut t 
żeby między pogany błogosławieństwo Abrahamowe 
było w  Chrystusie Jezusie. A toż stał się Pan Chry­

stus za nas przeklęctw em , jakoby największym  miał 
być przestępcą i grzesznym  w  zakon ie , aby nam 
przyniósł błogosławieństwo. Obrać sobie tedy ra ­
czy ł P. Chrystus sposób śmierci, k tóry  był u świata 
najsrom otniejszy, aby się Pismo w ypełniło , które 
opowiedziało, że miał być śmiercią szkaradną potę- 

p io n : p rzyjął na się przeklęctw o nasze, aby nas S<*P 1 
od wszelkiego przeklęctw a w ybaw ił. Albowiem p rz y -

W e r e s z c z y ń s k i  I .  jO
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jąw szy  to p rzeklęctw o, nie przestał być błogosła­
wionym , aby na nas swoje błogosławieństwo w y ­
lał ; chciał być podniesion, aby nas według obiet- 

Joan. nice swej do siebie przyciągnął : rospiął ramiona 
swoje na krzyżu , aby nas według łaski i miłości 
swojej objąwszy do siebie p rzy ją ł: rozłożył na 
w szystkie części świata członki swoje, aby w szyst­
kie narody ludzkie zw abił i przyjął do zbawie­
nia. Stał się na K rzyżu Świętym wszystkim  lu­
dziom lekarstw em , jakoby on wąż miedziany, k tó— 

IN2u1m' rego by ł Mojżesz zaw iesił na p a lu , iż ktokol­
w iek w ejrzał n a ń , był uzdrowion i zachowań 
od jadowitych wężów ; bo tak było potrzeba aby 

Joan. 3  zawieszon był Syn cz ło w ieczy , iż ktokolwiek
w eń w ie rz y , nie zginąłby , ale miał żyw ot w ie - 

*
czny.

W spominamy w  tym członku Pontskiego Piłata, 
który za panowania Tyberiusza Cesarza Żydom roz­
k azo w a!, i by ł starostą Hierozolimskim. Abychmy 
wiedzieli, że Pan Chrystus tego czasu jest umeczon, 
kiedy poganie żydowską ziemię mieli pod mocą 
swoją, i którego czasu ustali byli Królowie, wodze 

Gen.49 żydow scy, i berło w  pokoleniu Judy, jako P atry ar- 
cha Jakób opowiedział. W yznaw am y też że praw ­
dziwie u m arł, nie obłudnie, jako Manicheuszowa 

Mat. 27 sekta nie dobrze trz y m a , bo czytamy u Mateusza 
joan 19 j u j ana ¿e ducha w ypuścił, i pochowan jest 

Mar. 15 w  nowym  grobie; i u Marka także i u Łukasza Ś .: 
Luc.23 skonał i pochowan jest w  nowym grobie, według
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Pisma Dawidowego mówiącego: Pana Boga dokoń- Psai.67 
czenia śmierci. Dal się pogrześć w  grobie now ym , 
założonym kamieniem i straż m ającym , aby się 
przez to pokazało że prawdziwie umarł; bo gdyby 
śmierć jego była wątpliw a, byłoby też i zm artwych­
wstanie wątpliwe , które chciał mieć pewne i 
praw dziw e. Nie potrzeba na ten czas szerszego 
w ykładu, gdyż niemasz jaśniejszego pisma , i obkw it- 
sze g o , jako o męce i śmierci Pana Chrystusowej, 
która jest kochaniem Chrześcijariskiem; bo mówi tak 
C yryllus Hierozolimski B iskup: Kochanie pow sze- 
chnego Kościoła jest w szelka sprawa Pana C hry - 
stusowa , a kochanie nad kochaniem jest k rzyż. O nat0~‘ j j  rum.
czein wiedząc Paw eł Ś .  mówił: Nie daj tego Boże, Gai. 6. 

abym się w  czem inszem chlubić miał, jedno w  K rzy­
żu Pana naszego Jezusa Chrystusa. Podziwieniu wiel­
kiemu było ono g o d n e , iż Pan Chrystus ślepona- 
rodzonego u Syloe studni ośw iec ił, ale nic to ule-Joan.9 
czenie nie ściągało się, ani pożytku przynosiło śle­
pym ludziom w szystkiego świata. W ielka rzecz 
b y ła , i nad przyrodzenie u czy n io n a , że Łazarz 
pogrzebiony , z grobu na roskazanie Pana Chrystu­
sow e p o w sta ł; ale ta łaska na samym tylko Ł a­
zarzu  została , a nic się na o n e , którzy po w szyst­
kim świecie umarłemi byli przez g rz e c h y , nie 
ściągała. Dziw wielki by ł, pięciorgiem chleba p ię ć joan.6 
tysięcy łudzi nakarm ić, ale tym cudem nie mogli 

być nasyceni, k tórzy po w szystkim  świecie głodem 
nieumiejętności byli morzeni. Nie pospolita też moc
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Mat. 9 . była rozwiązać białogłowę , która przez dwanaście 
lat od szatana była związana; ale nic to nie jest 
względem nas wszystkich którzychmy byli łańcuchy 
grzechów naszych związani. Ale k rz y ż ,. korona, 
męka, śmierć P. Chrystusowa, ślepych z ślepoty 
duchownej i nieumiejętności oświeciła, związanych 
grzechem wolnymi uczyniła, i wszystek świat od­
kupiła. A nie dziwuj się tem u, iż powiadamy że 
wszystek świat przezeń jest odkupiony, bo nie 
szczery człowiek b y ł, ale Syn Boży jedyny, jako 
i jednego człowieka Adama grzech mógł wszystek 
świat zarazić. Jeśli przestąpieniem jednego czło­
wieka śmierć panowała na świecie, a czemu nie 
więcej jednego Pana Chrystusa sprawiedliwością 
żywot nie ma panować? A jeśli na on czas przez 
kosztowanie owocu z drzewa zakazanego wyrzu­
ceni byli ludzie z Raju , i czemuby przez drzewo 
Krzyża S. teraz wierni ludzie nie mieli być do Raju 

N u m .  wprowadzeni ? Jeśli Phinees serce wielkie mając i 
żal krzyw dy Bożej, iż z pośrodka ludu żydowskie­
go złoczyńcę nieczyste przebiw szy, gniew Boży 
ubłagał, Pan Jezus nie kogo inszego zabijając, ale 
samego siebie wydając na okup ,.iza li gniewu Bo­
żego nie uśmierzył przeciwko ludziom? Nie wstydźmy 
s ię , Chrześcijanie mili, męki Pana Chrystusowej 
w yznaw ać, ale i owszem w niej się kochajmy i 
chlubmy. Albowiem opowiadanie Chrystusa ukrzy­
żowanego, Żydom zgorszenie, a Poganom głupstwo. 
Albowiem, jakom powiedział, nie prosty człowiek
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za nas umari, ale Syn Boży, przyjąwszy człow ie- Exod.
12.

czeństwo nasze na się. Baranek on z rozkazania joan.i. 
zakonnego zabijany, precz odpędza! spustoszy cielą: 
a Baranek Boży, który gładzi grzechy świata, izali 
nie więcej wyswobadza od grzechów. Jeśli kto 
nie wierzy mocy Krzyża & i Pana Chrystusa ukrzy­
żowanego, niech się dołoży, niech zapyta szatanów, 
co za moc ma. Jeśli kto nie wierzy powieśd na­
szej i Pismu, niechaj wierzy uczynkom , które się 
działy przy męce Pana Chrystusowej. Wiele ludzi 
było ukrzyżowanych pośw iecie, ale żadnego z nich 
nie bali się djabli, albowiem oni za swoje występki i-P et.2  

krzyżowani by li; a ten za cudze: bo on grzechu J°g”‘ 
żadnego nie uczyn ił, ani zdrada znaleziona była Mat. 27 

w uściech jego, jako i sam Piłat i łotr z Panem wiszący 
dali o jego niewinności świadectwo. Oto macie, ja­
ką śmierć Pana Chrystusowa studnicą jest i przy­
czyną wszelkiego dobra. A tak gdy cię kto spyta, 
co Chrześcijaninie wyznawasz w tym czwartym 
członku, gdy mówisz: Umęczon pod Pontskim Pi­
łatem etc, odpowiedz: Że ja  wyznawam to, że Pan 
Jezus prawdziwie za mię ucierpiał i um arł, bo to 
ofiara by ła , którą grzechy nasze odkupił i omyii.joan.

O
przed Ojcem niebieskim , i tak gniew jego uśmie­
rzyw szy, mnie z nim zjednał. W ierzę, że krew jego 
kąpielą je s t , w której makuły wszystkie dusze n a - Apoc. t 
szej bywają omywane. W yznawam to, że śmiercią 
swoją Pan Chrystus zgładził grzechów naszych 
wspominanie, że nigdy więcej grzech pierworodny

10*
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nie przyjdzie przed obliczność B ożą , iż jest cyro­
graf skażony , na którym winnemichmy byli n a -  

Rom.6. pisani. W ierzę też tem u, że dla tego raczył się 
dać p ogrześć , że chce aby i my z nim byli pogrze- 
b ien i, i psowaliśmy ciało g rzech u ; żebyśmy już 
dalej nie służyli g rzech o w i, ale się mu aż do 
śmierci sprzeciwiali. I wyznawam  to, że przynale­
ży to m n ie , aby i ja  żyw ot m ój, gdy tego bę­
dzie po trzeba, dla Pana C hrystusa , dla sprawie­
dliwości kłaść mam , i tego się zawżdy w y strze- 

r.uc.24g-ał, dla czego Panu Chrystusowi potrzeba było aby 
umarł.

Czyśże , Chrześcijański człow iecze, wyrozum ia­
łeś ten członek, dobrześ go pojął? także jako w y - 
znaw asz sprawuj się zaw żd y , miej oczy twe po­
dniesione ku Krzyżowi S., prawdziwego odpuszczenia 
grzechów  tu szukaj. Nie mów z inszemi tak: Chry­
stus za mię dosyć u c z y n ił , mnie nie potrzeba po­
kuty , ale tak mów: Pan Chrystus za grzechy moje 
gorzką i ciężką m ękę p o d ją ł, i ja  mam nieco 

iPet.2. u c ie rp ieć , bo on mnie zostaw ił p rz y k ła d , abyśmy 
naśladowali ścieżek jego. W idzę że P . Bóg bardzo 
się gniewa na g rz e c h , iż ten grzech za któryśm y 
mieli być k a ra n i , i zasłużyliśmy byli wieczne 
potępienie , a tysiąc śm ie rc i, to ono karanie nasze 
w ykonać raezy ł na Synie swoim. A  jakoż ja  nie 
mam przez pokutę w  śmierci Pana Chrystusowej 
odpuszczenia grzechów  szukać?

Jeśli tak będziemy czynić, nie może to być, aby­
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śmy laski niepozyskali. Iz ten który za grze­
chy nasze cierpiał, umarł i pogrzebion, po śmier­
ci naszej żywot wieczny da nam. Do którego 
mnie i w a s , racz domieścić, rzeczmy wszyscy: 
A men .
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KAZANIE SIÓDME

NA EWANGELIĄ NIEDZIELI SZÓSTEJ W POST: Z WY­
KŁADEM KREDA , ALBO SKŁADU WIARY 

CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

(\Ewangelia Mateusza S. którą napisał w  XXI rozdziale.)

Czasu onego : Gdy już byli blisko Hieruzalem, i 
przyszli do Bethphage na górę oliwną, tedy Pan 
Jezus posfaf dwu zwolenników swych mówiąc im: 
Idźcie do miasteczka, które jest przeciwko wam, a 
tam natychmiast najdziecie oślicę uwiązaną i oślę 
przy niej, odwiążciesz i przywiedźcie do mnie. Je­
śliby wam kto co rz e k ł, tedy powiedzcie: iż Pan 
ich potrzebuje, a natychmiast puści je. A to dla 
tego się stało , aby się ono wypełniło , co jest 
powiedziano przez Proroka, gdzie tak mówi: Po­
wiedzcie to córce Syońskiej: Oto Król twój jedzie 
do ciebie cichy, siedząc na oślicy i na oślęciu jej jarz­
mem uskromionej. Szedfszy tedy zwolennicy, uczy­
nili tak jako im rozkazał Pan Jezus, i przywiedli 
oślicę i oślę, i nakładli na nie odzienia sw ego, a 
onego na wierzchu posadzili. A ona wielka tłuszcza
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rozpostarła szaty swoje na drodze: a drudzy obła­
mywali gałęzie z drzew i miotali na drodze. A 
tłuszcze które przed nim szły , i które też za nim, 
wołali wszyscy mówiąc: Osanna (to jest zbaw nas 
prosimy, albo zbawienie) Synowi Dawidowemu. Bło­
gosławiony który przychodzi w, imię Pańskie: Osan­
na na wysokości.

W ykład tej Ewangelii, Chrześcijanie m ili, która 
nam wypisuje pokorne przyjechanie Pana naszego 
Jezusa Chrystusa do Hieruzalem, na każdy rok wam 
bywa pow tarzany; i w  one dni zacne a święte Ad­
wentowe , około tej Ewangelii zawsze zmianka 
bywa, osobliwie gdzie' też o przyjechaniu Pariskiem 
do Hieruzalem, historja wam czytana bywa.

Przetoż opuściwszy prosty wykład tej historii 
na ten czas powiem w am , a krótko powiem , o 
ceremoniach tej processii, którejśeie się niedawno 
dnia dzisiejszego przypatrywali z nabożeństwem. O 
której gdy ja z pomocą Bożą nieco powiadać będę, 
proszę pilno słuchajcie.

Iż każdy z nas to wie , że umysł i dusza nasza 
naga nie jest, ale jest złączona z ciałem , i przy­
odziana jest członkami tymi naszym i, a ratunkiem 
tych członków częstokroć pobudza się ku dobremu, 
i usilnie ku Panu Bogu najwyższemu Panu a stwo­
rzycielowi swemu: przetoż potrzeba jest nam, aby­
śmy nie tylko duchem a sercem , ale też zw ierz- 
chniemi sprawami wyrządzali cześć i chwałę Pa­
nu Bogu naszem u, a temi zwierzchniemi sprawa­

I
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Jo a n .4

mi, to jest, ciałem naszem, i widomemi ceremonia­
mi wzbudzali dusze nasze i zmysły nasze ku 
czci, służbie a chwale Bożej. A aczkolwiek to ze­
znać musimy , iż wszelka służba B oża, wszelka 
moc religji prawdziwej, przez którą łączymy a je­
dnoczymy się z Panem Bogiem, należy na umyśle 
sam ym , na samym duchu i na samej wnętrznej 
woli. Albowiemci B óg , gdy jest Duch, potrzebuje 
tego aby był chwalon w Duchu i w  prawdzie. A 
wszakże, gdzie prawdziwy jest affekt, gdzie praw­
dziwa skrucha i prawdziwe nabożeństwo, gdzie 
też jest prawdziwa chuć i miłość praw dziw a, ża­
dnym obyczajem się tak w umyśle i sercu zakryć i 
zataić nie m oże, aby niemiała się pokazać i w y­
nurzyć przez jakie zwierzchne znaki, przez posta­
wę i pewne a widome ceremonie. Skąd roście pod­
noszenie oczu naszych do nieba, albo zniżanie ku 
ziem i; skąd roście bicie w piersi, nakłanianie gło­
wy , klękanie na kolana; skąd płacz , wzdychanie, 
rąk podnoszenia i składania, bicia twarzy naszej, i 
insze gęsta a sprawy zwierzchne, które my cere­
moniami pospolicie zowiemy. Zaś te rzeczy nie 
pochodzą z serca, ale z wnętrznej nabożności, z gorą­
cej m odlitw y, z zapalenia miłości i affektu naszego 
przeciwko Panu B ogu; a tych ceremonii, tych 
zwierzchnich gestów nie używają ludzie Chrześci­
jańscy , i zbór Chrześcijański, p rze to , aby mieli 
W  tych zewnętrznych a widomych sprawach wiarę 
i nadzieję swoję pokładać (czego Boże racz ucho­
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w ać) ale używają bogobojni Chrześcijanie tych 
widomych niejakich znaków , jako ostrog, pobudek, a 
praw ie bodźców, dla wzbudzenia um ysłów swoich, 
i dla pilniejszego rozm yślania Boskich i świętych popioi 
rzeczy . Chcesz przykładu : Na początku tego postu czd̂ 0 
w ielk iego , co naprzód Kościoł czy n ił?  oto popioł "vayĝ ~  
na głow y nasze k ład ł, jako znak i ceremonia w i-  sze

Ł k ła d ą ?
dom ą, pewne przytóm do każdego z nas słowo W s t ę p -

ny
Boże z Pisma mówiąc temi słow y : procheś j e s t , i post .  

w  proch się obrócisz. Dla czego tak Kościoł czynił? Gen. 5. 
Dla tego , aby nam naszę ułomność , niedostatek, 
nędzę i świata niepewność na pamięć przyw iódł.
Aby my tak poznaw szy, a wspomniawszy mizeryą 
naszę, poznaliśmy też w ystępki, g rzech y , a skoń­
czenie nasze : a tak do pokuty się co prędzej spie­
sz y li, a Pana i Boga naszego przeprosili. Z am -  0f(J1aarze 
knione też były  i są o łta rze , które nam znacza czeg°

1 bywają
tw arz i majestat Boży: d laczego  to ?  d la teg o , aby w  Po -

scic Z t\~
ludzie Chrześcijańscy patrząc na tę ceremonię, w ie -  m y k a -  

dzieli o tem i wspominali to so b ie , że ludzie n ie -  ne' 
w ierni, grzeszni, źli a niepobożni, nieoglądają tw a­
rzy  Bożej w  n ieb ie , ale z szatany będą pogrzebieni 
w  p iek le, gdzie będzie . płacz i zgrzytanie zębów. ®lat- 8- 
A potem po wypełnieniu p o k u ty , spowiedzi, i po ołtarze 
pojednaniu z Panem B ogiem , otworzone zaś ołtarze cz(j”0 
byw ają , na znak tego , że ci którzy pokutę c zy - 
n ią , którzy godnie baranka w ielkanocnego, to jest otvvie-

rane po
Ciało i Krew Pańską przyjm ują, k tó rzy  w nowości w y k o -  

żyw ota chodzą, Panu Bogu służą, wolę jego świętą p ostu .
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pełnią, będą widzieć twarz Paiiską, będą z Panem 
w niebie, będą z świętymi śpiewać Bogu swemu 
wieczne A lleluja, będą przyjęci do przybytków 

Bic ie  chwały i królestwa niebieskiego. Nadto: gdy się
w p i e r -  1
siigfo-tez Chrześcijanie biją w piersi, głowę na dół skło-
w y  na  . , . . .

dói m w szy , izaz nie znaczą tą sprawą zwierzchnią, 
nierUe oni g°dni są kaźni za grzechy sw oje : a nie są 
c°™?~g°dni przez grzechy wysokości nieba, gdzie wnet 

pokazawszy tym znakiem winę i niegodnośc swą, 
prosząc zatem , aby P. Bóg raczył się zmiłować 

L u c .15 j złości ich odpuścić, tak mówią: Boże bądz m i- 
łościw mnie grzesznemu. Świece też często zapa- 

ś w i e c e  lamy w kościele; chcesz wiedzieć do czego ? Tym 
c z e g o  znakiem pobudzamy zmysł i serce nasze, aby du- 

sza i serce nasze w ierzy ły , że Chrystus P. jest 
ś c i e l e ?  fl*jgZą światłością, który wszystkie ciemności nasze- 
J o a n .  8 go niedowiarstwa, światłością Ewangelii świętej 

rozpędzić i oddalić r a c z y ł , i które też ciemności 
grzechu i śmierci, śmiercią swą najdroższą rozegnał: 
a iż będąc on światłością tego świata, zjednał nam 

Pr0_ wieczną a nieskończoną światłość w chwale króle- 
n i T k a -  s*iWa niebieskiego. Tak też czynimy proeessye w każ- 
*̂ ¡eię"dą niedziel<? * nosimy chorągwie, krzyże, co nie 
c z y n i o  dla inszej rzeczy czynimy, jedno przeto , że tą ce- 
c h o r ą - remonią dajemy znać i każdemu wiadomo czyni- 

f k r z y -  my ,  iż Chrystus Pan nasz, przez śmierć swą, śmierć 
Zezna-° zwyciężył, a szatana przekonawszy, od niego nas 

czy? i od grzechu, także i od piekła a potępienia w y -  
Z a p r o -  bawił wiecznego. Gdzie i my też sami idziemy za
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processyą, znacząc iż potrzeba nam też naszego cessyą 
Pana i Chrystusa naśladować, i krzyż nasz za nim, dzenie 
tak jako on rozkazał, nosić , a przeciwko tym żeCo ^ a -  

pokusom bojować. Bywają też poświęcane Kościoły czy* 
i ozdobnie ozdobnemi ubiory upiększane; co nam Po­

znaczy, aby Kościoł ciała naszego, to jest su - canie
Ko-mienia i serca nasze, które są przybytkami D u- ścioî   ̂

cha !Ś. były św ięte, a w iarą , nadzieją miłością i 
innemi cnotliwemi a chrześciiaiiskiemi sprawami były ies ° 00

znaczy.
ozdobione, upięknione i oślachecone. Teć oto i in­
sze znaki widzicie w Kościele , które bywają nie monie 

przeto sprawowane abyście na nich przestawać, cdZeg0 
nadzieję pokładać i tkwieć m ieli, ale przeto, aby 
z tych zwierzchnich spraw , umysły i serca wasze wione- 
podnosiły się ku onym rzeczom niewidomym, świę­
tym , wysokim , duchownym i Boskim.

Tak ci też na processii dzisiejszej, przez spra­
w y zwierzchne jest wam pokazano to, co właśnie 
przynależy ku Chrześcijaństwie naszemu. Dwie rze­
czy nam bywają na pamięć przywodzone na pro­
cessii dzisiejszej: naprzód, chwalebne Chrystusowe 
do miasta Hierozolimskiego wjechanie, potem naj­
świętszą śmierć i zmartwychwstanie jego.

Przyjście to Chrystusowe naucza nas duchownie, 
któremi posługami i czcią i chwałą my winniśmy 
Chrystusa Pana naszego chwalić i ważyć. A ta­
jemnica męki jego naucza nas, którym sposobem 
moglibyśmy mękę Pańską i zasługi jego sobie 
uczynić pożyteczne. Pytałbyś, któremi posługami,

W kreszczyński I .  i i
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i którą czcią i chwalą mamy Chrystusa chwa­
lić ? który ju z , nie w Hieruzalem ziemskióm, ale 
w  mieście niebieskióm jest, siedząc na prawicy u Bo- 
ga Ojca. Tak mu masz cześć wyrządzać, jakoś dziś 
widział i słyszał od maluczkich dziatek i niewin­
nych, którzy rozdzieliwszy się na różne gromady, 
wszyscy a wszyscy Chrystusowi Bogu, śpiewali ku 
czci i chw ale, a każdy z nich w  tym obrzędzie

llic est
q«i czynił to inszómi s łow y , i osobliwemi sprawami 

rus est. cielesnymi ,  to je s t, jedni palcy, jakoby widomie 
Hs'®iuesstpokazywali i mówili: Tenci jest, który miał przyjść 
nostra. dla zbawienia ludu swego. A drudzy zaś, także 

palcy ukazując, mówią : Tenci jest zbawienie nasze 
i odkupienie Izraelowe. A inni dziwując się obra­
cają się i mówią z Pawłem S .: Jako wielkim ten 

tus^estje s t , któremu Tronowie i zgromadzenia niebieskie 
Heb?7. obiegają. W esel się córko Syońska, oto Król twój 
ZaSh69 idzie ku tobie cichy, siedząc na oślęciu, jako o nim 

napisano jest. A drudzy zasię klękają i padają na 
Salve kolana, i mówią: Bądź pozdrowiony Królu, stw o-

Rex fa­
brica- rzycielu wszystkiego św iata, któryś przyszedł dla

mundi. tego , abyś nas odkupił. Insi naoslatek rózgi i 
kwiatki biorą , wychodzą przeciwko Panu. A inni 
szaty swe ciskają na drogę pod nogi Pańskie. A 
ci, którzy się przed tłuszczą blisko ku Panu przy - 

Gioria bliżyć nie mogą, zdaleka śpiewają: Chwała, sła­
wa i wszelka cześć bądź tobie, o Królu, o Panie 
Chryste odkupicielu. Izraelski jesteś królew ic, Da­
widów syn i też dziedzic, tego świata prawy dzie-

http://rcin.org.pl



— 123 —

dzic , ciebie Chryste idziem chwalić. Ciebie chwalą 
Anieli na wysokości, ciebie chwalą wszyscy ludzie, 
ciebie chwali wszystkie stworzenie zaraz! A drudzy 
na to strachem a bojaźnią upadają na twarzy swe, pdImis- 
przed Bogiem swoim niebieskim tak śpiewając: Ja ­
ko rózgi palmowe upadały na przyjście Pańskie, 
tak też i my upadamy do nóg Pańskich, przed
Tronem Najwyższego B oga: Temu wszyscy za­
stępujmy i zachodźmy z hymnami i z śpiewaniem, 
błogosławiąc, chwaląc i m ów iąc: Błogosławiony 
Pan. Oto tę cześć, tę chwałę dziatki w processii 
dzisiejszej Chrystusowi Panu swemu w yrządzali: i 
tej czci, tej służby żąda od nas Chrystus Pan, aby­
śmy mu też wyrządzali.

A przetoż ty, Chrześcijaninie m iły , wyrządzaj 
cześć i chwałę Panu Bogu sw em u, a w iedz, iż
Chrystus P an , ten je s t , którego Bóg z początku 
świata obiecał Zbawiciela i Odkupiciela ludowi swe­
mu : wiedz iż on jest naszym zbawicielem i odku­
picielem. Dziwuj się też temu, iż takowa o to i 
tak zacna persona i godna, spuściła się na ten świat 
dla odkupienia naszego. Chwal go też jako Króla 
tw ego, jako stw orzyciela, jako Pana, dobrodzieja

R ózgi
i Boga swego. Wynidź też przeciwko niemu zróz-pahno- 
gaini zielonemi, to jest, z w ia rą , cnotami i spra- 7naczą. 
wami innemi świętemi. Przywiedź mu osła twego, osiof 
to je s t , ciało tw oje, a poddaj go pod posfuszeń-cojest" 
stwo jego, aby nikomu inszemu nie służyło, jedno 
Chrystusowi Panu samemu. Porzuć też szaty swoje sza ty

i
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cz e g o  przederi, to jest, przyodziej go, nakarm, napój, ra -
po nas
chcą. tuj majętnością, pieniędzmi; bo cokolwiek jednemu 

z jego najmniejszych uczynicie, mnie to samemu 
J at*2 ’ uczynicie. Naostatek , za jego dobrodziejstwa, za 

dar odkupienia, za zgotowanie zbawienia, śpiewaj 
jemu, wychwalaj go, czcij, miłuj, a chwałę wyrzą­
dzając mów czystem sercem : Hosanna Synowi Da­
widowemu, błogosławiony ten który idzie w  imię 
Pańskie , Hosanna na wysokości. A tegoć nas na­
przód u c z y , i do tego nas wiedzie dzisiejsza pro- 
cessya: do tego nas pobudzają zwierzchne znak i, 
sprawy i cerem onie, któreście widzieli i słyszeli 
przy processii.

A więc to są rzeczy dziecinne , więc to są 
rzeczy błahe; daj B oże, o H eretyku! abyś i ty 
był z nami takowem dziecięciem, żebyś śpiewać 
mógł zawsze w niewinności i czystości serdecznej 
Chrystusowi Panu swemu; gdybychmy to czynili, 
bylibyśmy za pomocą Bożą tak uczestnikami męki, 
śmierci i zasług Pana Chrystusowych.

Z a s f o -  Druga rzecz w  tej processyi ,  pod zasłoną a ce- 
re m o -" remoniami ,  znaczy nam mękę Chrystusa Pana na- 
" n a ™  sze&°- Tę mękę Pańską z wielką pilnością Kościoł 
czy- nam przed oczy kładzie. Kie wstyda się Kościoł 

oblubienica Pańska, iż ten, którego za swego Króla, 
i za jedynego swego zbawiciela m a, którego so­
bie Kościoł za Boga i Pana w yznaw a, na krzyżu 
umrzeć ra c z y ł: i owszem, ma to sobie Kościoł za naj­
większą cześć, pociechę, roskosz, i najzbawienniej-
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rzecz u świata , przyjąć kogo naprzód jako Pana i 
Króla swego uczciwie  ̂ a potem go bez wszelkiej 
czci, jako złoczyńcę jakiego, łotra i nieprzyjaciela 
głównego, zmęczyć , zamordować i na krzyżu za­
wiesić : Ale w Panie Chrystusie obie te rzeczy by­
ły  znośne, obie też Pan dla nas znosić raczył. 
Przyszedł Pan do Hieruzalem i jest przyjęty uczci­
wie, tak jako Król Izraelski, a z Hieruzalem zaś, 
wywiedziony jest z miasta jako złoczyńca z k rzy ­
żem : co Pan nie za swoje w ystępki, ale za na­
sze , przyjąć, znosić i wycierpieć raczył. Przetoż 
stąd się mamy w eselić, weselem osobnem serdecz- 
nem , iż Pan z weselem, z wysławianiem, z chwałą 
jest od tłuszczy przyjęty. A stąd też zaś jeszcze 
cieszyć się mamy , iż tenże Pąn za nas jest ujęty, 
umęczony, z miasta z krzyżem wyprowadzony i 
ukrzyżow any, a to wszystko dla zbawienia i odku­
pienia naszego.

Obie tedy rze c z y , zaraz i wespół dziś nam 
wprocessyi pokazane jest: Przyjście Chrystusa Pa­
na naszego do Hieruzalem i jego męka. Gdzie 
pierwszą rzecz , to j e s t , przyjście Pańskie , dziatki 
nam małe pokazują , a rzecz drugą, to jest mękę i 
śmierć Pańską , starsi kapłani nam wyrażają, do­
syć z wielką powagą, statecznością i nabożnością. 
Albowiem kapłani klęknąwszy na kolana, i po^ 
dniosłszy krzyż, znak męki Pańskiej , wyznawają i knąw-

s z y  na
śpiewają: że krzyż i męka Pana Chrystusowa, jest k o l a n *

11*
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dlacze-naszą jedyną nadzieją i pociechą. A tak w net z a -
g o p o d -  .
noszą razem żądają i proszą P an a , aby w szyscy  dobrzy 
znak w  sprawiedliwości i bogobojności potwierdzeni byli, 

P a ń -  a  ^  * grzeszni, aby dostąpili odpuszczenia złości i 
siiiej. grzechów  swoich. Bo tak śpiew ali: Krzyżu S. bądź 

(due-X pozdrowion jedyna nadziejo nasza, racz tego czasu 
umca. rozmyślania , dobrym a nabożnym sprawiedliwość 

rozm nożyć, a grzesznym  racz grzechy odpuścić. A
1 3 . ’ wnet potem zaraz napominają też nas kapłani o 

tum cJt zm artwychwstaniu Panskiem , tym hym nem , i P ro -  
en,m, r0C|Wa w spom inaniem : Napisano bowiem jest: ude-
p e r e u -  r  r  j

tiam rz ę Pasterza , i będą rozproszone owce trzody. I 

rem. wnet potem zasię śpiewają : A  gdy powstanę,
p *s| uprzedzę w as do Galilejei. A  to zaprawdę przy 
qnam wspominaniu męki P ańskiej, potrzeba też było w spo- 
furrc minąć i zeznaw ać zm artwychwstanie je g o ,  dając 

* ™ znać i pokazując, iż męka i śmierć i ukrzyżow anie 
^gust. Pańskie, nicby nam było pożytku nie u czy n iło , by 

ir>. był Pan Chrystus nie powstał od um arłych , i hy 
był nie ukazał się po śmierei w  ciele uw ielbio- 
nem : albowiem byliby w szyscy snadź zwątpili
0 nim. Porządnie tedy jedno za drugiem w p ro c es- 
syi dzisiejszej idzie: Dobrowolne przyjście Pańskie 
do H ieruzalem , chwalebne p rz y ję c ie , pojmanie i 

ukrzyżow anie , a naostatek z  m artw ych powstanie.
A tym ci oto sposobem , starsi n a s i , tę p ro - 

cessyą nie tylko na księgach w  Ewangelji czytali,
1 na kazaniu o niej pow iadali, ale też zw ierzcho- 

wnie ją  przez ceremonio p o k azy w ali, p rze to , aby
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serca ludzi Chrześcijańskich, zw łaszcza ludu proste­
g o , ku nabożności i rozpamiętywaniu dobrodziejstw 
Bożych, tak pobudzali, a żyw ota polepszając, aby 
skutkiem tę processyą, z onemi niewinnemi dziate- 
czkami, w ypełniali.

Przetoż i m y , Chrześcijanie mili, tak uczyńmy, 
przepaszmy s ię , ,a  pódźmy przeciwko Panu Chry­
stusowi , zabieżmy mu d ro g ę , i mając palmowe 
drzew a, albo rózgi w  rękach naszych, to jest, mając 
w  sobie kwitnięjące cnotliwe spraw y Chrześcijań­
skie, na żywej w ierze zbudowane , śpiewajmy Pa­
nu w  niewinności serca naszego: Błogosławiony jiat 21
który przyszedł w imię Pańskie Król Izraelski, 
Osanna na wysokości. Któremu niechaj będzie cześć 
i  chw ała na w ieki.

KREDA ALBO WIARY WYKŁAD.

Co się tycze w ykładu piątego cz łonka , im mo­
gę najkrócej w y p ra w ię , bo przez tydzień, da Bóg, 
szerzej się o zm artwychwstaniu będzie mówiło; te­
raz słuchajcie, jako  i dla czego po śmierci do piekłów 
zstąpił. Tak piąty członek w iary  naszej, k tóry jest 
odkupienia naszego przez Pana Chrystusa stopień pią­
ty , albo obyczaj rzeczy w yznaw am y z Filippem ś.

Zstąpił do p iek łó w , trzeciego dnia zm artwych­
wstał.

W  tym członku w yznaw am y to za pewną 
rzecz , iż dusza najświętsza Pana Chrystusowa złą­

czona z Bóstwem, stąpiła do piekła, w  lenczas k ie -
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dy ciało martwe leżało w grobie zamknionym, aby 
się spełniło Pismo Dawidowe: Panie, wywiodłeś z pie- 

P s a i.29 kła duszę moje, wybawiłeś mię od tych*, którzy 
A u g .  zstępowali do jeziora. Bo tego dnia, którego um ę- 

Epi )7’ czon j e s t , nie miał jeszcze jako człowiek wstąpić 
do nieba, ale miał być z strony duszy w otchłaniach 
piekielnych, a z strony ciała w  grobie. A o tym, 
iż tegoż dnia, którego umarł, ciało jego schowane 
w grobie now ym , jasna jest Ewangelia wszystkich 
Ewangelistów: o duszy zaś, że do odchłani piekieł— 

A p o .2. nej zstąpiła, nauka Apostolska wyznawa, bo Piotr S.
ku stanowieniu i potwierdzeniu tej rzeczy świadec- 

P s a i.15 two bierze z Psalmów D aw idow ych, gdzie to zstą­
pienie Pana Chrystusowe jest opisane: Nie zosta­
wisz duszy mojej w piekle , a nie dasz świętemu 
twemu obejrzeć na sobie skażenia. To ostateczne 
słowo o ciele Pana Chrystusowem jest powiedziano: 
ono zasię pierwsze o duszy , że nie jest tam zosta­
wiona, ule prędko się stamtąd do ciała wróciła; nie 

Acto.2. mój to wykład, ale Piotra Ś., który przywodząc to 
Pismo tak mówi: Dawid doskonalej mówi o zmar­
twychwstaniu Chrystusowem, iż nie została w pie­
kle dusza jego, ani ciało jego widziało zepsowania. 
Tegoć Jezusa wskrzesił B ó g , czego my wszyscy 
jesteśmy świadkowie. Gdyby tedy Pan Chrystus nie 
zstąpił do p iek ła , cóż za potrzebę Piotr Ś. miał do­
wodzić tego żydom, iż był nieopuszczon w piekle. 
Bo tym dowodem Piotr Ś. wyznawa, że P. Chry­
stus umarł wedle c ia ła , i nawiedzić raczył sam
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przez s ię , i pocieszyć dusze ludzi św iętych, a 
zwłaszcza tych, którzy będąc na łonie Abrahamo- 
wem zatrzymani, zawżdy zbawienia swego przez 
Pana Chrystusa oczekiwali, aż Pan Chrystus pierw­
szy z martwych powsta w sz y , drogę do nieba otwo­
rzył, i wracając się do Ojca swego, sługi swoje 
ku chwale niebieskiej przyprowadził. Duchem wtedy 
sw oim , duchem sprawiedliwych ludzi, którzy nie­
gdyś byli niewiernymi i nieposłusznymi (jako ludzie 
krewkości poddani), ale nie trwali zawżdy w nie­
dowiarstwie , opowiedział, że się już stało odkupie­
nie , i grzechy przez śmierć jego zgładzone. Oto 
tym sposobem Ojcowie święci na oko swoje oglą­
dali jego nawiedzenie , a przeklęci i potępieni nie 
rychło a niepożytecznie poznali, że w  nim samym 
zbawienie było położone i jest, od którego zbawie­
nia już odpadłych się być z wielkim lamentem do­
znali. Nie bajkić babie powiadam, ale naukę Chrze­
ścijańską, bo ku tej sprawie Pana Chrystusowej 
służy ono Pismo: Przeniknę wszystkie insze części 
ziemie, a oglądam wszystkie śpiące; oświecę w szyst­
kie, którzy mają nadzieję w  Panu Bogu.

W yznawamy tedy w  tym piątym członku, że Pan 
Chrystus po śmierci swojej do piekłów zstąpił: 
nie żeby tam za jaki występek albo grzech miał 
c ierpieć, ale aby skaził królestwo szatańskie, i 
śmierć wieczną zburzył, a ludzi świętych z odchła- 
ni wywiódł: nie inaczej jedąo jakoby jaki Król al­
bo książę, którego mieszczanie albo poddani pojma-

Eccle.
24.
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nemi będąc w  okowach siedzą, natychmiast wojsko 
zbiera, prowadzi ku onemu zamkowi lud, i dobyw­
szy go, mieszczany swoje z więzienia rozwięzuje 
i puszcza. Takci i Pan Chrystus, gdy przez śmierć 
swoją z Bogiem Ojcem człowieka pojednał, .na to 
miejsce zstąpił, gdzie mieszczanie jego, ludzie przez 
niego odkupieni w więzieniu ciężkiem siedzieli: wszedł 
mocą wielką do piekła, wywrócił szatana, śmierć 
po raz ił, lud swój wypuścił z więzienia. A to 

Zach. 9 wszystko według proroctwa Zacharyaszowego, któ­
ry to ku Panu mówi: Ty takież we krwi testamentu 
Twego, wypuściłeś więźnie Twoje z jeziora, w k tó -  

Oseae. rem nie było wody. Jako obiecał przez Ozeasza: 
z ręki śmierci wybawię je , od śmierci odkupię je. 
Ale mię tym potkasz. Gdyż tym obyczajem Pan 
Chrystus piekło zburzył, skaził, tedy nie trzeba mi 
się go bać , bo go niemasz. Nie myl się na tym, 
nie skaził Pan Chrystus piekła na złych, ale na 
dobrych, według Ozeasza, tylko ukąsił, zżął go, ale 

Oseae. nie zag ry z ł: Będę śmiercią tw oją, mówi P an , o 
śmierci! kąsaniem twojem będę, opiekło! Część te­
dy piekła Pan Chrystus skaziwszy, część tedy zo­
stawiwszy , uczynił dobrym nadzieję , że z piekła 
będą w ybaw ieni, a złym bojaźń. To wiedźcie, iż 
Pan Chrystus tak zwątlił moc szatańską, tak pie­
kło sk az ił, że wierzącym w  Pana Chrystusa tą 
w ia rą , która zdobi uczynki dobre, miłość Bożą 
i bliźniego , i pobożnie żywiącym , nie trzeba 
się bać piekła. Ale zasię tylko zostawił piekła ,
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ile się dostanie na sprawiedliwe karanie ludzi 
złych.

Przez tę spraw ę Pana Chrystusową nagrodziła się 
zdrada diabelska, której używ ał ku zatraceniu czło­
w ieka każdego. I stało mu się to, co się staje ry ­
bie, która na w ędę bierze, w ażąc na pokarm któ­
ry  ch w y ta , w ędy nie w idząc, gdy mniema żeby 
miała co ułowić, sama byw a ułowiona. Także chciał 
szatan Pana Chrystusa ku śmierci i do piekła p rzy ­
ciągnąć, jakoby szczerego człow ieka; ale nie w i­
dział w  jego człow ieczeństwie zakrytego Bóstwa i 
wszelkiej niewinności. A  skoro jedno tak piekło Coios.3 
jako i śmierć tę w ędę p o rw a li, po łknęli, stali się 
sami ku łupowi: albowiem Pan Chrystus mocny r y - Luc. i i  

cerz zw iązał mocnego szatana, naczynie jego ro - ic o r .  
zerw ał, łupy pobrał, a więźnie z niewoli w ybaw ił. 15' 
Niechaj będzie dzięka Bogu, który nam dał zw y­
cięstwo, przez Pana naszego Jezusa Chrystusa.

Drugą rzecz w yznaw am y w  tym piątym człon­
ku , że tenże Pan Chrystus trzeciego dnia zm artw ych­
w s ta ł , a to według Pisma, tym obyczajem , tym 
porządkiem, tego też c z a su , jako powiedziano jest 
przez Proroki i Patryarchy  , przez Pismo święte i Luc. 10 

słowo Pana Chrystusowe. I Jonasz Prorok tego j0an. 3 
zm artwychwstania był figurą, który był u wielory­
ba w  księńcu przez trzy  dni i przez trzy  nocy , 
o którym  da Pan Bóg przez tydzień szerzej usły ­
szym y.

W yznaw am y tedy w  tym  członku x  Philipem Ś.,
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że Pan Chrystus do piekła zstąpił i szatana z je ­
go państwem, z jego rozkazowaniem, tak zwątlił, 
tak strzaska ł, że nam nic już uczynić nie może, 
jedno za naszem przyzwoleniem. Potem wyznawa­
my to , iż trzeciego dnia raczył zmartwychwstać, 
ku usprawiedliwieniu naszemu , aby my przez po­
kutę umarli będąc grzechom , przez chrzest będąc 
z nim pogrzebionemi, jego pomocą wzbudzeni byli 
ku nowości żywota naszego, i przez łaskę jego by­
libyśmy odnowieni, aby sposobnie i uważnie żyjąc 
wolą Bożą pełniliśmy. Co aby nam raczył dać Pan 
Bóg wszechmogący, rzeczmy w szyscy: A m e n .
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KAZANIE ÓSME

NA EWANGELIĄ W  DZIEŃ WESOŁEGO ZMARTWYCH­
WSTANIA CHRYSTUSA PANA NASZEGO: Z WYKŁADEM 

KREDA, ALBO SKŁADU WIARY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

(Ewangelia Marka Świętego, którą napisał w  X V I Rozdziale.)

W  on czas : Gdy już minęła Sobota, Marya Ma­
gdalena, i M arya Jakóbow a, i Solom e, nakupily 
wonnych m aści, aby przyszedłszy nam azały Pana 
Jezusa. A  bardzo rano w  pierw szy dzień po Sobo­
cie p rzyszły  do g ro b u , a ono już słońce w esz ło , 
i m ówiły jedna do drugiej: I któż nam odwali ka­
mień ode drzw i grobow ych? Tedy pojźrzaw szy, 
w ejźrzały  kamień odwalony ; bo był bardzo w ielki. 
I w szedłszy do g ro b u , ujrzały młodzieńca siedzącego 
po prawej stronie, odzianego w  szatę białą ; i prawie 
strętw iały. Tedy 011 im rzecze: Nie lękajcie się, J e ­
zusa szukacie Nazareriskiego ukrzyżowanego, wstałci 
z m artw ych nie masz go tu. Oto i miejsce gdzie go 
było położono: ale idźcie, powiedzcie jego zwolen­
nikom i P io trow i, żeć was uprzedzi do Galilei, 
tam go ujrzycie jako wam by ł powiedział.

W ielk i zaprawdę sm utek, w ielka troska i ż a -
WERESZCZiNSKI. L  1 2
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łość przyszła była na serce bogobojnych ludzi, 
Chrześcijanie m ili, na tenczas, gdy Chrystus gło­
w a n asza , potkanie ono z naszym  nieprzyjacie­
lem z szatanem, z strony naszej s ta c z a ł : albowiem, 
widzieliśmy w  nim krw aw y po t, widzieliśmy ubi­
czow anego, naigraw anego, na krzyżu sromotnie za­
wieszonego : widzieliśmy też bok jego w łócznią p rze - 
b o d zo n y , głow ę jego cierniową koroną zranioną, 
naostatek , ciało je g o , od stopy aż do głow y zb i- 

Heb. 7 . czo w an e , zmordowane. A przytem  słyszeliśmy, 
J22B jako on z wołaniem wielkiem i z płaczem  rzew li­
w i ’ w ym  modlitw^ i prośby Bogu Ojcu swemu ofiaro­

w ał ; jako będąc od prześladowników wielkich ogar- 
nionym , Bogu Ojcu swemu s ię , jakoby dla opu­
szczenia niejakiego, u sk a rża ł: a gdyż nie mogła być 
naleziona w  nim żadna przyczyna śmierci słuszna, 
poznaliśmy m y , że on cokolwiek cierpiał, dla nas 
i dla grzechów naszych c ie rp ia ł; poznaliśmy że on 
przyjął na się w szystkie złości n asze , dla których 
tak się uniżył, tak był zraniony i tak posłuszny 
Bogu O jcu , że też żyw ot swój dał i śmierć pod­
ją ł ,  a śmierć krzyżow ą. A jakoż bogobojni ludzie 
to słysząc i w idząc nie mieli się sm ucić, i nie 
mieli w  trosce i żałości być ? Gdyż też i na onczas 
w szyscy  ludzie, którzy byli p rzy męce Pańskiej, 
będąc poruszeni ża łośc ią , wracali się do domów 
bijąc piersi sw o je , i zeznawając niewinność i do­
broć Pańską. Ale niechaj tobie będzie cześć i 
chw ała Panie Jezu Chryste odkupicielu nasz, któryś
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mocą wielką obrócił smutek nasz w wesele, i dałeś 
miasto woru i włosiennicy, wesołą szatę; miasto 
prochu, koronę; miasto ducha żałości, ducha weso­
łości. Umarłeś dla grzechów naszych, a powstałeś Rom.4. 

dla usprawiedliwienia naszego. I któżby się dziś 
nie radował? Gdyż dziś otworzyła się studnica 
wszelkiego wesela : dziś ukazała się światłość wie­
cznej i doskonałej radości. Dziś nie tylko historya 
Ewangelii, ale też i Anieli i Kościoł wszystek 
Chrześcijariski, i żywioła w szystkie, i wszystkie 
stworzenia wzbudzają i napominają nas do tego, 
abyśmy smutek odrzuciwszy, radowali się na ser­
cach. Dziś bowiem Dawid on, Chrystus, Goliata n ie- i Reg.
przyjaciela naszego zwalczył. Dziś Judith Holofer- Judith.

12nesowi onemu, który pragnął gardł naszych, głowrę 
ścięła. Dziś Józef on w niewolę zaprzedany, w yba- Gen.

41.
wiony jest. Dziś Samson on do więzienia w iecz- j udie

nego w sadzony, połamawszy fórty mocne w yszed ł.15,16’
Dziś Jonas P ro rok , który w  ksieńcu u  w i e l o r y b a  Jon. 2.
przez trzy dni i przez trzy nocy b y ł, wypłynął
na brzeg zdrowo. Dziś ziarno ono zboża, które w rzu- Joan- & . ’ 12. 
cone w  ziemię obumarło było , urosło , zakwitło i
pożytek wielki uczyniło. Dziś naostatek zwycię­
stwo otrzymał Lew z pokolenia Ju d a ;  zwyciężył a p° c - 

Chrystus Pan szatana, starł głowę staremu wężowi ; 
oskarżyciela braci naszej zhańbił, Książe świata 
tego osądził; świat i przeciwności wszystkie poką- 
nał, pokój i zbawienie przyw rócił; Cyrograf który 
nam był przeciw ny, zm azał, i wieczne błogosła­
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wieństwo nam zjednał. Dziś doznaliśmy dostatecz­
nie, że Chrystus jest prawdziwym Biskupem dusz 

Ag>c. naszych : który prawdziwie sam mówić może : Jam 
J o n .io. jest A. i 0. początek i koniec, pierwszy i ostateczny : 
i.Cp e t . ' j e s t e m  pasterz dobry, który duszę swoję poło-n *
Joan. żPfem za owieczki m oje: Ja jestem kamieniem kąt— 
j 11, nym : Ja jestem powstanie i żyw ot: Ja jestem droga,

14- prawda i ży w o t: Jam jest jednaczem miedzy Bogiem 
1. Tim.

2. a człowiekiem : Jam zasnął i drzemać począłem, a 
joan.!)! powstałem: Jam takową jest światłością świata,

który oświecam każdego człowieka przychodzącego 
^g1' na ten świat. W  tym tedy Panu weselcie się dziś, 

Chrześcijanie mili, wyśpiewywajcie sławę Pańską 
rozlicznem a nowem śpiewaniem, a roskochaj się 
każdy naród i każde Chrześcijańskie zebranie, żeś 
nalazł Króla swego w  wielkiem zwycięstwie: a tak 
z bębny, z organy, z modlitwami, z trąbami, i z in - 
szemi przyprawami roskochywaj się z tego-; albo­
wiem się on rozmaicie roskochał w narodzie ludu 
swego. Temu Panu, Chrześcijanie mili zabieżmy, i 
wszyscy jednakim głosem mówmy : Oto P. Bóg 
nasz przyszedł, w  którymśmy ufali, i którego 
oczekiwaliśmy z zbawieniem , a będziemy się w e­
selić, i rozradujemy się w zbawieniu jego. Przeto 
też i Kościoł S. Chrześcijański słusznie nas z Da­
widem S. temi słowy upomina i przywodzi nas 
ku radowaniu i weseleniu się duchownemu. Ten 
jest dzień, k tóry 'uczynił P an , abyśmy się i my 
weselili i rozradowali tego dnia. Bo dziś największe
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dobrodziejstwo stało się od Pana Boga narodowi ludz­
kiemu.

O dajże nam Panie Boże serce i sumienie także 
pobożne, abyśmy się radowali, weselili, dziś i po­
tem zawżdy. Ale jakową radością i jakowem w e­
selem mamy się weselić ? ponieważ że nie każde 
wesele jest przyjemne przed Panem Bogiem; mamy 
się weselić, Chrześcijanie mili, nie inszem weselem 
jedno tem , które jest w Panu Bogu. A natenczas 
weselić się prawdziwie będziemy w Panu Bogu, 
jeśli cztery rzeczy uczynimy: naprzód, jeśli mocną 
wiarą uw ierzym y, że Chrystus zm artw ychw stał; 
drugie, jeśli uwierzywszy poznamy, co za owoc, 
co za pożytek jest ze zmartwychwstania Pańskiego,- 
trzecie , jeśli tak uwierzywszy i poznaw szy, dzi­
wować się będziemy mocy wielkiej majestatu Bo­
żego ; czw arte , jeśli Panu Bogu i odkupicielowi 
naszemu dzięki serdeczne czynić będziemy.

Co się tycze prawdziwego zmartwychwstania 
Chrystusa Pana naszego, jednostajnemi a zgodliwe- 
mi głosy Ewangielistowie twierdzą i świadczą : że 
tenże Jezus Chrystus, który przedtem dla nas był 
ukrzyżow an, umarł i pogrzebion, prawdziwie a 
pewnie wstał od umarłych , tak jako o nim Pro­
rocy prorokowali, figury figurowały * i jako to sam 
przepowiedzieć o sobie raczył. A wszystkie świa­
dectwa Ewangielistowie S. tak jaśnie, tak znacznie, 
tak dowodnie i pewnie opisują, że też żaden wąt­
pić, ani zaprzeć nie może zmartwychwstania Chry-

12*
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Mat.
28 .
Mar.
16.

Luc.
24.

J o a n .
20.

L uc 9 .

stusow ego, chyba żeby był Żydem albo Turczy­
nem. Tak masz u Ewangielistów, gdy na krzyżu 
ducha wypuścił Pan Chrystus, i gdy ciało jego 
Józef i Nikodem pogrzebli w  grób nowy z kamienia 
wyciosany. Były też tam i niew iasty, które Pana 
naśladowały od Galilelej , jako Marya Magdalena, 
Mary a Jakobi, Marya Salome i Johanna, i insze 
białogłowy z niemi, które patrzały kiedy był pogrze- 
biony Chrystus Pan. Ale niewiasty wróciwszy się, 
nagotowały maści i inne rzeczy wonne , z k tó- 
remi maściami w Sobotę, jako w dzień św ięty , do 
grobu nieweszły , strzegąc zakonu , ale naza­
jutrz po Sobocie bardzo rano na zapaleniu prawie 
zorzy, przyszły do grobu, namaścić ciało P. Chry­
stusowe. A oto , mówi Ewangielista, drżenie zie­
mi wielkie stało s ię : Anioł bowiem z nieba stąpił, 
i kamień od grobu odwaliwszy, siedział na nim. 
A ten Anioł był jasny jako łyskaw ica, a szaty 
jego były białe jako śnieg. Tam od strachu polę- 
kawszy się stróże, stali się jako umarli. A nie­
wiasty, gdy na drodze były, mówiły jedna do dru­
giej : Któż nam kamień odwali od grobu ? albowiem 
kamień on był bardzo wielki, a wejźrzawszy, 
ujrzały odwalony kamień, i weszły w  grób, i nie- 
nalazły ciała Pana Chrystusowego. I rzekli Anioło­
wie dwaj do nich : I co po próżniej szukacie żywią­
cego z um arłym i: nie masz go t u , wstał z mart­
wych : Wspomnijcie jedno sobie, jako on wam prze­
powiadał, gdy jeszcze w  Galilejej b y ł, że potrzeba
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aby Syn człowieczy był wydany w ręce ludzi 
grzesznych, i aby był ukrzyżowany, i aby trze­
ciego dnia z martwych powstał. I wspomniały sobie 
słowa Pana Jezusow e, i wróciły się od grobu, i 
opowiedziały -to wszystko jedenastu Apostołom, i 
innym wszystkim. Marya też Magdalena bieżała do 
Symona Piotra, i do onego zwolennika, którego mi­
łował Pan Jezus, i rzekła do nich ; W yjęto Pana 
mego z grobu, a nie wiem kędy go położono. W y ­
szedł tedy Piotr i drugi 011 Apostoł, i przybiegli do 
grobu: a nachyliwszy się ujrzeli prześcieradło i za- 
w oje , w których był pogrzebiony Pan Jezus , i 
uwierzyli, że Chrystus Pan zmartwychwstał. Albo­
wiem przedtem Pismu nie wierzyli, że tego potrzeba 
było, aby P. Chrystus zmartwychwstał. Potem zaś, 
wrócili się ci dwaj Apostołowie do drugich Aposto­
łów , a Marya została u grobu płacząc. A gdy pła­
cze, nachila s ię , i wejźrzała. w g ró b , i ujźrzała 
znowu Anioły dwa w  białem odzieniu siedzące: 
jednego w głow ach, a drugiego w nogach, gdzie 
było położone ciało Pana Jezusowe. I rzekli do 
n ie j: Niewiasto, czemu płaczesz ? Odpowiedziała im : 
Iż, powiada, wzięli Pana mojego, a niewiem kędy 
go położyli. To ona skoro w yrzekła, obróciła się 
nazad , i ujźrzała Jezusa Pana stojącego, a niewie- 
działa aby Pan był. I rzekł jej Pan Jezus: Maryo! 
A ona obróciwszy się rzekła: Panie mój. A Pan 
Jezus rzekł do n ie j: Nie dotykaj się mnie : bom jesz­
cze nie wstąpił do Ojca mego: ale idź do braciej
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Joan.
U.

mojej, a powiedz im : żeć ja  wstępuję do Ojca 
mego i Ojca w aszego; do Boga mego i Boga 
waszego. I przyszła Marya Magdalena do Aposto­
łów, opowiadając im : iż widziała Pana, a iż jéj 
rozkazał to powiedzieć Apostołom. Teć są praw­
dziwe i niewątpliwe świadectwa Ewangielistów czte­
rech, do których świadectw możemy przydać i 
one dwie znakomite ukazania Pana Chrystusowe, 
który tegoż dnia ukazał się dwóm uczniom swoim 
idącym do Emmaus, i wszystkim Apostołom w Je­
ruzalem w w ieczór, w  zamknieniu siedzącym, gdy 
nie było Tom asza: i potem ósmego dnia przy To­
maszu. Okazał się też i Piotrowi i Jakubow i, i 
przy morzu Galilejskióm, także też na górze, i gdzie 
indziej częstokroć, dawając się w idzieć, dotykać, 
mówiąc i jadając zA postoły, i naostatek do nieba 
wstępując : gdy przy wszystkich na obłoku wszedł 
do nieba, i usiadł na prawicy Boga Ojca swego. 
Stądże Paweł S. mówi: Chrystus powstawszy z mart­
wych, już dalej nie umiera, a śmierć nad nim da­
lej nie panuje. Bo iż um arł, grzechowić raz um arł, 
a iż też żywię, żywieć Bogu.

KREDA ALBO WIARY WYKŁAD.

Mamy tedy ten artykuł mocnie wierzyć i wy­
znawać w  Kredzie naszym , Chrześcijanie m ili, iż 
Pan Chrystus prawdziwie trzeciego dnia zmart­
wychwstał. A powstał mocą w łasną, nie tak jako
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Łazarz, albo córka Celnikowa, albo syn onej nie- Mat. 9. 
wiasty z Naim ,  ale sam powstał, wzbudzony mocą Luc. i .  

Bóstwa swego. Musiały się proroctwa, pisma, i fi­
gury w  nim wypełnić. Tak on sam mówi przez 
Dawida w Psalmie : Jam spał, i usnąłem, i powsta- PsaL3- 
łem: bo Pan przyjął mię. Ktemu jeszcze sam Pan 
potwierdził to Boskiem ust swoich świadectwem. Ja J°jn* 
kładę duszę moje, abych ją zasię wziął : i mam 
moc położyć ją , a mam też moc zasię wziąć ją. 
Czytamy też w Ewangeliej u Jana S ., gdzie Pan 
Chrystus przepowiedział był żydom niewiernym, gdy 
od niego cudów żądali ku potwierdzeniu prawdziwej 
nauki jego , temi słow y: Rozwalcie ten Kościoł Joan. 

i wystawię go we trzech dniach: co Pan Chrystus 
powiadał (jako Ewangelista świadczy) o Kościele 
ciała sw ego; i innego Proroctwa i figur jest dosyć 
w Piśmie, którego nasłuchacie się za pomocą Pana 
zwierzchniego dosyć po te dni święte.

Coż tu rzeką ludzie niewierni ? co przeciwko tej 
prawdzie mówić będą ludzie fałszywi i kłamliwi:
S traż, m ów ię, ona zbrojna, która około grobu 
ciała strzegąc, leżała. I będąż śmiele mówić, aby 
go Apostołowie ukradli? Jeśli byli zbrojni, jako 
dali prostym rybitwom dobydź ciało ? Jeśli spali, 
a jakoż widzieli kradnące Apostoły ? Jeśli nie spali, 
a czemuż brać dopuścili ? Ale nie masz rady żadnej 
przeciwko Panu: W stał Pan prawdziwie i ukazał się 
swoim: W stał Pan praw dziw ie, i straż to zeznała 
w  Hieruzalem przed urzędem swoim ; ale iż skazo-
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na była potem przez dary , jako Ewangelista
Mat- świadczy, obrócili prawdę w fałsz , rzecz istotną

18.
w kłamstwo. W stał Pan z martwych , bo ani stróże, 
ani kamień wielki, ani pieczęci mocy Bożej, sprzeci- 

Psal. wić się nie mogły. Ale (jako to przepowiedział 
Dawid Duchem S. p e łn y ): wyswobodziła sobie pra­
wica je g o , i ramie święte a mocne jego. I taż 
moc Boża, toż zw ycięztw o, toż zmartwychwstanie 
Chrystusowe, daremne nam nie je s t, i nie z próżną 
ręką zwyciężca nasz Chrystus Pan wraca się do 
nas z wojny i potyczki swojej. Chcecie wiedzieć, 
Chrześcijanie mili, co Chrystus sobie, co też i nam 

P h ilip , zasłużył? Słuchajcie co Apostoł mówi: Sam się 
uniżył stawszy się posłusznym aż do śmierci, a 
śmierci krzyżowej. Dla tego też Bóg w yw yższył 
g o , i dał mu imie które jest nad wszelkie imie. 
Aby w imie Jezusowe wszelkie kolano się skłoniło, 
niebieskich i ziemskich, i tych które są pod zie-

£pje- mią. A do Ephezów tenże Paweł Ś. m ówi: Bóg
wzbudził Chrystusa z m artwych, i posadził go na 
prawicy swojej w  niebie: daleko nad wszelkie pań­
stwo i zwierzchność i moc i panowanie i nad 
wszelkie im ie, które mianowane bywa , nie tylko 
na tym w ieku, ale też na przyszłym. I wszystkie 
rzeczy podał pod nogi jego i postanowił go głową 
nad wszystkim Kościołem. Który jest ciałem jego i 
wypełnieniem tego, który wszystkie rzeczy we w szyt- 
kich napełnia. A nam co zasłużył? Pożytek zm art­
wychwstania Pańskiego ten m am y, żeśmy dostąpili
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odpuszczenia grzechów, usprawiedliwienia, uwielbie­
nia, z Bogiem Ojcem pojednania i żywota wieczne­
go. Albowiem 011 jest ubłaganiem za grzechy n a - i .j0an.

i 2
sze , który za nas nędzne robaczki swoje, zawsze 
się zastawia do Boga Ojca niebieskiego, aby nas 
raczył dla zasług jego do siebie w łaskę przyjąć i 
sprawiedliwemi uczynić. On też jest Barankiem Bo- Jo»n- 
żym , który nosi grzechy wszystkiego świata. On 

• jest który grzechy- nasze sam nosił w  ciele sw ojem i.pet. 
na drzew ie, abyśmy będąc umarłemi grzechom, 
sprawiedliwości żyli. On umarł dla grzechów na- Rom.4. 
szych , a powstał dla usprawiedliwienia naszego.
On bogaty jest w  miłosierdziu swojem. Albowiem Ephe. ■ 
z niewymownej a nieogarnionej miłości swojej , 
którą nas um iłow ał, dał samego siebie na odkup, 
zgotować nam raczył w  niebie stolce, aby okazał 
obfite bogactwa łaski swojej. Niemasz żadnego 
imienia pod niebem, w  którem moglibychmy dostą­
pić zbawienia, jedno to imie, jedno Jezus Chrystus. Acto.4. 
Temu samemu , a nie komu inszemu świadectwo 
dają P ro rocy , iż on dać może odpuszczenie grze­
chów. Teć oto są pożytki ze zmartwychwstania Pana 
naszego, Chrześcijanie m ili, toć nam Pan zasłużył, 
to nam sprawił to nam zjednał i przyniósł i dał, 
przez wesołe zmartwychwstanie swoje. A my jeśli 
tych pożytków jego uczestnikami być chcem y, 
dziwujmy się a przepowiadajmy dobroć, łaskę, 
i moc B ożą: a czyńmy tak jako nas Pismo i Apo­
stołowie nauczają. Nie dosyć jest słuchać i w ie-
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dzieć o tem, że Chrystus zm artw ychw stał: nie do­
syć jest wierzyć temu, i śpiewać o tem w  Kościele 
i wszędy. Ale potrzeba jest umrzeć z Panem, i zaś 
powstać z nim z martwych, i potem do nieba wstą­
pić. Bo cokolwiek Chrystus c z y n ił, wszystko nam 
na przykład czynił. Jako o śmierci jego tak mówi 

1. Pet. Apostoł Piotr Ś.: Chrystus cierpiał za nas zostawu- 
jąc nam przykład, abychmy naśladowali stóp jego. 
Oto dla tego Chrystus umarł, aby my też grzecho­
wi um ierali, grzechów się strzeg li, dusz naszych 
przez grzech nie umarzali. Ale my inaczej czynimy, 
bo my sprawiedliwości umieramy, a grzechowi ży -  

 ̂ wiemy. O zmartwychwstaniu Pańskiem tak też Apo- 
5. stoł Paweł Ś. w dzisiejszej Epistole mówi: Nasza 

W ielkanoc za nas ofiarowaną jest Chrystus: a tak­
że obchodźmy święto z przaśniki szczerości i praw­
dy. Oto dla tego Chrystus zmartwychwstał, aby 
my powstawszy z grzechów naszych, żyliśmy 
w  szczerości, w  prawdzie, w  pobożności, w  trze­
źwości, w  czystości i innych świętych sprawach 
chrześcijańskich. Nie z kwasem złości i przewrot­
ności, ale z przaśniki szczerości i prawdy. O w  nie- 
bowstąpieniu Pańskiem tak mówi Paweł S.: Głowa 

Coios. nasza Chrystus siedzi na prawicy Ojca swojego: 
Czemuż my członki jego nie szukamy tych rzeczy, 
które są w  zgórę. Starajcie się o rzeczach które 
są w zg ó rę , nie które są na ziemi.

Rozmyślajmyż tedy dziś, Chrześcijanie m ili, iż 
nie złotem , ani srebrem odkupieni jesteśmy, ani
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skażonemi tego świata skarby: ale kupnem wielkiem 
kupieni jesteśmy, to je s t, drogą krwią Chrystusa 
Jezusa Pana naszego: przetoż wielbmy Pana Boga 
w  ciele i sercu naszem, a dziękujmy jemu za kupno 
to tak drogie, tak wielkie i tak nam zbawienne. 
Rozmyślajmy też, Chrześcijanie mili, dziś wielką ta­
jemnicę Bożą, wielką moc Bożą, wielkie dobrodziej­
stwo Boże: iż Jezus Chrystus przyszedłszy na ten 
świat, umarł dla grzechów naszych, i powstał z mart­
wych dla usprawiedliwienia naszeg*o , a to rozmy­
ślając, weselmy się i radujmy się, iż Hetman nasz 
Jezus Chrystus zwalczył nieprzyjaciele nasze, zgła­
dził grzech, zdarł cyrograf nam przeciwny , pode­
ptał śmierć , otworzył niebo, zgotował nam miejsce 
w  chwale swojej. A z tego się radując, dziękujmy 
Panu, wdzięczni tego bądźmy, wyznawajmy dobroć 
w ielką, łaskę wielką i miłość Bożą nieogarnioną. 
A wdzięczność ta, w tenczas się w  nas pokaże, gdy 
my kwasy grzechów naszych porzuciw szy, uży­
wać będziemy szczerości, prawdy i świątobliwości : 
gdy przez wszystkie dni i czasy nasze, służyć bę­
dziemy Panu Bogu i Jezusowi Chrystusowi, Panu, 
zbawicielowi i odkupicielowi naszem u, któremu 
niechaj będzie cześć, chw ała , śpiewanie, panowa­
nie na wieki wieków. A m e n .

W erkszczyński. I . 13
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KAZANIE DZIEWIĄTE

NA EWANGELIĄ NIEDZIELI PRZEWODNEJ PO W IEL- 
KIEJNOCY: Z WYKŁADEM KREDA, ALBO SKŁADU 

WIARY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

(Ewangelia Jana S. którą napisał w  XX Rozdziale.)

Gdy był wieczór dnia onego, pierwszego po So­
bocie, a drzwi były zamknione, gdzie się byli zwo­
lennicy zebrali, bojąc się Ż y d ó w , przyszedł Pan 
Jezus i stanął w  pośrodku, i rzekł im: Pokój 
wam. A gdy to rzek ł, ukazał im ręce i bok. 
Rozradowali się tedy zwolennicy, ujrzawszy Pa­
na. Rzekł zaś potem do nich: Pokój wam ! Jako 
mię posłał Ojciec, tak i ja was posyłam. To rzekł­
szy tchnął na nie, i rzekł im: Bierzcie Ducha Ś .; 
którym odpuścicie grzechy, będą im odpuszczone, 
a którym zatrzymacie, będą zatrzymane. A Tomasz 
jeden ze dwunastu, którego zowią Bliźniakiem, nie 
był natenczas z Apostoły, kiedy przyszedł Pan 
Jezu s ; powiedzieli mu tedy drudzy zwolennicy: 
widzieliśmy Pana. A on rzek ł: Nie ujrzę—li w  jego 
ręku przebicia gwoździ, a nie wypuszczę palca mego 
gazie były gwoździe, a nie włożę ręki mojej w  bok
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jego, tedy nie uwierzę. A po ośmi dniach, byli 
też zaś zwolennicy jego wewnątrz, i Tomasz z ni­
mi; przyszedł tedy Pan Jezus drzwiami zamknio- 
nemi i stanął w  pośrzodku, a rzekł im : Pokój wam.
Potem rzekł Tomaszowi: W łóż palec twój, a oglą­
daj ręce m oje, i wyciągnij rękę sw oję , wpuśćże 
w  bok mój, a nie bądź niedowiarkiem, ale wier­
nym. I odpowiedział Tomasz, i rzekł mu: Pan mój 
i Bóg mój. Rzekł mu Pan Jezus: Iżeś mię widział 
Tomaszu, uw ierzyłeś; błogosławieni, którzy nie wi­
dzieli, a uwierzyli. Wieleć i innych znamion czy­
nił Pan Jezus przed oblicznością zwolenników swoich, 
które nie są napisane w  tych to księgach, a te na­
pisane są , żebyście uw ierzyli, iż Jezus Chrystus 
jest Syn Boży, a żebyście wierząc żywot mieli 
w  imie jego.

W iemy to, Chrześcijanie mili, iż Syn Boży przy­
szedł na ten św iat, przeto aby nas pojednał z B o - Rom.3. 

giem Ojcem niebieskim, a przywiódł nas ku po­
kojowi wiecznego Boga wszechmogącego. Dla tego 
się w cielił, dla tego um arł, zmartwychwstał, aby 
nam Ojca niebieskiego łaskawym Panem uczynił. 
Przeto Ezajasz zowie Pana Iisiążęciem pokoju, al­
bowiem przezeń usprawiedliwienie, pokój i przy­
stęp mamy do Pana Boga, bo on jest pokojem na­
szym. Ten pokój już zjednany, Pan a Zbawiciel 
nasz Jezus Chrystus raczył ukazać , i słowem i 
postaw ą, ukazawszy się zwolennikom po swem 
zwyciężnem zmartwychwstaniu. Stanął w  pośrzodku
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jako jednacz i opowiedział pokój sprawiony, i ow­
szem pokojem pozdrowił Apostoły sw oje, mówiąc 
do n ich : pokój wam Przyszedł Pan Jezus przez 
zamknione drzwi do swych miłych Apostołów i 
stanął między nimi, jako słońce między gwiazdami, 
aby ich ośw iecił; stanął jako serce W pośrzodku 
c ia ła , aby ich ożyw ił; stanął jako mislrz między 
zwolennikami, aby ich nauczy ł; stanął w  pośrzod­
ku , aby ich smutnych a osierociałych uweselił i 
nawiedził. A tu widzimy dziwną sprawę Pana Bo­
ga wszechmogącego, jako on postępować raczy 
z swoimi wiernymi tu na tem świecie: albowiem 
tak się im ukazuje jakoby o nie nic nie dbał. Czego 
mamy okazały przykład w  tej Ewangelii, albowiem 
Pan bardzo rano wstał z m artw ych: wszakoż aż 
w  wieczór ukazał się zwolennikom swoim: i ow­
szem gdy się już niespodziewali i rospaczali, aby go 
mieli widzieć, a oto Pan Chrystus, gotowym będąc 
prędko i zawżdy ratować, wspomódz, stanął między 
nimi, wątpliwość od nich oddalił: nam na pociechę 
wielką, że gdy i my w  czem wątpliwość m am y, a 
czekamy aż do wieczora, to jest, póki nam Duch Ś. 
nie okaże prawdy, z tej wątpliwości nas wywodzi; 
jako Abakuk S. m ów i: Jeśli co omieszkał, pocze­
kaj go, boć pewnie przyjdzie, a nie zamieszka. A 
to w  te czasy nam czyn i, nas c ieszy , kiedy nie 
w kącie jakim nauki kacerskiej jesteśmy, ale w  po­
śrzodku wierzących z Kościołem Chrześcijańskim po­
wszechnym, ponieważ i Pan Chrystus stanął w  po-
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śrzodku zwolenników swoich. Gdyż tedy u nas w ie­
czór się stał, bo my na ostateczny wiek przyszli­
śmy : strzeżmy s ię , aby co nam zby wra tego dnia 
trochę , nie odeszło nam bez pożytku. Czyńmyż 
póki dzień mamy, a chodźmy póki światłość mamy. 
Bo gdy przyjdzie n o c , żaden nie będzie mógł do­
brze czynić. Jeśli też rozmaitemi i cielesnymi przy­
godami będziemy przyciśnieni, nie wiedząc gdzie 
się podzieć, do kogo się uciekać m am y, albo co 
czynić: do niego się miejmy, on umie sługi swoje 
pobożne z pokus i z trudności wyrwać nad wsze­
laki obyczaj ratunku ludzkiego. Otoż jeśli rozmnoży 
się nędza, nieprzyjaciel wojsko przeciwko nam po­
wiedzie, dokuczać nam będzie nieprzyjaciel; jeśli 
śmierć będzie za pasem, jeśli miecz przed oczyma, 
nie wTątpmy, a nie rospaczajmy nic, nie szemrzmy 
przeciwko Bogu, ale oczekujmy Pana, który cho­
ciaż omieszka na czas , przyjdzie przedsię, a 
nieomieszka ku ratunku naszem u, ani nas dopuści 
kusić w ięcej, niżli możem znosić. Bierzmy na przy­
kład : zwolennicy jego zatarasowane mieli drzwi 
dla bojaźni , troski dosyć , frasunku niemało , że 
Pana Chrystusa utracili  ̂ że go czasu przygody 
odstąpili, że go widzieli um arłego: a oto Pan 
Chrystus do nich na ratunek z pociesznem sło­
wem przyszed ł, m ów iąc: Pokój wam. Pokazu­
jąc im co za pożytek nam przez śmierć uczy­
nił : albowiem uczynił nam przez śmierć swoją zu­
pełne i doskonałe z Bogiem Ojcem porównanie. Ja­

jo*
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ko i Apostoł Paweł Ś. tego potwierdza mówiąc 
temi s ło w y : Który wdzięcznymi nas uczynił w  mi­
łym Synu swoim, w  którym mamy odkupienie przez 
krew  je g o , i odpuszczenie grzechów, według hoj­
ności łaski je g o , która stała się u nas nader obfi­
ta. Przeto słusznie się Apostołowie z tego weselili, 
widząc Pana. A nie wiem też coby miało być po- 
cieszniejszego, pożyteczniejszego, wdzięczniejsze­
go nad to , iż Chrystus Pan umarł dla grzechów 
naszych, a powstał dla usprawiedliwienia naszego. 
W ielka nam stąd pociecha, że od Pana Chrystusa 
słyszymy: pokój wam. Bo któryby grzechy osypa­
ny albo^ obciążony, nie rospaczał, znowu grzecha­
mi swemi krzyżując Pana Chrystusa, gdyby nie 
słyszał, pokój w am , i gdyby też nie słyszał onych 
słów Pana swego: Weźmicie Ducha Ś ., którymkol­
wiek odpuścicie g rzechy , będą im odpuszczone, a 
którymkolwiek zatrzym acie, będą im zatrzymane. 
Bo temi słowy rozkazywał Apostołom sw oim , aby 
z pilnością , i z wielkiem staraniem grzesznych w zy­
wali ku pokucie. Jakoby im chciał r z e c : co się 
mnie dotyczę , uczyniłem dobrze co mi przystało , 
wypełniłem urząd m ój, sprawym dokonał, którą 
mi był Ojciec mój polecił: objawiłem i oznajmiłem 
imie jego ludziom, opowiadając pokój tym , którzy 
byli blizko, to jest Żydom i tym którzy byli da­
leko , jako poganom, walcząc aż do śmierci za spra­
wiedliwość. Otoż was posyłam , jako mię Ojciec 
posłał. Posyłam w a s , nie iżbyście powiadali swe
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bajk i, nowe w ia rk i, której się chwytają przeciw­
nicy ; ale abyście opowiadali jentcom o swobodzie, 
zamknionym o otworzeniu, rok przyjemny, żeby­
ście cieszyli wszystkie żałośne; nie waszej w olej, 
ale tego który mię posła? szukać, świat wszystek 
nauką zbawienną, słowem Bożem napełniać. Które 
rzeczy jako Apostołowie pilnie w ypełnili, Łukasz 
Ś. w  Dziejach Apostolskich, i Paweł Ś. w listach 
swoich wypisali, tak iż żaden z pisania ich wątpić 
nie może. Oto widzisz, iż przez Pana Chrystusa 
uproszone nam jest odpuszczenie grzechów , żywot 
w ieczny, sprawiedliwość, niebo i wszystko dobre. 
A gdy jeszcze nieprawie to dobro było rozdane 
ludziom, tedy urząd rozdawania tego poruczył Apo­
stołom , gdy tak raczył do nich m ówić: Obrałem 
w a s , i postanowiłem w as , abyście wyszli i przy­
nieśli owoc. Patrzajże Chrześcijaninie, jakową mi­
łość raczył nnm pokazać Pan Bóg nasz Jezus Chry­
stus , iż nam ku zbawieniu naszemu dał Doktory, 
szafarze, s ług i, którym Kościół swój zlecił, aby 
go paśli, rządzili nauką zbawienną , budowali przy­
kłady dobrymi: Jako mię , m ów i, posłał Ojciec , 
tak i ja was ślę : aby, kto was słuchać będzie , 
mnie słuchał; kto wami w zgardzi, wzgardzi tym, 
który was posyła. Otoż bez wątpienia mamy mocnie 
tym w ierzyć, którzy bywają posyłani na urzę- 
da Apostolskie od Ducha Ś . , aby te rzeczy, które 
przynależą ku czci Bożej, i ku zbawieniu ludzkie­
mu , szczerze i wiernie opowiadali. Tych zasię

— 151 —

http://rcin.org.pl



—  152 —

którzy się sami pos}Tają, Papieżem gardzą, Ka- 
płany sromocą , samym sobie przypisują urzęda k a ­
płańskie, żadnym obyczajem nie mają ich słuchać, 
bo takowi prorokując z swego serca mówią: To 
mówi Pan B óg, a Bóg ich nie posyła. Jako się to 
i sam Pan przez Hieremiasza Proroka uskarżać na 
nie raczy tern i słow y: Biegali sami, a jam ich nie 
posyłał. A nie dz iw , iż takowi zwodziciele ludzi 
oszukiwają, powiadając, żeby byli od Boga po­
słani , gdyż nie tylko przed ludźmi kłamają ale i 
przed Panem Bogiem mówiąc : Iżeśmy w  imie two­
je, miły Panie, prorokowali. A Pan Bóg powiada, 
że ich nie zna. A tak gdyby się godziło każdemu 
wynosić albo powiadać to o sobie, iż jest posła­
nym od Boga, i nowej ladajakiej nauki co mu w ia- 
trogfowy mózg przyniesie, tedy tyle będzie miał wiar 
ile będzie chciał, tyle będzie miał rozumów ile 
głów : nie będzie nic pewnego w  wierze, nie będzie 
nic mocnego , nic stałego, ale każdy z nas dałby 
się pochylić, unosić wiatrem postronnej nauki, jako 
trzcina cholebie się od wiatru. Tu w  Ewangelii patrz 
co czyni Pan Chrystus Apostoły na urząd stanowiąc: 
Tchnie na A postoły, Ducha Ś. każe przyjmować; 
czego nie mają w sobie Heretykowie. Bo ani Saul 
nie mógł prorokować, jedno przyjąwszy Ducha Ś, 
i odmienił się w inszego męża. I Paweł ś. gdy 
wiele o swej pracy powiada, przykłada : nie ja , ale 
łaska Boga ze mną. Kto nie jest w  Kościele Pana 
Chrystusowym, który jest tylko jeden, ten nie mo­
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że ani urzędu kapłańskiego m ieć, ani zbawienia, 
ani Panu Chrystusowi wierzyć. Ezau syn Izaaków 
nie mieszkał często z ojcem, jedno na polu się tłukł 
po ło w ach , przeto błogosławieństwo u trac ił: Brat 
jego Jakób w domu się bawiąc, błogosławieństwo 
ojcowskie otrzymał. Dyna, tego Jakóba dziewka, 
iż odłączywszy się od braci, przeglądała sama spra­
wy ludzi i biafychgłów , w  Sychen gwałt na cie­
le swojem odniosła. Tomasz S. nie będąc z A po- 
stoły , gdy przyszedł Pan Chrystus, powieści bra­
terskiej nie wierzył, a zmartwychwstaniu wątpił, mó­
wiąc : Jeśli sam go nie ujrzę, jeśli ręki w  bok je ­
go nie włożę, nie uwierzę. Ale omyliłeś się Toma­
szu Ś., gdyś się spodziewał widzieć Pana Chry­
stusa, odłączonym będąc od Apostołów jego: nie 
miłuje prawda Pan Chrystus kątów, nie podobają się 
mu schadzki osobliwe, w  pośrzodku zgromadzenia 
Chrześcijańskiego s to i, w  społecznej, nauce w  spo­
łecznym a zgodliwem życiu i w  sprawach kocha się.

Otoż kto chce mieć obecnego Chrystusa u siebie, 
kto pragnie mieć Ducha Ś ., odpuszczenia grzechów, 
niech się stara, aby się od Kościoła powszechnego 

„ nie w yłączał: w  pośrzodku Kościoła niech otwie­
ra ucho , niech szuka Pana Chrystusa, w pośrzodku 
Apostołów Pan Chrystus stoi. Po jednym Tomaszu 
pokazać ra c z y ł, że mu nie miłe jest rozerwanie 
w  w ierze; pilniej się starał o tę jedne owcę, aby 
ją do społecznej wiary przyw iódł, ręce, bok, no­
gi okazywać raczył, i dawał macać; okazując, że
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żadnego z swych nie chce zatracić, ale pragnie tego, 
aby przyszli ku uznaniu prawdy. I m ów ił: wetknij 
palec twój, podaj sam rękę swoję, wpuść ją w  bok mój, 
a obacz żem ja jest, którego Judasz żydom przedał: 
jam jest którego żydowie i poganie ukrzyżowali, któ­
rego Józef i Nikodem do grobu włożyli, opatrz ręce, 
nogi, bok mój, macaj, dotykaj się, aby niedowiarstwo 
w  tobie zgasło, a wiara dobra utwierdzona była ; nie 
chciej na potem być niewiernym, chociażby tysiąc­
kroć zdałyć się w  rozumie twoim sprawy Boże być 
niepodobne; albowiem, które rzeczy są niepodobne u 
ludzi, P. Bogu jako bardzo śą łatwiuchne , u któ­
rego nie będzie żadne słowo niepodobne. Za temi 
słowy drżący i wstydający się Tomasz, i prawdzi­
wie pokutujący, rzek ł: Pan mój i Bóg mój. Czło­
wieka macając, widząc, Boga wyznał. To wątpie­
nie Tomaszowe, tak wiarę naszę ugruntowało, że 
o zmartwychwstaniu Chrystusa Pana naszego, wię­
cej wątpić nie możemy. Szczęśliwy Tomasz, który 
za łaską Pana Chrystusową, na jedne godzinkę, al­
bo we mgnieniu oka, stał się wiernym.

A  tak Chrześcijanie mili, poznawajmy łaskę Bo­
żą nam podaną, którą nie tylko P. Chrystusa dla 
usprawiedliwienia naszego wzbudził od umarłych, 
ale też zmartwychwstanie jego prawdziwe wielu roz- 
maitemi świadectwy okazał. Poznawając to, dzię­
ki czyńmy, i na wszelki czas chwalmy, za pomo­
cą teg o , który nad śmiercią zwycięstwo otrzymał. 
Któremu niech będzie cześć i chwała na wieki.

—  154 —
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KREDA ALBO WIARY WYKŁAD.

Przeszłych niedziel słyszeliśm y, co za pożytek 
wzięliśmy z zmartwychwstania Chrystusa Pana na­
szego , iż za nas nad grzechem i potępieniem stał 
się zwyciężcą. Skąd pewni jesteśmy tego, że jak a  
Pan Chrystus nam drogę pokazać raczył do wiecz­
nego mieszkania, przez wniebowstąpienie, którą spra­
wę tak wyznawamy z Bartłomiejem Świętym.

WSTĄPIŁ NA NIEBIOSA, SIEDZI NA PRAWICY BOGA OJCA 

WSZECHMOGĄCEGO.

W  którym członku zamykają się nam trzy rze ­
czy: naprzód, kiedy i jako i dla czego Pan Chry­
stus wstąpił na niebiosa; pow tóre, jako siedzi na 
prawicy Ojcowskiej; potrzecie, co czyni w  niebie 
wedle człowieczeństwa.

Gdy spytasz, kiedy raczył wstąpić, wiedz że 
w tenczas, kiedy spełniwszy tajemnice naszego 
okupienia, wypełniwszy wszystkie rzeczy , k lo­
rę mu od Ojca były polecone, i które się zba­
wienia naszego ty k a ły , utwierdziwszy dobrze w ia­
rę zmartwychwstania swego, po czterdzieści dni 
wstąpił do n ieba, aby tak pokazało się Bóstwo 
jeg o , a to przed zwolenniki sw em i: aby jako 
oni byli zm artwychwstania, tak też i wniebo­
wstąpienia świadkami, że on był prawdziwym Sy­
nem Bożym. O czem i sam Pan Chrystus raczył po­
wiedzieć : Żaden nie wstąpił do n ieba, jedno ten
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który zstąpił z n ieba: to jest, własną mocą, który 
samego siebie podw yższył, i na niebiosa wstąpił. 
Ale ile ich wstępują na niebiosa , przezeń wstępu- 

!?phe.4ją. Przeto i Paweł święty tak mówi: Który zstą­
pił , tenżeć jest który też wstąpił na wszystkie 
niebiosa. Wstąpić tedy raczył, nierozumiejeie aby 
według Bóstwa (które aczkolwiek w  człowieczeri- 

C oios.2 stwie Pana Chrystusowem przebywało przyrodnie, 
wszakże nigdy nieba nie opuszczało, ale zawżdy 
było w  niebie, i na wszelkiem miejscu) ale według 
ciała wstąpił do nieba, które ciało wziął z Panny, 
które wisiało na krzyżu , które ożyło w grobie, 
które widzieli j macali Apostołowie święci. To te­
dy ciało podnieść raczył do n ieba, w  m ocy, i 
w  wielkim majestacie i w  chw ale, jako Dawid Pro­
rok Ś. powiada mówiąc: W stąpił Pan w niew y- 
sfowionej wesołości do nieba, i Pan w  głosie trąby. 
Bo nic mu przeszkodzić nie mogło, ani żydowie, ani 
śmierć, ani grzech, ani szatan, ale jako zwyciężca 
tych wszystkich rzeczy wstąpił.

Jeślibyś spytał dla czego Pan Chrystus wstąpić 
raczył do nieba w  ciele ? tedy tę przyczynę weźmy. 

Chry W stąpił dla te g o , aby chwałę swoje Boską tem 
stusPan więcej objaśnił, i nasze zbawienie doskonale spra-

dla
cze g o  w ił: bo jako tu na ziemię dla nas był przyszedł, 

w ^ cie ie  tak też dla nas na niebo w stąp ił ,  aby nam miejsce 
dob"ie* zgotow ał; pokazując drogę, i otwierając, która by­

ła przedtem zamkniona dla grzechów. Abyśmy mo­
cniej wierzyli i nadzieję m ieli, że tam da Bóg
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przyjdziemy, gdzie go siedzieć wyznawamy na pra­
wicy Ojcowskiej, jako Paweł S. powiada: Mająo 
tedy Biskupa wielkiego który przeniknął niebiosa, 
Jezusa Syna Bożego , dzierżmy się wyznania na­
dzieje naszej. Przeto podnośmy wszyscy oczy na­
sze w  niebo, wiedząc, iż tam jest i króluję głowa 
nasza, która się za wżdy zastawia za nas Ojcu nie­
bieskiemu, będąc pośrednikiem , przyczyiicą i opie­
kunem naszym : oczy Boskie lak przychylając ku 
zasłudze swojej , że się od grzechów naszych od­
wraca, przypominając ich : serce ku nam miękcząc, 
że drogę nam przeprawuje swoją przyczyną, abyś­
my z ufaniem przystępowali do stolic jego. A jego 
wyznawamy w  tym członku, że Syn Boski Pan 
Chrystus siedzi na prawicy Boga Ojca wszechmo­
gącego : Niedzierżymy kacerstwa Antropomorphita- 
rum, którzy Pana Boga wyznawali być cielesnym, 
członki człowiecze mającym. Nierozumiej tedy te­
go, aby Bóg miał ręce, nogi albo ciało. Bo wiemy 
że Bóg Duch j e s t : a przeto niema ciała nakształt 
człowieka. A toż gdy mówimy , że Pan Chrystus 
siedzi na prawicy Boskiej, rozumiejmy że Pan 
Chrystus w  niebie jest, jednakiej chwały, jednakiej 
mocy z Bogiem Ojcem, jako o tym Dawid Ś. mó­
w i: 'R zek ł Pan Panu memu, siądź na prawicy mo­
jej ; to jest, rzekł Bóg Ojciec niebieski Panu Chry­
stusowi po zwyciężeniu szatana, grzechu i śmier­
ci : siedź; to j e s t , bądź Królem i Panem nad 
wszystkiemi rzeczami, jako i ja.̂  Siedzieć na pra-

W erkszczyński I .  1 4
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wicy Bożej, nic inszego nie jest, jedno mieć w szyst- 
kę moc na niebie i na ziem i, którym sposobem 
Pan Chrystus postanowion jest od Ojca Królem 
wszechmocnym, któremu wszystko stworzenie na 
ziemi i na niebie poddane jest, Anieli, ludzie, diabli, 
widome i nie widome rzeczy , jako Paweł S. w y -  
znawa, mówiąc : Postanowił go Ojciec na prawicy 
swojej w niebiesiecli nad wszystkiemi księstwy i 
mocami i siłami, i nad panowaniem , i nad wszel­
kie imię które bywa mianowane, nie tylko na tym 
świecie ale i na onym przyszłym. I wszystkie 
rzeczy poddał pod nogi jego, i postanowił go gło­
wą nad wszystkim Kościołem. A tu jest wielka 
pociecha nasza, że Pan Chrystus jest Panem wszyst­
kiego, stojąc i gotowym będąc ku ratunku nasze­
mu : iż chociaż zgrzeszym y, przedsię orędownika 
mamy u O jca, który i owszem nam pokutującym 
odpuści grzechy nasze, albowiem jest Panem naszym. 
Jeśli śmierć odejmie nam żywot, Pan Chrystus zaś 
przywróci ży w o t: bo on zwyciężył śmierć i g rzech; 
jeśli nas szatan zwodzi, on jest potężniejszy nadeń, 
mocen nas jest powtóre w yrw ać z rąk jego. Mając 
takiego Pana , co nam zaszkodzić może ? Jeśli on 
za nami któż przeciwko nam?

Jeśli żebyś spytał co za pożytek z tego wstą­
pienia Pana Chrystusowego bierzemy ? wiedz, że nie 
mały , bo w tym członku wiary naszej, nadzieja 
nasza bardzo bywa i jest umocniona, że z Szcze­
panem S. widzimy , przez wiarę , tak potężnego
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obrońcę u Pana w niebie na prawicy Boga Ojca 
stać, aby się za nami przyczyniał, aby nas bronił 
od wszystkich nieprzyjaciół naszych, i wybawił od 
wszystkiego złego, o tem tak Paweł Ś. mówi: W stąpił 
do nieba aby się teraz stawił obliczu Bożemu za nas. 
Także też mówi Jan S.: Synaczkowie, toć piszę do 
was, abyście nie grzeszyli, ale choćby też kto zgrze­
szył, tedy mamy orędownika u Ojca, Jezusa Chry­
stusa sprawiedliwego , a on ci jest ubłaganiem za 
grzechy nasze, a nietylko za nasze , ale za grze­
chy wszystkiego świata. Bo jeden pośrzednik Bo­
ży i ludzki, Pan Jezus, według człowieczeństwa. 
A cóż może być wiernym wdzięczniejszego ? co mil­
szego a pocieszniejszego? jako to , że Pan Chry­
stus będąc naszym Panem, stał się przedsię w ier­
nym opiekunem naszym , i przyczyńcą zbawienia 
naszego, który ma tak bardzo uprzejmą łaskę u Oj­
ca, iż mu nigdy nic odmówić nie może.

Otóż masz w  tym członku wyprawione trzy rze­
czy, czemu Pan Chrystus wstąpił na niebo , jako 
siedzi na prawicy Ojcowskiej , co czyni w niebie 
z strony człowieczeństwa. Bo wiedzieć masz czło­
wiecze Chrześcijański, że Pan Chrystus od nas na 
niebo wstąpiwszy, nie opuścił nas tak dalece, aby 
z nami być przestał; bo gdy się brał do nieba, obie- 
cował nas nieopuszczać, mówiąc : Ja jestem z w a­
mi po wszystkie dni aż do skończenia wieku. A na 
drugiem miejscu : Nie zostawięć was osierociałemi, ale 
poślę wam Ducha pocieszyciela. Aczkolwiek tedy

1. Tom.

Mat.28. 
Joan. 

14.

http://rcin.org.pl



— 160 —

od nas oddalił widomą osobę swoją, wszakże mie­
szka z nami duchem swoim, łaską swoją, przyjaźnią, 

Gai. 5 . miłosierdziem , szafowaniem słowa swego, i opo­
wiadaniem Ewangelii, i skutkiem Sakramentów Ko­
ścielnych, to je s t :  przez osobliwe mieszkanie mie­
szkając z nami pod osobą chleba i wina , zosta­
wiwszy nam prawdziwe a istotne ciało i krew swo­
ją ;  przy tern dając dary swoje sługom swoim: wia­
rę , miłość , cierpliwość , stateczność i insze dary 
Ducha S. Bo on jest głową Kościoła, a jako gło­
wa podaje inszym członkom czucia, boleść, wzrusze­
nie; tak wszystkie dary duchowne, bywają nam da­
wane od Pana Chrystusa. Przeto mówił: Jeślibym 
nie odszedł, Pocieszyciel nie przyjdzie do was; ale 
jeśli pójdę, poślę go do was. Widziszże, Chrześci­
janinie, pociechę twoją z wniebowstąpienia Pana Chry­
stusowego. Widzisz jakoś Panu wiele za to powi­
nien, aby cię od niewoli diabelskiej w yrw ał, stał 
się człowiekiem , abyś pewien był o wybawieniu 
twojem, samego siebie dał na śmierć, duszę swoję 
za ciebie położył, krwią cię swoją odkupił; abyś 
w  nowości żywota twTego chodził, pow7stał; abyś 
mocniej w ie rzy ł, że na sądny dzień w tymże cie­
le , ale uwielbionem w staniesz, raczył sam przed 
tobą w7stać z m artwych; zasię abyś wiedział gdzie 
prawdziwego szczęścia masz patrzyć , że się tym 
świadectwem jako pielgrzym niemasz baw ić, inszej 
ojczyzny dostając, sam pierwej przed tobą wystąpił 
na niebo; także abyś się nie bał św iata, śmierci,
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diabla, siad! na prawicy Ojca sw ego, mocą Bożą, 
gotowym będąc ratować, i zmiłować się nad tobą. 
Dla tego, jako Paweł Ś. mówi: Miaf we wszyst- 
kiein być podobnym b ra c i, aby byl miłosiernym 
i wiernym Biskupem , w  tych rzeczach , które się 
u Boga dziać miały, ku ubłaganiu grzechów ludz­
kich. Bo w tern, w czem cierpiał, jest sam, i był 
kuszon: mocęn jest i tym, którzy bywają kuszeni, 
pomagać. Cóż tedy człowiecze będziesz czynił, gdy 
widzisz takie dobrodziejstwa tobie przez Pana twe­
go Chrystusa sprawione ? zawołaj z Dawidem Pro­
rokiem Pana twego: I jakoż ja mam jemu za to do­
syć uczynić, co on dobrodziejstwa uczynił nademną? 
A  jeśli nie masz czymbyś miał oddać , weźmij od 
Pana Chrystusa co mu ofiarujesz , i mów z Dawi­
dem : Kielich zbawienny wezmę , a imienia Pati- 
skiego nigdy wzywać nie przestanę.

Zbierając tedy w kupę co się powiedziało sze­
roko o tym członku szóstym , gdy cię kto spyta 
co wierzysz w n im ?  odpowiedz, że wierzę iż Pan 
C hrystus, gdy się wypełniły czterdzieści dni po 
zmartwychwstaniu, na niebo w stąpił, i siedzi na 
prawicy Ojcowskiej, to jest, że z nim jest i Kró­
lem i Panem wiecznym nad wszystkiemi rzeczami, 
które i w  niebie i na ziemi są , i w  piekle. Skąd 
wyznawam, że mocen jest nas wierzących przeciw­
ko wszelakiej mocy nieprzyjacielskiej, i we wszyst­
kich doległościach naszych ratować i wspomoc. W y­
znawam go też być najwyższym naszym Patronem,

14*
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pośrzednikiem i przyczyricą , aż nas do siebie w e- 
ź w ie , z nędzy tego świata w yrw aw szy: o czem 
siódmy członek opowiada, że z nieba ma przyjść 
sądzić żywe i umarłe. Otoż to wyznawając, Chrze­
ścijanie mili, jeśli chcemy i pragniemy wiekuistego 
towarzystwa z Panem Chrystusem m ieć , i z nim 
bez przestanku żyć w królestwie niebieskitm, potrze­
ba tego, abychmy umysł i chęć nasze od wszyst­
kich rozkoszy i zabaw odsądziwszy, w górę pod­
nosili, i tam temi rzeczami sobie smakowali, gdzie 
Chrystus Pan nas siedzi na prawicy Boga Ojca 
wszechmogącego : grzechy wszystkie morzyli w so­
bie, nieprawości, niepobożności wszelakie odrzuca­
li, przyjmując nowy żywot i niewinny. Wiedząc o 
tem , że ani łakomstwo, ani nieczystcść, ani pijań­
stwo, i owszem wszelaki grzech śmiertelny nie mo­
że tam wnijść, gdzie Chrystus wstąpił. Czego i Pa­
weł S. dokłada, mówiąc : Iż którzy takowe rzeczy 
czynią, Królestwa Bożego dziedzicami nie będą. Nie­
bo bowiem pobożnym, św iętym , snażnym , pokor­
nym, trzeźw ym , nagotowane jest.

Prośmy tego Pana a Króla naszego, aby one 
rzeczy, które nas wypychają z n ieba, od nas od­
dalić raczył; a tych, które nas prowadzą do nie­
ba raczył nas nabawić. Jemu niech będzie sława i 
chwała na wieki, rzeczmy wszyscy jednostajnemi a 
nabożnemi głosy: A m e n .
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KAZANIE DZIESIĄTE

NA EWANGELIĄ NIEDZIELI WTÓREJ PO WIELKIEJ 
NOCY: Z WYKŁADEM KREDA, ALBO SKŁADU WIARY 

CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

(Ewangelia Jana Św iętego, którą napisał w  X Rozdziale.)

W  on czas : Mówił Pan Jezus zwolennikom swoim: 
Ja jestem Pasterz dobry: dobry Pasterz duszę swoję 
dawa za owce swoje. A najemnik, i ten co nie 
jest pasterzem,, którego nie są owce w łasne, wi­
dzi wilka przychodzącego, tedy opuszcza owce i 
ucieka: a wilk łapa i rozprasza owce. A najemnik 
ucieka iż najemnikiem je s t, a nic mu do (cudzych) 
owiec. Ja jestem Pasterz dobry, a znam owce mo­
j e ,  i znają mię też moje. Tak jako mię zna Oj­
ciec , i ja znam O jca: i duszę moją kładę za ow­
ce moje. I insze też owce m am , które nie są 
z tej owczarniej: i tamte muszę też przyw ieść, a 
będą głosu mojego słuchać : i będzie jedna owczar­
nia i jeden pasterz.

Aczkolwiek, Chrześcijanie m ili, zgadzając się z Ko­
ściołem powszechnym Chrześcijańskim, tych prze­
szłych dni mówiło się dosyć o zmartwychwstaniu
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prawdziwem Pana Chrystusowem, opowiadając to, 
że zmartwychwstanie jego jest wszystkim Chrześci­
jańskim ludziom wzorem i przykładem , abychmy 
z grzechów powstawszy nowości żywota patrzali, 

Colos. i serca nasze tam podnosili,  gdzie Chrystusa Pana 
wyznawamy siedzieć na prawicy Ojcowskiej. Przed- 
się jednak niedziela dzisiejsza nam materyi i rze­
czy dodawa o tej Sprawie mówienia, aczkolwiek 
już inszym obyczajem i sposobem: bo żadnego
czasu Kościoł nie opuszcza, aby nie miał wspomi­
nać zmartwychwstania Pana Chrystusowego, tak 
się szeroko roztacza z pożytki sw em i, że na wszel­
ki czas może być i ma być powiedziano. Przeto i 

Ephe. Paweł Ś., prosząc Pana Boga o to, żeby Ephezom 
raczył dać Ducha mądrości i objawienia, i oświe­
cenie serdeczne, przyczynę prośby swojej powia­
da : aby mogli poznać przewysoką wielkość mocy 
Bożej, którą ukazał w  Chrystusie, Wzbudziwszy 
go od um arłych, i postanowiwszy na prawicy swo­
jej w  Niebiesiech, nad wszystkiemi księstwy, rao- 

JJg* cami i siłam i, i nad panowaniem, i nad wszel- 

Psai 8° kie “iiie , które bywa mianowane, nie tylko na 
Ephe. tym świecie, ale i na onym przyszłym. A w szy st- 
có io s .i kie rzeczy podłożył pod nogi jeg o , a jego dał aby 

był głową nadewszystkim Kościołem, który jest 
ciałem jego i zupełność jego , który wszystkim 
w e wszystkich napełnia. A toż te słowa Pawła S. 
mając na baczności, z Kościołem S. rozważać 
będziem y, nie one pierwsze pożytki ze zmartwych­
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wstania Pana Chrystusowego, jakowe są: uspra­
wiedliwienie, uwielbienie, ubłogosławienie, powsta­
nie od grzechów , nowość żyw ota, o którychem 
opowiadał, ale insze , a to t e : że Pan Chrystus 
wstawszy z m artw ych, stał się naszym pasterzem, 
pasząc ciała i dusze nasze najdoskonalszym obycza­
jem ; bo będąc Bogiem wszystkich nas zachowywa, 
wszystkich nas rządzi, widomym pasterzom poleca, 
którzy nas paszą słowem jego świętem, karmią 
Sakramentami, leczą pokutą , rozwiązywaniem i za­
trzymywaniem grzechów; a to w jednej tylko ow - 
czarniej, w  jednym Kościele, gdzie owieczki jego 
znają pasterza sw ego , słuchają głosu jego. A iżby 
pożytek ze zmartwychwstania Pana Chrystusowego 
uczyniło , żeby wszystko pogaństwo ku jedności 
w iary było przywiedzione, i stać się Kościoł mógł 
jedną owczarnią, potrzeba tego aby i pasterze byli 
dobrzy, i ludzie byli prawemi owieczkami. Jedno- 
ciem po próżnicy pasterz się pracuje, na daremno 
łamie sobie głowę , gdy ci którzy mieli pasterskie­
go głosu słuchać, nie obcego, wolą ku wilkom 
drapieżnym przystaw ać, niźli własnych pasterzów 
słuchać. Otoż Ewangelia dzisiejsza opisuje z per­
sony Pana Chrystusowej, jakowi mają być paste­
rz e , a jakowe owce. A iż na tem miejscu nie 
masz tych , którzyby na sobie nieśli urząd paster­
sk i, nie będę się bawił o ich powinowactwie, 
tylko o powinowactwie ow iec , co Pan chce po 
nich mieć.
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Najprzód tedy wiedzieć mamy, że aczkolwiek tak 
w  starym jako i w  nowym zakonie wiele było do­
brych pasterzów, wszakże sam Pan Chrystus od 
Proroków i od Apostołów głową pasterską, i Ksią- 
żęciem ich jest opowiedzian. Bo Mojżesz modlił się 

Num. t a k : Opatrzże Panie Boże dusz wszelkiego ciała, 
człowieka takiego, któryby był nad tem mnóstwem : 
a któryby mógł iść i wniść przed nimi, wywieść 
je  i wwieść ; aby nie był lud Pański, jakoby owce

Psai. bez pasterza swego. Także i Dawid mówił: B łą- 
118.

dziłem jako błędna a zginęła ow ca; Szukaj Panie 
sługi twego. Którym , jakoby odpowiadając, Pan 

Ezech. Chrystus m ów i: Oto ja sam będę szukał owiec moich, 
i nawiedzę je. Jako nawiedza pasterz trzodę swoję 
w  dzień, gdy będzie w pośrzodku owiec swoich 
rozproszonych: także i ja  nawiedzę owce m oje, i 
wybawię je ze wszech miejsc, do których się były 
rozbiegły w dzień chmurny i ciemny. A wywiodę 
je  z ludów , i zgromadzę je z ziem , a wwiodę je 
zaś do ziemie ich: i będę je pasł po górach Izrael­
skich , po zdrojach i po wszystkich miejscach zie­
mie. Na pastwach najobfitszych będę je pasł, i 
po górach wysokich Izraelskich będą pastwy ich ; 
tam odpoczną na zielonych trawach , i na bujnych 
pastwach , będą paszone na górach Izraelskich. Ja 
będę pasł owce m oje: i ja im każę odpoczywać. 
Oto obietnica Boża, który samego siebie za paste­
rza przyjść obiecuje. Izali tej obietnicy nie dosyć 
czyni Pan Chrystus, gdy się opowiada być według
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tego obiecania pasterzem naszym ? a nieladajakim, 
ale dobrym , który nic innego nam owcom swoim 
nie życzy, jedno abychmy po zejściu z świata tego 
w  niebie obficie ży li: dla tego żyw o t, duszę swoję 
położył za nas, żeby nam dał żywot wieczny. Zo­
wie się pasterzem dobrym, a cóż potem ? co za po­
żytek ztąd? W ielk i, Chrześcijanie mili, pożytek, 
abyśmy ztąd umacniali, potwierdzali wiarę naszę 
ku Panu swemu Jezusowi Chrystusowi, jedynemu 
i prawdziwemu pasterzowi dusz naszych. Bo ta 
wiara mocnym jest gruntem naszego wszystkiego 
budowania duchownego, bez którego wszystkie rze­
czy próżne są. A dla jej utwierdzenia albo dosta­
wania , cokolwiek u czterech Ewangelistów masz 
Ewangelii, napisano jest. Wiele rozlicznych rzeczy 
od Pana Chrystusa zwolennicy jego o wierze sły­
szeli, a wzdy nie wstydali się prosić o przymnożenie 
w iary , mówiąc: Panie przymnoż nam wiary. — Luc.17 
Piotr S. Chrystusa wyznał być Synem Boga żywe­
go , z objawienia Ojca niebieskiego ; przed się je ­
dnak potrzebował, aby Pan Chrystus za nim Ojca Luc.22 

p rosił, aby nie ustała wiara jego. I ostatecznego 
w ieku , kiedy się sądny dzień będzie przybliżał, 
tak rzadka będzie wiar» między ludźmi, że z wąt­
pliwością Pan Chrystus powiada: Syn Człowieczy Luc.is 
gdy przyjdzie, co mniemasz, najdzie-li wiarę na zie­
mi ? W iele tedy na tern należy o pasterzu naszym 
Panie Chrystusie umacniać wiarę naszą , która rzec 
ten pożytek przyniesie, że grzechy nasze z siebie
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złożywszy, przy śmierci i przeciwko śmierci serca 
nasze umocnimy, i piekła lękać się nie będziemy. Dla 

Luc. tego też to słowo Pana Chrystusowe: Ja jestem
pasterz dobry; nie tylko dziś Kościoł wspomina,

D,a ale przez wszystkę oktawę zmartwychwstania , aż
Kościoł do w niebo wstąpienia przypomina napamięć, śpie—
zinar -

twych- wając te słow a: Powstał pasterz dobry, który ż y -
"nie" wot swój za owce swoje p o ło ży ł, i za trzodę
Chry8- s w oją um rzeć r a c z y ł. To tak Często w spom ina

s tu so - Kościoł, dla tego , aby gdy tę jedne rzecz , co
przy- przysłusza na dobrego pasterza, wierzymy że w y­

pomina
nam pełnił Pan Chrystus, że za owieczki swoje położył 

śpiewa- duszę sw oją : i inszych rzeczy obiecanych krom 
»woje. wszelkiego wątpienia od niego oczekiwali : wiedząc 

pewnie, że on owieczki swoje poznawa, że się o 
nas tak pilnie stara , że wszystkie włosy policzyli 
na głowie naszej. Która rzecz jakową ludziom po­
bożnym pociechę przynosi, wypowiedziano być nie 
może. Bo jako w  wielkim strachu dusza nasza by­
wa położona, gdy się zna być opuszczona od Pana 
Boga , tak wielkie wesele i roskosz odnosi, gdy 
się czuje być w liczbie owieczek jego.

A le , Chrześcijanie m ili, nie tylko wiarę naszę 
mamy umacniać w tern pasterstwie Pana Clirystuso- 
wóm, ale przykład z niego mamy brać. Pan Chry­
stus dobrym pasterzem jest, uczynił co na dobrego 
pasterza przystało, żywot swój za owce swoje po­
łożył ; pokazał przykład , aby go w tern wszyscy 
pasterze naśladowali, aby się pilnie starali o w szyst-
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kę trzodę, nad którą ich Duch Ś. postanowił być 
Biskupami i rządzicielami Kościoła swego , którego 
swoją krwią dostał. Jedno widzimy na oko, juko 
temu dosyć czynią, wszyscy swego szukają, nie co 
Jezu Chrystusowe. Nie tylko takowi nie są dobre- 
mi pasterzam i, ale ani imienia pasterskiego nie są 
godni.

Przedsię choć. takimi s ą , gardzić się nimi nie 
godzi, bo od Boga są wysadzeni według godności 
naszej ; jako Pismo powiada : Pan Bóg czyni aby Jl)b-

341 •
królował człowiek pokryty dla grzechów ludzkich.
Nie mają tedy owce oburzać się przeciwko paste­
rz o m /b o  z przyrodzenia nie mają takowej srogości 
w  sobie, aby miał i bość. Pan Bóg jest, który bę­
dzie sądził złych przełożonych: niemasz uwloczyć 
czci stanowi tem u, przez któryś się stał Chrześci­
janinem, ale Więcej przypisywać masz swoim w y­
stępkom, żeś nie zasłużył mieć inszego i lepszego 
przełożonego. W szystko posłuszeństwo twoje ro­
zumiej b y ć , nie z strony persony onego, który 
jest przełożonym duchownym, ale z strony urzędu, 
który niesie na sobie , jest szafarzem tajemnic Bo­
żych. Otoż nie personę, jeśli jest z ły , ale urząd 
Boski powinieneś czcić, który dla twego zbawienia 
od Boga jest zlecon. Mądremu człowiekowi nie 
widzi s'ę rzecz ciężka, Pana Chrystusa i jego dary 
w  niegodnym pasterzu czcić. Bo nie wszyscy też 
przełożeni świeccy są dobrymi, pobożnymi, a w sza- 
koż im poczciwość czynisz i czynić powinieneś ipet. 2

W e r e s z c z y ń s k i .  I . 15
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Rom. dla urzędu , który na sobie m ają, nie patrząc na 
złości jego. Człowieczego' tedy urzędnika czcisz 
dla u rzędu , i owszem dla pana , dla k ró la , a bo­
skiego sługi nie chcesz czcić dla Boga? Ale rze - 
czesz , a czemu źli są , sw aw olni, jakoż nimi nie 
mam gardzić? W iedz, że nie dobrze czynisz ; w ka­
płanie każdym dwie rzeczy masz obaczać : że jest 
człowiekiem i chrześcijaninem jako i ty ,  iż jest 
osobliwym urzędnikiem Bożym i szafarzem tajem­
nic jego. Iż jest Chrześcijaninem, a z ły m , wiesz 

Mat.i8. j ako się masz sprawować przeciwko takiem u, a 
pomnieć go masz w miłości, nauczyć w Duchu 
skromności: albo jeśli nie chce na upominanie ludz­
kie polepszyć s ię , opowiedzieć masz Kościołowi. 

i.C°r. Ąie jest sługą Bożym, a złym , masz sąd w szy- 
Rom. stek Panu Bogu zostaw ić, który umie lepiej racho­

wać s ię , liczbę czynić z sługami swem i, niźli ty. 
Bo też umysł twój je s t , nie personę czcić dla jego 
występków , ale sługę Bożego dla jego urzędu , za 
co od Pana Boga zapłatę będziesz miał i ła sk ę , 
jako ten, któryś uczcił sługę Bożego; według onych 
słów Pana Chrystusowych: Kto przyjmie proroka 
w  imię proroka, zapłatę proroka w eźm ie; a kto 
przyjmie sprawiedliwego w  imię sprawiedliwego, 
sprawiedliwego zapłatę weźmie. Nie inaczej jedno, 
gdy niedołężnych ubogich ludzi, klemu niezna­
jomych , wdzięcznie przyjmujemy, niewiedząc jako- 
wemi s ą , dobrzy-li, albo źli, przedsię im jałmużnę 
dajemy ; wiedząc, że się to podoba Panu B ogu, i
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tym obyczajem czcimy Pana Boga. Tymże sposo­
bem wdzięczne jest Panu Bogu nasze posłuszeń­
stwo , które czynimy przełożonym wszelakiego urzę­
du, choć też tego oni nie godni są.

Ale jeszcze rzeczesz — mów ty co chcesz, przed- i. Tim. 
się samo pismo złych przełożonych hańbi, lży. Toż Ro‘m< 
ci i ja powiadam : że źli żadnym obyczajem w y - 13' 
mówieni być nie m ogą, i poznają k a ź ń  B ożą  w t e n - Mat.i5. 
c z as , kiedy Pan Chrystus sądzić będzie żywe i ' 5. 
um arłe , aby każdy zapłatę odniósł za uczynki 
sw oje, dobrze li, albo źle czy n ił: ale ty lepiejbyś 
sobie poradził, gdybyś to sądzenie na się samego 
obrócił, sam siebie osądził, który się nie wymó­
wisz , składając winy na inszego. Obacz co i to­
bie Pan Bóg twój rozkaza ł, czego i Pismo chce 
po tobie. A za nie wszystkim rzeczono jest:. Nie­
chaj nie króluje grzech w waszem ciele śmiertel-

Rom.6.
nem. I na drugiem miejscu: Umartwiaj ciesz tedy Colos. 

członki wasze ziemskie. N adto: od wszelkiego po- 1 Teffit. 
dobieństwa złości wstrzymywajcie się. I jeszcze : Tit5*5 

Trzeźwie i sprawiedliwie i pobożnie żyjmy w te­
raźniejszym wieku. A toż jeśli to pełnisz, bez 
grzechu inszego możesz strofować. Jedno, iż wiele 
podobno niemasz w tobie tego, co tu Pismo rozka­
zuje , przeto bać się masz onych s łó w : Obłudo, Mat’ 7* 
wyjmij pierwej bierzmo z oka tw ego , a tedy przej­
rzysz abyś wyjął trzaskę z oka brata twego. A chociaż 
też lepszym będziesz, niźli przełożony tw 4j, a wynosisz 
się nadeń, przedsię tym sposobem nikczemnym bę-
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Ł u c .  dziesz przed Panem Bogiem z onym Licemiernikiem ,  
18.

który samego siebie wystawiał, a inszych szkalował.
Tom ja chciał powiedzieć , nie pochlebiając sobie 

albo kapłanom , ale zbawieniu naszemu radząc. Na­
przód , ze Chrześcijanom zakazuje Pan Chrystus, 
aby jeden drugiego nie sądził; i tez takow ych, 
którzy samych siebie przepomniawszy, inszych po­
sądzają , srogo będzie karał. Przystoi Chrze- 

Gal.,6. ścijaninowi, aby każdy, według nauki Pawła S. 
sprawę swoje spróbował, tedy tak sam w sobie 
tylko chwałę mieć będzie a nie w innym. Żaden 
nie jest tak głupi a sprośny, któryby stękając albo 
uranionym będąc, dla tego lekarzem g ard z ił, że i 
sam lekarz pod czas choruje, albo rany miewa ; 
tylko żeby był uczonym , umiejętnym w lekarskich 
rzeczach , dajesz się mu opatrzać, nic nie patrząc, 
że jest sam chory albo ranny. Także i ty niemasz 
gardzić Kapłanem, chociaż jest złym , grzesznym : 
bo słowo to, coć go powiada , nie jego j e s t , ale 
Boże; szafowanie Sakramentów nie jego j e s t , ale 
Boże: słowo Boże i szafowanie Sakramentów nie 
przywiązane jest do persony, aby od niej mia­
ło brać godność albo m oc, ale z strony Bożej jest 

łiai. i. m ożny; choćby i Piotr ¡Ś. albo P aw eł, albo też i 
Anioł swoje słowa powiadał, a nie Boże, próżne- 
by to było kazanie, i moglibyśmy im wzgardzić; 

N u m .  ale gdy Pan Bóg przez Judasza ,  albo jaką niemą 
bestyą , jako przez oślicę w starym zakonie opo- 

Rom.i. wiadać raczył słowo swoje: to słowo Boże, mocą
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Bożą, byłoby ku zbawieniu każdemu wierzącemu.
Gdy słowo Boże bywa szczerze i prawdziwie po­
wiadane , tam zbawienie je s t , chociaż od złego Ka­
płana bywa powiadane. A tego, który prawdę sło­
wa Bożego szpeci , i chce cię od zbawienia i od 
pasterzów twych odwieść, chroń się g o , chociaż­
by był i Aniołem.

O to, Chrześcijanie mili , bardzo wiele tego, c o - MaU 9- 
by ż ą ć , — ale żeńców a robotników mało. A tak 
proście Pana tego żniw a, aby wysłał robotniki na 
swe żniwo. Prośmy, abyśmy wszyscy byli owiecz­
kami Pana Chrystusowemi, posłusznymi, pożytecz­
nymi , nieoczekałymi, abyśmy znali Pana Chry­
stusa Pasterza naszego, i On aby też nas znał., i 
przed Ojcem w y znał: za którym wyznaniem oba- 
czywszy zwierzchność swą nad nami owieczkami 
swem i, będzie nas raczył przyw ieść— jako błędne 
owieczki, do onej owczarniej, w  której już bę­
dziemy próżni każdego niebezpieczeństwa naszego.

KREDA ALBO WIARY WYKŁAD.

Pokazało się już, Chrześcijanie mili, z przedniej-  
szych członków , że przez Jezusa Chrystusa Pana 
naszego rodzaj ludzki męką i śmiercią jego wyku­
piony je s t, a wstąpieniem w niebo to się pokazało, 
iż on jest' orędownikiem naszym na w ie k i; teraz tedy 
przyszliśmy do siódmego członka, który sąd jego 
pokazuje, o którym sądzie tak mamy w człon­
kach wiary naszej, mówiąc z Tomaszem B.:

1 5  *
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STĄD ŻE PRZYJDZIE SĄDZIĆ ŻYWE I UMARŁE.

W  którym członku trzy się nam rzeczyv zamy­
kają : p ierw sze, Pan Chrystus dnia ostatecznego 
przecz ma sądzić ; wtóre, jakowe znaki przedniej­
sze sąd uprzedzić, mają; trzecie, jaki ma być spo­
sób albo kształt sądu. 

ci,ry- He ku pierwszej rzeczy mógłby człowiek w y- 
Sbędiie mawiać się Panu Bogu: Panie nie własnym grze- 
świa/ c^em naszym my jesteśmy potępieni, ale cudzym ; 
Rom.5. 1)0 Adam nas poczynił grzesznymi, a żaden nas też 

nie uczył poznawać woli tw ojej, drogi i sposobu 
i. Cor. zbawienia naszego. A toż przeciwko takowej w y­

mówce posłać raczył Pan Bóg Syna swego Odku- 
i.Joan. pjciela Pana Chrystusa, aby się stał naszą mądro­

ścią, sprawiedliwością i świątobliwością, a to przez 
wiarę. I tak umiłować raczył świat, że Syna swe­
go miłego i jedynego dał zań etc. Który będąc na 
świecie, opowiadał wolę Ojcowską, Ewangelią zba­
wienną przepowiadając przykazanie Ojcowskie. — 

Psai.l. Potem rozkazał Apostołom, aby po wszystkim świe­
cie opowiadali Ewangelią, pokutę i odpuszczenie 

r fJar‘ grzechów. I niedrzewiej chce sąd ten główny po- 
Mat.24. cząć , aż będzie opowiadana Ewangelia po wszyst­

kim świecie , żeby się żaden wymówić nie mógł
i. Cor. w dzień sądny. Aby tedy odpłacił każdemu co czy-

3* nił, żle-li, dobrze-li; aby też okazali się którzy byli 
R m. posłuszni Ewangelii, a którzy n ie , powiedział że

IW .

Luc.2i. przyjdzie na sądny dzień w wierniej mocy i maje-
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siacie , któremu dał Ojciec wszelki sąd ; przyjdzie 
jawnie a nie zamilczy : sposobi? a zgotował na 
sądzie majestat swój , i będzie sądził okrąg ziemie 
w sprawiedliwości, a ludzie w praw dzie swej. A to 
przyjście będzie chwały Bożej wielkie. Bo pierwszy 
raz przyjść raczył, według proroctwa , pokornym, 
wzgardzonym, aby nas w ybaw ił, zachow ał, nau­
czył. Powtóre, przyjdzie w  postaci także człowie­
czej, w  jakowej go widzieli zwolennicy jego wstę­
pującego do nieba. Tó Aniołowie opowiedzieli Apo­
stołom , mówiąc: Mężowie Galilejczycy, przecz że 
stoicie patrzając w niebo ? Ten Jezus, który wzięty A e io .l. 

jest od was do nieba , tak przyjdzie , jakoście go 
widzieli idącego do nieba. 1 natenczas pokaże sięMat.24. 
wszystkim z wielkim a nieogarnionym majesta­
tem , z jasnością nieśmiertelności, z niewysłowioną 
mocą Bóstwa swego, z zastępy A niołów ; a żadne­
go nie będzie z żywych i umarłych , któryby się 
jego sądu uchronić mógł. Bo na każdym węgle 
świata będzie słyszan ogromny dźwięk i głos trą­
b y , którym będą wszyscy ludzie zwoływani ku 
stolicy Pana Chrystusowej, i stanąć muszą w szel­
kiego stanu, wszelkiego narodu, tak królowie, 
jako i pospolici ludzie, Grekowie i T atarzy , i in - 
sze narody; a nie tylko ludzie, ale i Aniołowie 
dobrzy, i diabli staną przed nim , i patrzeć nań 
będą pobożni ku pociesze, źli ku większemu stra­
chu. Będzie sądził żywe i umarłe: Ż yw e, któ-Heb.9. 
rych jeszcze tu na świacie będących zastanie dzień

http://rcin.org.pl



— 176 —

sądny ; wszakoż natychm iast, i we mgnieniu oka 
pomrą, jak i insi; potem powstać m uszą, aby 

l .T e s s . [g g  i oni z inszymi na sądzie Pańskim, zapłatę, 
według zasług swych, wzięli. Umarłe, którzy po­
cząwszy od Abla aż do onego dnia zm arli, a ci 
we mgnieniu oka powstaną najpierw tj, i w swych 
ciałach sędziego oglądają , który był tu niespra­
wiedliwie za nas osądzon.

Znaki c 0 się tycze wtórej rzeczy, jakowe znaki będą
takie 1

uprze- przed sądnym dniem. Jest wiele takowych, którzy
mają nie wierzą, aby miał być sądny dzień. Bo i Piotr

dzieZ P^ze o tak ich , iż źle żyjąc i sw aw olnre, mó- 
i. Pet. wią : Gdzie ta jest obietnica albo przyjście jego?

9
Jakoby rz e k li , nie będzie sądnego dnia, nie wró­
ci się Chrystus. Strzeżcie się takowych, Chrześci­
janie mili, i pomnażajcie się w nauce i łasce Bożej;
po znakach ty ch , które sądny dzień uprzedzają,
uczcie się tego , że sądny dzień pewnie będzie. 
Znaki te podaje nam Pismo. Naprzód, iż Państwo 
Rzymskie, które na świecie celniejsze jest i osta­
teczne, będzie spustoszone ; a syn spustoszenia al­
bo zatracenia grzechu, Antychryst, w Kościele Bo- 

t .T e s s . żym usiędzie. Tak Paweł Ś .: Nie przyjdzie Pan na 
2' sądny dzieli, jeśli pierwej nie przyjdzie odstąpienie. 

Mar. Potem powstaną fałszywi p ro ro cy ,  fałszywi do-
*24

i. Pet. ktorowie sekt różnych, Apostołowie Antychrystowi,
O o

2 'Tiró. jakowych teraz dosyć. Trzecia, będą znaki na słoń- 
L J’0j c u , miesiącu i na gw iazdach, co nie każdy rok 

widzimy: powstanie królestwo przeciwko królestwu,
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rosterki, głody, morowe powietrza, rozleje się złość; 
i na to nie zawżdy patrzymy. Tedy jako te znaki są 
nieom ylne, tak też i sądny dzień będzie prawdzi­
wie. A gdy- przyjdzie, z trzaskiem przyjdzie, ja­
ko błyskawica , która we mgnieniu oka wszystko 
oświeca; jako dawno Dawid o tem powiadał temi Jjal* 
s ło w y : Ogień przed oblicznością jego będzie gorzał 
palący. Potem znak Syna Człowieczego, to jest 
Krzyż pokaże się jasny na niebie. Potem wszyscy 
zmarli i żywi , dobrzy i ź li , będą zachwyceni na 
obłoki przeciwko Panu Chrystusowi ; jako Paweł 
święty pisze.

A kształt i sposób tego sądu będzie ta k i: gdy Kształt 
przyjdzie Syn Człowieczy w  majestacie swoim , i sp0sób 
wszyscy Aniołowie z n im , tedy siądzie na stolicy ja2 dn“a 
majestatu swego, i zgromadzą się przed nim w sz y s -^ b̂ '_ 
cy ludzie, i będzie ich odłączał jednego od drugie­
go, jako zw ykł pasterz wyłączać owce od kozłów, 
i postawi owce po prawej stronie, kozły po lewej. - 
Tedy rzecze Król tym, którzy po prawej ręce bę­
dą : Pódźcie błogosławieni Ojca mojego, posiądźcieEsa.58. 
królestwo wam zgotowane od ustanowienia św iata.Eze-18* 
Abowiem łaknąłem, a daliście mi jeść : pragnąłem, i 
daliście mi pić ; gościemem był, a przyjęliście m ię; 
byłem nagim, a przyodzialiście mię; niemocnym, a 
nawiedziliście m ię; w  ciemnicym b y ł , a przyszliście 
do mnie. Tedy odpowiedzą mu sprawiedliwi, mó­
wiąc ; Panie, kiedychmy cię widzieli łaknącego, a 
nakarmiliśmy cię; pragnącego , a daliśmyć p ić? k ie-
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dychmy cię widzieli gościem , a przyjęliśmy cię ? 
albo nagiego , a odzialiśmy cię ? albo kiedyś­
my cię widzieli niemocnego, albo i w ciemnicy, a 
przyszliśmy do ciebie ? odpowiadając na to Król rze­
cze im : Zaprawdę powiadam wam v kiedyście- 

PLuc.6 kolwiek czynili jednemu z tych braci moich naj- 
13- mniejszych, mnieście to czynili. Potem rzecze Król 

i onym, co będą po lewej r ę c e : Odstąpcie odemnie 
przeklęci do ognia wiecznego, który zgotowano dia­
błu i aniołom jego. Albowiem łaknąłem, a nie dali­
ście mi jeść ; pragnąłem, a nie daliście mi pić; by­
łem gościem, nie przyjęliście m ię; nagim, a nie 
przyodzieliście; niemocnym i w  ciemnicy, a niena- 
wiedziliście mię. Tedy odpowiedzą mu też i oni mó­
wiąc: Panie, kiedyśmy cię widzieli łaknącego, albo 
pragnącego, albo gościem, albo nagim, albo niemo­
cnym , albo więźniem, a nie usługiwaliśmy tobie ? 
A on im odpowie , mówiąc : Zaprawdę wam po- 

joau. wiadam , jakoście długo nieczynili jednemu z tych 
najmniejszych, aniście mnie czynili — i pójdą ci na 

lama wieczną m ękę, a sprawiedliwi do żywota w ie- 
bbrych" czne&°- Te rzeczy z pilnością wielką mielibyśmy 
uczyń- pamiętać , to biorąc przedsię , że z Aviary sam ej, 
żaden’ która nie ma w  sobie uczynków dobrych, nie mo- 
wiek żerny być zbaw ieni; ale potrzeba nam uczynków 

Je "być miłości Chrześcijańskiej i miłosiernych. B ok tom i- 
wion" braterską ma, wszystko m a: Albowiem w ypeł-
Rom. nienie zakonu jest miłość. Mielibyśmy się też oba- 
13 wiać bardzo to słysząc i od grzechów przestawać.
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W szyscy niemal na każdy dzień m ówimy: Wierzę* 
iż Pan Chrystus przyjdzie sądzić żywe i um arłe; 
ale mało nas , którzybychmy rozważali sobie, i 
wierzyli , że surowym będzie sędzią naszym Pan 
Chrystus. Gdy Pismo dzień ten ostateczny zowie 
dniem gniew u, dniem wielkim i gorzkim. Wiemy
0 tem dobrze, iż Pan Chrystus w niebie siedzi na 
prawicy Bożej, na wszystko to, co my czynimy 
p a trząc , wszystkie uczynk i, mowy, myśli nasze 
we mgnieniu oka poznawając. Przeto, gdy przyj­
dzie , wszystkie sprawy, mowy i myśli ludzkie bę­
dzie sądził, każdemu płacąc według uczynków je -  i-T ess. 

go. Tych, którzy pobożni byli, przeniesie ku to­
warzystwu królestwa niebieskiego, które im jest 
nagotowane przed początkiem świata. A złych i Mal̂ 2- 
niepobożnych, którzy przystawali do szatana , zda

• na wieczne potępienie i w ogień wiekuisty. Przeto
1 P. Chrystus tak nas przestrzega: Nie strachajcie Luc.12. 
się tych, którzy zabijają ciało , a potem nie mają
co więcej czynić. Ale bójcie się onego, który za­
biwszy ciało, jeszcze-m oże posłać do piekielnego 
ognia; tak wam powiadam, tego się bójcie. I Au­
gustyn Ś. tak m ów i: Bracia, gdyż wierzymy, iż 
ma być dzień sądny, żyjmy dobrze na tym św ie -detem_ 
c ie : teraz jest czas miłosierdzia , tam sprawiedli­
wości : gniew, ucisk , lament wszelkiej duszy czy­
niącej źle. Tamże i Hieronim Ś. mówi: Bądź je m ,Hieran-

super
bądź piję , bądź też cokolwiek inszego czynię, za- Matthe 

wżdy mi brzmią te słowa Archanioła w uszach
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moich : W stańcie um arli, pódźcie na sąd. Który 
dzień dla tego chciał mieć Pan nam niewiadomym, 
raczył mieć zakrytym , abyśmy się zawżdy mieli 

Luc. na p ieczy ,  abyśmy czuli i modlili się zawżdy, 
«czekiwając błogosławionej nadzei, i Pana naszego, 
aż się wróci z wesela. Przeto upomina nas, abyśmy 

pan czuli i modlili s ię , bo niewierny, kiedy przyjdzie. 
gfnrgy" A przyjdzie kiedy najwięcej ubezpieczą się ludzie , 

"wte^n^kiedy o tern świat najmniej myśleć będzie; ja -  
czas ko się przydało za czasu Noego i L ota, gdy ludzie 
dzie, jed li, pili, żony pojmowali, rozkoszy patrzyli: a 
hufzief owo, na nie nagły upadek p rzyszed ł ,  że ich 
np!lj" P°ł°P zaskoczył; i tych, którzy byli w Sodomie i 
“bez' w Gomorze, ziemia żywo pożarła.pieczą 7 J  r

 ̂Jjfj Ten tedy członek ostatecznej sprawy Pana Chry- 
7. stusowej niech będzie mnie i wam w sercu u t- 

Gen. kwiony, aby wszystkie sprawy, m ow y, myśli nasze, • 
JfaT takeśmy rządzili, jakoby tuż sędzia Pan Chrystus 
iJic na nie miał patrzyć; i pewnie pa trzy , za które 
17- liczbę srogą dać musimy: bo Pan Chrystus nie 

przepomni ani sp raw y , ani m o w y , ani też my­
śli naszej. Sumienie nasze będzie nas oskarżało 
przed Panem ze złych myśli i uczynków, i pokona nas.

Na to tedy pamiętając, czujnemi bądźm y, i prośmy, 
abyśmy mogli bezpiecznie stanąć przed Panem na ten 
dzień sądny , za pomocą tego, który ma przyjść są­
dzić żywe i uniarłe. Czego' nas racz domieścić, Panie 
Boże nasz, na wieki błogosławiony. A sień.
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KAZANIE JEDENASTE

NA EWANGELIĄ NIEDZIELI TRZECIEJ PO WIELKIEJ 
NOCY : Z WYKŁADEM KREDA , ALBO SKŁADU WIARY 

CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

(E w an gelia  Jana S . którą napisał w  XV I rozd zia le.)

\

Czasu onego , Mówił Pan Jezus do zwolenników 
swoich: Maluczko, a już mię nie ujrzycie, a zaś ma­
luczko, a ujrzycie m ię: albowiem idę do Ojca. 
Mówili tedy zwolennicy jego jeden do drugiego : 
Coż to je s t , że nam powiada: maluczko, a nie uj­
rzycie m ię, i zasię maluczko a ujrzycie m ię , a 
iże idę do Ojca ? Mówili tedy, cóż to jest, że mó­
wi maluczko ? nie wiemy co powiada. Pobaczył 
tedy Pan Jezus iż go chcieli spy tać , i rzekł im : 
O tern gadacie między sobą, iżein rzekł : Maluczko $ 
a nie ujrzycie m ię, i zasię maluczko, a ujrzycie 
mię. Z apraw dę, zaprawdę powiadam wam, że 
wy będziecie płakać i narzekać, ale świat będzie 
się radow ał; wy się frasować będziecie, ale smu­
tek wasz obróci się w radość. Niewiasta gdy rodzi, 
ma smutek, iż przyszła jej godzina, ale gdy już po-

W ereszczyński. I . 16
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rodzi dziecię, nie pamięta ucisku od radości, iżi 
się narodził człowiek na św ia t; a tak i w y teraz 
smutek macie , ale was zasię oglądam, i rozraduje 
się serce wasze: a radości waszej żaden nie odej­
mie od w a s , a w on dzień nie będziecie mię py­
tać ni ocz.

Gdy Pan Jezu s , jako Bóg praw dziw y, wiedział 
że już godzina jego przychodziła, aby z tego świata 
szedł do Boga Ojca, i gdy nie tajemno mu to było, 
jako bardzo zwolennicy jego po jego odejściu smę- 
cić się m ieli, jako po tern, którego nad obyczaj 
ludzki wielce miłowali dla wielkiej cichości i wszel­
kiego miłosierdzia i dobroci, także też z świątobli— 
wości żywota : ni ocz się więcej nie starał, jedno 
o to , aby skromnie to cierpieli, co na nie przyjść 
m usiało; powiadając, że nie mały czas, gdy od 

Jaw». nich odejść miał, frasunek i smutek mieli mieć, 
ucisk od ludzi; a zasię za przyjściem jego weselić 
się mieli. Abychmy tedy nauczyli się czego z Ewan­
gelii dzisiejszej, dwie rzeczy-króciuchno powiem: 
pierwsza, czemu tę Ewangelią po Wielkiejnocy Ko­
ściół czyta, gdy to Pan Chrystus przed męką swoją 
raczył m ówić; potem powiem, czego się mamy 

Ewan- z tćj Ewangelii uczyć ku pociesze naszej.
gelia ta

dla Jeśli chcesz wiedzieć, dla czego po Wielkiejnocy
CpŁ0g° Kościoł tę Ewangelią c z y ta , tedy tę przyczynę 
Wici-kiejno- weźmij: Iż Pan Chrystus pewnie w tej Ewangelii 

w a czy- wese ê Zmartwychwstania swego Aposjołom opo- 
tana. wiedział, jako sami zwolennicy jego tego wesela
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w  sobie doznali, i wszyscy wierni a pobożni ludzie 
doznawają na każdy dzień. W esele mówię takowe, 
którem nie c ia ło , ale dusza i wszystek wewnę­
trzny człowiek bywa ochłodzon: w esele, którem 
wszystkie frasunki, zamieszanie serdeczne bywają 
oddalone ; które wesele nie u kogo inszego bywa 
znalezione, jedno u ty c h , którzy mocnie i stale 
wierzą onem słowom Pawła Ś. gdy mówi.: Bóg, 
który jest bogaty w  miłosierdziu, dla wielkiej m i- EPhe-2 

łości sw ojej, którą nas um iłow ał, gdychmy przez 
upadki umarłemi byli, pospołu ożywił nas i wzbu­
dził pospołu , i wespół posadził w niebie, w Chry­
stusie Jezusie. I co Piotr Ś. pow iada: Niechaj wie 
zapewne wszystek dom Izraelski, iż Panem i C hry- Act. 2 

stusem uczynił Bóg tego to Jezusa , któregoście 
w y ukrzyżowali. Ten ci jest kamieniem, którego Act. 4. 
sobie nie mieliście ni zacz wy budujący, który 
się stał głową węgła. I niemasz w  żadnym innym 
zbaw ienia, ani jest żadne imie pod niebem podane 
między ludzie, w  który niby miał człowiek otrzy­
mać zbawienie, jedno to imie Jezus.

Tym słowom kto wierzy, ten ma na duszy swo­
jej takie wesele, jakom już powiedział. Bo w zmar­
twychwstaniu P. Chrystusowem widzimy grzechy 
nasze od nas być oddalone, zgładzone; jako Pa­
weł Ś. pisze, m ów iąc: Co jeśli Chrystus nie jest 
wzbudzon, próżnać jest wiara nasza, jeszcze jeste­
ście w  grzechach waszych. A nie może mieć su­
mienia człowiek większego, przyjemniejszego w e -
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Joan .
16.

• Prou. 
.14.

se la , jedno iż bywa od grzechu w olny, wyswo­
bodzony. Druga: w zmartwychwstaniu Pana Chry- 
stusowein widzimy świat z xiążęciem swoim być 
zwyciężony: skąd uciski, frasunki doległości, nasze 
bywają nam znośniejsze, umacniając w nas wesele 
duchowne, że za takowe frasunki, dostaniemy da 
Pan Bóg wesela wiekuistego. Te wszystkie rzeczy 
Pan Chrystus w Ewangelii dzisiejszej opowiedział, 
mówiąc : Powtóre oglądam w a s , i będzie się w e­
selić serce wasze. Tu masz wesele sumienia twego 
gdy drugi raz mówi : Niewiasta, gdy porodzi dzie­
ciątko , już nie pamięta uciśnienia dla w esela, iż się 
urodził człowiek na świat. W  tych zasię słowach 
masz wesele człowieka Chrześcijańskiego, w  smut­
ku i w troskach postawionego: a wesela waszego 
żaden nie odejmie od was. W esele wielkie nam 
przyniosło Zmartwychwstanie Pana Chrystusowe, 
o którem Pan Chrystus w dzisiejszej Ewangelii 
opowiedzieć raczył ale tym ty lko , którzy pierwej 
z Panem Chrystusem gorzkości krzyżowej kosztują; 
bo świat najmniej tego wesela niema, chocia wsze­
lakim obyczajem na nie się zdobyw a, wymyślając 
wesela przez śpiewanie, rozliczną m uzykę, pląsy, 
tańce ; to wesele zwierzchne jest omylne, jako Mę­
drzec powiada : Zbytnie wesele wychodzi w  smu­
tek, a śmiech obraca się w płacz. Oto macie przy­
czynę, dla czego po W ielkiejnocy dzisiejszą Ew an­
gelią czyta Kościoł.

Słuchajcież, czego się też mamy z tej Ew an-
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gelii uczyć ku naszej pociesze. Dwornego tu i sub­
telnego powiadania nie potrzeba, jedno prosto wie­
dzieć m am y, że tak zwolennikom swoim , jako i 
wiernym sługom swoim dodaje Pan Chrystus ufania 
i sił, aby ich nie obraził krzyż, który sam naprzód 
nosił, potem i inszym go rozkazał nosić : Jeśliż kto Luc< 9 

chce za mnę iść, niechżeć zaprzy samego siebie, * 
a weźmie krzyż swój. i niech idzie za mnę. A na 
inszem miejscu : Kto nie bierze krzyża swego, i nie 
idzie za mnę, nie jest mnie godzien. Ta jest s u m -Mat,1° 
ma wszystka i wyrozumienie główne Ewangelii 
dzisiejszej, ku której wszystkie słowa Ewangelii 
ścięgaję się , a zwłaszcza przykład rodzęcej nie­
wiasty. Albowiem dekret ten Pan Bóg wydał na Gen> 
każda białogłowę, aby dziatki w boleści rodziła; 
a inaczej nie jes t, odkupić s ię , żadna nie może 
złotem i pieniędzmi, aby pozbyła takiego bolu. Tak­
że też Pan Bóg raczył zrzędzić i postanowić, aby 
wszyscy ludzie, którzy od wieku przejrzeń; sę ku 
zbawieniu, a teraz wezwani sę przez Ewangelię Rom.s. 
Swiętę, ku łasce i żywotowi świętemu, stawali się Act-14- 
uczestnikami męki Pana Chrystusowej, i przez roz­
liczne udręczenie, wchodzili do Królestwa Niebie­
skiego ; jako i potrzeba tego była, aby Pan Chry­
stus drzewiej cierpiał, jako Bóg Ojciec sprawić ra ­
czy ł, i Prorocy opisali, potem wszedł do chwały Luc-24

1 Cor 1swojej. Ten wyrok i wola Boża ta j,est, aby przez 
głupstwo krzyża, wierne swoje zbawionemi poczy­
nił, której wolej i którego wyroku żaden człowiek

16*
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skazić nie może. A jako białogłowa, gdy przycho­
dzi czas rodzenia, wie o tern dobrze, że nie ujdzie 
boleści w ielkiej, wszakże stąd pociechę bierze, że 
inaczej być nie może, że społeczną z inszemi bo­
leść ma, a ona boleść nie jest długa. Tak człowiek 
Chrześcijański myślić ma, gdy ma nosić krzyż swój, 
to jest, gdy przyjdą nań frasunki, trudności, przy­
gody , wiedząc że tak musi być , że nie sam jest,

. ale wszyscy muszą być takiemi, chcą-li wniśdź 
Act. 14 do Królestwa Niebieskiego; że krótkie tego świata 

frasunki, przynoszą nam wiekuiste wesele. Te są 
rze c z y , które nam Pan Chrystus podaje w dzisiej­
szej Ew angelii, ufania i mocy dodając przeciwko 
utrapieniu, niemocom, szkodom, frasunkom naszym.

Nie rozumiejze tego, aby Pan Chrystus, te f ra ­
sunki opowiadając, miał się weselić ze złych rze­
czy i frasunków naszych ; żaden niechaj też nie 
rospacza, jakoby miał być od pana opuszczon, — gdy 

Luc. mu co dokuczy, musi to być: potrzeba było ucier- 
pieć Chrystusowi, potrzeba też jest i Chrześcijanom ‘ 
wszystkim ucierpieć. Chcesz wiedzieć, że tak jest, 

2 T im .  2  słuchaj Pawła Ś.: W szyscy, którzy chcą pobożnie żyć 
w Chrystusie Jezusie, prześladowania cierpieć bę­
dą. Chceszże człowiecze na świecie , nie z świa­
tem żyć, ale pobożnie w Panie Chrystusie: chcesz 
się stać głowy tej Pana Chrystusa członkiem : chcesz 
od Pana Chrystusa nie obłudnie nazwanym być 
Chrześcijaninem ? Tedy tego co w głowie samej wi­
dzisz, to co w  wielkich członkach i w  wielu do-

— 186 —
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znaw asz, sam też oczekiw aj, przyjmuj , cierp nie 
podły ucisk , ani jeden frasunek, ale wiele i wiel­
ki ma cię potkać z strony duszy, z strony ciała, 
z strony majętności. Co P. Chrystus pokazuje, gdy 
trzy rzeczy z łącza , m ów iąc: W y będziecie pła­
kać , narzekać i smucić s ię : płacz ku duszy , na­
rzekanie ku ciału , smutek ku majętności przysą­
dzając. Owo krótko się wyprawiając, Pan Chry­
stus raczył oznajmić, że zwolennicy jego, Chrześcija­
nie dobrzy, zawżdy mają być na tym świecie uci- 
śnieni. Oprócz tego , co Pismo pow iada: Ze ży­
wot niniejszy, bojowaniem jest na świecie —  daje Job.7. 
znać, że wszelki sługa jego na tym świecie żadne­
go wesela świeckiego nie użyje, ale lamentu, tro­
ski , że prawdziwie Job powiedział: Człowiek na-Job.14. 
rodzony z niewiasty, a krótko żyjąc, jest rozmai­
tej nędzy pełen. A Ekklezyastes tak m ów i: W szyst- Eccie.i

Ct 2«

kie dni jego boleści i skazy pełne są, ani w nocy 
myśl jego odpocznie. Które słowa, jeśli zechcemy 
prawie rozebrać a roztrząsnąć, prawdziwe znajdzie­
my. Izali nie z wielką pilnością strzeżemy ciała 
aby było zdrowe, gdy się rozstęka, z wielkiem sta­
raniem szukamy lekarstw a; izali dusza nasza nie 
pracuje i nie bywa zemdlona rozlicznemi m y­
ślami, gdy się chce dowiedzieć , porozumieć trud­
nych rzeczy, którym rozum i sprostać i dosiąc ich 
nie może ? Oprócz tej mizeryi wszystkich ludzi, 
osobliwą mizeryą mają uczniowie Pana Chrystuso­
wi, prześladowanie cierpiąc od złych dla prawdy
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J°a«. bo tu mówi Pan Chrystus: Na świecie bedziecie 
1 6 . J  ‘

mieli ucisk, ale we mnie pokój. Żaden tedy niechaj 
nie rozumie tego, aby go Pan Bóg miał nienawi- 
dzieć , gdy wpadnie w rozliczne pokusy ; i owszem, 
niech w ie, że ta ich prawdziwa droga do zbawienia, 

1 Tim 3 którą nam Paweł Ś. oznajmił temi słow y: W szys­
cy , którzy chcą pobożnie żyć w Chrystusie Jezusie, 
prześladowanie cierpieć będą.

Śpieszmyż się tedy ku walce nam nagotowanej, 
patrząc na ustawcę wiary naszej, Pana Chrystusa, 
który mając przed sobą wesele królestwa niebie­
skiego , podjął krzyż sro g i, który opowiedziawszy 
smutek Apostołom swoim , zasię ich cieszy; i w y 
teraz smutek m acie, ale was zaś wejźrzę, i rozra­
duje się serce wasze, a radości waszej żaden nie 
odejmie od was. Co się stało ; albowiem Jan Ś. 
pisze : Że rozradowali się zwolennicy ujrzawszy 
Pana. Pociecha wielka , że wszelki smutek obró- 

Sap. 2. ci się w  wesele. A to dzisiejszych lat mamy za- 
wżdy na baczności mieć, gdyż teraz najwięcej nas 
świat namawia : Krótki jest czas żywota naszego, 
a niemasz ochłody na końcu człow ieczym : chodź­
myż , używajmy dóbr tego św iata, wina drogiego 
napijajmy się, i potraw drogich pożywajmy , ma­
ściami drogiemi pomazujmy się. Tu pilnie się trze­
ba obawiać , i każdemu człowiekowi Chrześcijań­
skiemu obaczać, abyśmy nie przyzwalali jego pobła^ 
żania, do czego nas wiedzie, pamiętając, że Pań Bóg 
wielkie i nieogarnione wesele nam nagotował za
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mały frasunek; bo tak Paweł Ś .  mówi: Mam za to ,  Rom.8. 

iż nie są godne utrapienia niniejszego czasu przy­
szłej chwały, która będzie w  nas objawiona. Wiel-Mat.13. 
kie wiekuiste wesele będą mieć wybrani Bozi, i 
będą sprawiedliwi jaśnieć, świecić jako słońce w kró­
lestwie Ojca niebieskiego. Niechajże się mają dobrze 
miłośnicy świata tego, niech się weselą, rozkoszek 
patrzą , a my, których Duch Ś .  rządzi z Apostoły Mat. 11 

Pana Chrystusowemi, płakać obierajmy, i z Janem Joan‘ 1
Mat. 3 .

Chrzcicielem na puszczy żyjmy, nie bawiąc się nic 
tym mizernym a obłudnym światem; pamiętając na 
on o , że w  wielkich mękach jest bogacz on roz- 
kosznik , który napróżno woła : Ojcze Abrahamie Luc. 16 

zmiłuj się nademną. Tymże grozi Pismo wszyst­
kim niepobożnym, gdy będą mówić: Ach niestetyż! Sap. 5 . 

co nam pomogła pycha nasza ? albo chełpa maję­
tności ? przeszło to jako cień i goniec prędko bie- 30 . 
żacy. Będą mieć i ci żywot wieczny , ale pełny 
udręczenia i mąk : a sprawiedliwi na wieki będą 
ż y ć ,  to je s t , będą mieć roskosz nieskończoną i 
wiekuiste błogosławieństwo; bo tu Pan powiada: Joan 
W esela waszego żaden od was nie oddali. 16-

Dajże to Panie B oże, abyśmy się temi rzeczami 
cieszyli w trudnościach naszych , abyśmy stałymi 
i cierpliwymi będąc, tam przyjść mogli, gdzie żadne 
prześladowanie i troska nie przychodzi.
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TRZECIA CZĘŚĆ ARTYKUŁU, WYKŁAD WIARY NASZEJ ŚWIĘ­
TEJ CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 0  POŚWIĘCANIU.

W ierzę w  Boga Ojca, i w  Jezusa Chrystusa Syna 
jego jedynego, Pana naszego. W ierzę w Ducha ś .

Co się tycze wykładu wiary Chrześcijańskiej, 
wiecie o tym dobrze, że z pierwotku powiedziałem, 
iż wiara Chrześcijańska, dwanaście członków w so­
bie mająca, na trzy części się dzieli, jakoż i trzy 
są persony w  Bóstwie.

W  pierwszej części wyznawamy Boga Ojca, jako 
nieba i ziemi stworzyciela ; i ztąd upominanie, 
bierzem y, że on jest Bogiem , od którego w zię- 
łichmy i jeszcze bierzemy, ciało, duszę, żywność, 
odzienie, dostojeństwa, majętność i cokolwiek na 
świecie miewamy przyjemnego. A jako te po­
trzebne rzeczy ciału naszemu raczył stworzyć, tak 
nas zachowywać i bronić nie przestaje. Bo Ojcem 
naszym je s t , który o nas się s ta ra , nas miłuje, 
nas broni, i niebo nam dla wiecznego przybytku 
nagotował. W  drugiej części wyznawamy wtórą 
personę w Bóstwie, to jest, Pana Jezusa Chrystusa 
Syna Bożego, rozpamiętywając łaskaw e, nieogar­
nione dobrodziejstwa odkupienia naszego, które 
w  siedmiu członkach jest zamknione, jakoście sły­
szeli. Ostateczna teraz jest część naszej w iary, 
która o trzeciej personie Trójcy świętej, to jest, o 
Duchu Ś. opowiada, której części cztery członki 
są' przypisane, którą sprawę Ducha S. osobliwą
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słodkością i pociechą nam pokazują ; jako da Pan 
Bóg za pomocą Pana źwierzchniego usłyszymy. 
Najcelniejsza sprawa Ducha Ś. jest , aby nas po­
święcał łaską i mocą swoją i w tejże świątobli­
wości zachowywał. A toż to poświęcanie, jako by­
wa w  n a s , wspominamy we czterech członkach. 
Mamy tedy trzy części wiary naszej o trzech per­
sonach Bóstwa, ze trzema sprawami pełnych pocie­
chy i łaski. Mamy Boga Ojca, Syna i Ducha Świę­
tego, których sprawą jest stw orzenie,' odkupienie 
i poświęcanie nasze. Ta wiara nasza jest, jako Atha- 
nazius święty powiada, abychmy jednego Boga w Trój­
cy, a Trójcę w jedności czcili. W  której nic pier­
wej albo pośledniej , nic świętszego albo mniejsze­
go , ale wszystkie trzy persony pospolicie wiekui­
ste sobie są i podobne. A toż jako mówisz: W ie­
rzę w Boga Ojca wszechmogącego, wierzę w Sy­
na jegp jedynego , tak też mówisz z Matheuszem 
świętym.

W IERZĘ w  DUCHA ŚWIĘTEGO.

Abyś za jednakiem wryznaniem wyznał, że te trzy 
persony są sobie równe w  B óstw ie, w mocy, 
w  mądrości, w dobroci, że są jednym Bogiem: bo 
żaden w stworzenie nie wierzy, ufanie swoje w  nim 
pokładając; ale w jednym samym Panu Bogu, ja­
ko Pismo opowdada : Słuchaj ludu Izraelski, P. Bóg Deut 6 
nasz, Bóg jeden jest. Gdy nas kto spyta, jeśli Oj-

— 191 —
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ciec Bóg jest ? Odpowiedzmy, że Bóg je s t : gdy 
będziemy i o Syna pytani, tymże obyczajem odpo- 

Ro“ ‘ wiadajmy , że Bóg j e s t ; także i o Duchu ś. po­
wiadajmy, że Bóg jest; nie trzej Bogowie, ale je­
den jest Bóg, jako Pismo m ów i: Albowiem z nie­
go, i przezeń, i w nim jest w szystko: jemu bądź 
cześć i chwała na wieki wieków. Amen.

Pierwsza tedy rzecz w tymto członku Mateusza Ś. 
zamyka się, że wyznawamy Ducha Ś. według ja ­
sności i przyrodzenia Bogu Ojcu i Synowi być rów­
nego , i z Bogiem Ojcem i z Synem prawdziwym, 
w iecznym , wszechmocnym , sprawiedliwym i za­
chowującym, i zbawiającym nas Bogiem. O czem 
sam Pan Chrystus w Ewangelii opowiedzieć raczył, 

Mat.28 rozkazując Apostołom chrzcić ludzie, w imie Ojca, 
i S y n a , i Ducha Ś., bo tu trzy persony wylicza, 
którym jednaką moc przypisuje, i jednaką cześć 
odpuszczenia grzechów , i odrodzenia naszego na 
chrzcie. Zowiemy tedy tę trzecią personę Trójcy 
Świętej Duchem świętym. Duchem dla tego , że 
jako ciało nasze żyje tym, i dychaniem biorąc w się 
i zaś wypuszczając w ia tr : tak też potajemnym Du­
cha Ś. natchnieniem, dusza nasza bywa ożywiona, 
i dycha ku przyjmowaniu dóbr i darów Bożych. 
Takowego Ducha Ś. pragnął mieć i Dawid Prorok 
Boży. Zowiemy go Św iętym , abyśmy rozdział 

Psaiso uczynili między duchy inszymi; o których Pismo wspo­
mina, tak o dobrych jako i o złych, którzy nie od 
Boga pochodzą, ani nas poświęcają, jako ta trzecia
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persona, która o sobie mówi: Ja Pan, który ichEzech. 
poświęcam. A w Piśmie świętem czytamy, że Sauli)Reg 
Król miał ducha złego, i że duch kłamliwy był 16‘ 
w  uściech Proroków fałszywych. Czytamy, że in ie -3-UeS- 
wali ludzie ducha wieżdżby, ducha cudzołożnego, 
ducha złośliwego i nieczystego, ducha tego świata, 
ducha szatańskiego, ducha pysznego. Tym wszyst­
kim Duch Ś. przeciwnym jest, wyrzucając ich: 
albowiem rozpędza wszelaką złość , z okrutnych c i-  
chemi czyni, prowadzi ku wszelakiej prawdzie, obja-1. Cor. 
wia tajemnice Pisma świętego, przez wiarę oczyszcza 
serca, użycza prawdziwej miłości, która nie czy­
ni ź le , nie zajrzy nikomu. Zowiemy go jeszcze Rom.8. 
świętym, że nas poświęca, uczynki cielesne umar­
twia i owoce duchowne pomnaża. Bo jako przez 
Syna Bożega odkupieni i zbawieni jesteśmy, tak Gai. 5 . 

przez Ducha S. tego odkupienia i zbawienia sta- 
wamy się uczęstniki. A jako oczyszczenie mamy 
we krwi Pana Chrystusowej, tak przez Ducha Ś . *• ¡'et- 
bywają sumienia nasze pokrapiane; abyśmy też moc 
Pana Chrystusowej męki w  sobie poczuli, ten Duch 
Ś. nas odradza i czyni pochopnymi, abyśmy byli 
nowem stworzeniem i mogliśmy mówić Abba, R o m .8. 
Ojcze. Przez tego Ducha Ś. stają się synami B o -EpJe- 
żerni; a kto go nie m a ,  ten nie jest Chrystusów. R o m .8 .

Z tego tedy Ducha S. dar ów i łaska w nas 
mnoży s ię , że i my święci jesteśmy. A tę świą- 
tobliwość jako w  nas sprawuje i zachowywa, nau- wość- 
czymy się z członków za tym opisanych. Bo spra-

Whreszczkński. I. 17
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wa to jest Ducha Ś., że do Kościoła powszechnego 
bywamy przyjmowani; druga, że w  liczbę obco­
wania świętych jesteśmy policzeni; trzecia, że 
w  tymże Kościele słowa Bożego słuchamy, odpu­
szczenie grzechów bierzemy, świętości świętych po­
żywamy, przez które ku błogosławieństwu i ży­
wotowi wiecznemu bywamy zaprawiani, gotowani; 
jako potem usłyszymy.

Teraz w obec o inszych sprawach Ducha Ś. 
słuchajmy, jako w  nas świątobliwość sprawuje i 
zachowywa. Urząd bowiem Ducha Ś. jest wzywać 
nas ku zbawieniu, oświecać umysły nasze ku pozna­
niu Pana B oga, poświęcać serca nasze w  dobrej wie­
rze , i w  mocy jej umacniać, nas pewnych czynić o 

J°ja4n* obietnicach Bożych, w nas krewkość nasze podpo- 
magać ; bez którego ratunku żaden nie może przyjść

i. do zbawienia. Jest Duch pocieszenia, który po- 
2 Tim. cieszą nas we wszelakiem ucisku naszym. Jest Duch 
Psai. P ^ w y , że nas prowadzi drogą praw ą, od chęci 

cielesnych hamując, a ku przykazaniu Bożemu p rzy - 
50- wodząc. Jest Duch celniejszy, że umacnia nas, 

abyśmy żadnemi trudnościami nie byli odłączeni od 
Rom.8. Pana Chrystusa. Jest Duch dobry, którego dawa 

Pan Bóg ty m , którzy go ori p roszą, rozlewając 
Rom.5. miłość w sercach naszych. Przypisuje też Pismo 
Gal. 5 . Duchowi Ś. dobroć, albowiem przezeń bywa da­

wane odpuszczenie grzechów i dary rozliczne, któ— 
5 remi się zdobi dusza, próżna będąc grzechów; zo - 

wiemy go miłością, iż przez ogień miłości jego
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bywają zgromadzeni i spojeni Chrześcijanie, jako 
członki spojone, są w jednem ciele za sprawą du­
szy naszej.

Oto słyszeliście, Chrześcijanie mili, dla czego Duch Ś. 
jest Świętym nazw an , nie tylko że sam w so­
bie jest Świętym, ale że też nas poświęca rozlicz­
nym obyczajem , abyśmy się stawali czystymi, św ię- 1G°g 3 
tymi przybytki, w którychby się podobało Panu 
Bogu m ieszkać, bo od niego pochodzi wszelakie 
poświęcenie na to w szystko , co albo w niebie, al­
bo na ziemi zowiemy święlem. Jeśliż tedy za ła­
ską tego Ducha Ś. będąc oświeceni (jako mam do­
brą nadzieję), że co się tu powiedziało pojęliście, 
przetoż pytam w a s , jako te słowa W ie r z ę  w  Du­
cha  Ś w ię te g o  rozumiecie? Na takowe pytanie od- 
powiedźcie: W ierzę tym sposobem w Ducha Ś ., że 
bez wątpienia wyznawam go być prawdziwym Bo­
giem , równym Bogu Ojcu i Synowi w  Bóstwie, 
który dobrocią sw o ją , miłosierdziem i oświeceniem, 
wszystkę świątobliwość we mnie sprawuje. Jeśli 
dostępuję odpuszczenia grzechów, jeśli oczyszczenie 
biorę z plugastwa mego, to omycie nie od samego 
sieb ie, ale od Ducha Ś. mam. Jeśli jaki dar Boży 
jest we m nie, w iara , albo wiadomość, albo nadzie­
ja  , miłość, wszystko to Duchowi Świętemu przypi­
suję. Jeśli jakie nabożeństwo, albo święte przed­
sięwzięcie , albo wola dobra zaczyna s ię , wszystko 
to od Ducha Ś. pochodzi. A jeśliż czuję po sobie, 
że nie mam tych darów, wiem t o , że nie zkąd
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2P e t . l .

R o m .8 .

inąd, albo prosić, albo moc otrzym ać, jedno od 
Ducha Ś., wszystkie świątobliwości dającego. A krót­
ko m ówiąc, cokolwiek tu na świecie czynimy po­
bożnego , cnotliwego, za co żywot wieczny otrzy- 
mywamy, to wszystko z daru Ducha Ś. mamy; bo 
cokolwiek napisano jest Pisma ku naszej nauce, i 
cokolwiek Prorocy popisali, wszystko to Duch Ś. 
sprawował, jako Piotr Ś. świadczy: Albowiem nie 
z woli człowieczej przyniesione jest Proroctw o, ale 
natchnieni Duchem Ś. mówili oni ludzie święci Bo­
zi. A przetoż, bracia m ili, powinni jesteśmy nie 
c ia łu , abyśmy podług ciała ż y li: bo jeśli będzie­
cie żyć według ciała, zemrzecie — ale będziecie—li 
Duchem sprawy cielesne m orzyli, tedy żyć bę­
dziecie.

Przeto prośmy z Pawłem Ś. aby ten Duch Świę­
ty zupełnie w  nas ze trw a ł, przez łaskę sw oje , 
abychmy za pomocą jego zwyciężyć mogli szatań­
skie pokusy, chytrości i najazdy, i świata tego 
chytrości, aż będziemy przeniesieni do Królestwa 
Niebieskiego. A m en .
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KAZANIE DWÓNASTE

NA EWANGELIĄ NIEDZIELI CZWARTEJ PO WIEL- 
KIEJNOCY, KTÓRĄ ZOWIĄ CANTATE, Z WYKŁA­
DEM KREDA, ALBO SKŁADU WIARY -CHRZEŚCI­

JAŃSKIEJ.

(Ew angelia Jana Św iętego, którą napisał w  XVI Rozdziale.)

Onego czasu: Mówił Pan Jezus do zwolenników 
swoich: Idę do tego, który mię posiał; a żaden mię 
z was nie pyta, dokąd idziesz ? Ale iżem wam te 
rzeczy mówił, smutek napełnił serca wasze. Aleć 
ja  wam prawdę powiadam : pożytecznoć wam to, 
abym ja odszedł; bo gdybym nie odszedł, Pocie­
szyciel nie przyjdzie do w as; ale jeśli odejdę, poślę 
go wam. A gdy on przyjdzie, będzie karał świat 
z grzechu, i z sprawiedliwości, i z sądu; —  z grze­
chu, mówię , iż nie uwierzyli w  m ię; a z spra­
wiedliwości, iż do Ojca idę, a już mię nie wierzy­
c ie ; — a z sądu, iż książę tego świata już jest osą­
dzone. Jeszcze wam wiele rzeczy mam powie­
dzieć, ale nie możecie teraz znosić ; a gdy p rzy j- '  
dzie on Duch prawdy, nauczy was wszelkiej praw­
dy , bo nie będzie sam od siebie m ó w ił; ale co -

17*
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kolwiek usłyszy, będzie mówił, a rzeczy przyszłe 
wam zwiastuje. Oli mnie objaśni, bowiem z mo­
jego weźmie i opowie wam.

Jest to pospolita między ludźmi, a zwłaszcza, 
podróżnymi, iż gdy który przyjaciel z przyjacielem 
się rozjeżdża do dalekich stron, rozmaite więc roz­
mowy między nimi zw ykły  bywać: jeden drugie­
go ciesząc , o niebezpiecznościach podróżnych ga­
dając , a potem o przyjechaniu swoim nazad , cie­
szy jeden drugiego z przyjechania swego szczęśli­
wego. Także też i Pan nasz Jezus Chrystus z Apo- 
stoły swemi obchodzić się raczy ; jako otym św iad- 

Joan. czy Jan S. w  dzisiejszej Ewangelii, gdy raczył do 
nich mówić, opowiadając im odejście swoje do Bo­
ga Ojca z tego świata, tern i słowy : Idę do onego, 
który mię posłał. Ale iżby się nie frasowali z jego 
odejścia, ani się śmieli, opowiada im pożytek i po­
trzebę, dla czego idzie do Boga Ojca, temi s ło w y : 
Potrzeba jest wam, praw i, abym ja odszedł: bo 
gdybym nie odszedł, Pocieszyciel nie przyjdzie do 
was; ale jeśli odejdę, poślę go do was. O nie­
wymowna łaskawości miłego Pana naszego Jezusa 
C hrystusa, którą raczył skutkiem pokazować nad 
miłemi Apostoły sw em i, iż ich oto nie chciał opu­
ścić osierociałemi, ale obiecał im zesłać na miejsce 
swoje, sobie we wszystkiem równego pocieszyciela, 
Ducha Ś ., ktpry jest prawym pocieszycielem smu­
tnych, wodzem a nauczycielem nieumiejętnych, po­
mocnikiem krewkich, a'zastępcą utrapionych. T ak-
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że i my, Chrześcijanie mili, nie wątpmy nic w  ła­
sce a w  miłosierdziu Pańskiem , żeby nas nędzne 
sierotki swoje ten Pan dobrotliwy miał przenosić 
łaskawemi oczyma swemi, oddalając od nas Ducha Psai.33 

pocieszyciela swego, -gdzie dojego najświętszej mi- E cc ies .  

łości uciekać się będziemy modlitwami swemi a 15‘
sprawami pobożnemi. H e b . 4 .

W szakoż ten Duch dobrotliwy, acz jest prawym 
pocieszycielem ludzi dobrych a bogobojnych, niePsai.i. 
opuści, aby nie miał karać złych a niepobożnych, a 
miłośników świata tego, ponieważ te dwie rzeczy 
zawżdy idą z sobą w  Piśmie Ś. iż cię pocieszy, 
jeśli jesteś prawym, wiernym ; albo cię karać bę­
dzie, jeśliś jest występny. Jako to opowiadać ra ­
czy Apostołom swoim, urząd, który miał wypełnić 
Duch S. iż miał karać świat z grzechu, z sprawie­
dliwości i z sądu.

Z grzechu, powiada, będzie karał Duch S. świat, 
albowiem nie wierzyli w  m ię: A którzy w mię nie 
uwierzą, już żadnej sprawiedliwości nie czynią, po­
bożnie nie żyją; albowiem nie wierzą, abym był 
prawdziwym Synem Bożym. A ta k , bym był n i e J ° a n . i .

przyszedł, a im nie m ów ił, nie mieliby grzechu;
ale teraz nie mają wymówki z grzechu swego.

Będzie też Duch pocieszyciel karał świat i z spra­
wiedliwości, to jest, okaże im sprawiedliwość moją, 
którąm ja  miał, gdym się powiadał Synem Bożym; 
a o n i , to jest, ludzie przeklęci żydowscy, przeciw -

Joan.
ko mnie wołali: My mamy zakon, i według zakonu 19.
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ma um rzeć , albowiem się czyni Synem Bożym. 
Gdym też dobrze czynił niemocnym ich, gdym uzdra­
wiał niemocne, ślepe , chrom e, trędowate, diabel- 
stwem opętane, m ów ili: iż ten człowiek grzeszny 

Joan. 9 jest, cudzoziemiec, diabelstwo* ma. Teraz tedy spra­
wiedliwość moja objaśni się św ia tu , albowiem już 
teraz idę do Boga Ojca, a już mię nie ujrzycie.

Będzie też karał świat z sądu, iż już książę te­
go świata osądzony jest , o którym przedtem po- 

Jo^d. wiedział u JanaŚ .: Teraz jest sąd tego świata, te­
raz książę tego świata będzie precz wyrzucone. 
Cóż tedy, Chrześcijanie mili, jest sąd świata, jedno 
odkupienie jego ? Albowiem przez niewinną śmierć 
Pana naszego Jezusa Chrystusa, książę tego świata 
wyrzucone jest, albowiem złupił jego Pan Chrystus 
panowanie, zdarł on cyrograf przeciwko nam na­
pisany, w yrw ał nas z mocy szatańskiej, a sposo­
bił nas sobie za syny swoje. Z tego tedy sądu 
Duch S. będzie karał św iat, to jest, wszystkie lu­
dzie g rzeszne, którzy są niewdzięczni takowego 
dobrodziejstwa Pańskiego, iż więcej naśladują ksią- 
żęcia tego św iata, a niźli Zbawiciela swojego Pana 
Jezusa Chrystusa. O żałosna a nieszczęśliwa to jest 
rzecz, człowiecze Chrześcijański, dla przemiennej a 
nikczemnej roskoszy świata tego, dać się w  nie­
wolę diabłu przeklętem u, i na wieki wieczne być 
w  ogniu i w  mękach piekielnych ! Gdzie jednak i 

ze wszystkiemi potępionemi wołać będą , ale nie 
Sap. 5. w  czas już: Zbłądziliśmy od drogi prawdziwej, a
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światłość sprawiedliwości nie świeciła nam, i słon­
ce rozumienia nie weszło nam, ustaliśmy zmordo­
wani na drodze nieprawości i zatracenia : i chodzi­
liśmy po drogach bardzo trudnych, a drogiśmy Pań­
skiej nie widzieli. Cóż nam pomogła pycha? albo 
żeśmy się chełpili z bogactw? cóż nam to użytku 
przyniosło? przeszły te wszystkie rzeczy, jako cień 
i jako goniec prędko idący ; owo, krótko mówiąc, 
we złościach naszych dokonaniśmy.

Przetoż, Chrześcijanie mili, weźmiemy nauki zba­
wienne z dzisiejszej Ewangelii świętej. Naprzód, 
jeśli chcemy aby do nas przyszedł Duch Ś. aw nas 
łaską swoją przemieszkiwać raczy ł, potrzeba nam, 
abyśmy te cielesności precz opuścili, abyśmy świat 
wzgardzili, i to wszystko, co na nim jest; abyśmy 
się zupełnem sercem starali, nie o te rzeczy p rze- Colos.3 

mienne świata tego, ale o rzeczy niebieskie; bo 
rzecz niepodobna, abyśmy mogli obiema zdołać; 
gdyż mówi Pan Chrystus u Mateusza świętego: Z a - Mat. 6. 
den nie może dwóm panom służyć; bo to pewna, 
że albo jednego będzie miał w nienawiści, drugie­
go będzie miłował. A przetoż nie może żaden słu­
żyć światu i Bogu, albowiem którzy się kochają 
w  rzeczach odmiennych świata tego, zapamiętywa- 
ją rzeczy niebieskich. Tak zaiste, Chrześcijanie mili, 
potrzeba było zwolennikom , aby Pan Chrystus od 
nich cieleśnie odszedł, bo oni tylko się byli ciele­
śnie rozmiłowali Pana Chrystusa, i ztąd byli nie­
dbali ku wyrozumieniu tajemnic królestwa niebie-
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skiego. Cieleśnie Pana poznali, cieleśnie go też mi­
łowali , i chcieli na tym mieć dosyć, aby z nimi 
Pan zawsze mieszkał tu na ziem i, jako się to ja ­
śnie pokazało z Piotra ś . któremu, gdy Pan opo­
wiadał mękę swoje, którą miał cierpieć W Hieru- 

Mat.i6. żalem, mówił temi słow y: Opodal bądź od ciebie to 
Panie, nie przyjdzieć to na cię. Którego Pan potem 
z ła ja ł, mówiąc : Pójdź za mną szatanie, jesteś mi 
pogorszeniem, że nie to rozumiesz , co jest Bożego, 
ale to, co jest ludzkiego. Tak i oni Apostołowie, 
czasu przemienienia Pańskiego , gdy się im ukazał 

Mat . w  uwielbionem ciele, mówili temi s ło w y : Panie, 
L u c .  9 .  dobrzeć nam tu być, uczyńmy tu troje mieszkanie: 
Mar' 9' tobie jedno, Mojżeszowi jedno, a Heliaszowi jedno; 

nie wiedząc co mówili. Chciał tedy Pan Chrystus , 
odejść od nich cieleśnie do n ieba, do Boga Ojca 
swego niebieskiego, aby oni tym chętliwiej się cią­
gnęli do rzeczy niebieskich, aby gdzie głowa jest, 

Ephc. p an Chrystus, aby też tam oni byli. Dla tego nas 
Coios. upomina i Paw eł Ś .  mówiąc: Jeśliście powstali 
Coios. z Chrystusem, tychże rzeczy, które są wzgórę, szu-

3
kajcie, a nie tych rzeczy, które są na ziemi. Ciąg­
nijmy się sercem zupełnem do Pana Chrystusa, który 
jest skarb nasz , opuściwszy te rzeczy przemienne 
a próżne ; pamiętajmy na to , jako mówi tenże

2 .  Coi .  Paweł święty: Iż te rzeczy, które widzimy, są 
doczesne, a których nie widzimy, są niebieskie a 
wieczne.

Powtóre, jeśli chcemy, aby z nami Duch Ś. m iesz-
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kał, potrzeba nam, iżbychmy wierzyli żywą wiarą 
a gruntowną, iż przez śmierć Pana naszego Jezusa 
Chrystusa jesteśmy wyrwani z paszczęki onego lwa, 
okrutnego szatana przeklętego; abyśmy wierzyli, 
iż przez Pana Jezusa Chrystusa dostąpiliśmy laski 
Boga Ojca Niebieskiego : bo on dosyć uczynił za 
grzechy n asze , i sta? się zbawicielem, odkupicie­
lem i świątobliwością naszą. Nadto, wierząc, aby­
śmy się sprawowali według wolej jego świętej tu 
na tym świecie, będąc pewni tego, iż za to dostą­
pimy żywota w iecznego; tak jako sam Pan Chry­
stus raczy mówić u Mateusza Ś .: Który czyni wolą Mat*7* 
Ojca mego, który w niebie jest , ten wnidzie do 
Królestwa Niebieskiego. I Jan S. Apostoł tak mó­
wi : który, powiada, żeby w  Chrystusie mieszkał, 
ten ma tak chodzić, jako i on chodził. Albowiem, joan. 
kto powiada że znam Pana Boga , a przykazania 1' 
jego nie chowa , jest kłam cą, a w tym prawdy nie- 
masz. I w takim nie pioże mieszkać Duch Ś ., al­
bowiem w złośliwą duszę nie wnidzie Duch mą- S ap . i . 

drości.
Potrzecie, jeśliże do tego czasu wolej Bożej 

nie pełniliśmy, i zamieszkaliśmy żyć według jego 
świętej sprawiedliwości, starajmy się o to z pilno'- 
ścią, jakobyśmy to zaś mogli nagrodzić Panu Bo­
gu, żyjąc według jego wolej świętej, w posłuszeń­
stwie św iętym ; tak jako i Pan nasz Jezus Chry­
stus samego siebie upokorzył, i stał się posłusznym 
Bogu Ojcu niebieskiemu aż do śmierci krzyżowej. P^|ip*

i
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Jako cię do tego jeszcze wiedzie tenże dobrotliwy 
Pan twój, nie tylko przykładem swoim, ale i nau- 

Mht. ką sw o ją , m ówiąc : Chcesz-li wniść do żywota 
wiecznego, zachowaj przykazanie Boże. A przetoż 
przestańmy grzeszyć, czyńmy pokutę, a przybliży 

R°m.6. gję nam Królestwo Niebieskie. A jako też Paweł Ś. 
do nas mówi : Jakochrny wydawali członki nasze 
służyć nieczystości, a nieprawości, do większej 
nieprawości albo złości, także zaś teraz wydawaj­
my członki nasze służyć sprawiedliwości ku poświę- 

Luc ceniu. Tak Mateusz ¡Ś., Paweł Ś ., Magdalena Ś. i
19 . ’  ’  6

A c to .9 . insi pokutujący czynili, i dostąpili łaski Bożej, a
26. Duch Ś. przebywał w nich. Poczwarte , bójmy się 

przyszłego sądu Pańskiego, na którym sądzie żadna 
rzecz dobra bez obdarzenia i bez odpłaty nie bę­
dzie , tak też każda rzecz zła nie ujdzie karania; 

R o m .2 .  gdyż mówi Paweł S .  że się wszyscy mamy ofia­
rować przed majestatem Pańskim , aby oddał, albo 
odniósł jeden każdy własności ciała sw ego, jako 
się spraw ow ał: a natenczas będzie zapłacono je ­
dnemu każdemu według uczynków jego. Albowiem 
nas nic inszego naśladować nie będzie tylko uczyn- 

c ki n asze ; jako Jan $. tego poświadcza temi sło-
1 4 . w y : Uczynki ich naśladuj ich. Przeto Zbawiciel 

nasz częstokroć nas upomina, abychmy się gotowali 
oddawać liczbę J^anu swojemu, ażebychmy na do­
brej pieczy mieli sąd P ań sk i; jako nas w tern p rze - 

Mat. strzegł Boskiemi usty swoimi: Niebójcie się tych, 
którzy zabijają c ia ło , ale duszę nie mogą zabić :
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ale raczej tego się bójcie, który może zabić ciało 
i duszę i do ognia piekielnego posłać. A jako na 
drugiem miejscu powiedział: Bo co za pożytek czło­
w iekow i, by też wszystek świat pozyskał, a n a Mi,t16- 
duszy swej uszczerbienie jakie a szkodę cierpiał ?
Gdyż na skończeniu tego świata wynijdą Aniołowie, 
i oddzielą złe z pośrzodku sprawiedliwych, a wpusz­
czą je do ognia piekielnego. Sroga to będzie sen- 
tencya Pańska przeciwko ludziom złośliwym : Idźcie 
przeklęci do ognia w iecznego, który zgotowany M a t . -25 . 

jest diabłu i Aniołom złym jego. Tenci dzień Pań- J o p h . i .  

ski będzie wielki a bardzo straszliw y, gdy prze­
klęci ludzie a potępieni wołać będą, ale próżno :
Góry przykryjcie nas, i pagórki upadnijcie na nas, M a t .2 4 .  

a zakryjcie nas od obliczności siedzącego na tronie, 
i od gniewu barankowego. Tak zaś sroga a bardzo 
nieznośna będzie męka na wieki w otchłaniach6 
piekielnych ; mamy dowód jasny z onego straszli­
wego wołania bogacza, który tu używał rozkosz­
nie, który chodził wmiękkiem odzieniu, a po śmierci 
w  piekle jest pogrzebion, wołał do onego Abraha- Eu7°‘ 
m a : S. Ojcze Abrahamie, zmiłuj się nademną, a 
poślij Łazarza, aby omoczy wszy koniec palca swe­
go w wodzie, ochłodził jęzryk mój, bo ciężką mękę 
cierpię w tern płomieniu.

Przeto, Chrześcijanie mili, obaczajmy to,jakoDuchŚ. 
karać będzie świat z grzechu, z sprawiedliwości i 
z sądu , przyjmujmy wdzięcznie karanie jego , al­
bowiem, gdy on nas nauczać i karać będzie, on

W e r e s z c z y ń s k i. I .  1 8
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też nam da zbawienie wieczne, i grzechy nasze
odpuści. Uczmy się tego jako byśmy byli umocnieni

Heb. a ugruntowani w wierze naszej, krom której, rzecz 
1 1 ** jest niepodobna, abyśmy się podobać mieli Panu 

Bogu. Naśladujmy sprawiedliwości Pana Chrystuso­
wej, który iż czynił wolą Boga Ojca swego, wstą­
pił ną niebiosa, i siedzi na prawicy jego , także 
my też chodźmy w  wolej a w  przykazaniu świętem 
jeg o , tedy gdzie jest głowa nasza.Pan Chrystus, 

Joan. i my, da Bóg, będziem u niego. Bójmy się sądu 
Job. 4. ostatecznego, albowiem jeśli książę świata tego już 
2 âpet’ osądzone jest, jeśli Pan Bóg Aniołom grzeszącym nie 
Gê - 7 przepuścił, jeśli nie przepuścił światu pierwszemu, 

Gen. jeśli nie przepuścił Sodomczykom i Goinorejczy-
Num. kom ; naostatek, jeśliże nieprzepuścił ludu Zydow - 
20. 21.' skiemu na puszczy , w  którym się był bardzo da­

lece rozkochał, tak też nam nie przepuści, jeśli 
będziemy źli, niewierni, i krom bojaźni Pańskiej 
będziemy żyć na świecie.

Starajmy się o to z pilnością jako byśmy chodzili 
drogami Pańskiemi, żyjąc pobożnie a świątobliwie, 
tedy, dali Pan Bóg, Duch Ś. pocieszyciel przyjdzie 
do nas, mieszkanie sobie uczyni w  sercach naszych, 
grzechy nasze odpuści, a przyjmie nas do chwały 
swojej i do królestwa swego niebieskiego.

KREDA ALBO WIARY WYKŁAD.

Z przedniejszych członków wiary świętej Chrze­
ścijańskiej, nauczylichmy się, Chrześcijanie mili, w ko-
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go mamy w ierzyć , to jes t: w  jednego, wiecznego 
i wszechmocnego Boga O jca, Syna i Ducha S. 
Terażeśmy przyszli do wyznania Kościoła Bożego 
i ludu, osobliwie od Pana Boga wybranego, jakowy 
od początku świata miał na ziemi i teraz ma go. 
Tak tedy mówimy z Jakóbem S.

W IERZĘ 'W KOŚCIÓŁ ŚW IĘTY CHRZEŚCIJAŃSKI, ŚWIĘTYCH 
OBCOWANIE.

Którego członka wyznanie tak jest nam potrze­
bne ku zbawieniu , jako i pierwszych, o Ojcu, o 
Synie i o Duchu Ś. Bo jeśli kto dobrze o Panu 
Bogu wierzy i rozumie, co powinien wierzyć i ro­
zumieć, a o Kościele świętym, powszechnym, i o 
tych sprawach, które się w  nim dzieją, nie rozu­
miałby i nie wierzył, ten błądzi bardzo , od wiary 
odstępuje, i ze wszystką wiarą, nauką, ufaniem sw o- 
jem , będzie do ciemności wiecznych wrzucon, i obli­
cza Bożego, choć go w  inszych członkach dobrze 
w yznaw ał, oglądać nie może. Ten Kościoł Boży 
jest domem wybranych i miastem, w  którem wszech­
mocny P. Bóg wszystkie swoje wierne zgromadza 
i popisuje w  jedności w iary i w  świątościach. A 
cóż za pożytek przyniesie nam poznanie Pana Bo­
ga, jeśli się nie staniemy członkami Kościoła świę­
tego. Jeśliby kto statuta albo ustawy miasta jakie­
go i postanowienie pospolite dobrze umiał, i prze­
łożonych w temże mieście wyznawał być dobrych,
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pod którymi poddani żyjąc, zachowani są w poko­
ju , w zgodzie, powiedz m i, proszę c ię , co za 
pożytek by miał takowy człowiek z tej wiadomo­
ści , gdyby miasta onego nie był mieszczaninem? 
Tymże obyczajem, i ja , i ty , co za pożytek byś­
my mieli, gdybyśmy tylko wiedzieli i w ierzyli, że 
Pan Bóg chce być i jest Ojcem i zbawicielem lu­
du swego, a nie bylibyśmy częścią ludu onego je­
go, albo nie bylibyśmy poczytani w liczbie tych, któ­
rym łaskę swoję Pan Bóg pokazuje, i zbawienie? 
A jakobyś od onego wiekuistego błogosławieństwa 
był odrzucon a oddalon, jeślibyś nie wierzył w  Pa­
na Boga w Trójcy jedynego; tak też zbawienia te­
go żadnym sposobem dostaćbym nie m ó g ł, jeśli­
bym nie w ierzył, że Kościoł Pana Chrystusów je ­
den tylko jest, i to, co się w nim dzieje, zbawie­
nie przynosi. W  którym tylko Kościele będących 
Pan Bóg ‘zbawiać raczy, a tych, którzy oprócz te­
go Kościoła żyją, odrzuca, nie zna ich; a jeśli im 
daje jakie dary swoje, albo łaskę, nie inaczej to bio­
rą, jako insze nieme bestye. P rzeto , Chrześcijanie 
mili, przyłóżcie myśli ku wyrozumieniu tego człon­
ka. Przed tym członkiem wyznawamy Ducha S. po­
święcającego nas, tu zaś opowiadamy Kościoł Chrze- 

lik fr o - ścijariski być od niego poświęcony. A to imie Ko- 

Zfnamy ^c '0  ̂ n*e rozumie i an* jest domem tym muro- 
Chryso. w a n y m  drewnianym, do którego się schadzamy na

I ło m .  •

1 0 . ¡n słuchanie słowa Bożego, na przyjmowanie święto- 
dEphe. ś c i , ale jest zgromadzenie ludzi po wszystkim św ie-
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cie będącyćh, którzy wezwani są od niemych bał­
wanów i zdechłych, do Boga żywego, od nieumie­
jętności sprośnej ciemności, ku światłości prawdy 
Chrześcijańskiej ; zgodnymi będąc w jednej wierze, 
E w angelii, w jednej miłości, w  jednej nadziei, i 
w jednem zgodliwem używaniu świętości złączeni 
są. Takowe zgromadzenie osobliwych ludzi, za- 
wżdy Pan Bóg miał od początku świata, którzy z ła­
ski Boskiego oświecenia, i z obietnic jego świętych 
poznawali i wierzyli, że Pan Chrystus zbawicielem 
miał przyjść na ten świat: A jako my teraz jeste­
śmy Kościołem Bożym , tak oni byli ludem Bożym, 
któremu byli przyłączeni przez w iarę , prawdę i 
sprawiedliwość: ale po narodzeniu Pana Chrystu- 
sowem to towarzystwo święte pomnożyło się wiel­
c e , i jakoby na czas począwszy s ię , po wszyst­
kim świecie okazało się.

A toż przez Kościoł Chrześcijański rozumieć bę­
dziecie wszystek świętych Bożych poczet i zgro­
madzenie, które Duch Ś. przez łaskę swoję, z a je -  
dnostajnem zezwoleniem wiary spoił, złączył i do 
głowy Pana Chrystusowej przysądził; z którym są, 
jakoby budowanie niejakie, jedną rzeczą i jednem 
ciałemr jeden drugiego członkiem, a Pan Chrystus 
wszystkich jest głową.

O którym Kościele tak mówi Paweł Ś.: Chry­
stus umiłował Kościoł, i wydał się sam zań , aby Ep5eh- 
go poświęcił, omywszy go omyciem wody w sło­
wie żywota , aby on sam sobie wystawił Kościoł

18 '

http://rcin.org.pl



—  210  —

chwalebny, któryby nie miał swędry, albo zm arz- 
ki, albo co takowego, ale aby był święty i nie­
pokalany. W  lymże tez Kościele z nami we spó­
łek złączeni są Duchowie Anielscy i dusze w y­
branych św iętych, które są w niebie; i zowiemy 
ich także Kościołem, jako i nas, ale inakszym spo­
sobem : bo onych zowiemy Kościołem zwycięztwa, 
a nas Kościołem walczących; jako ci, którzy pra­
cując, w alcząc, bojując, staramy się odstępować te­
go, czego oni, bracia nasi, od sprawiedliwego, szczo­
drobliwego, łaskawego Pana Niebieskiego już dostą­
pili, i dzierżą za dziedzictwo.

O tym tedy bojującym Kościele będzie rzecz na­
sza; słuchać będziemy , co Pan Bóg w nim spra­
wuje, co się w nim dzieje, co za urzędy jego, ja­
ko te urzędy orędują nam zbawienie, i są nam po­
trzebne tak dalece, że krom ratunku i posługi Ko­
ścioła tego, żadnym obyczajem zbawienia wieczne­
go dostąpić nie możemy. —  Słyszeliście z początku, 
że przez Kościół rozumieć mamy zgromadzenie 
Chrześcijańskie po wszystkim św iecie, nie w  je ­
dnym , nie we dwu kościołach, bo aczkolwiek wiele 
jest zgromadzenia Chrześcijańskiego, tyle, ile miast, 
ile wsi na świecie, wszakże to zowiemy częściami 
Kościoła; ale jeden jeśt Kościoł powszechny po 
wszystkim świecie rozszerzony, jednym chrztem, 

Ephe. jedną głową Panem Chrystusem ożywiony , jeden 
4‘ Bóg, jedna wiara, jeden chrzest, jedna nadzieja zba­

wienia, oprócz której nie masz nigdzie zbawienia.
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Jako nam Korab Noego i dom R aab ,  w który Geo. 7 . 

byli przyjęci w  Hierychu żydowscy szpiegarze i j 0Sue. 

zachowani od śmierci, znaczył i figurował. To je s t2*et 6' 
miasto zacne na górze postanowione; to je s t , na 
wysokiej opoce Panem Chrystusem zbudowane, prze-Mat.16.

Ephe.
ciwko któremu bramy piekielne nie przemogą. W  tym i. 
to Kościele Pan Chrystus głową jest, a my człon- JTo! 
kami i jednem duchownem ciałem, jedną owczar­
nią pasterza jednego Pana Chrystusa , jednem kró­
lestwem je g o , równą w ładzą, i moc ku otrzy­
maniu zbawienia mając. W szyscy bowiem, którzy 
Pana Chrystusa wyznawają na wszelkiem miejscu, i 
każdego wieku, każdego czasu możemy, jeśli sa­
mi chcem y, zbawienia dostąpić , tak Niemiec jako 
i W łoch, tak Polak jako i Greczyn, nędzny żebrak 
jako i król, prosty człowiek jako i kap łan ; bo Pa­
weł S. świadczy o tem, m ów iąc: Nie jest w  nim Rom.2 . 

różność między Żydem i Grekiem ; nie jest w  nim Łpe.e 
obrzezanie i nie obrzezanie, nie jest W nim róż- Ci3°s‘ 
ność między mężczyzną a niew iastą, między sługą E5g 
a wolnym, między poganinem, albo Tatarzynem, ale 
wszystko we wszystkich jest Pan Chrystus; bojoei.2 . 

tenże jest Panem w szystk ich ; bogaty na w szyst- i5°eu*6. 
k ie , którzy go wzywają. Albowiem, każdy który R°™‘ 
będzie wzywał imienia Pańskiego, zbawion będzie.
Iż się Kościół ściąga na wszystkie nacye albo na­
rody , okazuje Jan Ś. w Objawieniu, tak pisząc: 
Odkupiłeś nas Panie Boże krwią swoją ze w szel- Acto 
kiego pokolenia i języka, i ludu, i narodu, i uczy - 10.
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niłeś nas Bogu królestwem. Piotr Ś. też powiada: 
Wprawdziem tego doznał, iż P . Bóg nie brakuje 
personami, ale w każdym narodzie, który się go 
boi i czyni sprawiedliwość, jest mu przyjemny.

Prośmy tego Pana Boga wszechmogącego , aby 
tych, którzy się z tego Kościoła wydzielili, przez 
miłosierdzie swe nawiedzić i duchem swoim świę­
tym oświecić, i w  jedność Kościoła Ś. powszech­
nego przywieść raczył. My też z osoby swej po­
lecajmy się teraz Panu Bogu, gotując się i przypra- 
wując ku słuchaniu przez tydzień da Pan Bóg 
o inszych rzeczach, które się dzieją w  Kościele Ś., 
abyśmy mogli Ducha prawdy i pocieszyciela do­
stojnie przyjąć, który nie bywa dawan jedno w je ­
dności Chrześcijańskiej żyjącym.

Jemu niech będzie chwała na wieki. A me n .

— 212 —
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KAZANIE TRZYNASTE.

NA EWANGELIĄ NIEDZIELI PIĄTEJ PO WIELKIEJNO- 
CY, KTÓRĄ ZOWIĄ KRZYŻOWĄ, Z WYKŁADEM KRE­

DA , ALRO SKŁADU WIARY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

(Ewangelia Jana Św iętego, którą napisał w  XVI Rozdziale.)

Onego czasu: Mówił Pan Jezus zwolennikom swo­
im: Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam, będziecieli
oco prosić Ojca w  imie moje , da wam. Dotych­
czas nie prosiliście nic w  imie moje. Proście, a 
weźmiecie, aby radość wasza była zupełna. Tem 
rzeczy wam w przypowieściach m ów ił: przy­
chodzi godzina, gdy do was nie w  przypowieściach 
będę mówił, ale jawnie wam zwiastuję o Ojcu mo­
im. W  ten tam dzień będziecie prosić w imię mo­
je. A nie mówiąc wam, że ja Ojca będę prosił za
w as; bo was sam Ojciec miłuje, żeście w y mnie 
m iłow ali, i uwierzyliście, żem od Boga wyszedł. 
W yszedłem od Ojca, a przyszedłem na świat. Zaś 
też opuszczam św iat, a idę do Ojca. Rzekli mu 
zwolennicy jeg o : Oto teraz jawnie m ówisz, a ża­
dnego przysłowia nie powiadasz. Teraz wiemy, że
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Litanie, 
seuR o- 
gatio- 

nes ma­
jores.

Litanie, 
seu R o- 
gatio- 

a es  mi­
nores.

wszystko w iesz , a nie trzeba, żeby cię kto pyta?. 
Stąd wierzym y, żeś od Boga wyszedł.

Piątą niedzielę po zmartwychwstaniu Pana Chry- 
stusowem, Chrześcijanie mili , pospolicie zowiemy 
Niedzielą prośby, Niedzielą Krzyżową, tak z stro­
ny Ew angelii, którą Kościol dzisiaj czyta , mając 
i zamykającą w sobie materyą i rzecz prośby, któ­
rą mamy czynić do Pana Boga, jako i z strony 
ceremonii, to jest, obrzędu, który Kościol po w szyst- 
kiem Chrześcijaństwie przez trzy dni obchodzi z krzy­
żami i relikwiami świętych Bożych. Które processye, 
prośby, wzywania świętych Bożych przy tych p ro- 
cessyjach, najpierwszy ustanowił Łiberius Papież, 
roku od narodzenia Pana Chrystusowego 342 , aby 
ludzie przez nie od Pana Boga upraszali sobie w y­
bawienie od głodu, powietrza, walki i innych złych 
przygód. Co też i Grzegorz święty 590  r. gdy było 
w  Bzymie powietrze w ielk ie , na też dni processye 
ustanowił, zaczem uśmierzenie powietrza morowego od 
Pana Boga otrzymał. Które to processye przez te trzy 
dni zowie Kościoł processye wielkie. A te zasię pro­
cessye, które czynimy w dzień Ś. Marka, które Kościoł 
nazywa mniejszemi, ustanowił Ś. Mamerlus W ienneń- 
ski Biskup, Królestwa Francuzkiego, w  roku po naro­
dzeniu Pariskiem 4 6 4 , w te czasy, kiedy był Pan Bóg 
na Francuzką ziemię przypuścił drżenie ziem i, za 
którym wiele m iast, domów, Kościołów zapadało 
się; tudzież też i dźwięki nocne, i wołanie często­
kroć były słyszane, któremi ludzie bardzo byli p rze-

-  214 —
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straszeni: przytem jeszcze działa się rzecz bar­
dzo straszliw a, iż ogień z nieba zstępował, który 
domy palił; naostatek , diabli natenczas taką moc 
byli wzięli z przypuszczenia Bożego, dla grzechów 
ludzkich, że w  wieprze, w  wilki, w  niedźwiedzie, 
i w  insze zwierzęta okrutne wchodzili, które to 
zwierzęta jawnie po mieście i po wsiach biegając, 
kąsali i zabijali ludzie i bydło. Którą ustawę Ko­
ściół po wszystkim świecie przyjął, prosząc Pana 
Boga o wiele rzeczy; bo też natenczas największa 
suchość bywa, gromy, g rad y , powietrze ; na polu 
wysypuje się zboże, na drzewie owoc się wiąże, 
po polu bydło pasie. Iż to wszystko dla pożywie­
nia naszego Pan niebieski raczy rodzić, prośmy Go, 
aby to nam wcale raczył zachować i szkody po­
wietrza uchować. —  A Panie Boże daj to, abyśmy 
przykładem ojców naszych naśladowali, i ich torem 
i ścieszkami s z li , gdyż i obietnica Pana Chrystuso­
w a, którą obiecuje każdemu kołacącemu otworzyć, 
proszącemu dać ; także też rozkazanie Pana C hry- Ma». 7. 
stusowe nas do tego w iedzie, abyśmy prosili, tak 
i nagła potrzeba nasza nas do tego przyciska.

I co to, miły Boże, jest za ślepota ludzka i za 
upor, ż*e wiele ludzi ku potępieniu swemu, niedba- 
jąc nic na obietnice Pana Chrystusowe, ani na roz­
kazanie jego , ani na przyciskającą potrzebę, mo­
dlić się nie chcą , processyami gardzą , z nich się 
natrząsają. Ktemu przyszło , że wiele ich przepo- 
mniawszy tej świętej a pobożnej sprawy, z inszych
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ludzi się natrząsają i naśmiewają, nabożeństwo świę­
te przechadzkami zowią, klękanie, bicie w  piersi, 
rąk ku Bogu podnoszenie, kuglowaniem przezywa­
ją. Izali to nie żałość, Chrześcijanie mili, gdy wi­
dzimy modlitwy święte, których powaga nie tylko 
u staryćh Chrześcijanów, ale i u poganów , i Ży­
dów, i u Turków byłą wielka, tych czasów nisz­
czeć i ginąć? A temu się więcej dziwuję, że ani 
poganie, ani Żydowie, ani Turcy tak wiele obietnic 
nie mając, za którymiby uczyli się modlić, przed 
się modlitw swoich nigdy nie opuszczają; a Chrze­
ścijanin, mając tak rozliczne obietnice, tak zacne 
nauki Pana Chrystusowe, opuszcza, nic nie dba, z nich 
się śmieje.

A iżby powaga była takowych processyi jeszcze 
u Żydów i u Chrześcijan starych , tedy niech to 

dy wie każdy człowiek Chrześcijański , że takowe
pewne

. z Pisma processye nie są tylko teraz ustawione od Papie- 
* 5 .  żów przerzeczonych, albo od Biskupów; ale i ow­

szem z fundamentu Pisma świętego jawnie się tako­
we processye pokazują jeszcze w  starym i w no­
wym zakonie. Jako czytamy naprzód u Proroka 

Joel.2. Joela : Trąbcie w trąbę, poświęcajcie post, wzywaj­
cie zbor, zgromadzajcie lud, poświęcajcie Kościół, 
zbierajcie stare, zgromadzajcie dziatki m ałe, i te, 
które jeszcze są przy piersiach macierzyńskich. A 
będą mówić : Przepuść Panie, przepuść ludowi twe­
mu , i nie dawaj dziedzictwa tw7ego na urąganie. 
A kio to wie, naw rócili się i odpuścili Bóg, i zo-
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stawili-li po sobie błogosławienie ? Iitóremi słowy 
Prorok jawnie okazuje, że się lud ma zgromadzać 
i Pana Boga prosie, żeby takowe plagi i karania 
ustały. Ponieważ jako gdy widzimy Króla jakiego, 
albo księże jakie wielkie rozgniewane na nas, któ— 
reby nas chciało zatracić i wniwecz obrócić, tedy 
uchodząc takiego okrucieństwa i srogości jego, wnet 
mu na drogę zabiegamy, niewiasty i panny, z ro -  
spuszczonemi włosami sw em i, także młodzieńcy i 
mężowie z bosemi nogami, prosząc, z krzykiem w iel­
kim, o łaskę i miłosierdzie jego, wzywając go z pła­
czem wielkim, aby przepuścił przewykroczenia ich :
Jako daleko więcej Panu Bogu to mamy w yrzą­
dzać , tak długo, ażeby się nad nami nędznemi 
robaczkami swemi zmiłować a zlitować raczył ?
A jeśliż my, czasu niebespieczeństwa naszego, nie­
przyjaciołom naszym tak bardzo ulegam y, i pod- 
danemi we wszystkim im stawamy s ię , i przed 
nimi się upokarzamy; jako też niegdy czyniły one 
miasta główne , które Holofernes posiadł i opano- Judith.

3
w ał. O jakoż więcej my mamy się upokarzać, bę­
dąc pod mocną a świętą ręką u Pana Boga swego, 1’5Fet‘ 

* będąc też rozmaitemi doległościami utrapionemi od 
niego. Nadto drugi mamy dowód Pisma Ś. starego 
zakonu, o Królu Żydowskim, którego zwano Joza- 2• 
fat. Ten, gdy zrozumiał i dowiedział się o głównych 
nieprzyjaciołach swych, którzy przeciwko jemu mocą 
wielką ciągnęli, on, widząc że tak wielkiej mocy 
odporu dać nie mógł, ustawił processyą i post, aby

W e r b s z c z y ń s k i .  I .  1 9
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w  tej processyi i poście Pana Boga wszystek lud o 
ratunek wzywa!. W  czem będąc posłuszni poddani 
wszyscy jego , schodzili się z rozmaitych miast do 
niego, wzywając o ratunek Pana Boga wszechmo­
gącego. O czem masz szerzej w Historyi namie- 
nionej. Tudzież też i w nowym zakonie mamy o 

Mat. tłuszczej Żydowskiej, i o innych niewinnych dzia- 
teczkach ich, którzy z wielką processyą prowadzili 
Pana Chrystusa do Hieruzalem , cześć mu wielką i 
chwałę wyrządzając, Hosannajemu śpiewali, ażeby 
zbawionemi ich uczynił, z wołaniem wielkiem pro­
sili. litemu mamy jeszcze przykład , gdy ono Pan 

f6ar’ Chrystus miaf wstąpić do nieba, tedy Apostołowie 
^ue’1 ’j e£° wszyscy z niemałą processyą wiernych jego, 

24- wespółek i z Matką jego do Bethaniej prowadzili 
go, za które prowadzenie poczciwszy ich błogośła- 

Aeto.2. wieńslwem swojem, wstąpił do nieba. A zatem oni 
mili Apostołowie, i wszyscy wierni jego , zwró­
ciwszy się do Hieruzalem, z wielkiem weselem bę­
dąc, w Kościele ustawicznie chwalili i błogosławili 
Pana Boga. Skąd już każdy jaśnie, by też nawet i ' 
ślepym był, domacać się może, że jeszcze nie tylko 
w  starym zakonie, ale też i w  nowym, za czasów 
Pana Chrystusowych i Apostołów jego, były w u -  
ży waniu processye. Skąd też wzór biorąc, z natch­
nienia Ducha Bożego, czasu gwałtownych potrzeb, 
Namiestnicy Apostołów świętych te processye usta­
wiali, i w nich się do Pana Boga o ratunek i o 
wspomożenie uciekali, i nam, potomkom swoim, zo­
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staw ili, abyśmy ich torem i drogami postępowali, 
a Pana Boga za zgromadzeniem naszym społecz­
nym , w  ucisku.naszym , i zawżdy, o wspomożenie i
0 pociechę prosili.

O niewdzięczności ludzka, o złości Chrześci­
jańska, coc Pan Chrystus więcej mógł uczynić, 
zaprawując nas na m odlitwy, jedno gdy cię obie­
cał wysłuchać w  każdym ucisku twoim ? Izali nie 
pewna obietnica jest, gdy się z tem opowiadać raczy 
u Jana Ś : Jeśli czego prosić będziecie w imię moje, 
to uczynię. A na drugiem miejscu: Proście a weź­
miecie, aby radość wasza była zupełna. I jeszcze: 
W szystko, o cokolwiek modląc się prosicie, w ierz­
cie, iż otrzymacie. Także tego dokładać też raczy
1 w Ewangelii dzisiejszej, pod przysięgą mówiąc : 
Zaprawdę, zaprawdę powiadam w am , o cokolwiek 
będziecie prosić Ojca w imię moje, da wam. W  któ­
rych słowach, gdy Ojca wspomina wielką otuchę 
nam czyni, że nie nieprzyjacielem, nie zawisnym, 
nie obcym,, nie surowym go zowie, ale Ojcem ła ­
skawym ; nie raz, ani dwa, ale wielekroć w tam - 
tymże rozdziale. A ktoby z nas śmiał ku niemu przy­
stąpić , gdyby go nieznał być łaskawym Ojcem ? 
Mojżesz , jako o nim Pismo powiada , chociaż był 
wiernym sługą Bożym , a wszakoż od Boga sły­
s z a ł : Nie przystępuj ówdzie, zzuj drzewiey obucie 
z nóg tw oich , albowiem miejsce to, na którem ty 
stoisz, ziemia święta jest. Także też i Abraham, cho­
ciaż był wdzięcznym przyjacielem Bożym , przed

Joan.
15. 

Joan.
16. 

Mar. 
11.

Joan.
16 .

Exod,
3 .

Gen.
18.
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się bał się z Bogiem mówić, i przed nim stać, zowiąc 
się ziemią i prochem, i prosząc, aby się nie gniewał, 

Exod. \ z  z  nim mówił. Ale co się długo mamy bawić : Moj­
żesz Pana Boga zwał ogniem trawiącym, zawisnym 
w  miłości zwał go też. A Pan Chrystus zowie go 
Ojcem naszym, abychmy śmiele do niego, jako sy -  
naczkowie do Ojca szli, mówiąc do nas temi sło- 

Mdtt'7' w y : Jeśliże wy, będąc złymi, a wżdy umiecie do­
bre datki dawać synom swoim ; jako więcej Ojciec 
wasz, który jest w niebiesiech, da dobre rzeczy 
tym, którzy go proszą? Obaczajże, że ta obietnica 
Pana Chrystusowa pełna jest pociechy, serca ludz­
kie pobudzająca ku prośbie, ku modlitwie. Tak że 

i . j ° anj ałl g. poruszony będąc tą obietnicą Pana swego, 
tak napisał: Mamy nadzieję w B o g u ,.ż e  o cokol­
wiek go będziem prosić , iż otrzymamy ,od niego. 
Skąd Jan Ś. miałby mieć takowe ufanie, jedno nie 
z tej obietnicy P. Chrystusowej ? I my także mie- 
libychmy z tej że obietnicy ku modlitwom być poru­
szonymi, gdyśmy zrozumieli nieodmienną być obiet­
nicą Bożą, jedno iż nie wszyscy jej poznawają, przeto 
Pan Chrystus obietnice przykazaniem swoim umac­
nia, i owszem że dotychmiast nic nie prosili, w y­
miata na oczy , abychmy tak w  uciskach , w  po­
trzebach naszych wielkich do Pana Boga za rozka- 
zowaniem uciekali się, gdyż ku temu z obietnic nie

Joan. chcemy się mieć. Dotychmiast, p raw i ,  nie prosili—
16.

ście nic w  imię moje, proście, a otrzymacie : aby 
radość wasza była zupełna. Temiż słowy i na in -
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szem miejscu rozkazuje się modlić: Proście, a bę- k a ­
dzie wam dano; szukajcie tedy, a najdziecie; k o - 
laćcie, a będzie wam otworzono. Albowiem każdy, 
który prosi, b ierze; a kto szuka, najdzie; a koła­
cącemu będzie otworzono. To rozkazanie Pana Chry­
stusowe Apostołowie święci mając na pamięci, bez 
przestanku w ypełniali; bo rozumieli temu dobrze, 
iż posłuszeństwo u Pana Boga większej wagi jest, 
niżli ofiara i wzgarda przykazania je g o , wielki Eccle. 

gniew i pomstę z sobą niesie. Bo środze i surowie 
Pan Bóg karze ty c h , którzy gardzą przykazaniem 
jego. A słusznie, bo który król na sługę swego 
nieposłusznego jest łaskawT ? albo który Ojciec na 
syna, odrzucającego dary Ojcowskie, nie będzie się 
gniewał ? Jeśliż człowiek wzgardę swoją nie lekce 
waży ? daleko więcej mści się Pan Bóg nad temi, prou t .  

którzy gardzą przykazaniem świętem jego. Przeto 
Pan Bóg mówi do takow ych: Albowiem w z y w a - Esa.65. 

łem, a odmówiliście; wyciągnąłem rękę m oję, aHier, 7. 

nie był ktoby w ejrzał. Wzgardziliście wszelką radą 
moją, a zaniedbaliście fukania moje. A ja takoż 
w  zagniewaniu w aszym , śmiać się będę , i będę 
wam urągał, gdy- na was to przyjdzie, czegoście się 
obawiali. Izali, Chrześcijanie mili, nie jawnie oka­
zuje się to , że tych naszych opłakanych czasów i 
w uciśnieniu, śmieje się z nas Pan Bóg i nieuży­
tym się pokazuje być. W iele złego cierpimy: nie 
pogody nam dokuczają, suchość nam jest przykra, 
frasunków dosyć, i cięższych rzeczy czekamy, mo-

19*
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dlimy się do Pana Boga, wzdychamy, ręce podno­
simy, kołacemy, a wysłuchania naszego nie czuje­
my. Nieprzeto się to dzieje, żeby Pan Bóg nie 
życzyć nam miał dobrych rze c z y , nie iżeby nie 
mógł dać tego, czego prosimy, jedno że my tego 
wziąść nie godnichmy, albo że źle prosimy. Potrze- 

Uc.4. ba tedy jest tego pilna, aby jeśli przez obietnicę 
nie mamy się do Pana Boga, cisnęli się wżdy do 

joan, niego dla rozkazania: Proście, rozkazuje P a n , a 
6' w eźm iecie; rozkazuje prosić , abychmy poznawali 

nad nami jego zwierzchność i majestat, a naszą 
nędzę i niedostatek, przez który potrzeba nam tego, 
abyśmy się uciekali do niego, bez którego nic nie 
jesteśmy, ani też możemy czynić; bez którego w o- 

**15"' Ićj 811 i biedny wróbel padnie na ziem ię, ani włos 
z głowy zginie.

Przeto, bracia miła, przez te dni święte będziemy 
w  poście trwać na modlitwie, prosząc Pana Boga, 
aby od nas oddalił złe rzeczy, w a lk i, g łó d , mor,
grom , grady i insze rzeczyr, które dla grzechów
naszych , tych czasów od nas biesiadujących czy­
nionych, dopuszcza. A mamy to czynić w  zobopól- 
liem zgromadzeniu, snaźne ręce i serca nasze wzno­
sząc ku niebu, gdzie jest Pan Chrystus głowa na­
sza, na prawicy Bożej siedzący , wołając z onym

l.Para. Królem Jozafatem temi słowy : W  każdym frasun-
20 ku i w  ucisku naszym racz nam dopomódz, miły Pa­

nie : A przepuść, Panie , przepuść ludowi twemu, 
nie dawaj dziedzictwa twego na urąganie i na za-
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tracenie. Zmiłuj się nad nami Ojcze miłosierny, 
klórycheś raczył przez Syna twego miłego odku­
pić, bo w  śmierci i w uciskach naszych będąc po­
łożeni kogobychmy mieli innego szukać ku ratun­
ku, oprócz ciebie, któregośmy rozlicznemi grzechy 
obrazili, który dla grzechów naszych sprawiedliwie 
się gniewasz. A gdy nie wiemy, cobyśmy mieli 
czynić, to tyle pociechy i ratunku mamy, że oczy 
nasze do ciebie podnosimy, mówiąc : Przepuść Pa­
nie grzechom naszym , a nie racz nas wwodzić 
w  pokusy, w  których teraz jesteśmy , ale racz nas 
wyzwolić ode wszego złego, przez Chrystusa Pana 
naszego.

KREDA, ALBO WIARY WYKŁAD.

Przeszłego Kazania, bracia miła i siostry , dzie­
wiąty członek wiary Chrześcijańskiej poczęlichmy 
wykładać, który temi słowy wyznawam y: W ierzę 
w Kościół Święty Chrześcijański albo powszechny, 
Świętych obcowanie. I nauczylichmy się tego, że 
do Kościoła tego przynależą Aniołowie Boży i 
wszyscy Święci, którzy, od początku świata mając 
znajomość prawdziwego Boga, stali przy nim przez 
wiarę i przez miłość , i służyli mu w prawdzie i 
w  sprawiedliwości. Nadto i ile ich jest na świę­
cie , na wszelkiem miejscu będących, którzy jedno 
wierzą w  Pana Chrystusa i stawają się jednem cia­
łem duchownćm przez wiarę i używanie Sakra-
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m entów , i jednostajne wykładanie i zrozumienie 
Pisma świętego. Teraz będziemy słuchać, czemu 
zowiemy św iętym , powszechnym Kościołem, gdyż 
wiele jest ludzi w nim , którzy źle i niepobożnie 
żywią.

Naprzód tedy zowiemy to zgromadzenie Kościo­
łem Świętym, nie dla właściwej ludzkiej świąto­
bliwości, ale dla Ducha Ś. poświęcającego, i dla oblu­
bieńca je g o , który swoją sprawiedliwością i świą­
tobliwością przyobłoczy oblubienicę swoją Kościół 
sw ó j, który odkupił, aby była oblubienicą jego 
świętą , chwalebną , snaźną , i krom makuły albo 
zmazy. Zowiemy tedy Kościół ten św iętym , dla 
głowy naszej, Pana Jezusa Chrystusa : bo aczkol­
wiek wielkiej krewkości poddani jesteśmy, wszakże 
dla wiary , dla Chrztu Ś. poczytani jesteśmy za 

Gai. 3. święte , według słów Pawła Ś .: Bo wszyscy, pra­
wi, którzyście się w  Chrystusie pochrzcili, oblekli­
ście się w  Chrystusa. A na drugiem miejscu tak m ó-

l. Cor. w j . Byliście niegdy grzechami zaplugawieni, ale 
jesteście omyci, ale jesteście poświęceni, ale jeste­
ście usprawiedliwieni w  imię Pana Naszego Jezusa 
C hrystusa, i przez Ducha Boga Naszego. Nadto 
jeszcze inszym obyczajem zowie nas Pismo św ię- 
temi. Co dla lepszego wyrozumienia weźmij ten 
przykład przed się. Królestwo Pana Chrystusowe 
i wszystka Rzeczpospolita Chrześcijańska, to jest, 
Kościół święty Chrześcijański, jest jakoby szkołą 
naszą i w arstatem , gdzie uczymy się i dostajemy
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świątobliwości cnót świętych. Bo tu w  Kościele 
swoim Pan Bóg omywa a ocżyszca nas od grze­
chów, pierwej przez chrzest, potem przez Sakra­
ment pokuty świętej. A toż którykolwiek człowiek 
przez wiarę i chrzest do Kościoła wchodzi, ten 
swiętyih się staje, chociaż doskonałej i dostatecznej 
świątobliwości nie, miewa. Nie inaczej jako i ten, 
który przystaje na rzemiosło jak ie , wnet od onego 
rzemiosła imię odnosi, abowiem zowiemy go kra­
wcem, cieślą, bednarzem i t. d. chociaż jeszcze nie 
umie onego rzemiosła. Tym obyczajem wszyscy 
bywają zwani św iętym i, którzy w  tym to mieście 
Chrześcijańskiem zawarci będąc, ćwiczą się w świąto­
bliwości. Aczkolwiek tej świątobliwości nie zacho- 
wywają przez uczynki dobre , wTszakże umysł i 
wolą dobrą mają zachowywać i trwać w  nich.

A nie może to być, aby ustawicznie, póki tu są 
na świecie, nie mieli się potykać albo poślizać: bo 33 
Pismo powiada, że sprawiedliwy człowiek na dzień et 36.

Prou.
siedmkroć upada: przetoż ku doskonałej świątobli- 2 4 .  

wości nie przyjdą, aż w  Królestwie niebieskiem.
Kiedy to skazitęlne ciało przyoblecze nieskazitelność, 
a to śmiertelne weźmie przez moc Bożą na się nie­
śmiertelność , na ten czas już wszyscy będziemy 
mieć skuteczne i doskonałe zwycięztwo nad grze­
chem. I przetoż, póki jest człowiek tu na tym 
świecie, zw ykł więc dla różnego niedostatku swe­
go na każdy dzień prosić Pana Boga wszechmogą­
cego, mówiąc: Ojcze, odpuść nam winy nasze. I na Mat. 6.
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joan. każdy dzień Ojciec ogrodnik ochędoża latorostki 
w  winnicy swojej.

A między tym świętym Kościołem, to jest, zgro- 
1' f 2or' madzeniem, jedni są prawie dobrzy, postanawiający 

to miasto święte z żywych kamieni, stawiający się 
ludem omytym od wszelkiej nieprawości, Panu Bo­
gu przyjemnym , naśladowcą dobrych uczynków , 

2' 2.im‘ których tylko Pan Bóg zna, jako Paweł Ś. mówi: 
J<ja0n’ Zna Pan którzy są jego. Takoweć są Kościołem 

prawym, zmarszczki i makuły nie mającym. Dru­
dzy zasię w  wielkiem poczcie są, którzy przyjąw -

2. Pet. szy raz na Chrzcie świętym świątobliwość , znowu 
2 się Jtalą, mażą grzechy, nie inaczej jedno, jako św i-

Gal. 5«
nia błotem, wracając się do plugastwa, jako pies do 
swoich plwocin ; imie Chrześcijańskie mażąc roz- 
maitemi grzechy , że ci, co takie rzeczy działają, 
królestwa Bożego nie dostąpią , póki jedno w  nich 
leżeć będą, i póki nie powstaną z nich przez po­
kutę. A póki takowi ludzie z onymi pierwszymi 
prawymi Chrześcijany jedne wiarę mają i jedno 
towarzystwo i jednakich świętości pożywają, jedność 
i pokój chowają, także też i zgodę (co  się tycze 
w iary, n a u k i, i miłości), póty w  Kościele jednym 
są nie inaczej jako ptacy przy ziarnie, albo suche 
członki przy ciele świeżem: których nie godzi się, 

êt* .5. aby mieli być z Kościoła wyrzuceni, gdy Pan Bóg 
Cor dopuszcza też rość kąkolowi między pszenicą, aż do 
s. sądnego dnia, kiedy będzie sądził żywych i umar- 

14. łych, aby tak każdy odniósł własne sprawy, które
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czyn ił, źle-li, albo dobrze, Takowe postanowienie 
Kościoła Chrześcijańskiego, iż w ' nim są i będą 
zmieszani dobrzy ze złemi, aż do dnia sądnego, przy­
powieści onej Ewangelii świętej nam pokazują, ja­
ko o boisku, na którem bywa pszenica wespółek 
z plew am i; o ro l i , na której z pszenicą rośnie i Luc 3 
k ą k ą l; także też o niewodzie, zapuszczonym w  mo-
rze, którym wyciągają ryby dobre i z łe ; o trzo- Mat.

13
dzie, w  której bywają owce i kozy, kozłowie i ba- Mat.

23rany; o dziesięciu panien mądrych i głupich.
Któremi przypowieściami dał znać P. Chrystus, 

że społecznie Kościoł ma w  sobie złych i dobrych, 
aż do sądnego dnia: którego czasu pośle Pan Bóg Mat. 

Anioły swoje, którzy zbiorą z jego królestwa wszyst­
ko zgorszenie , i te, którzy nieprawość płodzą, i 
wrzuci je do pieca ognistego ; tam będzie płacz i 
zgrzytanie zębów. A zasię dobrym rzecze: Pójdźcie Mat. 

błogosławieni Ojca mojego, wezmicie królestwo wam 
zgotowane od początku świata.

Przeto potrzebuje tego braterska miłość i Chrze­
ścijańska, abyśmy nie skwapiali się ku kąkolu w y­
ryw ać, to jest, złych ludzi odcinać , a to dla tej 
przyczyny , że ten, który dziś jest kąkolem gorz­
kim i szpetnym , może jutro, albo potem stać się 
pszenicą czystą i praw ą; który dziś jest grzeszny, 
może , za łaską Bożą , stać się jutro dobrym , i 
przez słowo Boże i święiości Kościoła świętego 
omytym , a potem może się stać świętym i czy­
stym Kościołem Bożym. Jako sobie weźmij p rzy -
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kład z Pawia Ś ., który pierwej by wszy bluźnier- 
cą i prześladowcą Kościoła Bożego, stał się dokto­
rem Kościelnym, przybytkiem Pana Chrystusowym, 
i sędem obranym , i odmienił się ku swemu i ku 
wielu innych ludzi pożytkowi. O jakoby wiele za- 

Joan.8. cnych członków postradał Kościół Boży, gdyby złych 
nie cierpiał, ani oczekiwał grzesznych ludzi ku po­
kucie? Gdżieby był, proszę cię, Dawid, Piotr, Mate­
usz, Magdalena, i ona druga niewiasta, która była 

Rom.9. na cudzołóztwie uchwycona? I owszem, wiele in­
nych im podobnych, którzy przedtem rozlicznómi 
grzechami byli oszpeceni. Ale gdy P . Bóg z wiel­
kiego miłosierdzia swego cierpiał je w  wielkiej do- 

Gai. 6. broci, tedy oni przez łaskę Bożą obaczyli się, a 
opuściwszy g rzechy , nawrócili się ku pokucie i 
i wielki pożytek Kościołowi przynieśli. Także też 
i dzisiaj, ci, którzy grzechem jakim napieczętowani 
są, mają być cierpieni w  Kościele w  zgromadzeniu 
dla pokuły. A nie rozumiejcie mię , abym to dla 
tego m ów ił, żeby już przełożeni nie mieli karać 
złych a występnych ludzi, albo iżby nie mieli za­
biegać złościom ludzkim, a iżby też człowiek Chrze- 

Ro»». ścijaiiski, widząc bliźniego swego swawolnie żyją­
cego , nie miał go upominać , aby się upamiętał. 

Eccies. i^je  j est ,to przedsięwzięcie moje. Bowiem że urząd 
dan jest w szelaki, który się mści na skaranie te­
go, który źle czyni, a poczciwością dobrych; a iże 
też rozkazał Pan Bóg mieć każdemu pieczą, o swo­
im bliźnim. Jedno to powiadam dla dzisiejszych
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Nowocyanów i Nowochrzczeńców, którzy dla tego 
się powszechnego Kościoła chronią, że w  nim wie­
le ludzi złych widzą, i dla tego sobie osobne zbo­
ry  wymyślają i sekty, jakoby sami byli barankowie 
nie mącący wody. Snaźni ci samosźatariscy świę­
ci nie chcą w  Kościele Chrześcijańskim z grzeszny­
mi m ieszkać, jedno z samymi Anioły i świętym i, 
chcą tylko między różą, a nie między cierniem , 
chcą jakoby w  niebie, a nie jako na ziemi miesz­
kać. Ale powiedz m i, proszę c ię , gdyby P. Chry­
stus nie chciał był między grzesznymi mieszkać, 
ktoby był tak mizernie zatracony i potępiony świat 
z błota grzechów i wiekuistego potępienia w yrw ał ?
Albo jakobyśmy mogli z rozkazania Pawła Ś. j e -  God.4. 
den drugiego brzemienia nosić , abyśmy zakon Boży 
w ypełniali, jeśliby Kościół nie miał członków nie- Mat. 6. 
dołężnych? Jeśli ty same Anioły przypuszczasz. do 
towarzystwa tw ego, powiedz m i, komu będziesz Gal 4 
odpuszczał w in y , według słów Pana Chrystusowych, * 
aby też tobie były od Boga odpuszczone ? Jeśli żad­
nego nie chcesz cierpieć, który by człowiek w  ja­
kim upadku zachwycon b y ł,  a kogo będziesz ka­
rał w  duchu cichości? Jeśli nieumiejętnego i błą­
dzącego zcierpieć i znosić nie m ożesz, kogoż bę­
dziesz ćwiczył i z błędu nawracał ? także też komu 
onę niewymowną łaskę będziesz pokazow ał, o czem 
przypomina Pan Chrystus i jego Apostoł Jakób jIaUj? 
Święty.

Krótko mówiąc: W szyscy tedy c i, którzy się
W k r e sz c z iń sk i I .  2 0
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w sobie tak bardzo kochają, i onymi członkami, 
które są zjęte jakiemi grzechami, brzydzą s ię , a 
ich się dla jakiejkolwiek przyczyny, która z nie­
bacznego mniemania uroście, w iarują: takowi , od­
dzielają się od ciała Pana Chrystusowego , i oka­
zują , że miłości nie mają, bez której by też i wszyst­
kie cnoty Anielskie m ieli, zbawieni być nie mogą. 
Nie trzebać się obawiać człowiekowi pobożnemu, 
aby się miał zmazać grzechami innych członków, 
tylko żeby nie miał spólności z cudzemi grzechami, 
a ich złych uczynków nie naśladował. Ze złymi 
jedną wiarę m ieć, jednego posłuszeństwa patrzyć, 
jednakich Sakramentów używać, nie pokala to czło­
wieka , i owszem większej dodaje chuci, okazyi 
do pełnienia pobożności i cnotliwego żywota, a zwłasz­
cza, gdy ty przykładem dobrym, miłością braterską, 
upominaniem łaskawem , starać się będziesz złych 

G e n . 6 .  ku dobroci przyprowadzać. Tak Noe przed 
potopem mieszkał między grzesznym i, upominając 

G e n .19  ich, aby się obaczyli i z grzechów pow stali ;  tak 
Ex®̂- Lot w Sodom ie, Mojżesz między ludem twardej 

K rzcżyce , Prorocy między złymi królmi, Aposto­
łowie między pogany bałwochwalcy, nie dla czego 
inszego, jedno aby źli od dobrych uczyli się wszel­
kiej prawdy i pobożności. Tymżeć też sposobem 
cierpi Pan Chrystus w  Kościele swoim złych i 
grzesznych, jako i my przykładem jego powinniś­
my ich cierpieć. I owszem, z miłości Chrześcijań­
skiej , każdy pobożny Chrześcijanin tamby się miał
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więcej śpieszyć , gdzieby wiedział więcej być lu­
dzi krewkich i grzesznych , nie iżeby naśladować 
mieli w towarzystwie grzechów ich, ale dla napra­
w y , dla pozyskania ich , aby one słowa Pawła 
Świętego miały moc w  Kościele Chrześcijańskim: Gai. 6. 
Jeden drugiego brzemiona noście, tedy tak napeł­
nicie zakon Chrystusów.

A jako o pospolitym człowiecze powiedziało się: 
że chociaż źli są, mają być cierpieni, tako i o prze­
łożonych sprawcach mamy rozumieć, że ich urząd, 
ich posługi nie mniejszej wagi są , i nie mają być 
wzgardzeni przez zły żywot ich i grzech jaki. Bo 
moc wszystkich świątościnie pochodzi od tego, który 
niemi szafuje, ale od Pana Boga. Bo i Judasz także 
chrzcił, jako i inszy Apostołowie, i za chrztem je­
go omywanie brali ludzie od g rzechów , nie dla 
tego że Judasz ich chrzcił , ale iż Pan Chrystus^ 
oną świątość swoję potw ierdził, a Duch Ś. przez 
łaskę swoję onych, klórzy się chrzcili od Judasza, 
wewnątrz od grzechu oczyściał. Przetoż nie bezlCor. 1 
przyczyny Paweł święty wielce karał Korynty, że 
oni brakowali sługami Pana Chrystusowemi. Jedni 
się wychwalali, że ich Piotr chrzcił, drudzy że ich 
Apollo chrzcił. Bo nie jest rozdzieleń Chrystus :
Kto Sakramentów pożywa w Kościele , niechaj w nich 
mocy Bożej patrzy i szuka , od niego zbawienia, 
a nie od człowieka niechaj oczekiwa. Albowiem 
napisano jest : Przeklęty człow iek, który nadzieję 
swoją pokłada w człowiecze. Także też i Psalmista

http://rcin.org.pl



— 232 —

Dawid święty tego poświadcza, m ów iąc: Nikcze­
mne jest zbawienie od człowieka. I powtóre : W  Bo­
gu czynić będziem moc. Nadto : Pańskie jest b ło- 
gośławieristwo. I jeszcze: Lepiej jest ufać w  Panie, 
nizli dufać w  książętach.

Na to pamiętając , poruczajmy się Panu Bogu, 
prosząc, aby i przełożeni, i my z nimi, za łaską Bo­
żą , stawalichmy się prawym Kościołem je g o , a 
dziedzicami Królestwa Niebieskiego. Którego racz 
nas domieścić, nasz wszechmogący Panie, na wieki 
wieczne błogosławiony. A m e n .

http://rcin.org.pl



KAZANIE CZTERNASTE ,

NA EWANGELIĄ NIEDZIELI SZÓSTEJ PO WIELKIEJ- 
NOCY, KTÓRĄ ZOWIĄ EXAUDI, Z WYKŁADEM KREDA, 

ALBO SKŁADU WIARY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

(Ewangelia Jana Św iętego , którą napisał w  XVI Rozdziale.)

Czasu onego : mówił Pan Jezus do zwolenników 
sw oich : Gdy przyjdzie Pocieszyciel, którego ja 
wam poślę od Ojca, Ducha prawdy, który od Oj­
ca pochodzi; tedy on świadectwo wyda o mnie, i 
wy będziecie św iadczyli, bo ze mną jesteście od 
początku. Tern wam rzeczy m ów ił, abyście się 
nie gorszyli. Będąc was wyłączać z bóżnic ; ale 
przychodzi godzina, iże każdy, który was zabije, 
będzie mniemał, aby posługę uczynił Panu Bogu. 
A toć wam będą czynić, iż nie znali Ojca, ani mnie. 
Alem wam to powiedział, abyście, gdy więc przyj­
dzie godzina tym rzeczom, wspomnieli, iżem ja  wam 
powiadał. A tegom wam z przodku nie powiadał, 
iżem był z wami.

Pan a Zbawiciel nasz Jezus Chrystus, Chrześci­
janie mili, mając już blizkie odejście, ą iż się już

20*
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Joan.
14.

Joan.
15et l6 .

miał rozstać z miłymi zwolenniki swoim i, po onej 
ostatecznej w ieczerzy, gdy się już do Ojca swego 
b r a ł , między inszemi rzeczam i, o których się 
z swoimi zwolenniki rozm aw iał, ta też jedna jest, 
o której powiedział im, iż im miał posłać Ducha Ś. 
mówiąc : Ja będę prosił Ojca, a da wam innego 
pocieszyciela, aby z wami mieszkał na wieki, Du­
cha prawdy, którego świat nie może wziąść, iż go 
nie widzi, ani go zna, ale wy go poznacie, albo­
wiem u was będzie m ieszkał, i w  was będzie. I 
dalej m ówi: Nie zostawięć was sierotami, przyjdę 
do was. A trochę niżej, w  tymże kapitulum, tak mó­
wi : Ale Pocieszyciel Duch S. którego Ojciec ześle 
w imię moje, ten was nauczy wszystkiego i przy­
pomni wam wszystkie rz e c z y , którekolwiek wam 
powiem. Otoż iż im był przedtem obiecał zesłać, 
w dzisiejszej Ewangelii, jakoście słyszeli, wspomniał 
na te obietnicę sw o ją , gdy raczy mówić : Gdy 
przyjdzie Pocieszyciel, którego ja  wam poślę od 
Ojca, Ducha prawdy, który od Ojca pochodzi, tedy 
on świadectwo wyda o mnie, i w y będziecie świad­
czyli, bo ze mną jesteście od początku. Z których 
słów naprzód obaczymy wielkie staranie Pana 
Chrystusow e, które ma o swojej miłej czeladce. 
W yrozumiał ten Pan dobrotliwy z nich, że się sm ę- 
ćić mieli dla odejścia jego, a przeto cieszy ich przez 
przyjście inszego pocieszyciela, który ich miał po­
silić, pocieszyć i świadectwo wydać o nim. Po­
wieścią przyszłych rzeczy zafrasował ich, a za się
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obiecując Pocieszyciela, dobrej myśli dodaje. Tak 
Pan miły Jezus Chrystus zawzdy zwykł przeplatać 
gorzkim rzeczom słodkie. A nie może człowiek 
takiej przykrości, takiego prześladowania , takowej 
trudności podjąć dla Pana Chrystusa, za którą by 
za się na duszy swojej nie odniosł wesela i ochło­
dy : cokolwiek złego nam świat stro i, cokolwiek 
naturze naszej jest nie miłego, nie lubego, to wszyst­
ko staje się przez Ducha S. miło i wdzięczno. O 
zaprawdę nie mógł nam nic potrzebniejszego Pan 
Chrystus obiecać, albo dać, nad Ducha S. Zaprawdę 
Duch S. zacny i prawie godny dar je s t , i godna 
Pana ChrysiusoAVa obietnica. Bo gdy Duch Ś. w  nas 
mieszka, tedy jednem ciałem duchownem z Panem 
Chrystusem stawamy się i synami Bożymi jesteśmy.

Aby tedy mogli ludzie poznać Ducha Ś. najpier­
wej go opisuje Pan Chrystus od persony jego, że 
on jest Pocieszyciel, a to imię Ducha Ś. jest w ła­
sne. Bo to, cokolwiek zda się nas cieszyć; oprócz 
Ducha S. myli nas bardzo, doskonałej pociechy 
w  sobie nie ma. A Duch Ś. praAYdziwie naszem 
jest a v  pracach naszych odpocznieniem, a v  uciśnie- 
niu ochłodą, w  płaczu weselem ; którego ŚAYiadectwo, 
o Panie Chrystusie, nie w  gołych słoAviech położo­
ne jest, ale a v  skutku i w  istotnej rzeczy ; nie tylko 
w uszach brzm iący, ale do serca ludzkiego koła­
cący i zruszający, nie raz, ani dwa, ale ustawicz­
nie, aż do skończenia' świata.

Potem zowie go Duchem praw dy , aby pokazał,
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że Duch Ś. jest B óg, że nikt inny nie jest praw­
dziwy, jedno Pan Bóg, który kłamać nigdy nie mo- # 
że. O tern świadczą wszystkie rz e c z y , które były 
z obietnicy Boskiej Żydom dane : niczego nigdy 
Pan nie obiecował, czegoby był nie ziścił. Zowie 
go też Duchem prawdy, że on ma wszelką prawdę, 
a nic innego sługom swoim nie podaje, nie dopusz­
cza m ów ić, u czy ć , jedno prawdę. Zkąd dobrze a 
nieomylnie w ierzym y, że Kościoł Pana Chrystusowy, 
przez Apostoły wszczepiony , i słusznie a prawie 
wyćwiczony w rzeczach tych , które się ściągają i 
przynależą ku zbawieniu, jest tak umocnionym, że 
jego w iary, ani nauk i, żaden T y ran , żaden here­
tyk , ani kunsztem , ani chytrością, ani gadaniem, 
ani morderstwem , ani zdradą zwalczyć nie może. 
Jako po jednym Aeryusie pokazało się, który przez 
pięćdziesiąt lat burząc Kościoł Pana Chrystusowy, a 
aczkolwiek nie małą szkodę uczynił, przed się ze - 
psować go nie mógł, i sam za pomstą Bożą mizer­
nie z g in ą ł; jako też naszych czasów Marcin Lu­
ter, upiwszy się zdechł; albo jako też Kalwin, któ­
rego wszy zjadły. Ato nie zkąd inąd pochodzi, jedno 
z onej mocnej obietnicy Pana naszego, którą raczył 

Mat. 16 potwierdzić Boskie/ni usty swemi, do Piotra mówiąc 
temi słowy : Ty jesteś P io tr, a na tej opoce zbu­
duję Kościół mój, a bramy piekielne nigdy go nie 
przemogą. Dla czego wszyscy przeciwnicy nic 
uczynić Kościołowi nie mogą, albowiem Panu Bo- 
gu żaden się sprzeciwić nie może, żaden go zw al-
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czyć nie umie , przeciwko któremu nie masz ani 
porady, ani nauki, ani mądrości. A wżdy heretycy 
wszyscy z zaślepienia swego, o to się kuszą, prze­
ciwko jego Kościołowi szturmując, nad który na 
świecie nie masz nic mocniejszego, bo który się 
nari o b u rzy , zwątlić drzewiej musi sił swoich i 
pozbyć, niżli co u c zy n i: nie inaczej jeno gdy chce 
kto z wiatrem się biedzić, a niebo zwalczyć.

Tenże Duch S. świadectwo wyda o mnie (mówi 
Pan Chrystus), żem ja jest z przyrodzenia Synem 
Bożym i prawdziwym Messyaszem, zbawiecielem 
świata. O tem Jan ¡Ś. tak napisał: Duch jest, który l.Joan.

r da
świadczy, iż Chrystus jest prawda. Albowiem Duch S. 
gdy zawitał w  serca Apostolskie, takowe serce, ta­
kową śmiałość i moc dał im, że bez bojaźni przed 
królmi i książęty nie tylko m ów ili, ale i czyniliAct0-2* 
wielkie rzeczy Boże, okazując Pana Chrystusa być 
prawdziwym Synem Bożym ; o czem Łukasz Ś . Act* 4- 
świadectwo daje takowe, m ówiąc: Mocą wielką w y­
dawali Apostołowie świadectwo zmartwychwstania 
Jezusa Chrystusa Pana naszego; że on był słowem 
Bożem, posłanem Żydom ku opowiadaniu pokoju ; 
opowiadając i to, że on jest, który postanowionym 
jest od B oga , sędzią żywych i m artw ych, i inne ¿ ct. i. 
wszystkie rzeczy opowiadali, które jedno czynił po 
zmartwychwstaniu swojem , jako  jadł i pil z nimi. * 
W ielki tedy znak i potężny był ku utwierdzeniu 
w iary Pana Chrystusowej, że ludzie prości, n ie u -Act- 2* 
czeni, o głębokiem Piśmie, o zacnych rzeczach nie-
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bieskich, tak znacznie, tak jaśnie języki wszyst­
kich narodów mówili. A nie tylko to, ale też mocą 
tegoż Ducha S. wielkie cuda czyn ili, do gardł 
swoich nie odstępując tego, którego być opowiadali 
zbawicielem świata , jako nam Historje Kościelne i 
Łukasz S. pokazują o Piętrzę i Pawle i inszych, 
że żywot swój położyli, i wiele trudności podjęli 
dla Pana Chrystusa, o których im Pan Chrystus 

J°16. w  dzisiejszej Ewangelii oznajmić raczy ł, że z bóż­
nic ich mieli w ym iatać, mieli ich zabijać ; poka­
zując, jako świat ma w nienawiści tych, którzy po­
bożnie żywiąc w  praw dzie, upominają złych, aby
przestali grzechów. Nigdy się zgodzić nie może 

2. Cor. c
6. z Panem Chrystusem Belial, ani światłość z ciem­

nością ; zawżdy źli prześladują dobrych; że świat 
nie może miłować uczynków dobrych, wygania po­
bożnych ludzi od sieb ie , zabija niewinnych, nauką 
zdrową, zbawienną gardzi, brzydzi się nią.

Opowiadać to raczył Pan Chrystus zwolennikom 
swoim, abyśmy się ztad nauczyli tego, że gdy wie­
my, iż musi to być, żeby pogorszenie przychodziło, 
nie mniemalichmy, ani rozumieli, żeby Pan Bóg nic 
nie dbał o dobrych ludzi; gdy co wielkiego i trud­
nego cierpią; opowiedzieć ra c z y ł, aby żaden z nas 
w  nim nie rozpaczał ani się g o rsż y ł, aby żaden 
sobie na świecie pokoju nie obiecował. Przyjdzie 
na cię jaki frasunek, jaka szkoda, jaki uciśk, wspom­
nij na Ducha S. Pocieszyciela, a wnet pocieszenie 
w eźm iesz, wnet skromnie będziesz mówił z Apo-
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stołem : Ktoż nas oderwie a odłączy od miłości Rom.s. 
Bożej ? utrapienie czyli uciśk ? czy głód ? czyli 
nagota ? czyli niebezpieczeństwo ? czyli prześlado­
wanie ? czyli miecz ? Żadne stworzenie nie będzie 
mię mogło odłączyć od miłości Bożej. Zkąd miał Joan 
te słowa Paweł Ś.? Nie zkąd inąd, jedno od Ducha Ś. 15* 
którego tu w  Ewangelii zowie Pan Chrystus Po­
cieszycielem i polężnym świadkiem wszystkich spraw 
sw oich, którego leż obiecał zwolennikom swoim 
posłać dla nauki i umocnienia w  wierze i stałości, 
aby mogli o nim świadectwo wydawać. W ydawać 
świadectwo o Panu Chrystusie nic innego nie jest, 
jedno wyznawać go być Bogiem i człowiekiem , i 
chodzić ta k , jako on chodził, sprawować się tak, 
jako się on spraw ow ał; co bywa wtenczas, kiedy 
przykazanie jego pełnimy i pobożnie w nim ży- 
wiemy ; a gdy to czynimy, natychmiast będziemy 
mieć na się nieprzyjacioły: szatana, świat, i ciało, 
którzy nas bardzo będą prześladować , odwodząc 
nas od takowego św iadectw a; przeciwko którym 
mamy się zastawić m ocnie, słow em , uczynkiem, 
aż do śmierci, pocieszeni będąc od Ducha Śi. który 
nam doda sił i m ocy, abyśmy nie usta li, żawżdy 
mając na pamięci Pana Chrystusa głowę naszę , iż 
on takoweż i cięższe rzeczy cierpiał wespołek 
ze wszystkimi zwolenniki swymi, mówiąc : Na św ie- J°5U* 
cie ucisk będziecie mieli, ale we mnie pokój. Ale J®“ * 
bądźcie dobrej nadziei, jam zwyciężył świat ; je ­
śli was świat ma w  nienawiści, wiedźcie, że mnie
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pierwszego miał w  nienaw iści; jeśli mnie prześla­
dowali, i was będą prześladow ać; a to wam będą 
czynić , że nie znali Ojca mego, ani mnie. A to 
wam powiadam dla tego, abyście wspomnieli na te 
rzeczy, gdy przyjdą, żem wam o nich powiedział.

A tak, chcemy-li, da-liPanB óg przyjąć Pocieszy- 
Psai.50 cielą i świadectwo wydawać o Panie Chrystusie, 

potrzeba nam cierpliwości, abyśmy krzyż za Pa­
nem cierpliwie znosili, nie wstydząc się wyznawać 
Pana Chrystusa, ale przed każdym śmiele słowy, 
uczynki Chrześcijańskimi oszlachciali. Potrzeba 
jeszcze czucia , trzeźwości i gorejącej modlitwy, 
abyśmy z Dawidem S. prosili, żeby nas Ojciec nie­
bieski i Syn jego miły obdarzył Duchem prawym , 
Duchem celniejszym, którego Ducha S. darem umoc­
nieni będąc, moglibychmy wszystkie niebezpiecz- 
ności, pokusy nieprzyjaciół naszych, znosić cierpli­
wie i zwyciężać, aż będziemy przeniesieni do kró­
lestwa , wiekuiście trwającego.

KREDA, ALBO WIARY WYKŁAD.

Przeszłego Kazania słyszeliśmy, dla czego Ko­
ściół Chrześcijański zowiemy Ś w ię ty , gdy wiele 
ludzi w  nim jest złych i niepobożnych, i niedosko­
nałych. Powiedziało się, że nie z strony naszej zo­
wiemy świętym , ale z strony łaski Bożej , którą 
bierzemy na Chrzcie świętym, i z strony Ducha Ś.
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który nas poświęca , ciała nasze umartwia aż do 
śm ierci, świątobliwości uczy i wszelką prawdę 
opowiada.

Słuchajmy teraz, dla czego temu Kościołowi, któ­
rego świętym zowiemy, drugie imię dajemy, zowiąc 
go Powszechnym. To słowo Catholicon Greckie, a 
po Polsku pow szechne, nic innego nie j e s t , ani 
z n aczy , jedno to , co wszystkich czasów i na 
wszystkich miejscach jest i ustawicznie trwa.
• To imię, albo przezwisko, dane jest Kościołowi 

z obietnicy Pana Chrystusowej. Pan Chrystus obie-
. .  ,  . . . I u c

cać to raczy ł, z e n ie  najednem miejscu, nie w je -  21 

dnym kącie św iata, nie w jednym narodzie, nie M a r .  

w jednym powiecie chciał zamknąć Kościoł swój, vlt‘ 
ale że go miał po wTszystkim świecie, na wszelkiem 
miejscu rozkrzewić, według onych słów, które m ó -Act 
wić raczył tak do Apostołów swoich: W y będzie­
cie mi świadkami w  Hieruzalem, i po wszystkiem psa|. 
Żydowstwie, i Samaryey, i aż na kraj ziemie. Aby m ’

, Ambr.
się wypełniło Pismo, które przepowiedział Dawid S .:caP. 2.

clii I I 0  *•
Od wschodu słońca, aż do zachodu chwalebne jest b r a e o s  

imię Pańskie. A toć też niegdzie wspomina Am - ‘“ J8*1- 
broży Ś. tak o tym pisząc : Po męce i zmartwych­
wstaniu Pariskiem chwała Boża po wszystkim świe­
cie ma być rozniesiona. A to pisze na one sło­
w a, z Psalmu dwódziestego pierwszego przywie­
dzione : Opowiem imię twoje braciej mojej. Także 
też wielki Kościoł w ykładając: Czemu (powiada) Jde|T1 
mówi Kościoł wielki ? iż przedtem był nie wielki, 39.

W e r e s z c z y ń s k j .  I. 21
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a któryż jest wielki? jedno ten, który jest ze wszyst­
kiego świata zebrany ? kiedy od wschodu i zacho­
du, z północy i z południa lud pogański jest we­
zwany. A iż też Kościoł nigdy nie ma zginać, ale 
ustawicznie aż do skończenia świata trwać ma, 
obiecać to raczył Pan a Zbawiciel nasz jeszcze 

M at. 23  zwolennikom swoim temi słowy: O to z  wami je ­
stem aż do skończenia świata; zkąd jaśnie się oka­
zuje , że Kościoł Chrześcijański dobrze zowiemy 
Powszechnym. Bo to właśnie ma w  sobie z obietnic 
Pana Chrystusowych, że po wszystkim świecie, aż 
do skończenia świata będzie trw ał, mając gałęzi i 
latorostki swoje rozszerzone. A tego słowa wielki 
jest pożytek, bo przezto poznawaray prawdziwe 
Chrześcijany i heretyki. W szyscy kacerze zowią 
się być Kościołem Chrześcijańskim, twierdzą o so­
bie, że u nich jest szczere słowo Boże , szczera 
Ew angelia, prawe używanie Sakramentów. Cóż tu 
człowiek prosty ma czynić, jako ma rozeznać, gdzie 
jest prawdziwy Kościoł? Łatwie może obaczyć i 
nauczyć się z tego słow a, że jest powszechny.

Albowiem Kościoł Pana Chrystusa jest powsze­
chny, albo powszedni, to jest, na wszystkie grani­
ce ziemie rozciąga się , wszędzie i zawżdy aż do 
skończenia świata trwa. A przeto, gdy się pokaże 
jaka sek ta, powiadając że jest Kościołem, że ma 
w  sobie prawdziwe słowo Boże, prawdziwe Sakra- 
menta, tedy zawżdy się człowiek Chrześcijański ma 
do tego m ieć, to obaczać, jeśli onej sekty nauka,

http://rcin.org.pl



— 243 —

i rozdawanie albo szafowanie Sakramentów takie jest, 
jakowe po wszystkim świecie Chrześcijańskim. Je­
śli w czem się nie zgadza, wiedz, żejest kacerstwo, 
że fałszywy w ykład, błąd wielki: bo w jednym Ko­
ściele Pana Chrystusowym na wszelkiem miejscu 
wszystkich wieków Chrześcijanie jednostajnie wie­
rzą , jednostajnie w ykład czynią słowa Bożego, je ­
dnako świątościami szafują.

Otóż dla tego zowiemy powszechnym Kościołem, 
aby żaden od tej społeczności się nie w yłączał, i 
w  osobliwe sekty , fakcye, obory (chciałem rzec 
zbory) nie wstępował, nowej a niesłychanej się nau­
ki nie chwytał; ale kto chce prawdę poznać, niech 
wie, że z Kościołem powszechnym ma trzymać , i 
tego się mocnie rękami i nogami dzierżeć, co na 
wszelkiem miejscu a zawżdy chow ali, wierzyli i 
podali ludzie Chrześcijańscy.

Ten jest jedyny miecz, którym Doktorowie świę­
ci wszystkich heretyków porazili, sekty ich roz­
pędzili. Augustyn Ś. ośmdziesiąt i ośm sekt w yli- Augu- 
cza , które trw ały od Apostołów do jego czasu, a 
każda z nich zwała się być Kościołem Pana Chry­
stusowym , i słowo Boże prawdziwie sobie przy­
pisywali, i Sakramenta, ale nie mogli pokazać, żeby 
mieli zgodę powszechną. Przeto wszystkie ustały, 
a Kościoł powszechny stoi w ca le , nie mogąc być 
od tak wielu kacerstw  zw yciężony, według słów 
Pana Chrystusowych, jako raczył powiedzieć: I b ra- jfi 
my piekielne nigdy go nie przemogą. A na d r u - Mat. 28
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giem miejscu raczył się opowiedzieć: Oto ja z wa­
mi jestem aż do skończenia świata.

Chcesz tedy, Chrześcijański bracie miły, poznać
P ierw ­

szy  prawdziwy Kościoł Chrześcijański, uważajże te czte-
p raw - ry znaki: pierwszy znak prawdziwego Kościoła jest:

go K o -  nauka zdrowa według powszechnej Apostolskiej usta-
C hrze- wy wyrozumienia i wykładu ; jako Pan Chrystus

sk ie^ o  mavv^ U ^ana ® * ^ wce m°je głosu mego słuchają, 
albo  A rozsądek nauki zdrowej i wykładu Pisma ś. przy

po w -  Ł ,
sze c h - Kościele powszechnym jest. Bo Pan Bóg Ducha S. 
Joan ^  Kościołowi, aby przy nim był, który gdyż jest 
t(J- Duchem prawdy, nie dopuszcza błądzić Kościołowi;

a gdyby dopuszczał błądzić, jakoby prawdziwe sło- 
14. wa były Pawła S. , gdy Kościoł zowie słupem i 

1Tiin 3 umocnieniem prawdy. Dobrze Ireneus napisał: Gdzie 
jest Kościoł, tam jest Duch Ś. Gdzie nie masz

Tren.
lib . 3 .  Kościoła, tam fałsz, niezgoda ; bo inaczej Pismo w y - 
ŁalJ' ' kłada Noyaoianus, inaczej Sabellius, inaczej Dona- 

tus, inaczej A eryus, inaczej Luter, inaczej Kalwin, 
inaczej Aecolampadius, i wszyscy heretycy, jeden 
z drugim się nie zgadza.

^ Drugi znak Kościoła praw dziw ego: prawe i je -  
znak dnostajne używanie Sakramentów. Temi dwóma zna- 

ła °p o w " ki Kościoł Chrześcijański oddziela się od zgroma- 
ŝ Łoh0‘ dzenia żydowskiego i pogańskiego, którzy nie m a- 
^  ją i zdrowej nauki i świętości nowego zakonu, 
znak Trzeci znak: Jedność, która zależy na związce 

Jziwe- miłości i pokoju, i członki Kościoła Chrześcijańskie- 
fdoia. g° tak spaja, że nie tylko w  tym się zgadzają, co
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jednostajne zezwolenie ludzkie, od Apostołów poczę­
te, aż do naszych lat postanowiło, ale też jedną rzecz 
mówią, tak wykład czyniąc Pisma świętego, jako 
i o ustawach Apostolskich ucząc, a to za upomi­
naniem Pawła Świętego, gdzie tak upomina: P ro- i* C°r- 
szę was, bracia, przez imię Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, abyście jedność wszyscy mówili, ażeby 
nie były między wami rozerwania; ale bądźcie do­
skonali w jednostajnym zmyśle i w jednej umieję­
tności. Bo miłość Pan Chrystus znakiem opowie­
dział być zwolenników i sług swoich, m ów iąc: Po 3™n' 
temci poznają wszyscy, żeście zwolennicy moi, bę- 
dziecie-li mieć jeden ku drugiemu społeczną miłość.

Czwarty znak prawdziwego Kościoła jest, cośmy iv 
już powiedzieli, że jest powszechny, to jest, po praw- 
wszystkich miejscach i przez wszystkie czasy roz- go'ko- 
k rzew iony, i przez Apostoły Pana Chrystusowe i s"°*a 
ich namiestniki bez wszelkiego przerwania konty- 
nuowany aż do naszych czasów, i przez tę sukces- 
syą postępowany jednego na drugiego miejsce, roz­
mnożony aż do granic ziemie, według obietnicy Bo­
żej : Żądaj u mnie, dam ci pogany w dziedzictwo Bal. 2. 
tobie i wszystkie koriczyny ziemie w osiadłość two­
ją . Te dwa znaki odłączają Kościoł Chrześcijański ' * 
od odszczepieńców i heretyków, którzy związkę po­
koju rozrywają i od jedności powszechnego Ko­
ścioła ku potępieniu swojemu odcinają, gdy mały 
poczet swój i liczbę, nad wielki poczet przekła­
dają ; jakowi byli między innymi Donatistae, k tó -

21*
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rzy powiadali, że Kościoł Pana Chrystusa po wszyst­
kim świecie zginął, a tylko wr Afryce, gdzie Do­
natus był, został.

A toż jeśli gdzie tych czterech znaków nie znaj­
dziesz , albo inaczej o nich usłyszysz u czy ć , bez 
wątpienia powiadaj , że takowi nie przysłuchają do 
Kościoła powszechnego.

Panie Boże wszechmogący, te wszystkie ludzie, 
którzy się jedno oderwali od Kościoła twego Świę­
tego, raczże na nie wejrzeć okiem miłosierdzia twe­
go świętego, a Świętym Duchem swoim racz ich 
oświecić, a tudzież też do jedności Kościoła Świę­
tego Chrześcijańskiego a Powszeclmego racz ich, mi­
ły  Panie, domieścić. A m e n .
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KAZANIE PIĘTNASTE.

NA EWANGELIĄ NIEDZIELI ŚWIĄTECZNEJ, Z .WY­
KŁADEM KREDA, ALBO SKŁADU WIARY CHRZEŚCI­

JAŃSKIEJ.

(Ew angelia  Jana S. którą napisał w  XIII rozdziale.)

Czasu onego: mówił Pan Jezus do zwolenników 
swoich: Jeśli mię kto m iłuje, słowa moje chować 
będzie, i Ojciec mój będzie go miłował; a przyj­
dziemy do niego, a mieszkanie sobie u niego uczy­
nimy. A kto mię nie miłuje, słów moich nie cho­
wa. A słowa, któreście słyszeli, nie są moje, ale 
Onego, który mię posłał, Ojca. Tern rzeczy mawiał 
wam, mieszkając u was. Ale pocieszyciel DuchŚ. 
którego ześle Ojciec w  imię moje, ten was nauczy 
wszystkiego i przypomni wam wszystkie rzeczy, 
które wam kiedymkolwiek mówił. Pokój wam zo­
stawiam , pokój mój daję wam; nie tak jako świat 
dawa, ja  wam daję. Niechże się nie frasuje serce 
w asze, a niech się nie lęka. Słyszeliście, iżem ja 
wam pow iedział: Idę i przychodzę do was. Byście 
mię miłowali, wzdam byście się radowali, że idę
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do Ojca, bo Ojciec więtszy jest, niźli ja. A tera- 
zem wam (to) powiedział pierwej, niżliby się stało, 
iż gdzieby się już stało, abyście wierzyli. Już nie 
wiele z wami będę m ów ił, bo idzie Książe tego 
św iata, a we mnie nic nie ma. Ale aby poznał 
św iat, iż miłuję Ojca, a jako mi dał'O jciec poru- 
czeiistwo, tak czynię.

Dziś, najmilsi Chrześcijanie, Kościoł święty Chrze­
ścijański , matka nasza duchowna, pamiątkę z na­
bożeństwem obchodzi, zesłania z Nieba onego za­
cnego a bardzo znakomitego daru Apostołom i in­
nym wiernym sługom Pana Chrystusowym, które 
się stało pięćdziesiątego dnia po zmartwychwstaniu 
Pana naszego, to jest, gdy w szyscy, będąc w spo-

l.Joan . łeczności, są napełnieni Duchem Świętym. Ale iż 
' Duch S. jest miłością Boga Ojca i Syna jeg o , dla 

Gai. 5. tego tedy tę Ewangelię o miłości Bożej a pełnieniu 
i chowaniu przykazania jego świętego, słusznie dziś 
nam ustanowiono czytać i przepowiadać. Któremi to 
słowy Ewangelii niniejszej Pan Chrystus zbawiciel 
nasz, Apostoły, przed zesłaniem daru onego Święte­
go, nauczał, jakoby się mieli ku przyjęciu jego go­
dnemu słusznie przyprawić, do których tak mówił: 

Joan. j e^ j miłuje, przykazania mego będzie strzegł;
G rego-jakoby rzekł: Iż doświadczenie prawej miłości, jest

rius.
czynienie a wyrządzanie dobrych uczynków. Otóż 
który człowiek dobrze nie czyni, to jest, przyka­
zania Bożego nie strzeże i nie p e łn i, taki nie mi­
łuje , ani może znać Boga wszechmogącego, i jest
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fałszywy i kłamliwy każdy ta k i , który powiada, 
aby miłował Pana a Stworzyciela swego, a nie strze­
że ani pełni przykazania jego, od niego ustanowio- i j oan.

•) 2nego. Do takich tedy sam Zbawiciel mówi: I cóż 
wżdy mię zowiecie Panem, m ówiąc: Panie, Panie, luc. 9. 
a tego nie chcecie pełnić, czego ja was nauczam.

A dla czego to tak czynią tacy fałszywi naśla­
dowcy Chrystusowi? przeto, jako Apostoł pisze do 
Filipensów: Iż wszyscy swego szukają, nie co J e -  P h ilip , 

zu Chrystusowe. Albowiem nie o tern się starają, 
nie tego szukają, nie woli Bożej, ale tego, co się 
onym według ciała podoba; acz ci się okazują 
z wierzchu albo na obliczu swym dobrymi, nabo­
żnymi i pobożnymi, a w zakryciu tej swej nabo- 
żności, nie o czem inszym m yślą, jedno jakoby 
bliźniego majętność, cześć, sławę kazili, hańbili i 
pustoszyli. O takich Apostoł Jan S. pisze, mówiąc: 
Jeśliby kto pow iadał, aby miłował Pana B oga, a joan.4. 
brata i bliźniego swego ma w  nienawiści, taki kłam­
cą jest. Są leż zaś drudzy, którzy będąc więcej 
poddani obłudnym roskoszom i żądzom świata tego, 
zgromadzając wielkie skarby i bogactwa, i w nich 
wszystkę myśl i nadzieję swą pokładając, fałszywie 
mówią i wyznawają s ię , aby mieli miłować Pana 
Boga wszechmogącego, albo pełnić przykazanie je ­
go święte; gdyż to sam Zbawiciel nasz opowie­
dzieć rac z y ł, do takich wszystkich mówiąc: Nie 
możecie Bogu za raz służyć i pieniądzom, to jest, Mat. 6. 
bogactwu. Jakoby m ó w ił: Zwodzicie się sami, po -
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Mat. 6,

1 Jo a n  
2.

J oan .
14.

Pial.
144.

Joan.
16.

Joan.
14 .

wiadając, abyście mieli Boga miłować i naukę jego 
świętą chować , gdyż w y  większą macie pieczę o 
rzeczach doczesnych świata tego, a niżli o zbawie­
niu dusznem : bowiem, gdzieć jest skarb twój, ma­
jętność tw o ja , w  której się ty kochasz i gardło 
swe dla niej ważysz zgubić, tamci jest i serce two­
je , i myśl twoja wszystka. Takich tedy Jan Apo­
stoł upomina , którzy tylko usty powiadają i w y -  
znawają się miłować Pana Boga, ale sercem wię­
cej bogactwa miłują, temi słowy: Nie miłujcie, albo 
nie chciejcie miłować świata i wszystkich rzeczy, 
które są na nim. Albowiem, kto świat miłuje, nie 
jest miłość Boża w  nim. To j e s t , kto bogactwa, 
dygnitarstwa i godności, przełożeństwa tego świata 
miłuje więcej, niż Pana Boga , nie jest synem Bo­
żym, ale synem diabelskim; ale kto zaś miłuje Pana 
Boga i przykazania jego świętego przestrzega, na­
przód tego dostąpi, jako Zbawiciel sam świadczy 
w  dzisiejszej E w angelii: I Ojciec mój będzie one- 
go miłował. Jako o tern i Psalmista świadczy: Mi­
łuje Pan wszystkich, którzy go miłują. Sam też 
Zbawiciel o tejże miłości mówi do Apostołów: Albo­
wiem, powiada, też Bóg Ojciec miłuje was; a dla 
czego? przeto, żeście w y mnie umiłowali i uwie­
rzyliście, * żem od Boga wyszedł. Dalej zaś Zbawi­
ciel, aby istną miłość Boga Ojca okazał przeciwko 
temu, który Boga prawdziwie m iłuje, temi słowy 
mówi: I do tego człow ieka, który ma prawdziwą 
a szczerą miłość przeciwko Bogu, przyjdziemy, to
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jest, m y , ja Syn z Bogiem Ojcem, a u takowego 
m eszkać będziemy.

Przed przyjściem tedy tak znamienitego gościa, 
każdy, który chce wiernie miłować Pana Boga, a 
onego mieć u siebie, ma pierw ej, albo dom swój 
i przybytek serca swego skruszyć przez żałość, a 
pokutę słuszną za złości swoje uczynić ; ma być 
od wszelkiego grzechu w olen , ma to wszystko 
pełnić, co roskazano w  przykazaniu Bożem, potem 
zaś z chucią a żądzą wielką serdeczną ma ocze-Mat.19. 
k iw a ć w z y w a ć  , i żądać chciwie przyjścia Boga 
wszechmocnego, albowiem Duch Ś. pożąda takiego 
serca człowieczego, któreby od wszelkich grzechów 
prżne, w olne, a czyste b y ło ; a jeśliby inaczej, a 

nie tak czynił, jakom powiedział, tedy, jako mę­
drzec m ówi: W  złośliwą a w  niechciwą duszę nie Sap. i. 
wnidzie Duch S. Chcemy-li tedy, najmilejsi Chrze­
ścijanie, godny a słuszny przybytek w  sercach swych 
Panu Bogu uczynić , tedy sumnienia nasze mamy 
oczyścić lekarstwem prawdziwej pokuty za złości 
sw o je , mamy je od wszystkich myśli próżnych 
oczyścić i próżne uczynić. Do takich tedy, którzy 
tak czynią, sam zbawiciel m ów i: O to ja u drzwi Apoc.

Q
stoję i ko łacę ; jeśli mnie kto otworzy, wnidę do 
onego. Ale rzekł by który , jakoż ja , i co mam 
otworzyć jemu ? Słuchaj, jako uczy Ezechiel P ro - Eiech. 
ro k : Oczysczajcie się od wszystkich złości i n ie- lb' 
prawości waszych, a ja  wam dam Ducha nowego.
Jak by rz e k ł : otwarząjcie serca w asze, przez ża-
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łość a pokutę za grzechy swoje, a Duch Święty 
przyjdzie do was. Który Duch Ś w ię ty , jako Zba- 

i6°a"4 ^ an miły Jezus Chrystus w dzisiejszej Ew an-
12. gelii powiada, nauczy was wszelkiej p raw dy, to 

jest, jakobyście pobożnie ż y ć , a na potem złości 
się swoich wystrzegać mieli.

Po obiecaniu tedy Zbawiciela naszego Pana mi­
łego Jezu Chrysta, to jest,v potem, gdy już obiecał 
Ducha Ś. zesłać, zaraz pokój .Apostołom swoim 
powiedzieć i darować ra c z y ł, temi s ło w y : Pokój 
mój wam daję, pokój wam zostawuję. Dla'czegoż 
to Pan a Zbawiciel nasz Je^us Chrystus zwolen­
nikom swoim i wszystkim wiernym Chrześcijanom 
pokój zostawić raczył?  Dla tego, bracia miła, wiedź­
cie to, abychmy pokoju onego naśladowali, abych- 
my umysłem swym spokojnym, sercem swem ci­
s i, cierpliwi, miłość prawdziwą przeciwko sobie, 
zachowywali. Albowiem Ezaiasz tak mówi w per- 

E s a . 6 6 .  sonie Boga wszechmogącego: I na kogoż mam 
wejrzeć , a na kim będzie odpoczywał Duch mój, 
jedno nad spokojnym i bojącym się słowa mego. 
Na inszym też miejscu zaleca Zbawiciel dziś tych, 
którzy się w pokoju kochając, onego naśladują, te- 
mi słowy: Błogosławieni spokojni, albowiem oni za 

Mar. 5. Syny Boże będą policzeni.
Chcemyli tedy, bracia miła, aby w nas Pan Bóg 

m ieszkał, aby Duch jego Ś. w  nas odpoczywał, 
naukę tę króciuchną, którąm wam zebrał z Kaza­
nia Ewangelii dzisiejszej, przyjmujmy w serca na-
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sze , a onej zawsze pełnić nie przestawajmy. To 
jest, potrzeba nam, abychmy prawdziwy pokój z bra­
cią z bliźniemi naszymi, tak też pokój serdeczny 
w umysłach naszych zachow yw ali, za którym bę­
dzie się w nas mnożyć miłość przeciwko Panu Bo­
gu i bliźniemu naszemu.

Tać j e s t , bracia miła , krótka a pożyteczna i 
zbawienna nauka, którą z chęcią przyjmujmy w ser­
ca nasze, za którą, bez wątpienia, D uchŚ. tamże 
wnijdzie. A przeto prośmy Pana Boga wszechmo­
gącego , aby nam raczył na wspomożenie Ducha 
swego S. zesłać, abyśmy się w tej nauce jego świę­
tej mogli spraw ow ać, a nauka też w  nas na wieki 
żeby się mogła w korzenić, zaczem bychmy mogli 
z nim wiecznie królować.

K R E D A  A L B O  W IA R Y  W Y K Ł A D .

Słyszeliśmy już w  przeszłych niektórych kaza­
niach przezwiska i mianowiska Kościoła tego, któ­
rym sposobem i dla czego jest nazwany Świętym, 
i Powszechnym; nad to , nauczyliśmy się spraw 
nauki, i postanowienia jego; przy tern też niektóre 
są przydane słow a, które nas upominają i to nam 
pokazują, jakoby była rzecz dobra, pożyteczna i 
m iła , w  Kościele Chrystusowym przemieszkiwać, i 
onego błogosławionego towarzystwa, królestwa nie­
bieskiego, być obywatelem i uczestnikiem. A za 
s ię , jakoby to była rzecz niebezpieczna i bardzo

W e r e s z c z y ń s h i . I .  , / 22

http://rcin.org.pl



— 254 —

szkodliwo od tego Kościoła odłączyć się, i jego 
jedność targać, psować i rozrywać. Te są tedy 
ostatnie słowa tego artykułu: W i e r z ę  Ś w i ę ­
t y c h  o b c o w a n i e .  Te słowa jaśnie nam opo­
wiadają , co mamy rozumieć przez Kościoł Święty, 
iż nic innego nie je s t , jedno Świętych obcowanie, 
towarzystwo. Kto w  Kościele je s t , i w  nim trw a, 
ten trwa i jest w towarzystwie i obcowaniu Świę­
tych. Kto Kościoł i jego jedność opuszcza, sa­
mego siebie z liczby Świętych w y rzuca , ani dóbr 
onych uczestnikiem się s taw a , których Święci 
Boźi teraz używ ają, i potem bezprzestanku uży­
wać będą.

Jeśli py tasz: Co to są za Św ięci, których Ko­
ściół jest obcowaniem ? Wiedz , że Pan Chrystus 
nad wszystkiemi jest najświętszy i głową tego ob­
cowania. Po nim wszyscy Aniołowie, jako najcel­
niejsi, najznamienitsi tego ciała duchownego człon­
ki. Potem wszyscy pobożni, bogobojni i sprawie­
dliwi ludzie, którzy od początku świata przy Panu 
Bogu, przez wiarę i miłość stali, i w  sprawiedli­
wości a w  świątobliwości przed nim chodzili, i ci, 
którzy na tym świecie wierząc w  Pana Chrystusa, 
Pana Boga się boją i wolę jego pełnią, ci są Świę­
tymi i żywymi członkami Kościoła Chrześcijańskie­
go. Nakoniec, w tej społeczności są i c i ,  którzy 
wierzą w  Pana Chrystusa, źle żyją, grzechy spro­
śnymi się plugawią, potępienia wiecznego są godni. 
Przedsię choć takimi s ą , a nie wyłączają się od
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tego pospólstwa, pożyteczno im jest być w tym to­
warzystwie, gdzie i słowa Bożego słuchać i świę­
tości pożywać mogą. Bo nadzieja jest o nich do­
bra, że póki są w  tern towarzystwie, póty za po­
mocą, za modlitwą Kościoła Chrześcijańskiego, mo­
gą być wyjęci od grzechów i stawać się zasię 
mogą żywymi członkami, zbawienia dostawać i otrzy­
mywać. W szyscy tedy ci Ś w ięci, Pan Chrystus, 
Aniołowie, wybrani Bożi w  niebie, wierni Chrze­
ścijanie na z iem i, jednym Duchem Bożym mocnie 
są spojeni; mając między sobą jednakiego dobra, 
jednakiej w ładzy , jednakiego ratunku społeczność, Ephe-4 
starając się jeden za drugiego, pomagając jeden dru­
giemu, jako członki w  ciele, jeden drugiemu usłu­
guje i pomaga. W szystkie zacne i najdroższe Pa­
na Chrystusowe zasługi, i sprawiedliwość jego , ku 
pożytku i pomocy są temu Kościołowi, obroną wszyst­
kich A niołów , Kościołowi i każdemu człowiekowi 
w  Kościele będącemu, pożyteczna jest. Między łudź-Gal. 5. 
mi wiernemi, tak w  niebie, jako i na ziemi będą- 
cemi, jest społeczność wszystkiego dobra, jednego 
Ducha, jednego Chrztu, jednej wiary i jednego Bo- 
ga. Także też i w  wierze zobopólnemi modlitwami id e . 5 . 

jeden drugiego ratuje, jeden drugiemu usługuje w  mi­
łości Chrześcijańskiej. A którzy od tej społeczno­
ści odłączeni s ą , jako latorostki odcięte, żadnego 
owocu nie mogą czyn ić , aż będą przysądzeni zaŚLuc.11 

do tej społeczności. et 18,
Dla lego Pan Chrystus rozkazuje, abychmy jeden
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K.°0m* za d ru g ieg o  modlili się, żebychmy byli zbawieni. I
' • # a 

Paweł S. upomina, abychmy jeden drugiego brze­
miona nosili ku wypełnieniu zakonu Pana Chry­
stusowego. Oprócz tego obcowania świętego , to 
jest, Kościoła Chrześcijańskiego, żaden nie może mieć, 
ani grzechów odpuszczenia, ani zbawienia, choćby 
się dręczył pokutą, posty, albo czuciem, albo choć-

Cypry—
anus by wszystkie cnoty pełnił. Bo kto odpada od Pana 

' Z T  Chrystusowego ciała duchownego, i poswarkami je -  
de sim- dność jego ro zry w a , nadziei nie może m ieć, aby 

miał mieć zbawienie, aby miał być w liczbie św ię- 
P raeia - tych poczytany; odpadł ten już od Boga, świąto-
torum. i T» •>

bliwość u trac ił, nieprzyjaciel jest B ozy , nie może 
ten mieć Pana Boga Ojcem, który nie ma Kościo­
ła matką, w  którym samym odpuszczenie grzechów, 
a żywot wieczny być wy znawamy. O czem na in­
szym kazaniu, da Pan Bóg, powiem. Teraz wltup^ 
zebrawszy, co się szeroko powiedziało o tym dzie­
wiątym członku, zamknę kazanie.

Po szerokim tego dziewiątego członku, o tymże 
powszechnym Kościele wykładzie, mógłby Chrze­
ścijański człowiek , gdzieby go w  tem kto spytał, 
jakoby o J;ym powszechnym Kościele rozumiał, te­
dy tym sposobem odpowiedziećby m ógł: W ierzę 
święty Kościół powszechny , Świętych obcowanie: 
to je s t , w ierzę i tak trzym am , że jeden Kościoł 
święty powszechny na ziemi jest, tenże nie na je -  
dnem miejscu, ale po wszystkim okręgu świata roz­
szerzony, którego zgromadzenie a zebranie Duch S.
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który jest sprawcą a rządzcą tego Kościoła, przez 
łaskę swoję spaja i zjednoczywa przez jednostajną 
w ia rę , .przez jednostajne sakramenta , i sprawuje 
wszystkie, i przywodzi skrytą Boską sprawą swo­
ją w niejaką jedność i towarzystwo w Chrystusie 
P an u ; tenże Kościół swój rozmaitemi dary poży­
tecznymi i zacnemi urzędy sprawuje, naucza, ozda­
bia i oszlachca. Na tenczas też przez zobopólną mi­
łość, nadobna niejaka równość, ucieszna i miła zgo­
da i jedność w tym Kościele trw a , chociaż te da­
ry  i urzędy, od Ducha świętego pochodzące, nie je ­
dnakie są i nie jednako bywają daw ane; jako mię­
dzy członkami cieleśnemi zgodę i miłość niejaką 
w idzim y, chociaż każdy z nich z osobna mają 
swoje osobliwe sprawy. W ierzę też, póki tego Ko­
ścioła członkiem będę, i że wszystkie dobra i za­
sługi Chrystusowe i wszystkich Świętych i wybra­
nych jego, są mi ku dobremu i ku pożytkowi me­
mu. W ierzę też i tak trzymam, iże Chrystus Pan 
a Zbawiciel mój , Aniołowie i Święci jego , mają 
mię (chociam grzeszny) na dobrem baczeniu, ciało 
i duszę moję bronią, zbawienia i wszystkiego bło­
gosławieństwa mego przestrzegają, jako jednego cia­
ła członki, społecznie jeden o drugim staranie mając. 
To też wyznawam i sam to na się opowiadam, je -  
śliżebym od tego Kościoła odstąpiwszy, kacerstwa i 
błędów się jakich chwycił, iże tym samym wszyst­
kiej łaski miłego Boga pozbywam i prawie wszyst­
ką nadzieję zbawienia swego utracam. Nadto ztąd

22*
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Psal.
112.

się uczę Panu i Stworzycielowi swemu chwałę i 
dzięki daw ać, który mię do tej społeczności, do 
pocztu wybranych swoich popisał i przyjął* i mnie 
nędznego a nikczemnego nędznika z łaski i miło­
sierdzia swego Boskiego z królmi i z książęty po­
równał ; abowiem w tym moim jakimkolwiek, choć 
podłym stanie, jednako i zarówno przedsię jestem 
członkiem Pana Chrystusowym, jako i oni, wieczne­
go błogosławieństwa, także jako też który z najzac­
niejszych, oczekiwani; i jestem pewien, co ja tyl­
ko miłosierdziu Boga wszechmogącego przypisuję, 
który mię takową godnością uczcił i oszlachcił, przez 
Chrystusa Pana i Zbawiciela mego. Abowiem to 
jest pewna a nieomylna powieść Dawida Pro­
roka Bożego : Iż Pan Bóg wynaszać raczy z gno­
ju ubogiego i posadzać raczy z książęty ludu 
swego.

Pan Bóg wszechmogący, z łaski swojej świętej, 
niech nas raczy w  tem pocieszyć i zachować, aby 
my aż do końca w tym Kościele prawdziwie w y­
znawać i w  prawdzie chwalić mogli Boga Ojca 
wszechmogącego, Stworzyciela nieba i ziemi, i Pa­
na Jezusa Chrystusa Syna jego jedynego Pana na­
szego i Zbawiciela świata, i Ducha S. oczyszcza­
jącego i poświęcającego wszystkie rze c z y ; abych- 
my też w  tym wyznaniu tej świętej wiary trwali, 
i w  Kościele tym dobrze się sprawowali, jako sy­
nowie Bożi, nie według ciała, ale według Ducha 
Św iętego; a iżby mocą Bożą potwierdzeni, w  tem
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bojującym Kościele, dobry bój bojowalichmy, szczęśli­
wy bieg dokonalichmy , i w  onym przyszłym ży­
wocie korony ze wszystkiemi wybranymi Bożymi 
dostąpili. Łaska i miłosierdzie Pana naszego nie­
chaj będzie z nami teraz i na wieki. A m e n .
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KAZANIE SZESNASTE.

NA DZIEŃ PRZENAJŚWIĘTSZEJ A NIEROZDZIELNEJ
TRÓJCY ŚWIĘTEJ, Z WYKŁADEM KREDA ALBO 

SKŁADU WIARY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

( Ewangelia Mateusza S . którą napisał w  XXVIII Rozdziale.)

Onego czasu: Mówił Pan Jezus uczniom swoim: 
Dana mi jest wszelka moc na niebie i na ziemi. 
Szedłszy tedy, uczcie wszystkie narody, chrzcząc 
je  w  imie Ojca i Syna i Ducha Św iętego, ucząc 
ich zachowywać wszystkich rzeczy, któremkolwiek 
wam poruczył. A oto ja  z wami jestem przez 
wszystkie dni, aż do skończenia świata.

Kochają się w  tern ludzie i za niemałe szczęście 
to sobie poczytują , gdy wedle świata tego ludzie 
zacne, w ielkie, króle, książęta widzą i znają. Je ­
śli to tedy za szczęście poczytano być m oże, co 
rozumiesz, jakie to szczęście będzie znać Króla nad 
Królmi, Pana nad Pany? Co też uważając u sie­
bie, nie bez przyczyny Mędrzec m ów i: Znać cie- 

• bie, B oże, jest doskonała sprawiedliwość; a umieć 
sprawiedliwość i moc tw oję, to jest korzeń nie-
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śmiertelności. Co też i  Pan Chrystus Boskiemi usty 
swemi wspomina , żywot wieczny na czemby za­
wisł, temi słowy mówiąc: Ten jest żywot w i e c z n y ,  J o a n .  

abyście poznali samego Boga prawdziwego i któ­
regoś posłał Jezusa Chrystusa. W  temci się za­
myka i na tem zależy zbawienie i błogosławień­
stwo, żeby człowiek poznał na świecie Pana Boga 
wszechmogącego. Gdyż to tedy wie matka nasza 
miła, Kościoł święty Chrześcijański, tedy porząd­
kiem swym idąc, oto teraz, osobliwie dnia dzisiej­
szego, chcąc nam przed oczy przywieść, żebychmy 
mogli Pana Boga poznać; przeto nam dzisia świę­
to ustanowił, które jest przenajświętszej a nieroz- 
dzielnej Trójcy Świętej. Co iż tak się rzecz ma, 
iż tym przedsięwzięciem ten dzień ozdobił, tedy 
dziś przystoi, żebyśmy mogli przejść poniekąd do 
uznania Pana Boga w  Trójcy jedynego. Ale cóż 
ja nędzniczek , a prawie pokalanych ust Kapłan, o 
Panu Bogu wam powiedzieć mogę , gdy i sam Pana Joan l* 
Boga nie znam. Jako i Jan Ś. powiedział: Boga 
żaden nigdy nie widział. A jako też i Ezajasz p o -E s a .45. 

świadcza, mówiąc: Zaprawdę Bóg Izraelski, Bóg
skryty jest. Także też i Ekklezyastes powiada: Kto 
może wypowiedzieć sprawy jego ? Albowiem kto Eccie. 

się dobada wielmożności spraw jego? A moc wiel­
kości jego kto w ysłow i? A iż tak jest, cóż tedy 
wam mam pawiedzieć o Bogu ja , nikczemy nędzni­
czek , który, jako i wy takoż, gmerzę, jako m ró- 
weczka pod nogami jego świętymi. Bo jeślibych
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chciał subtelnie wam powiadać, mierząc błahym ro­
zumkiem majestat Trójcy Ś . , tedybychmy nie po- 

Kom. mału w  tem pobłądzili. Jako i Paweł Ś. nas prze­
strzega w tem, mówiąc: Aby climy nie więcej ro­
zumieli, niźli potrzeba rozumieć, ale żebychmy ro - 

Ecci.3. zumieli ku trzeźwości. A Ekklezyastes zgoła nas 
w tem upomina: O wyższych rzeczach nadsię nie- 
pytajcie się i mocniejszych niżliś sam nie szukaj. 
Ale które rzeczy przykazał tobie B ó g , te zawżdy 
rozmyślaj, a w  wielu uczynków jego nie bądź dwor­
ny. Bo i Paw eł S. aczkolwiek w  trzeciem niebie 
uczy? się Teologii i w iary w  Pana Chrystusa, 
a wszakże, gdy mówić miał o tajemnych i skry­
tych sądach Boskich, musiał, zdumiawszy się, zaw o- 
ła ć : O wysokości bogactw, tajemnic, mądrości Pana 
m ojego! i któż kiedy mógł, albo może wyrozumieć

Psćll»
89. 'dziwne sprawy jego? Jako i Dawid wszędy woła: 

Dziwnyś ty , miły Panie, a niepoścignione drogi tw o- 
lib. i . je .  Czytamy też u AugustynaŚ. nawet i u Cyce- 
de„itn” rona poganina, o niektórym filozofie pogańskim, k tó- 
Gcero re£° zwano Simonides. Ten, gdy go Hiero król S y - 
det™"rakuzki spytał: Co to jest Bóg? prosił, aby sobie 

D eo- wziął ku rozmyślaniu przez trzy dni, aby mógł tak
rum

lib. 3. dostateczniej o nim gadać; gdy wyszły trzy dni, 
prosił jeszcze o dziesięć dni; które dni minąwszy, 
prosił potem o sto dni ku rozmyślaniu. Spytany po­
tem od króla, czemuby czynił, że sobie wszystko 
odkładał? Odpowiedział: Królu, im więcej myślę, 
im więcej szperam w rozumie swym , tem mniej
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znajduję, cobym miał o Bogu powiedzieć. Toż się 
też przydało Ezdraszowi, który gdy się badać chciał ■ 
o głębokich rzeczach Bożych, posłał do niego wnet 
Pan Bóg Uryela Anioła, który, przyszedłszy do E z -  
drasza, rzekł: Idź, Ezdraszu, zważ mi płomień ognio­
w y , zmierz wianie wiatrowe , a przywróć nazad 
dzień wczorajszy, który przeszedł. Rzekł Ezdrasz : 
żaden człow iek , co mi każesz , dokazać tego nie 
może. Odpowiedział Anioł: Gdybym cię był pytał, 
mówiąc : Jako wielkie jest mieszkanie na głębokości 
morskiej, albo jako wielkie są zdroje na początku 
wód w okręgu św iata , albo jako wielkie są zdroje 
dżdżowe na powietrzu, albo jakie jest przechodze­
nie w  raju ; snać byś mi r z e k ł : na głębokościm 
morskiej nie b y ł , ani do piekłam w stępow ał, a -  
nim też w niebie b y ł ; alem cię pytał o ogniu, 
wietrze, i o dniu, które widzisz, w  nich żywiesz, 
bez nich żyć nie m ożesz, a nie odpowiedziałeś 
mi nic na to. A jakoż ten sąd twój krewki
może wyrozumieć, obaczyć i pojąć drogi i sprawy
najwyższego Boga ? Skądże jest, że wszyscy z wia­
trem się biedzą, po próżnicy łby sobie tłu k ą , któ­
rzy majestat Trójcy Świętej, sprawy Boże, rozum­
ki swoimi zmierzyć chcą, nie pamiętając na cno
pismo: Jako temu, co wiele miodu jeść nie jest zdro­
w a, tak który się bada o majestacie Bożym, bę­
dzie zatłumion od chwały. Bo iż jęszcze wam na- 
przykład przydam : Jeślić tej, daleko mniejszej rze­
czy, ludzie mądrzy nie mogą doskonale w yrozu-

Esar.
4.

Prou.
2 4 .
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mieć: jako bywa formowan śnieg, piorun, grom, 
albo jako z jaja rodzi się ptak piękny, albo jako 
jaskółeczka, w jesieni obumarłszy, w  wodzie trwa, 
a na w iosnę, ożywszy, z wody za się wylatywa, 
albo jako jeden ptak struś je s t , który żelazo i je 
i traw i, albo jako jest Salamandra, zwierzę jedno, 
które ogniem żyje i wychowywa się , albo jako 
kamieii Magnes do siebie ciągnie żelazo; —  te rze­
czy, jeśli trudne są ku wyrozumieniu, rzeczy Bo­
skie jako rozumem twoim ogarniesz ? Jako to i Pan 

Joan 3. Chrystus między inszemi rzeczami w  dzisiejszej 
Ewangelii okazuje: Jeśli, p raw i, nie wierzycie, 
gdym wam ziemskie rzeczy powiedział, a jako uwie­
rzycie, jeślibym wam powiedział niebieskie. Co E za- 
jasz Ś ., Chrześcijanie mili, zabiegając tem u, aby­
śmy sobie po próżnicy łbów nie psow ali, z rozum­
ki swemi wylatując , tedy jednem słowem pokazuje 
drogę człowiekowi, którą drogą ma przychodzić ku 
poznaniu Boga w  Trójcy jedynego, i spraw jego, 

Secun- temi słow y: Je śli, p raw i, nie uwierzycie , tedy 
vers!o- wielkich tajemnic nigdy nie zrozumiecie. A 

n7e™ tak nabożeństwo Chrześcijańskie od wiary się po- 
inter- czyna , nie - od badania głębokich tajemnic Bożych.
pre-
tu m .  Albowiem i na Chrzcie nie bywamy pytani ,  jeśli 

wysokie rzeczy rozumiemy o B ogu, ale zgoła py­
tani byw am y, jeśli wierzymy o Trójcy Świętej, 
która wiara wyrażona jest w Kredzie Apostolskiem; 
a ta sama wiara jaśniej jest wyrażona w Kredzie 
Niceńskiego Koncylium. A jeszcze więcej w yrażo-
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na w składzie Athanazyusza świętego. Apostoło­
wie Ś. w  ten sposób nas uczą wierzyć i wyzna­
wać o Trójcy Ś. W ierzę w Boga Ojca wszechmo- 
gącego, Stworzyciela nieba i ziemi. stoiŁ

I w Jezusa Chrystusa Syna jego jedynego Pana oTr|j -  
naszego, i t. d.

W ierzę w  Ducha Świętego, i t. d.
Tu obacz, że wyznawasz Boga jednego w  istno- 

ści, ale trojakiego w personiech: gdy osobnie mia­
nujesz Ojca, osobnie Syna, osobnie Ducha Święte­
go, którzy trzej jedną są, to jest, jeden Bóg praw­
dziwy.

A Niceńskie Koncylium (które było złożone dla Koncy-
lium.

błędu Aryuszowego , za czasu onego świętego Niceń- 

Athanazyusza Biskupa Aleksandryjskiego a czasu 
panowania Konstantynusa Cesarza W ielkiego, kiedy 
pisano od narodzenia Pana Chrystusowego 330 
lat), tak nas uczy wyznawać dostateczniej: W ierzę 
w  jednego B oga, Ojca wszechmogącego, Stworzy­
ciela nieba i ziem i, rzeczy wszystkich widomych 
i niewidomych.

I w  jednego Pana naszego Jezu Chrysta Syna 
Bożego jedynego, który od Ojca jest urodzony przed 
wiekami wszystkiemi, Boga z Boga, światłość z świat­
łości , Boga praw dziw ego, urodzonego, nie stwo­
rzonego , jednej istności, albo jednej spólności z Oj­
cem , przez którego wszystkie rzeczy stworzone 
są. Który dla nas, ludzi, i dla zbawienia naszego 
zstąpił z nieba i wcielił się, sprawą Ducha Ś. w ż y -

W e r eszc z y ń sk i. I .  2 3
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wot dziewicy Maryi, i stał się człowiekiem. U krzy- 
żowan też jest dla nas podPontskim Piłatem , um ę- 
czon i pogrzebion jest. I wstał z martwych dnia 
trzeciego, według Pisma. I wstąpił do nieba, sie­
dzi na prawicy Ojcowskiej. I powtóre ma przyjść 
z chwałą sądzić żywe i umarłe. A jego Królestwu 
końca nie będzie.

I w Ducha !Ś. Pana ożywiającego, który od Ojca 
i też od Syna pochodzi, i którego chwalimy i czci­
my wespółek z Ojcem i z Synem , który przez 
Proroki mówił. Tać jest wiara powszechna Chrze­
ścijańska, temi słowy na Niceriskiem Koncylium od 
trzechset i ośmnaście ojców świętych, to j e s t ,  od 
wszystkiego' Kościoła Bożego opisana i objaśniona, 

świę- A skład Athanazego Biskupa świętego, ten jest, 
Atha- w  którym składzie opisuje nam jeszcze dostatecz­
n y - 0 ktemu jaśnie i prawdziwie Pana Boga wszech- 
znanie. m0gąCego, trojakiego w  personie, a jednego w  istno- 

ści. Cosię temi słowy poczyna :
Którykolwiek człowiek chce być zbawion , nad 

insze rzeczy, to jest najpotrzebniejszą, aby trzymał 
wiarę Chrześcijańską. Której wiary jeśli człowiek 
każdy zupełnie i cale trzymać nie będzie, takowy 
wszelki, bez wątpienia, na wieki zaginie.

A tak, wiara Chrześcijańska t a , i takowa jest, 
abyśmy chwalili Pana Boga jednego w Trójcy, a 
Trójcę w jedności żebychmy też chwalili. A wszakże 
nie mieszając osób albo person, ani też dzieląc ist— 
ności. Albowiem insza jest persona Ojcowska , in-
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sza S y n a , a insza Ducha Ś. Ale przed się Ojca, 
Syna i Ducha Ś. jedno jest Bóstwo, chwała rów­
na i majestat wspołem wieczny. Bo jaki jest Oj­
ciec , taki Syn, taki Duch Ś. Niestworzony Ojciec, 
niestworzony Syn, niestworzony Duch Święty. Nie- 
z mierzony Ojciec, niezmierzony S y n , niezmierzony 
Duch Święty. W ieczny Ojciec, wieczny Syn, wiecz­
ny Duch Święty. A wszakże nie trzej są wieczni, 
ale jeden wieczny jest. A jako nie trzej są nie- 
stw orzeni, ani też nie trzej są niezm ierzeni, ale 
jeden jest niestworzony i jeden niezmierzony. Tymże 
też sposobem wszechmogący jest Ojciec, wszechmo­
gący Syn, wszechmogący Duch Święty. A wszakże 
jednak nie trzej wszechmogący są, ale jeden w szech- 
mogący jest. Także też Pan Ojciec, Pan Syn, Pan 
Duch Ś. A  wszakże nie trzej są Panow ie, ale je ­
den jest Pan. Także też Bóg Ojciec, Bóg Syn, Bóg 
Duch Ś. A  wszakże nie trzej Bogowie są, ale Bóg 
jeden jest. Albowiem jako z osobna każdą personę 
Bogiem i Panem z nauki Chrześcijańskiej jesteśm y, — 
powinni wyznawać. Tak zasię też trzech Bogów, 
albo Panów wyznawać taż nauka Chrześcijańska 
nam tego broni. Bo Ojciec od żadnego nie jest uczy­
niony , stworzony, albo urodzony. Syn od samego 
Ojca jest, nie uczyniony, albo stworzony, ale uro­
dzony. Duch Ś. od Ojca i Syna jest, nie uczynio­
ny, nie stworzony, ani też urodzony, ale pochodzący . 
Przeto jeden Ojciec , a nie trzej Ojcowie , jeden 
Syn, a nie trzej Synowie, jeden Duch Święty , a
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nie trzej Duchowie Święci. A w tej to T rójcy, albo 
w  tych trzech personach, niemasz nic pierwszego, 
albo pośledniejszego, niemasz większego, albo mniej­
szego, ale i owszem, wszystkie te trzy persony 
wespółek z sobą są wieczne i równe. Tak iż we 
wszystkich rzeczach , jako wyżej powiedziano 
j e s t ,  aby jedność w  Trójcy , a Trójca w  jedności 
była chwalona. Kto tedy chce być zbawion, po­
trzeba m u , aby o Trójcy Świętej tak rozumiał.

Oto, Chrześcijaninie wierny, masz , co Kościoł 
Chrześcijański matka nasza, a oblubienica Chrystu­
sowa o Świętej Trójcy trzyma i wierzy , i chce 
po nas synaczkach swoich, abyśmy nie inaczej, je ­
dno tak wierzyli.

Jeśli jeszcze wiedzieć żądasz, abym ci pokazał 
to z Pisma Ś. a z słowa Bożego, Boga być jedne­
go w istności, a trojakiego w  personach, tedyć to 
snadnie i znakomicie pokażę z Pisma Świętego, 
w którem Piśmie Świętem nie inaczej, jedno jako 
w źwierciadle obaczysz swoje wyobrażenie, tak też 
snadnie i rzetelnie obaczysz, co jest jeden Bóg 

Deut.6. w  istności, a trojaki w  personach. Naprzód tedy tak 
Maiach mówi Mojżesz Ś.: Słuchaj, ludu Izraelski, Pan Bóg 

2- nasz, Bóg jeden jest. Także też czytamy u Mala- 
chiasza Proroka Bożego, temi słowy m ówiącego: 
Zaż nie jeden Bóg stw orzył nas ? A Paweł Ś. tak 

j Tim p isze: Błogosławiony i sam mocny Król nad Król- 
6- m i, i Pan nad P a n y , który sam ma nieśmiertel­

ność i w  światłości mieszka niedostąpionej. Oto
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masz źwierciadło, przez które znasz jednego Boga.
A Trójcę Świętą poznasz z pisma Ezaiaszowego, E s a .6 .  

gdzie m ów i: Widziałem Pana, siedzącego na stolcu 
wysokim i wyniesionym , a pełen był dom maje­
statu jego, i one rzeczy, które pod nim były, na­
pełniały Kościoł. Serafinowie stali nad n im , sześć 
skrzydeł miał jed en , a sześć skrzydeł też drugi; 

•dwiema zasłaniali oblicze jeg o , a dwiema zakry­
wali nogi jego, a dwiema latali. I wołał jeden do 
drugiego, m ów iąc: Ś w ięty , Św ięty, Święty Pan 
Bóg zastępów. Oto tu Trójca Święta okazuje się, 
gdzie mówi trzykroć: Św ięty , Św ięty, Św ięty; a 
jedność istności Boskiej, gdzie mówi: Pan Bóg za­
stępów. Także też i Dawid Prorok Boży pokazał p*g' 
w  pieniu swym być Boga trojakiego w  personach, 
a jednego w istności, gdy tak m ów i: Błogosław 
nas Boże, Boże n asz , a błogosław nas Boże, a 
bójcie się go wszyscy, na granicach ziemie mie­
szkający. Tu się pilnie przypatrz, jako Prorok w y­
stawił Pana Boga w  Trójcy jedynego: Bo iż trzy­
kroć mówi, Boże, Boże, Boże, daje znać trzy per­
sony w  Bóstwie. A kiedy dalej m ów i: a bójcie się 
je g o , nie mówi: ich , ale je g o , to znamionuje je ­
dność istności Bożej.

W  starym zakonie pod tajemnicą , a w  nowym 
zakonie znakomicie ; albowiem czytamy w dzisiej­
szej Ewangelii u Mateusza Ś. gdzie Pan Chrystus Mi­
mowi do Apostołów: Szedłszy tedy, uczcie w szy­
stkie narody, chrzcząc je w  imię Ojca, i S yna , j

'  . 23*
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Ducha Świętego. Tu, gdzie Pan Chrystus przykazuje, 
aby Apostołowie chrzcili w imię Boże, jedność ist— 
ności Boskiej okazuje się ; a gdzie wyraża Boga 
Ojca , i S y n a , i Ducha Ś. persony , Trójca sama 
bywa wyrażona. Jako się to jaśnie wyraziło u te -  

Mat.3. goż Mateusza Ś. Że Jan Święty Chrzciciel, gdy 
Pana Chrystusa chrzcił w  Jordanie, słyszał głos Bo­
ga Ojca Niebieskiego : Toć jest mój miły Syn,» 
w którymem ja sobie ulubił. Widział też wtenczas 
Ducha Ś. w  postaci gołębiczej, gdy Syna Bożego 
Pana Chrystusa sam ochrzcił. Ono też czytamy 
u Łukasza Świętego jaśnie o trzech staniech w je­
dnej istności Bóstwa być wyrażono. Pisze tak Łu­
kasz Ś w ię ty : Posłań był Gabryel Anioł od Pana 
Boga do Panny Maryi. To tu masz już pierwszy 
stan, mianowicie Boga Ojca. Dalej mówi w posel­
stwie Anioł do Panny M ary i: Oto poczniesz w  ży­
wocie i porodzisz Syna, i wzowiesz imię jego Je­
zus. To tu masz na się drugi stan, mianowicie w y­
rażony Syna Bożego. A gdy rzekła Panna Marya 
do Anioła : jakoby to być miało , gdyż ja męża 
nie znam. Odpowiedział jej A nioł: Duch Święty 
wstąpi w  cię. To tu masz takiż trzeci s tan , mia­
nowicie Ducha Świętego. A gdzie mówi: I moc 
najwyższego zasłoni tobie. Tu tych trzech stanów 
w  jednej istności być Bóstwa znamionuje. Także też 

Rom * Paweł Święty Pana Boga wszechmogącego opi- 
11 • sał być trojakiego w  personie, a jednego w  istności, 

gdy temi słowy pisze : Albowiem z niego, i prze­
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z e ń , i w nim jest wszystko , jemu bądź cześć i 
chwała na wieki wieków. Amen. Tu jaśnie a oka­
zale trzy persony w yliczy ł, gdy m ów i: Z niego, 
to jest, O jca; przezeń, to jest, Syna; i w nim, to 
je s t , Ducha Świętego. A jednę tylko islność być 
okazał w  tych słowiech , gdy tak m ów i: jemu , a 
nie im , bądź cześć i chwała. A w  Epistole Jana 
Świętego czytam y: Trzej s ą ,  którzy świadectwo l.Joan. 
dawają w  Niebie : Ojciec, Słowo i Duch Ś . ; a ci 
trzej jedno są. Oto z Pisma Świętego obaczyliście 
nieinaczej jedno, jako w zwierciadle, Boga jednego 
w istności, a trojakiego w personach. Co my pozna­
w szy , Chrześcijanie m ili, Pana Boga jednego być 
w istności, a trojakiego ŵ personach, nie potrzeba 
nam więcej b iegać, szperać, gmerząc rozumki 
swoimi i dowiadując się, co jest Pan B óg , gdzie 
jest, jaki jest. Tego więcej potrzeba, abyśmy po­
znawczy Pana Boga w Trójcy jedynego, czcili, 
chwalili, jego się bali, i miłowali, jako przystoi; 
jego imię w ynosili, w ychw alali, i nadaremno nie 
b ra li; bo nie przepuści Pan Bóg człowiekowi temu, 
jako się opowiedzieć raczył u Mojżesza świętego, E*°d- 
który będzie brał imię jego nadaremno.

Kto tedy chce być zbawion, prosto niechaj wie­
rzy w Trójcy Ś. być jedność, a w jedności trzy per­
sony , a między niemi nic pierwszego, nic pośled­
niejszego, nic większego, nic mniejszego, ale w czyst- 
kie persony być sobie równe i wieczne. Co daj 
Panie B oże, abychmy tak wiernemi nalezieni byli
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w  dzień on, gdy Pan Chrystus przyjdzie sądzić ży­
w ych i umarłych. Któremu niech będzie chwała, 
cześć i panowanie z Ojcem i z Duchem Świętym 
na wieki.

KREDA ALBO WIARY WYKŁAD.

Rozumiem tem u, Chrześcijański bracie miły, żeś 
już obaczył, co to jest i jako masz rozumieć ten 
artykuł: W ierzę Świętych obcowanie; zkąd tak 
wielkie pożytki m a, a w  jakiej niebezpieczności 
jest ten , który się z Świętych obcowania wyłącza. 
To wszystko rozm yślając, bacz że nie tu jeszcze 
koniec, Kreda albo AYyznania wiary Chrześcijańskiej; 
bo Apostoł Symon Święty przyłożył:

W IERZĘ W  GRZECHÓW ODPUSZCZENIE.

Które słowa są krótkie, ale węzłow ate; w któ­
rych wTszystek grunt wiary naszej zawisnął i w ia­
ra nasza podporę w nich m a , i do których się 
wszystkie te rze c z y , któreście we wszystkich 
członkach słuchali, jako do celu ściągają. Bo dla 

'  tego członku wszystkiemu temu wierzymy, co w Kre­
dzie wyznawainy, i dla którego członku Pan Bóg 
wTszystko uczynił, czemu jedno wierzymy. Albo­
wiem dla czego nas Pan Bóg stw orzył? pewnie że 
nie dla czego innego, jedno więcej dla tego , aby 
nas miał uczęstnikami Królestwa swego Niebieskie-
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g o , aby pokazał przeciwko nam nieogarnioną ła­
skę swoją i niewymowną dobroć. Bo próżnoby 
to b y ło , iż tak mam mówić, być wszechmocnym, 
łaskaw ym , dobrym, gdyby nie było na kogo w le ­
wać wszechmocności i miłosierdzia. Otóż gdy nas 
Bóg Ojciec stworzyć raczy ł, wiekuiste błogosła­
wieństwo nasze miał przed oczyma swemi, aby­
śmy żywot wieczny mieli, i ten jest koniec, ta za­
płata służby naszej, którą Panu Bogu czynimy; bo 
lepiejby było nigdy się nie rodzić, jeślibychmy nie 
dostawali za jego dobrocią błogosławieństwa. Dru­
ga, dla czego Pan Jezus jedyny Syn Boży stał się 
człowiekiem? dla czego um arł? dla czego pogrze- 
bion? zmartwychwstał? na niebo wstąpił? dla tego 
to wszystko uczynił, aby swemi zasługami dosyć 
uczynił za grzechy ludzkie, którzy zdradą szatań­
ską byli zniewoleni, a z niej sami przez się nie 
mogli się wybić, i grzesząc, utracili przystęp ku wie­
cznemu błogosławieństwu, ku któremu byli stwo­
rzeni. Potrzeba tedy było Synowi Bożemu stać się 
człow iekiem , i ucierpieć dla zgładzenia grzechów 
naszych, aby nie byłprzekażon koniec on, dla k tó ­
rego stworzeni jesteśmy, to je s t , żywot wieczny. 
Naostatek, dla czego Duch Ś. nam jest zesłan? da- 
rowan ? nie dla czego inszego zaiste, jedno aby nas 
pośw ięcał, od grzechów, nieprawości oczyszczał i 
om yw ał, Panu Chrystusowi nas wcielał, i czynił 
nas uczęstnikami zasług Pana Chrystusowych, i po­
lewał serca nasze rozliczną łaską i dary, i posiłku
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dodawał ku bojowaniu duchownemu, aby tak przez 
jego duchowną sprawę wyswobodzeni od grzechów, 

Apoc. wiekuiście z Bogiem wszechmogącym i z Świętymi
w* •

jego królowali, gdzie żaden grzeszny ipokalany nie 
wnidzie, ale omyty, czysty, śnażny.

Obaczyliście już, jako ten członek jest słupem, 
celem naszej wszystkiej wiary Chrześcijańskiej. Bo 
Pan Chrystus urząd swój w ypełnił, robił, u czy ł, 
cierpiał, aby nam grzechy Bóg Ojciec odpuścił, aby­
śmy się z nim pojednali.

W ierzymy tedy dobrze, iż w  samym tylko po­
wszechnym Kościele Chrześcijańskim, a nie gdzie 
indziej być odpuszczenie grzechów ludzkich; w  Ko­
ściele mówię Świętym, a nie w  Kościele kacerskim, 
w  Kościele powszechnym Apostolskim i Rzymskim, 
zgromadzonym Duchem Ś. odpuszczenie bywa grze­
chów , pierworodnych przez chrzest, uczynkowych 
przez pokutę i przez spowiedź sakramentową, i 

Mat. mocą kluczy, danych Apostołom i ich namiestnikom
1 fi '

'w  personie Piotra S., do którego Pan Chrystus rzekł: 
Tobie dam klucze Królestwa niebieskiego: cokol­
w iek zwiążesz na ziemi, będzie związano i w  nie­
bie; a cokolwiek rozwiążesz na ziemi, będzie roz- * 

18 . wiązano i w  niebie. A na drugiem miejscu do wszyst­
kich Apostołów mówić raczył temi słowy : Cokol­
wiek zwiążecie na ziemi, będzie związano i w  nie­
bie ; a cokolwiek rozwiążecie na ziemi, będzie roz­
wiązano i w niebie. Świadczy też Jan Ś ., że Pan Chry- 

jo an .2 .  stus, tchnąwszy naApostoły, tak mówił: W eźm icieDu-
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cha Ś . , którym odpuścicie grzechy, odpuszczone 
im będą; a którym zatrzym acie, zatrzymane będą.

W szakoż w  tem mamy być ostrożni, iż nie do­
syć mieć wiarę do odpuszczenia grzechów , ale że 
też potrzeba pokuty, to jest, poprzestać złego a nie- 
bożnego życia, a żyć pobożnie. Bo i Pan Chrystus, 
gdy wspomina odpuszczenie grzechów , nie zanie- 
chawa pokuty; jako czytamy u Łukasza Ś. w  ostat­
niej kapitule, a u Marka Świętego w pierwszej, Luc. 
także też i u Ezechiela o tem głośno wołać raczy: Mar. i .

Ezcch
Nawróćcie s ię , a czyńcie pokutę za wszystkie is. * 
nieprawości w asze , a nie będzie wam na upa­
dek nieprawość. Odrzućcie od siebie wszystkie 
przewykroczenia w a sz e , któremiście przew ykro- 
czyli, a uczyńcie sobie serce nowe i ducha nowe­
go; bo przeczbyście mieli pomrzeć domie Izraelski? 
Albowiem nie chcę ja  śmierci umierającego; na­
wróćcie się a bądźcie żywi. A nie raz ten Pan 
dobrotliwy, ani tylko d w a , ani też trzy odpuścić 
gotów jest grzechy w  Kośiele powszechnym, za 
rozwiązaniem pasterza Kościelnego, ale częstokroć;
jako Pan Chrystus do Piotra Ś. mówił (gdy go Mat-

18.
pytał Piotr, wieleby kroć miał odpuszczać grzechy): 
powiadam ci, Piętrzę , że nie tylko siedmkroć od­
puszczaj grzechy bliźnim twoim, ale do siedmdzie- 
siątego i siódmego razu, to jest, zawżdy. A tu wbrew 
bezecnemu kacerstwu Montanusowemu, Nowacyano- 
wemu, i Nowatowemu, którzy nie wierzyli temu, 
aby nie tylko tym sposobem, jakom wyżej powie-
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dział, ale i przez pokutę miały być grzechy od­
puszczone ; co jest wielka zelżywość Boża przypi­
sywać mu okrucieństwo, którego nie ma, gdyż jest 
Ojcem wszystkiego miłosierdzia ; a nie jest czło- 

Ecci.7. wiek na świecie, któryby nie g rzeszy ł; a nie czy­
tamy, aby był taki jeden na świecie, któremuby Pan 
Bóg pokutującemu nie miał odpuścić grzechów , a 
zwłaszcza w tenczas, gdy będzie też odpuszczał 
z serca prawego bliźniemu swemu występki jego. 
A jeślibyś pytał, jeśli też grzechy śmiertelne by­
wają odpuszczane w  Kościele tym, wiedzże, iż pe ł- 
ni się to w Kościele powszechnym , co Paweł Ś. 
powiada: Gdzie się grzech obfitszym stał, tam na­
der obfitsza się stała łaska. Bogate bowiem i 
szczodrobliwe jest miłosierdzie Boże, które nam od­
puszczenie grzechów zostawiło w  Kościele swoim, 
nie tylko powszednich, ale i śmiertelnych; o któ­
rych Paweł S. napisał: Którzy takowe rzeczy czy-

Gal' 5' nią, Królestwa Bożego nie dostąpią. To jes t, któ­
rzy czyn ią , popełniają śmiertelne grzechy, a przed 
śmiercią nie zbywTają ich przez pokutę, i nie opu­
szczają ich, ci Królestwa niebieskiego nie dostąpią, 
ale wiecznie zginą; jako Pan Chrystus g ro z i: Nie

L uc.
1 3 .  będziecie-li czynić pokuty, wszyscy także poginie-

cie. Ale przez żal i pokutę grzeszny człowiek mo­
że, w Kościele trwający, wszystkie grzechów swo­
ich, tak śmiertelnych, jako powszednich, odpuszcze­
nia dostawać; według tego członku, który wykłada­
my: W ie r z ę  w  g r z e c h ó w  o d p u sz c z e n ie , oprócz
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jednego tylko grzechu, który wiecznie nie bywa 
odpuszczony,— zakamieniałość w  grzechach i roz­
pacz; to jest, kiedy kto grzeszy , a żadnego od­
puszczenia grzechów swoich nie spodziewa się, ani 
temu w ierzy, ani prosi Pana Boga, aby mu ich od­
puścił, o tym rozumie Pan Chrystus, gdy tak mó­
wi: Bluźnierstwo przeciwko Duchowi Ś. nie będzie 
odpuszczono ani na tym świecie, ani na przyszłym. 
Za takowem niepokutowraniem i rozpaczą, bez wąt­
pienia wszelakiego, potępienie przychodzi. Bo gdzie 
nie masz żałości za grzech i pokuty, tam niemasz
odpuszczenia grzechów. Gdzie jest pokuta i skru-

*
cha, niech będzie jako chce największy grzech, Pan 
Bóg go gotów odpuścić.

Strzeżmyż się każdy z osobna, aby takowa roz­
pacz i niepokutowanie serca naszego nie opanowa­
ło: nad ten grzech nie masz w iększego, gorszego 
na świecie wszystkim.

W ierzym y tedy w  tym członku, że w Kościele 
Pana Chrystusowym jednym , naprzód mocą i za­
sługą męki Pana Chrystusowej są nam grzechy od­
puszczone pierworodne , a nie tylko to rozumieć 
mamy o dziateczkach małych, ale też i w  dorosłych 
ten chrzest święly zmywa pierworodne i uczynkowe 
grzechy; i jeśli zasię które po chrzcie świętym po­
pełniamy , jakiekolwiek są ciężkie i rozm aite, taż 
mocą męki Pana Chrystusowej pokutującym nam by­
wają odpuszczone, tak iż gdychmy dla nich byli 
zasłużyli wieczne potępienie, dla czesnego pokara-

W e r e s z c z y ń s k i . I. _ 2 4

Mat.
1 *2 .
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nia przez pokutę dosyć czynimy, że nam onych 
występków nie poczyta Pan Bóg za grzech.

Który członek służy wszystkim smutnym i  skru­
szonym ku pociesze, którzy, obciążonymi będąć brze- 
mieiimi grzechów swoich, wybawienia z nich pra­
gną, o nie, do Boga wzdychają, rozwiązania pro­
szą, tym pomocno jest w odpuszczenie grzechów wie­
rz y ć , którego żaden bez pokuty nie dostaje; za­
twardziali zasię i upornie zawsze grzeszący , nie­
chaj się tym członkiem nie c ieszą , ani sobie po­
błażają, obiecując sobie odpuszczenie grzechów; bo 
żadne pismo im tego nie obiecuje, ani też dlatego 
mieliby grzeszyć, że Pan Bóg grzechy odpuszcza. 
Albowiem, przeklęty to człowiek, który w  nadziei 
miłosierdzia Bożego grzeszy. Aczkolwiek ci to 
prawda j e s t , jeśli przed śmiercią pokutować będą, 
iz Pan Bóg grzechy ich wszystkie może odpuścić; 
ale kto im za to będzie r ę c z y ł , żeby przy końcu 
żywota swego mieli skruchę albo pokutę, którą te­
raz gardzą i zaniechiwają. Nie możem tego prze­
czy ć , że wiele ludzi ciężkiemi grzechami obciąże­
n i ,  przy ostatku żywota swego za nie pokutowali 
i łaskę otrzym ali; ale też to nie kłam stw o, ale 
praw da, że wiele ludzi w  grzechach bez pokuty 
pomarło. Przeto, kto stoi o zbawienie swoje, ten 
niechaj będzie posłuszen napominania Pisma św ię - 

Ecci5 każdeg0 człowieka mówiącego: Nie omie-
szkiwaj nawrócić się do Pana Boga, a nie odkła-

— 278 —
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daj dzień na dzień, boć nagle przypadnie gniew 
jego, a czasu pomsty, zgładzi cię.

Przeto prośmy Pana Boga w  Trójcy jedynego, 
aby nam raczył dać skruchę i żal za grzechy na­
sze, abychmy je uznali, a za nie, póki czas mamy, 
pokutowali a dostąpili łaski Bożej, a potem chwa­
ły  wiecznej. A m e n .
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KAZANIE SIEDMNASTE.

NA ŚWIĘTO CHWALEBNE CIAŁA BOŻEGO, Z WYKŁA­
DEM KREDA, ALBO SKŁADU WIARY CHRZEŚCI­

JAŃSKIEJ.

(  Ewangelia Jana Świętego, którą napisał w  Y I  Rozdziale.)

W  on czas : Mówił Pan Jezus zwolennikom swo­
im i rzeszom Żydow skim : Ciało moje prawdziwie 
jest pokarm , a krew moja prawdziwie jest napój. 
Kto pożywa mego Ciała, a pije Krew moję, on we 
mnie mieszka, a ja w nim. Jako mię posłał żywy 
Ojciec, i ja  żywię dla Ojca; a kto mię pożywa, i 
on będzie żyw dla mnie. Tenci jest Chleb, który 
z Nieba zstąpił; nie tak jako jedli ojcowie wasi 
mannę, a pomarli; kto pożywa tego Chleba, bę­
dzie żył na wieki.

Dziś my, Chrześcijanie mili, nic inszego nie czy­
nimy , jedno iż w świętości ołtarzowej dziwujemy 
się wszechmocności Bożej, opowiadamy jego mą­
drość, a k\i niezmierzonej dobroci jego, wdzięczną 
a ochotną służbę okazujemy. A zaprawdę dziwno- 
by to było, jeśliby kogo święto dzisiejsze ku chw a-
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leniu Pana Boga pobudzić nie miało. Albowiem, Gen. 2. 
gdyśmy jeszcze nie b y l i , tedy on nas stworzył; 
gdyśmy byli zginęli, tedy on nas szukał i nalazł;Luc-15 
umarliśmy byli, a on nas ożyw ił; siedzieliśmy l phe.5 
w  ciemności, a on nas w ybaw ił; byliśmy g ło d n y -1. Cor’. 
m i, a on nas nakarmił; byliśmy zaprzedani grze­
chom, a on nas odkupił. A odchodząc od nas, to, 
co miał najlepszego, dał nam : słowo swoje święte 
ku nauce i pociesze naszej zostawił, a na testa­
mencie swoim pokój nam odlecił; Ducha Ś. zesłał 
nauczycielem i rządzcą naszym, świętości ku oczysz­
czeniu naszemu zostawił, a naostatek samego sie­
bie dał upominkiem i zadatkiem wiecznego błogo­
sławieństwa. A oóż już nam dalej i więcej ten mi­
łościwy Pan uczynić miał nad to wszystko, co nam 
uczynił. A przetoż nam te rzeczy przypomina świę­
to dzisiejsze i ta najdostojniejsza świętość Ciała Bo­
żego. Słusznie tedy dziś z Dawidem wyśpiewy- 
wamy temi słowy: Pamiątkę uczynił dziwów sw o -p s llo  
ich łaskawy i miłosierny Pan, albowiem pokarm dał 
bojącym się jego.

Jeśliż tedy słuszna a sprawiedliwa jest rzecz, na 
cuda i na dobrodziejstwa Boże pomnieć i dary Boże 
sobie dobrze w ażyć , tedyć nie masz żadnej' przy­
czyny, czemubyśmy się mieli przeciw ustawie dnia 
tego świętego skarżyć. Jako się ich wiele skarżą, 
powiadając, iż tego święta w pierwszym Kościele nie 
było, ani się też z Ciałem Bożem po mieście w łó­
czono. Prawda, pozwalamy, iż tego święta u star-

24*
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szych naszych ojców nie było, ale tez i kacerzów 
takich nie było, którzyby co wątpliwie oC ieleB o- 
żem mówili, albo pisali. Bo aczkolwiek od począt­
ku Kościoła wiele kacerzów powstawało, jeden dru­
giego jakoby rodził, a wszakoz żaden o prawdzi­
wości ciała Bożego nie wątpił przez tysiąc i sto 

Baren- lat? potem we Francyi Berengaryus tym zatrząsł 
ganus. | wątpliwie począł m ówić : Jeśliże Ciało Boże obe­

cnie w Sakramencie j e s t , albo nie ; i wnet wiele 
ich miał, w tej nauce wątpliwej, zwolenników. A cz- 

Koncy- kolwiek na Koncylium Tyrońskiem błąd swój od- 
Tyrou- w o ła ł ,  a wszakoż ten jad w  sercach wielu zwo­

lenników jego został. A gdy umarł Berengaryus, 
Alma- tedy zasię aż po stu lat Almarykus niejaki ten błąd 

W i -  znowił a rozżarzył, którego się błędu jął W iklef
cleph.

w Anglii. Co widząc Ojcowie święci onych Wie­
kó w , chcąc lud Chrześcijaiiski zachować i u trzy - 

Przy- mać w wierze i w  uczciwości ku Ciału Bożemu, 
ustano- to święto ustanowili. Albowiem, gdyby był Beren- 
nvięta garyus z. potomki swemi błędnymi Chrześcijanów 
dzisicj- 0{j uczcjvvości ku tej świętości nie odwodzili, tedy-
szego. a .  7 j

by też Ojcowie święci nigdy tego święta nie usta­
nawiali; albowiem ich było nie trzeba tem świętem 

JV z y-  upominać ,  gdyż będąc w  wierze gruntownej, mieli
czy na , .1
ustano-w uczciwości Ciało Boże, jako przystoi. Jako tez 
święta dokąd w pierwszym Kościele o Trójcy Ś .  jednako 
SCyTOJ" wierzyli i wyznawali, tedy święta o Trójcy Ś. nie 

g było, aż gdy Aryusz heretyk wątpliwie o tem po­
czął mówić i p isać , czyniąc mniejszego Syna od
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Ojca w  istności Bożej, dopiero tedy Ojcowie świę­
ci to święto o Trójcy Ś. ustanow ili, chcąc w  do­
brej wierze ludzi zachować. Także i to święto Ciała 
Bożego nie rychło jest ustanowione, bo też nie ry ­
chło diabeł przez sługi swoje oburzył się przeciw­
ko tej św iętości; a jeśliby to był dawniej uczynił, 
tedy by też temu Ojcowie święci dawniej zabieżeli. Czasów 
Nie masz tedy żadnej przyczyny, przez którąbych- opiaka« 
my przyczynę mieli to święto zarzucić, albo im p"tyr̂ _ 
gardzić. A chociażby żadnego czasu przed tym 
było potrzeba święta tego, tedy tych naszych w ie- święta 
ków bardzo go jest potrzeba; bo teraz nie sam Be- s z e g o .  

rengaryus walczy przeciw prawdzie Ciała Bożego, 
ale ich jest bardzo w iele, jako Zwinglianów, Kal­
winów, Swermerów, etc., dla tych tedy przeciwni­
ków trzeba, aby to święto znowu było ustanowio­
ne. Albowiem tych wszystkich Pan Chrystus, któ­
ry  jest istotna a wieczna praw da, raczy pohańbiać 
lemi słowy, gdy m ów i: Ciało moje prawdziwie jest 
pokarmem, a Krew moja prawdziwie jest piciem.
A kto pożywa Ciało moje i pije Krew m oją, on 
we mnie mieszka, a ja  w  nim. 6.

O tym tedy Sakramencie to będziesz naprzód ro­
zumiał, wszelki człowiecze Chrześcijański, iż to jest 
uczynek i ustawa samego Boga wszechmogącego. 
Albowiem sam Pan Jezus, przy ostatecznej w iecze- L2U0°* 
rzy , wziął chleb i sam łamał a podawał, rzekąc:
To jest Ciało moje, które za was będzie wydane.
A  u Jana Świętego tak mówi: Ten jes t chleb, któ-Joan-6
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ry  z nieba zstąpił. Jeśli tedy to jest uczynek Boży, 
tedyć uczynki Boże doskonałe są, gdyż jest wierny 
Pan Bóg w  słowiech swoich, a co z jego ust po- 

Ps tig chodzi, nie jest rzecz płonna. Jako to i Prorok Boży 
p- 3 2 .0 słowie jego mówi: Słowo Pańskie trwa na wieki.
€ t 148. J °
Luc.20 On rz e k ł, a stało się. A cóż Pan rzekł. To jest 

Ciało moje, które będzie za was wydane: Ta jest 
Krew moja, która za was będzie wylana. Czemuż 
tedy Zwinglius i zwolennik jego Kalwin, śmieli prze­
wrócić, nicując słowo Boże, które trwa nigdy nie- 

Luc.20 odmiennie. Albowiem Pan Chrystus mówi: To jest 
Ciało moje. A oni tak wyrażają: Ten chleb zna­
mionuje Ciało moje; to wino znamionuje Krew moją. 
Ale nie rzekł tego Pan Chrystus, szatanie. Twój to 
obłędliwy wym ysł i przyczynek, kacerzu. Nie mó­
wi Pan Chrystus: Ten chleb znamionuje ciało moje; 
ale tak mówi zgoła: To jest Ciało moje,' ta jest 
Krew moja. A doświadczając prawdy Ciała swego, 
rz e k ł: Które za was będzie wydane. W iemy to, iż 
nie chleb za nas jest wydań, ale Ciało Pana Chry­
stusow e, nie wino też za nas w ylane, ale Krew 
Pana Chrystusowa. Mógłby kto rozum ieć, iżeby to 
P. Chrystus mówił pod podobieństwem, albo jako 
mówią Sakramentarze figurative , ale Pan to obro­
nił, m ówiąc: To jest Ciało moje, które za was bę­
dzie w ydane; ta jest Krew moja, która za was bę­
dzie wylana. Nie kacerzowi tedy kłamliwemu, ale 
Chrystusowi prawdziwemu wierzyć będziem, który 
żadnej tu pokrywki nie czyni, żadnego podobieństwa
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nie wspomina, ale zgoła m ów i: To jest Ciało moje.
Albo: Ciało moje prawdziwie jest pokarmem. T a k - Joan*6 
że też: Ten jest Chleb, który z nieba zstąpił. Za­
prawdę, nie chleb z nieba zstąpił, ale sam Syn Bo- 
ży jedyny. A druga, aby kto nie rozumiał, iże tu 
Pan mówił, aby ten chleb miał być znakiem jakie­
go inszego pokarmu, Sam powiedział Żydom : Nie Tamie, 
rozumiejcież, aby ten chleb mój miał być znakiem 
inszego pokarmu, tak jako była manna, której oj­
cowie wasi pożywali na puszczy , i pom arli; nie 
z tego; a owszem, manna była znakiem i figurą tego 
pokarmu, to jest, Ciała mojego, którego kto będzie 
pożywał, będzie żyw na wieki.

Niechajże tedy Zw inglowie, Kalwinowie , bracia 
Żydowscy pożywają manny , niechaj zęboma chleb 
gryzą, tak jako i w ierzą. A my, wierni Chrześci­
janie , słowu Bożemu w ierząc, Ciało Pana Chrystu­
sowe pożywamy i jego Krew pijemy. Jako i Pa-

f i  * Cor •
w eł S. prawdziwą bytność Pana Chrystusową w S a- 11. 
kramencie powiada b y ć , pisząc tak do K oryntów :
Ktoby pożywał chleba tego i pił kielich Pański nie­
godnie, winien będzie Ciała i Krwie Pańskiej. Bacz­
że coć mówi: winien będzie, nie chleba, ale ciała; 
nie wina, ale krwie Pańskiej; nie inaczej jedno ja ­
ko Judasz, który Pana w y d a ł, i Żydowie, którzy 
go ukrzyżowali. Sakramentarzowie temu jasnemu 
słowu Bożemu się sprzeciwiają; a więcej mózgowi 
sw em u, niżli Panu Bogu wierzą. Słuchaj, co oni 
m ówią: Kiedy pożywa człowiek świętości, tedy jest
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Ciało Boże; a kiedy nie pożywa, tedy tam nie masz 
Krazcee‘ nic, jedno chleb. Zaprawdę, wam kacerzom, i w  uży- 
Wgwą wan*u ? i okrom używania nie jest świętość Cia- 
dz?wi êm ® ° ^ m * Albowiem, w y chleb tam prosty być 
»wie— w ierzycie , chleb też piekarski jec ie ; a my w  po-
t o ś c i ,
n ie  u -  zyw aniu ,  i okrom pożywania w ierzym y ,  iż tam 
êdnt>ą w  tym chlebie (wszechmocnego a nigdy nieodmien- 
szc z e - neg.Q g| owa Bożego) jest obecny Pan Chrystus, któ— 
chieb reg 0 Bia| 0 gdziekolwiek j e s t , tam on sam zupełny

piekar-
ski jest. Albowiem tego Sakramentu nie czyni wola

jed zą . '
ludzka, ani chcenie, albo niechcenie ludzkie, ale sa - 

cF n- mo słowo Boże wszechmocne. Jako Cyryllus p i-
ad Cft*
l o s y -  sze do Kolosyryusza, który przed dwónastą set la -
rium.

ty  sławny był naśw iecie: Iż, powiada, szaleją ci, 
którzy to m ów ią; boć nie inszy jest Chrystus, ani 
się odmieni święte Ciało jego; ale moc przeżegna­
nia, poświęcenia i obżywająca łaska zawsze w  nim 
trwać będzie. Rzekł Pan Chrystus: To jest Ciało 
moje; a zaż przydał: kiedy go pożywać będziecie; 
nie wspomina tego, ale zgoła mówi: To jest Ciało 
moje chociaż ty pożyw asz, chociaż nie pożywasz. 
Albowiem, nie gęba T w oja , ani twoje pożywanie, 
ale poświęcenie a słowo Pańskie sprawuje ten Sa- 
krament. Jako nadobnie pisze Grzegorz Nisseriski 

Nissen. Bazyliusza W ielkiego : Chleb, mówi Apostoł, 
bywa poświęcony przez słowo Boże i przez mo­
dlitwę; nie przez pożywanie do tego przychodzi, 
aby był ciałem słowa (który jest Pan Chrystus),
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ale wnet przez słowo w  ciało przemieniony bywa, 
jako rzekł słowo: Iż to jest Ciało moje.

A tak tedy, gdy już pewnie w iem y, iż te sło­
w a : To jest Ciało moj;e, ta jest Krew moja, nie 
są pod figurą od Pana Chrystusa rzeczone, ale ja­
wnie a właśnie są powiedziane, ani ich też Apo­
stołowie nam inaczej w yłożyli, jedno jako je sam 
Pan Chrystus raczył rozumieć, i powiedzieć ; przeto 
sprośnej a obłędliwej nauki Sakramentskiej nie ma­
my słuchać, którzy nowe a sprośne wykłady w y­
myślają i wynajdują, których Kościoł Chrześcijań­
ski powszechny nigdy nie słychał, ani od Aposto­
łów , ani od onych Męczenników a Doktorów Świę­
tych. A przetoż my, bracia w szyscy, pierwej um­
rzeć bądźmy gotow i, a niżlibyśmy się mieli dopu­
ścić oderwać od Kościoła Świętego Chrześcijań­
skiego powszechnego, a w  takowe kacerstwa n ie-
pobożne przyjść. Albowiem kto naśladuje Ducha Kościo­

ła  kto
Kościoła Chrześcijańskiego, takowy zbłądzić i om y- słucha  

lić się nie może. Już tedy nic nie wątpcie o tej dzićnie 
świętości chwalebnej, ale owszem mnie wierzcie, moze* 
iż w  tym Sakramencie jest prawdziwe ciało Pana 
Chrystusowe, w  którego w ierząc, a świętą wrolę i 
rozkazanie jego pełniąc, otrzymamy łaskę Bożą, a 
potem chwałę niebieską. Co nam racz dać, nasz 
wszechmogący Panie, na wieki wieczne błogosła­
wiony.
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KREDA ALBO WIARY WYKŁAD.

Ponieważ tak w  Kredzie naszem wyznawamy i wie­
rzymy : Ś w ię ty  K o śc io ł p o w s z e c h n y , Ś w ię ­
ty c h  o b c o w a n ie ,  g r z e c h ó w  o d p u s z c z e n ie ,  
wnet przydajemy z Tadeuszem Św iętym :

W ie r z ę  c ia ła  z m a r tw y c h w s ta n ie . Z którego 
to członka bierzemy podporę wiary naszej, że ciała 
nasze zmartwychwstaną albo ożywione będą. W  czem 
wiele się znajdowało ludzi takow ych, za czasów 
Pana Chrystusowych (a snać i teraz się ich zawa­
dza) , którzy nie wierzyli ciał zmartwychwstania , 
w którym to błędzie byli naprzód Saduceuszowie, 

Mat. 22 o których pisze Mateusz Ś.; w  tymże też błędzie 
byli Epikureuszowie i Stoikowie Filozofowie , jako 

Acto. Ł u k a s z  Święty w  sprawach Apostolskich pisze.
Aczci ten członek wiary Chrześcijańskiej najtrud­

niejszy jest ku wierzeniu człow iekow i, zwłaszcza 
cielesnemu, przeto zwolennicy Pana Chrystusowi, a 
zwłaszcza Paweł Ś . , usilnie a uprzejmie pracowali 
się, aby go dobrze okazali, bo tu grunt, tu funda­
ment wiary naszej. Bo jeśli kto o zmartwychwsta­
niu nie w ierzy , tedy w nic na świecie nie w ierzy, i 
owszem próżna będzie wiara jego. Tak tedy w y - 

i.C o r .6  wód czyni Paweł Ś. o zmartwychwstaniu nas, albo 
ciał naszy ch , temi słowy pisząc do K oryntów : 
Bóg i Pana w skrzesił, i nas wskrzesi przez moc 
swoją. Także też i na drugiem miejscu pisze do tych­
że Koryntow : Wiedząc to, że ten, który wzbudził
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Jezusa, i nas z Jezusem wzbudzi. A do Tessaloni- 2 .Cor.>i 

censów tak pisze: Bo jeśliż w ierzym y, że Jezus 
umarł je s t , a potem zaś w sta ł, tedyć #także i Bóg 
tam te, którzy posnęli przez Jezusa, przywiedzie 
z nim.

Fundament wiary naszej, z strony zmartwych­
wstania naszego, wszystek oparł się o Pana Chry­
stusa, iż on umarł, zmartwychwstał, i nam odpusz­
czenie grzechów , także i żywot wieczny zjednał.
A potem wszystkiem nichy nie było, gdyby nie 
było zmartwychwstania; i musiałoby to za tem iść.
Jeśliż zmartwychpowstania nie m asz, tedyć a n i Cor. 

Chrystus wstał z martwych. A gdyby tak było, te - 
dyby ani my od grzechów nie byli wybawieni, 
ani ci w szyscy, którzy przed nami pomarli; i ow­
szem c i , którzy wielkie trudności, wielkie męki 
dla Chrystusa cierpieli, żadnegoby pożytku nie od­
nieśli, jako ci, którzy zginęli. I my, co tu czyni­
my dobrego, co cierpim y, byłoby to nikczemno, 
próżno , gdyby nie było zmartwychwstania. Ale 
pewna rzecz jest i nieomylna u nas Chrześcijan. 
Albowiem, jako przez grzech jednego człowieka i • Cor. 
wszyscy umierają, tak przez posłuszeństwo jednego 
człow ieka, Chrystusa Pana naszego, wszyscy po­
wstaniemy do żywota wiecznego, nie tylko na du­
szach , ale i na cielech; nie na inszych , ale na 
tychże , w  których teraz jesteśmy , aczkolwiek da­
leko różni będą, jako wnet usłyszycie.

Tej rzeczy jasne mamy świadectwa w starym i 
W e r e s z c z y ń s k i . I .  25
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job.19. w  nowym zakonie. Job Ś. tak m ów i: Iście ja wiem 
o tem , że odkupiciel mój żyw jes t, a w  ostatecz­
ny dzień że. mam powstać z ziemie, i zaś obleczon 
będę w  skórę moje, i w  ciele mojem oglądam Boga. 
Którego ujrzeć mam ja isty , i oczy moje mają 
oglądać, a nie inny , odłożona jest ta nadzieja mo- 

Dan.12 ja  w  łonie mojem. I Daniel też powiada: Wiele 
z tych, którzy śpią w prochu ziemskim, ockną, je ­
dni ku żywotowi wiecznemu, a drudzy na urąga- 

Ezech. nie. Także też mówi Pan Bóg przez Ezechiela Pro- 
3‘ ro k a : Oto ja otworzę mogiły wasze i wywiodę 

was z grobów waszych. Pan Chrystus też, odpowia­
dając Saduceuszom na ich pytanie, ten członek p 
zmartwychwstaniu potwierdzić raczył, gdy tak po- 

M a t. 22 w iedział: B łądzicie, nie wiedząc Pisma, ani mocy 
Bożej. Albowiem po zm artwychwstaniu, ani się 
ożeniają, ani mężów pojmują, ale są jako Anioło­
wie Bożi w  niebie. A o zmartwychwstaniu nie czy­
taliście , co jest rzeczono od B oga, który do was 

> E xod .2  m ów i: Ja jestem Bogiem Abrahamowym, i Bogiem 
H e b . i i  Izaakowym, i Bogiem Jakóbowym. Nie jestci Bóg 
A cto.7. Bogiem umarłych, ale żywych. Co na potwierdze­

nie zmartwychwstania ciał naszych , skutkiem to 
pokazać raczył Pan Chrystus, gdy ono trzech umar-

jo a n .  łych w skrzesił, to je s t , Łazarza, młodzieńca syna
11.

Luc 7 jednej wdowy, dzieweczkę Archisynagogi. Nawet o 
&iat. 9. zmartwychwstaniu naszem Pan Chrystus jaśnie jesz­

cze mówić raczy u Jana Ś. temi słowy : Ta jest 
wola Ojca mojego, który mię p o s ła ł, aby każdy,
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który widzi S yna , a uw ierzy w e ń , będzie miałJoan.e 
żywot w ieczny, a ja go wskrzeszę w  ostateczny 
dzień.

Jeśliby kto nie mając dosyć na takowem świa­
dectwie Pisma Ś. chciał mieć wywód rozumowi 
swemu : jako to może b y ć , iżby ciało skażone, 
w  proch ' rozsypane, miało pow stać, ten niechaj 1-^ or* 
czyta Pawła Ś. i innych Doktorów w ie le , jako 
wywodzą to z przyrodzonych rzeczy.

Gdyż i ziarno, wrzucone w  ziem ię, według po- Joan. 
wieści Pana Chrystusowej, naprzód próchnieje i obu­
miera , potem ożywia. A tymże sposobem będzie 
zmartwychwstanie naszych ciał. Dziwujesz się te­
mu , gdy wejrzysz do grobu zmarłego człowieka, 
a nic tam nie widzisz, jedno ziemię , i m ów isz:
Jako ta ziemia obrocić się może w  ciało , gdy tu 
nic nie widzę, jedno ziemię ? Tedyć odpowiadam na 
to : Azaż ty jeśteś , albo będziesz rzemieślnikiem 
takowej odmiany ? sprawa to Boska będzie, nie ludz­
ka ; który jako mógł z niczego co stw orzyć , co 
raczył, i jako raczył, ten też bez wszelakiej trud­
ności zasię może ku pierwszej postaci przywrócić. 
W ielkich gadek, wielkich tu wywodów nie po­
trzeba , dosyć ma mieć Chrześcijanin na tym , że 
ten, który obiecał wzbudzić ciała nasze, jest praw­
dziwy, kłamać nie m oże, tak jest potężny, że co­
kolwiek chce, mrugnieniem, skinieniem może uczy­
nić. I to jedno argumentum, ten jeden wywód, 
wszystkiemu niedowiarstwu, zakładom i przeciwko
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A cto, każdej wątpliwości podaje z Pawiem Ś ., m ówiąc:
26.

I co za niepodobna rzecz jest ku wierzeniu u was, 
żeby Bóg umarłe w skrzeszał ?

Co widząc Pan Bóg twoje niedowiarstwo, na 
każdy rok w  rzeczach widomych zmartwychwsta­
nie okazuje, odnawiając drzewa, zioła, muchy, ro­
bactwa rozm aite, które na zimę obumierają. I ku 

f temu jeszcze : Pan Bóg stworzyć raczył ptaka je -  
cap . 2 . dnego, którego zowią Fénix ; ten ptak, będąc szcze- 
Tran̂ -" gólny mi to jest, samym jednym tylko na wszystkim 
form a- gwiecie, w  pięć set lat zw ykł przylatywać do Egip- 
lib. 15. tu , i ludziom okazuje widomie zmartwychwstanie,

sub
p e r s o -nie na puszczy , ale gdzie wszyscy na to pa trzą:, 

gorae. w  mieście, w pośrodku rynku. Albowiem znosi 
sobie rózeg suchych drzewa kadzidłowego, i mir­
ry , i inszych wonnych rzeczy, i latając pod obło­
ki , zapali one rószczki i w  ogniu onym zgore ; 
potém, co zostanie wilgotności jego, w robaka się 
obróci, który robak odmienia się w  takowąż postać 
ptaka, jakowa przedtem była. Nie śmiej się z tego, 
bo i pszczoły widzisz, że z robaków się roją.

Chcesz i obyczaj wiedzieć zmartwychwstania na­
szego, słuchaj jako Pismo nas uczy; pisze Paweł S.

i. T e s -Iż dzień Pański, jako złodziej w  nocy, z niebaczka 
sa1,5’ tak przyjdzie, i na ludzi, którzy natenczas będą żyć, 

gdy się nie spodzieją, spadnie. A Pan Chrystus
1. Cor.

15. w  trąbieniu i w glosie Archanielskim zstąpi z nieba, 
l^Teś. i umarli w  Panu Chrystusie a leżący w ziemi na

4' ten głos powstaną we mgnieniu oka. I ci, którzy
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natenczas żyć będą, zem rą; acz podobno nie tyra 
obyczajem, jako in si, żeby mieli gnić w ziem i; 
ale przedsię musi się wypełnić Pismo w nich, które 
m ów i: Postanowiono jest ludziom raz umrzeć. O Heb. 9 . 

tern tak Paweł Ś. szerzej w yw odzi: My, którzyśmy i . Tes-
sal.' 4.

żywi i którzyśmy zostali na przyjście Pańskie, nie 
uprzedzimy onych, którzy posnęli. Bo sam Pan 
z rozkazaniem i z głosem Archanioła i z trąbą Bo­
żą zstąpi z nieba, a umarli, którzy w Chrystusie 
są , najpierwéj powstaną. Potómże my, którzyśmy 
żywi, którzyśmy zostawieni, pospołu z nim będziem 
zachwyceni w obłokach , abyśmy zabieżeli drogę 
Chrystusowi na powietrze, a tak zawżdy z Panem
będziemy. Albowiem musi to skaziste ciało przy o - Cor.

13 •
biec nieskazitelność, a to śmiertelne wziąść na się 
•nieśmiertelność. A wtenczas wypełni się Ozeaszo- 
we proroctw o, które jeszcze w  starym zakonie o 
tém powiadał imieniem Pana Chrystusowym i 
wszech dobrych Chrześcijanów , naigrawający się 
z śmierci, i tak mówiąc : Śmierć jest pożarta w zw y - Oseae, 
cięztwo, zwyciężyła nieśmiertelność śmiertelność dla 
Pana Chrystusa. Gdzie jest teraz, o śmierci, żądło 
twoje , to jest, grzech ; bo grzech jest przyczyną Rom.6 * 

śmierci. Ale dziękuję B ogu, który nam dał zw y- 
cięztwo przez Pana naszego Jezusa Chrystusa,

Ale rzeczesz, zali i źli wstaną? Tak jest. Pismo Zmart- 

świadczy, że to zmartwychwstanie będzie społeczne S ta n ie  

złym i dobrym , jedno różnie bardzo : dobrzy po- brd° "h 
wstaną ku chwale w iecznej, a źli ku potępieniu od*iych

2 5 *
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rożne wiecznemu. 0  czem sam Pan Chrystus pow iedział: 
Joan.5. Przychodzi godzina, i teraz jest, w którą w szyscy, 

którzy w  grobiech s ą , usłyszą głos Syna Bożego ; 
i pójdą ci, co dobrze czynili, na zmartwychwstanie 
żyw ota ; a ci zaś, co źle czynili, na zm artwych- 

Dan. 12w stanie sądu. Także też świadczy i Daniel: Tedy, 
powiada, powstaną c i, którzy są w prochu ziemie, 
jedni ku żywotowi wiecznemu, a drudzy ku w iecz-

2 . Cor. nej sromocie. O czem i Paweł ¡Święty świadczy: 
Albowiem wszyscy musimy się stawić przed sądo­
wym stolcem Chrystusowym , aby odniósł każdy 
własne sprawy ciała swego, podług tego, co czy­
n ił, bądź co dobrego, bądź też złego. Różną za­
płatę w szyscy odniosą : jedni ogień wieczny, dru- 

Sapi.3. dzy odpocznienie wiekuiste. Ci dobrzy, ciała będą 
Dau.12 mieć uwielbione, duchowne, jasne , nie będą mieć 

i czuć żadnej odmiany , żadnej skazy. Jako tego 
M a t. potwierdzać raczy Pan u Mateusza S. powieścią 
i3, swą, temi s ło w y : Iż sprawiedliwi będą się lsnąć 

jako słońce w Królestwie niebieskiem. Źli zasię będą 
mieć ciała szkaradne, czarne, a wszakże nieśmier­
telne ku wiecznemu potępieni«.

Toby tu już miał każdy Chrześcijański człowiek 
zawżdy na pamięci swej mieć i zawżdy to sobie 
rozważać, któreby go rzeczy mogły od wielu grze­
chów pohamować i powściągnąć. A tak, ile możesz, 
mój namilszy każdy Chrześcijański człowiecze, czyń 
dobrze ustawicznie ku czci Panu swemu, a z bo- 
jaźnią i z strachem sprawuj zbawienie swoje,
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w  trzeźwości, w  czujności, w  świątobliwości, a spra­
wiedliwości żyjąc przed oblicznością je g o , przez 
wszystek czas żywota swego. Chcemyli się stać 
uczęstnikami błogosławieństwa onego wiecznego, 
które wybranym swoim nagotować raczył. Czego 
nas racz domieścić, Panie Boże nasz, na wieki wie­
ków błogosławiony. A m e n .
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KAZANIE OŚMNASTE

NA EWANGELIĄ NIEDZIELI PIERWSZEJ PO NAJŚWIĘT­
SZEJ TRÓJCY, Z WYKŁADEM KREDA , ALBO SKŁA­

DU WIARY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

(Ew angelia Łukasza Św iętego, którą napisał w  XIV Rozdziale.}

Onego czasu : Mówił Pan Jezus do licemierni- 
ków Żydowskich tę przypowieść : Człowiek nie­
który sprawił wieczerzą wielką i wezwał ich wiele. 
I posłał sługę swojego, gdy była godzina wiecze­
r z y ,  aby rzekł proszonym, żeby przyszli, bo już 
nagotowane są wszystkie rzeczy. I poczęli się 
w szyscy społem wymawiać. Pierwszy mu rz e k ł:  
kupiłem w ieś , i muszę iść i oglądać j ą ; proszę 
cię, miej mię za wymówionego. A drugi r z e k ł : ku­
piłem pięć jarzm wołów, a idę ich probować ; pro­
szę cię; miej mię za wymówionego. A drugi r z e k ł : 
pojąłem żonę, a tak nie mogę przyjść. W róciwszy 
się tedy s łu g a , powiedział to Panu swemu. Tedy 
rozgniewawszy się gospodarz, rzekł słudze swemu: 
W ynidź co rychlej na ulicę 1 przecznice miejskie, 
a  ubogie i chore, ślepe i chrom e, wwiedź tu. I
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rzeki sługa: Panie, stało się jest, jakoś ro zk aza ł; 
ale jeszcze jest miejsce. I rzek ł Pan słudze: w y - 
nidź na drogi i na zapłotki, a przymuś wnijść, 
aby się napełnił dom mój. A powiadam wam , iż 
żaden z onych mężów, którzy wezwani są, nie ukąsi 
wieczerzy mojej.

Przypowieść tę , którąście słyszeli z Ewangelii 
te j , Chrześcijanie m ili, abyście ją łatwiej pojąć i 
zrozumieć mogli, z waszym większym pożytkiem, 
jako najkróciej was nauczę. W ezwało było nie­
które Książe z licemierników Pana Zbawiciela na - Luc.t4 
szego na obiad do siebie. Między rozlicznemi nau­
kami , których zawsze zwykł używać Pan Chry­
stus przy obiedziech i kolacyach, upominał tego 
licemiernika, iż kiedyby miał sprawować obiad al­
bo wieczerzę, żeby nie w zyw ał przyjaciół swoich, L u c .2 4  

ani braciej swojej, ani powinowatych, ani sąsiadów Tob. 4 

bogatych. Ale żeby w zyw ał ubogich, ułomnych, 
chromych i ślepych, którzy tobie nie mają czem 
oddać. Ale będzie odpłacono czasu zmartwychwsta­
nia sprawiedliwych. To gdy usłyszał niektóry z onych, 
spoinie siedzących, rzekł do niego : Błogosławiony Luc.i4 
który będzie jadł chleb w  królestwie Bożem. Za 
którym powodem onej mowy tego człowieka, wziął 
okazyą Pan Chrystus do nauczania o onej wiecz­
nej wieczerzy królestwa Bożego, i zaczął mówić 
temi słowy : Człowiek niektóry sprawił wieczerzą 
wielką i w ezwał ich wiele.

Przez tego człowieka, który sprawił tę w iecze-

http://rcin.org.pl



— 298 —

rzą wielką , mamy rozumieć nie prostego jakiego 
człowieka, nie ziemskie Książe, albo Króla, ale Bo- 

Apoc. ga Ojca niebieskiego, który jest Królem nad Król- 
l.Tim .m i, a Panem nad Pany. A ten jest Król wieków, 

nieśmiertelny i niewidomy. Tego Boga Ojca na­
zywa Pismo człowiekiem, nie iżby 011 właśnie miał 
być człowiekiem, ale iże w sobie ma chęci i af- 
fekty ludzkie, i zachowuje w  sobie ludzkość, skłon- 

Psai. ność ; bo on jest łaskaw y, miłosierny, dobrotliwy, 
• ' i wielkim nad wszystkie miłosierdzia sw oje, jako 

o nim Pisma po wszystkich miejscach świadczą.
Ten Ojciec czeladny ma osobliwy a kosztowny 

dom swój, który inszy nie jest, jedno Kościół Bo­
ż y ; to jest, lud wierny, zebrany ze wszystkich lu - 

1. Tim. dzi prawdziwej wiary Chrześcijańskiej, według opi­
sania Pawła Ś>. w  te s łow a: Te rzeczy do ciebie 
piszę , synu Tym oteusie, żebyś wiedział, jakobyś 
się miał w  domu Bożym spraw ow ać, który dom 
jestci Kościół Boga żyw eg o , słup i umocnienie 
prawdy.

Przez tę wieczerzę w ie lk ą , którą w  domu tym 
zgotował Ojciec czeladny , tedy się rozum ie, że 

Joan. nam zgotował Bóg Ojciec przez Pana Chrystusa
2o

Luc.iowtym Kościele swoim , Ewangelii łaskę dobrego 
Joan. poselstwa; a przez Ducha Ś. mamy odpuszczenie 

grzechom naszym i żywot wieczny. Bo jako na 
wieczerzy zwierzchniej rozmaitością potraw i ro -  
skosznym napojem bywa posilone ciało nasze , tak 
też Łemi duchownemi pokarmy i napojem bywa
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uleczona dusza n asza ; z tej wieczerzy ma posile­
nie i ochłodę, a zwłaszcza takową chęcią, iż kto 4J°an7* 
jedno będzie uczsętnikiem tej w ieczerzy, tedy już 
nie będzie łakną ł, ani pragnął na wieki.

Zaś oni goście, których było zaproszono najwię­
cej nad insze narody do takowej szczęśliwości do­
mu Bożego , ci napierwsi byli Zydowie, w Piśmie 
nauczeni, licem iernicy, kapłani, starsi on i, albo 
w  mądrości wyćwiczeni. Albowiem ci przechodzili 
inszy lud pospolity godnością i znajomością Pisma 
zakonu Bożego, i różnością żywota, godniejsi byli, 
i słuszniej im przystało, aby byli przyjęli Ewan­
gelią Ś. o której już było oświadczono w Piśmiech 
starego zakonu i o których ta łaska Ewangelii 
Świętej potrzebowała świątobliwszego życia a ży­
wota pobożniejszego. Lecz niektórzy z nich kupili 
wieś, a niektórzy popłacili w o ły , a inni zaś spoj- 
mowali żony, to je s t , co się rozumie przez nie, 
że się stali nadętym i, łakomymi i miłośnikami ro - 
skoszy cielesnych; a iż wzgardzili łaską EwangeliiMnt.ll. 
Świętej, która osobliwie naucza pokory, szczodro- 
bliwości i hojności, i rozkazuje, ażeby wzgardzali 
wszeteczne roskoszy. Ale za tę niewdzięczność nie 
uszli karan ia , którzy wzgardzili nagotowaną sobie 
a hojną tę wieczerzę P ańską , albowiem wnet się 
rozgniewał a zapalił na nie Ojciec on czeladny Pan 
Bóg, tak ich skarał, że żaden z onych niewdzię­
czników nie może ukąsić wieczerzy onej.

Nadto oni ubodzy, chorzy, chromi, i ślepi, k tó-
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rych kazał słudze wezwać Ojciec czeladny , z ulic 
i zprzecznic miejskich, tedyć był on lud gruby i 
nieukowie prości, lud pospolity Żydowski. Albowiem 
ci nawięcej z onego pospólstwa byli posłuszni Ewan­
gelii słowa Bożego , jako na wielu miejscach o 
nich świadczy Pismo w  nowym zakonie.

Nuż też coby się znaczyło przez te drogi i za­
płotki , między które Pan na ostatku posłał sługę 

Mat., swego? teć są one wszystkie okoliczne miasta po- 
18‘ gariskie i krainy ich. Ponieważ do onego ludu swe­

go Żydowskiego a wybranego , który był sobie 
osobliwie umiłował, i do nich tę obietnicę uczynił, 
że się miał narodzić z narodu ich pod zakonem ; 

Gal. 4. jako Paweł Święty powiada : A gdy przyszła zu­
pełność czasu, posłał Bóg Syna swego, który się 
stał z niewiasty, który się stał pod zakonem , aby 
one, którzy pod zakonem byli, odkupił. W szakoż ci 

Luc. 10 Źydowie, dla niewdzięczności swej, nie chcieli go 
J°?n’ przyjąć czasu nawiedzenia jego. On przyszedł do 
łiat- 8- swojej własności-, a swoi go też nie przyjęli. Za­

tem dla uporu a niewdzięczności ich odrzuceni są 
od królestwa Bożego, a nam sprośnym, niegodnym 
poganom otworzyły się wszystkie drzwi, i wezwa­
ni jesteśmy na tę świętą wieczerzę i do żywota 
wiecznego; to przyszło nie z naszych zasług, ale 

nt. 2. z wielkiego a hojnego miłosierdzia Bożego, który 
nas wezwał do łaski Ewangelii Św iętej; by jedno 
też pamiętaliśmy na to powołanie, ażebyśmy byli 
wdzięczni łaski jego, aby nam nie przeszkadzała za-
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twardziałość, upór i gnuśność a lenistwo nasze. Po­
nieważ, ku takowej hojnej łasce, którą nam spra­
wić raczył Pan Bóg, wezwał nas wszystkich na tę 

' wieczerzę wielką przez Chrystusa Pana naszego.
Z tego się już dostatecznie pokazało, co jest K o - 1 J''“* 

ścioł; to jest zebranie zobopólnego ludu, tak z ży­
dowskiego, jako i pogańskiego, ze wszystkich praw­
dziwie wierzących w  Pana Jezusa Chrystusa. Po­
kazało się też to, jakową nain Pan Bóg, ten Ojciec J°»n-

« O.
czeladny ,  sprawił w ieczerzą ,  nad którą człowiek L u c.  

Chrześcijański nie ma nic droższego. A któż c z e - j0an.3. 
go większego będzie żądał nad to , jedno żeby mu 
darowano Ducha Świętego, odpuszczenie grzechów, 
a żywot wieczny. Starajmy się i my tedy, Chrze­
ścijanie mili, jakobyśmy mogli mieszkać w  tym do­
mu Bożym, a iżebychmy w  nim godnie a przy­
stojnie mieszkali, wystrzegajmyż się wszelakiej na- 
dętości i pychy, wyrzeczm ysię łakomstwa, porzuć-Mat. 6. 
my a uderzmy o ziemię to zbytnie staranie i pie— 
czołowanie o rzeczach doczesnych, zaniechawszy 
wszetecznych rozkoszy cielesnych. Bądźmy p rz e -1^ 61’ 
ciwni tym złym uczynkom , kórzmy się a upoka­
rzajmy się przed Panem Bogiem i przed bracią na­
szą , bądźmy szczodrobliwemi a hojnemi przeciw 
bliźnim naszym, czyniąc wszystko dla nich z m i- Luc.6* 
łości, trwając w  niewinności a w sprawiedliwości j,uc i ' 
żywota naszego. A tak przez tego, który jest oblu­
bieńcem Kościoła naszego, Jezusa Chrystusa, będzie­
my udarowani od niego osobliwemi potrawami tej

W r reszczy ńsk i. I .  2 6
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wieczerzy świętej, zatem nam da Ducha Świętego, 
odpuszczenie grzechów i żywot wieczny.

KREDA, ALBO WIARY WYKŁAD.

Słyszeliście, jako w  Ewangelii dzisiejszej rozu­
mieć mamy przez tę wieczerzę świętą, którą nam 
nagotował Bóg Ojciec, przez Syna swego Jezusa 
Chrystusa Pana naszego, iż nic innego, jedno Ewan­
gelią św ię tą , Ducha świętego i żywot wieczny. 
Z której tedy powieści Pana a Zbawiciela naszego 
będąc my upewnieni, słusznie wyznawamy ostate­
czny członek z Maciejem Świętym, mówiąc:

W IERZĘ I ŻYWOT WIECZNY.

Bo Pan Bóg, w  którego wierzym y, nie jest Bo­
giem umarłych , ale żyjących. A  tu wbrew tym 
ludziom, którzy nie w ierzą, aby ludzie zeszli z świa­
ta tego, mieli już żyć na onym św iecie, aby też 
mieli żyć po śmierci, gdy rozumieją, iżby miała du­
sza zaraz z ciałem ginąć i niszczeć; sądząc się i 

E cci.3 . szczycąc onem Pismem, jako jest napisano u Ekkle- 
zyasta temi słowy: Jednostajne jest schodzenie czło­
wieka i też niemego bydlęcia, a równy obojego stan. 
Jako człowiek umiera, tak też i oni umrą. Gdzie to 
Pismo napisane jest z strony persony onych szalonych 
ludzi, którzy tej nadziei będąc, aby dusza ginęła z cia­
łem , zwykli się udawać na rozliczne zbytki, roz­
pusty, nieznośne wszeteczeństwa, a swawole św ia-
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ta tego. My, Chrześcijanie, nie dochodzimy tego. ze 
jest żywot wieczny, rozumem przyrodzonym, albo 
philozofią pogańską, która w  tej mierze bardzo się 
sw arzy, z granic w yjeżdża, a przedsię wątpi; ale 
uczymy się tego z powieści Pana Chrystusowej i 
z Pisma świętego , z których słów Pana Chrystu­
sowych i z Pisma świętego, jeśli nie weźmiemy u -
twierdzenia, słaba nasza bedzie wiara. Daniel Ś. Dan.

12.
powiada: Iż wszyscy ludzie powstaną, ocucą się
od śmierci, ale różnie; jedni ku żywotowi wieczne­
mu, a drudzy ku zelżeniu i męce wiecznej. I Da-Ps. 21. 
wid w Zołtarzu: Chwalić będą Pana c i,  co się o 
nim pytają; będą żywe serca ich na wieki wieczne.
A Pan Chrystus u Jana Ś .  Ewangelisty: Tak Pan Joan. 

Bóg umiłował św iat, iż Syna swego dał, aby ka­
żdy, który wierzy weń, nie zginął, ale miał żywot 
wieczny. I na drugiem miejscu: Zaprawdę, zapraw - Joan. 

dę powiadam w am , iż który słowa mego słucha i 
wierzy onemu, który mię posłał, ma żywot wie­
czny ; i na sąd nie przychodzi, ale przychodzi od 
śmierci do żywota. I jeszcze: Ta jest wola Ojca joan.

z*
mojego, który mię posłał, żeby każdy, który widzi 
Syna a wierzy weń, miał żywot wieczny, a ja go 
wskrzeszę w ostateczny dzień. Temi słowy i in­
szych wielą umacniamy w  nas wiarę o żywocie 
wiecznym. O którym jeśli spytasz , coby to było 
zacz, tedy tak rozumiej: Żywot wieczny nic insze-żywot 
go nie jest, jedno uznanie Boga i Pana naszego Je -  n ^ c o "  

zusa Chrystusa, który na tym świecie, przez w ia- jest?
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Joan
17.

Abac.
2 .

rę i% mocną nadzieję w  Duchu Ś. poczyna się, a na 
onym zasię w  królestwie niebieskiem jaśnie się 
okazuje. Bo tak mówi Pan Chrystus: Ten jest ży­
wot wieczny, aby poznali Ciebie samego prawdzi­
wego Boga, i któregoś Ty posłał Jezusa Chrystusa. 
Przez takowe poznanie, którem poznawani Boga Oj­
ca wszechmogącego być stworzycielem moim, daw­
cę wszystkiego dobra; potem, którem poznawam 
Pana Chrystusa Synem być Bożym i moim odku­
picielem; nakoniec, znam Ducha Ś. moim poświęci- 
cielem i oświecającym , już poczynam żyć w Du­
chu , w wierze. Bo w  takowej w ierze, powiada 
Abakuk Prorok , żyje sprawiedliwy. Potem, gdy 
śmierć przyjdzie, jawnie się pocznie i skutecznie ży­
wot wieczny w  królestwie niebieskiem; a to z ja­
wnego widzenia Pana Boga w  Trójcy jedynego, nad 
którą rzecz nie masz nic szczęśliwszego, pocieszniej- 
szego , jedno widzieć Pana Boga twarzą w twarz.

I cóż, człowiecze Chrześcijański, mieć możesz 
wdzięczniejszego, co milszego, co droższego, nad 
ten członek ostateczny wiary twojej, w  którym to­
bie po śmierci obiecan jest żywot w ieczny, błogo­
sławieństwo wieczne, radość wieczna. W  tym ni­
skim padole frasunków naszych nic lepszego, droż­
szego sobie nie mamy, jedno żywot, który nie ży­
wotem, ale cieniem tylko żywota może być nazwa­
nym. A jakoż nie będziesz przekładał nad srebro, 
złoto, drogie kamienie, i nakoniec nad ten tuteczny 
żyw ot, żywota wiecznego. Bo co się tyczy ciała
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naszego w  wiekuistym żywocie, już więcej nie b ę - Apoc. 

dzie poddane głodu, pragnieniu, łaknieniu, ogniowi, 7 . t . 2 . 

zimnu, pracowaniu, pracy, boleści, śmierci, ale bę­
dzie nieśmiertelnością, chybkością i światłością wiel­
ką oślachcione;jako napisano jest: Sprawiedliwi bę-r Mat.

13dą się świecić jak słońce i jako blask u tw ierdzę-Dan| 1# 
nia niebieskiego. Co się też tyczy duszy, żadnemiSap< 3‘ 
grzecham i, żadnemi troskami, żadnemi frasunki nie 
będzie obłożona , ale używać będzie najwyższego 
dobra, które jest Pan Bóg wszechmogący; które uży­
wanie jakowe w  sobie rzeczy zamyka , żaden ję ­
zyk wymówić, żadna myśl ludzka pojąć nie może.
Bo Ezajasz i Paweł Ś. powiadają: Ani tego oko®sJ*64* 
widziało , ani ucho słyszało , ani to serce ludzkie 2. 
wszystko kiedy ogarnęło, co Pan Bóg zgotował tym, 
którzy go miłują. A kto to może wypowiedzieć, 
z której chw ały , ku której chwale ciała Świętych 
Bożych przejdą; kto myślą ogarnąć może, jako oblu­
bienica Pana Chrystusowa, tak białychgłów płeć, Ephe.

/ 4 .
jako otrok ów odmieni się w  męża doskonałego, Dan.

12aby królowali z Chrystusem Panem. A jako p o b o -joan' 5- 
żni i Święci ludzie żywot wieczny będą mieć, tak 
źli i niepobożni wiekuista śmierć na ciele i na du- inCon-

r  ‘ fes. fc-
szy swej odniosą, gdzie będzie płacz i zgrzytanie *i.

Mat.25.
zębów7. I według Ezajasza Proroka: Robak ich nieEsa.66. 
zdechnie i ogień nie będzie nigdy zagaszon.

A ponieważ to w iem y, że zapłata grzechu jestRom-S. 
śmierć wiekuista, piekło i męki wieczne ; a za cno­
tliwe i pobożne sprawy nasze, jest łaska miłego Bo-

26*
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ga i żywot wieczny. Przetoż, Chrześcijanie mili, 
żywota tego, który śmiercią Pismo zow ie , strzeż­
my s ię , szatanowi miejsca u siebie nie dając ; ale 
starajmy się przestrzeganiem woli Bożej o żywot 
wieczny, w  którym śmierć żadnego panowania nie­
ma, któregoto żywota wiecznego racz nas domie- 
ścić, Panie Jezu Chryste. A m e n .

ZAKOŃCZENIE WYKŁADU KREDA, ALBO SKŁaDU WIARY.

Słyszeliście, Chrześcijanie mili, którzyście mię je­
dno przez te wszystkie czasy słuchali, tedy nauczy­
liśmy się krótkiego, jako mógł być najkrótszy w y­
kład kreda, albo wyznania wiary naszej Chrześcijań­
skiej, i poznaliśmy Pana Boga tyle, ile człowieko­
wi, jeszcze w  tej śmiertelności będącemu,przynale­
ży, a ile Pan Bóg wszechmogący w  Piśmie Ś. przez 
Syna swego miłego i Ducha Ś. objawić nam ra­
czył.

Wiemy już i w ierzym y, że Bóg Ojciec nas w szech- 
mocnością swoją z niczego stworzył, Syn jego je­
dyny Pan Jezus Chrystus nas z szczerej łaski swej 
odkupił, a Duch Ś. z dobroci swej niezmiernej po­
święcił. Nad to nauczyliśmy, że Ojciec nasz nie­
bieski po dzisiejszy dzień, nas nędzne robaczki swo­
je , na każdy dzień k a rm i, broni i potrzeb dodaje. 
A Syn jego jedyny, Pan Jezus Chrystus, do tego cza­
su dzień w dzień nas odkupuje przenajdroższą oną 
Ciała i Krwie swojej ofiarą, której pamiątki z roz­
kazania jego moc i skutek w Kościele Chrześcijari-
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skim trwa i trwać będzie na wieki. Potem, nako­
niec, nauczyliśmy się, że Duch Ś. dzisiaj i zawżdy 
nas poświęca, abyśmy tu na świecie odpuszczenie 
grzechów, a po śmierci żywot wieczny otrzymali. 
O tych wszystkich rzeczach prawdziwie, zacnie, ja ­
śnie słuchaliśmy. P rzetoż, każdy Chrześcijanin to, 
co do roku słucha, uczy się z słowa Bożego, wszyst­
ko ku temu ma obracać celowi, aby zupełne w y­
rozumienie wiary Chrześcijańskiej swojej mógł mieć. 
Bo ta jest nauka ona i mądrość, która nas Chrze- 
ścijany prawemi czyni i ze wszystkiemi ludźmi 
świata tego dzieli. Bo aczkolwiek Żydowie i od- 
szczepiericy wierzą w  jednego Boga, wszakoż nie 
znają tych zacnych spraw jego, które przez miłego 
Syna swego i Ducha Ś. raczył sprawić i sprawuje 
jeszcze ku zbawieniu rodzaju ludzkiego. Ale my 
poznawamy Boga Ojca, Syna i Ducha Ś. jedynego 
prawdziwego Boga i jego miłościwe a zacne spra­
wy i dobrodziejstwa, które dla nas i dla zbawienia 
naszego na tym świecie raczył sprawić, przez Chry­
stusa Pana naszego i Ducha Świętego.

Przeto, proszę w as, abyście to odemnie przyjęli 
wdzięcznie, a jeśli komu nie stało się dosyć, nie­
chaj w ie, żem ja nie to miał przedsięwzięcie, abym 
tak dostatecznie miał to Kredo w yłożyć, żeby już 
więcej nie potrzeba wam było o tych rzeczach ka­
zania słuchać. Ale chciałem te rzeczy wam za fun­
dament położyć i przestrzelić, abyście tym smacz­
niej i ochotniej o takowych rzeczach słuchali, albo
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cokolwiek zbawiennego słuchać będziecie, na tym 
gruncie wszystko budowali, aż doskonałej nauki 
Chrześcijańskiej dostąpicie.

Pan Bóg wszechmogący, przez Pana Jezusa Chry­
stusa i Ducha Ś. łaski nam tej niech użyczy, aby­
śmy wszyscy w  tej prawdziwej i szczerej wierze 
aż do końca trwali, i w  tej professyej, w  tem w y­
znaniu, dobry bój i walkę prowadzili, ćwicząc się 
we wszystkiej świątobliwości i pobożności: abych- 
my tak dokonawszy żywota naszego śmiertelnego, 
od Pana Boga prawdziwego, wiernego, koronę spra­
wiedliwości ze wszystkiemi Świętymi przyjęli. A m e n .

Dokończenie tych ośmioronaści Kazań.
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DO JEGO MIŁO. KSIĘDZA 

JOZEPHA WERESZCZYŃSKIEGO Z WERESZCZYNA,

Z ZRZĄDZENIA BOŻEGO O p ATA SlECIECHOWSKIEGO.

E r a s m u s  G ó r s k i .

Księże Opacie łask aw y,
Każdy baczy, że te sprawy

Z Ducha Świętego pochodzą,
Które in lucern wychodzą.

Lecz ręką twą są pisane,
Od Boga tobie podane:

Jego łaski pewne znaki,
Zeć dowcip raczył dać taki.

Umyśliłeś, iako baczę,
Żebyś wydał rąk twych pracę

Na świat, skąd twoia pamiątka,
Nie zginie nigdy do szczątka.

Bo twa praca młode ludzi,
Do wiary, do cnoty wzbudzi.

Starym zaś gotowe rzeczy,
O tym im iuż nie mieć pieczy.

Przeirzawszy, ali kazanie,
Może Ksiądz dziękować za nie.

Pleban wieyski, y od Fary,
Snadnie lud wzbudzi do wiary.

http://rcin.org.pl



— 310 —

Bo co iest Kredo, wywodzisz,
Na iednę wiarę przywodzisz. 

Ewangeliey wykład daiesz,
Na drogę dobrą rychtuiesz.

Boże, doday ci posiłku,
Byś nas wszystkich w  upominku 

Z całą wiarą Bogu oddał,
A sam ku chwale Pańskiey trwał.
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K A Z A N I E
N A

D Z I E Ń  Z A D U S Z N Y ,

W  KTÓRYM POKAZUJE SIĘ, IŹ CZYŚCIEC JEST PRAW­
DZIWIE , Z DOWODEM PISMA ŚWIĘTEGO, TAK STA­

REGO, JAKO I NOWEGO ZAKONU.

W Y D A N E  P R Z E Z

KSIĘDZA JÓZEFA WERESZCZYŃSKIEGO 

Z W ERESZCZYNA,

Z PRZEJRZENIA BOŻEGO OPATA SIECIECIIOWSKIEGO.

2. Machab. 12.
Święta i zbawienna jest mys'l, modlić się za um arłe, aby im były  

odpuszczone grzechy.

W  KRAKOWIE,

W DftlHiRHIET AND8ZEIA PIOTHOWCnU.  

ROKU PAŃSKIEGO 1 5 8 5 .
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NA CIOŁKA, STARODAWNY HERB, NALEŻĄCY 
DOMOWI ICH MIŁO. PANÓW ŻULlNSKICH, 

W  CHEŁMSKIEJ ZIEMI.

Jakto z one Żydowskiej trzody w  dawnym Iecie,
B y ł w ó ł Panu posłusznym, gdy chciał żyć na św iecie. 

Tak wieku tego i ci, co z tym znakiem chodzą ,
Pilnie z swemi sprawami poczciwemi godzą 

Na to, żeby w  bojaźni Pańskićj naprzód ż y li ,
A na wszem dobrą sław ę potomstwu mnożyli.
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JEGO MIŁ: PANU AMBROŻEMU ZULIŃSKIEMU 
ZZULINA, PODSĘDKOWI ZIEMSKIEMU CHEŁM­

SKIEMU, etc. etc.

JOZEPH WERESZCZYŃSKI,

Z P R Z E J R Z E N I A  B O Ż*E G O OPAT S l E C I E C H O W S K I ,  

W S Z E L A K I C H  P O C I E C H  N A  C Z A S Y  N I E Z A M I E R Z O ­

N E  o d  P a n a  B o g a  ż y c z y .

*

Mam za to, mnie wielce łaskawy Panie Podsędku, 
iż ten skrypt mój będzie u W . M. w podziwieniu 
nie małym, którym de Purgatorio w  dzień Zaduszny 
niekiedy w Kościele Rzymskim wywodząc, między 
ludzie teraz na jaśnią podany, nie komu inszemu 
jedno W . M. przypisał: Ale gdy się W . M. pil­
niej przypatrzyć będziesz chciał, przyznasz to W . M. 
sam, iżem téj lukubraciój mój maluchnej przystojniej 
żadnemu nad W . M. ofiarować nie m óg ł: Nie iżby 
sama z siebie mieć nie mogła i czcicielow i patro­
nów, ale iżem pierwsze moje kazanie, którem miał 
na pogrzebie zmarłego Pana ojca m ego, o wzgar­
dzie śmierci, Jego M iło: Panu Sędziemu przypisał. 
A ten argument wzgardzenia śmierci potrzebnie za 
sobą wywód Purgatorii ciągnie: zdało mi się być

W e r eszc z x iísk i. I. 27
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nie od rzeczy, abym w  tymże fascykule W . M. 
qui à latere ipsius collegą, i pomocnikiem wszel­
kich zabaw i trudności jes teś, tę Przedmowę o 
Czyścu do rąk W . M. podał. A jako to moje pi­
sanie, o śmierci i czyscowym ogniu, jedno z dru­
giego płynie, tak też aby W . M. nie łączyło, któ­
rzy  spólnym urzędem , i prawie jedną godnością 
między sobą jesteście zjęci. Niesiesz W . M. na 
sobie urząd Podsędka w  ziemi Chełmskiej, zasiadfeś 
W . M. na tym miescu, powinność swą z pochwałą 
wszystkich odprawując, na którym niekiedy rodzic 
mój będąc , sam sobie i nam potomkom sławę a 
przyjaźń wielką zjednał : radbym się W . M. we 
wszystkim przypodobał, pomniąc a prawie zawsze 
przed oczyma swemi m ając, zacność i godność 
zwierzchności te j , która jest po śmierci Pana ojca 
m ego, za zezwoleniem wszystkiej ziemie Chełm­
skiej W . M. podana: Ałbowiem mam za osobliwy 
sk a rb , zachowanie i przyjaźń ludzi zacnych, o 
którą się starając u w szystkich, radbym onym był 
wszelakim obyczajem pożyteczny. Jakoż i z tej 
książeczki śnadnie to W . M. wybaczyć i rozsą­
dzić będziesz mógł. W  której acz krotce, ale wżdam 
szczyrym a istotnym słowem Pisma Bożego, tak 
starego jako i nowego testam entu, czyściec być 
pokazałem : aby każdy mając stąd o nim pewną 
wiadomość, i nieomylną naukę, przeciwko wielom 
tych czasów obłędliwym a wywrotnym mozgom 
zastawiał się : i bronił teg o , że dusza człowieka
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Chrześcijańskiego po wyściu z c ia ła , który poboż­
nie a cnotliwie na świecie ż y ł , a w  lekkich grze­
chach obumarł, nie zasługuje wiekuistego potępie­
nia, ale przed się dla onych zmaz nie może zaraz 
po śmierci przyść do wiekuistego ży w o ta : albo­
wiem żadna rzecz niosąc jaką zm azę, jako Pismo A p o c .  

Święte świadczy, nie może przyjść do przybytku i 
mieszkania świętego Hieruzałem, i musi trwać na 
miescu osobnym , które czyściec zowiem y, dokąd 
nie będzie próżna onych swych grzechów. A jako 
ludzie występki sw e, jedne które główniejsze b y -  
w a ją , gardłem zaraz p łacą , drugich więzieniem 
tylko zbywają. Także też dusze nasze dla spro- 
sniejszych grzechów, jedne .bywają wiekuistą śmier­
cią k arane , drugie czyścowemi mękami z lekszych 
bywają polerow ane, a stamtąd potym na wolność 
do Królestwa Niebieskiego bywają wzięte. Nie jest 
rzecz albowiem podobna ku w ierzeniu, aby Pan 
Bóg W szechmogący, Sędzia najsprawiedliwszy, tak 
najszkaradniejsze jako też i namniejsze nasze zło­
ści, jednakim dekretem wiekuistego zatracenia miał 
karać. Ten tedy wywód iżem na namyślnie do rąk 
ludzkich, pod imieniem W . M. podał , dla przy­
czyn tych , którem dosyć wyższej przystojne n a - 
m ien ił, nie ma być w  podziwieniu , i owszem za 
to proszę, aby tę moję chęć przeciw sobie wdzięcz­
nie W . M. p rzy ją ł, a pisanie to pilnie czytać r a ­
czył, nie pierwej o nim dając rozsądku, aże w szy­
stko dobrze i z rozmysłem przeczytawszy. Za
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czym mnie na potym sobie chętliwszym W . M. 
będziesz mógł doznać. A zatym W . M. miej się 
dobrze, a bądź łaskaw. Dan z Kobelan ze wsi kla­
sztoru Sieciechowskiego, Miesiąca Lutego, dnia 7, 
Roku Pańskiego, 1583.
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KAZANIE NA DZIEŃ ZADUSZNY,

W  KTÓREM POKAZUJE SIĘ, IŻ CZYŚCIEC JEST PRA­
WDZIWIE, Z DOWODEM PISMA ŚWIĘTEGO, TAK STA­

REGO, JAKO I NOWEGO ZAKONU.

W y d a n e  p r z e z  K s i ę d z a  J ó z e f a  W e r e s z c z y ń s k i e -  

GO [ z  W e R E S Z C Z Y N A  , Z P R Z E J R Z E N I A  B O Ż E G O  O p A T A  

S l E C I E C H O W S K I E G O .

Iż zakon Chrześcijański ku temu dzisia końcowi 
przyszedł, że wszystkie prawie artykuły jego od 
ludzi niezbożnych, i od szatana pobudzonych weszły 
w  kontrow ersją; a zwłaszcza ten artykuł o Czyścu, 
którym się tak niektórzy brzydzą, i tak go w  wzgar­
dzie mają , że na jedno wspomnienie czyścowego 
ognia, albo uciekają z Kazania, albo naśmiewiskiem 
odbywają. Przetoż nie ciężko mi będzie o tej ma­
terii nieco powiedzieć, a pokazać w am , częścią 
pewnemi wywody, częścią Pismem, tak Starego, jako 
i Nowego Testamentu.

Że artykuł o C zyścu 'jest pewny i prawdziwy, 
a iż nie bez przyczyny o nim Kościoł powszechny 
i trzym a i trzymać rozkazuje pod klątwami.

27*
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Naprzód tedy pewna a jasna rzecz j e s t , że oni 
Święci i zawołani .Prorocy i Patryarchowie w  Te­
stamencie starym o czyścu i uczyli i w ierzyli, i 
pismem swym w yrażali; o tym ż e , o którym my. 
Katolicy, aż do dnia dzisiejszego rozumiemy, w ie­
rzymy i nauczamy.

A tak to naprzód z Testamentu starego pocznę 
M ich.7. wywodzić : wezmę naprzód Micheasza Proroka,, 

który tak o czyścu mówi i pisze: Nie wesel się, po­
wiada, nieprzyjaciófko moja, nademną, żem upadł, 
powstanę z a ś ; gdy będę siedział w  ciemnościach, 

/ch .7 . Pan światłością moją jest. Gniew Pański będę na 
sobie nosił, bom przeciw jemu zg rzeszy ł; a iżby 
rzecz a sprawę moją rozsądził, i uczynił sąd mój, 
wywiedzie mię na św iatłość, oglądam sprawiedli­
wość Jego. Coć się zdadzą te słowa Micheaszowe? 
Zaż nie mniemasz że tu on jaśnie mówi o Czyścu ? 
Czyli tu nic nie m asz, coby się ściągało ku Czy- 
ścowi ? Mogą być niektórzy tak grubi i prości,' 
albo tak źli i przewrotni , którzy nie będą chcieli 
tego pisma rozumieć o Czyścu. Ale 011 stary i za­
cny i Święty Doktór Hieronim , który był przed 
tysiącem lat i dalej , i innych wiele D oktorów , i 
Glossa ordinaria , tę sentencyą Prorockę wykładają
0 Czyścu i tamże jaśnie uczą : że siedzącej duszy 
w ciemnościach czyścow ych, jest Chrystus Pan 
nadzieją, dufaniem i pocieszeniem, którego też du­
sza zatrzymana czeka, aż się wypełni czas męki
1 oczyszczenia jej ; i przetoż, jako Prorok mówi,
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złośliwi nie mają się weselić dla jej męki i kaźni, 
gdyż ona w ie , że zasłużyła to grzechami swemi 
co cierpi w  ciemnościach; wszakże nic nie wątpi, 
że Pan Chrystus pogodnego czasu sąd z nią uczy­
ni i wywiedzie ją  na światłość, gdyż 011 światło­
ścią jej jest i przyjmie ją do wiecznej chwały a 
światłości nieskończonej.

Tym sposobem Święci Doktorowie tę sentencyą 
wykładają : który wykład przyjmuje zbor Chrze­
ścijański, potwierdzają Koncylia i wszyscy wierni. 
Ale jeśli komu te słowa Prorockie zdadzą się być 
przytrudniejszym, wezmę insze miejsce łatwiejsze 
z tegoż starego Testamentu. Dawid tak mówi : Ja­
ko owce w piekle położeni s ą , śmierć je poźrze. 
A wszakże zaprawdę Bóg odkupi duszę moją z mo­
cy piekielnej , a to kiedy przyjmie mię. Wnidzie 
bogaty aże w  pokolenie Ojców swoich , i aże na 
wieki nie ujrzy światła. Oto tu widzimy wielką 
różnicę umarłych. Niektórzy z nich nie mają od­
kupienia , ale wiecznie zatraceni s ą , co pokazuje 
P ro ro k , gdy mówi : Wnidzie bogaty aże w  poko­
lenie Ojców sw oich , i aże na wieki nie ujrzy 
światła. A drudzy zasię czasu pewnego z piekła 
wybawieni byw ają; co temi słowy tenże Prorok 
świadczy : a wszakże zaprawdę Bóg odkupi duszę 
moją z ręki piekielnej , a to kiedy przyjmie mię. 
A jakoż to będzie ? jakoż kto może być z piekła 
wykupiony ? gdyż do tego czasu wiemy wszyscy, 
i  nie inaczej Pismo naucza, jedno że w  piekle wiecz­

Psal.
48.
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ne są męki, któremi potępieni bez końca i bez mi­
łosierdzia na wieki wieczne bywają dręczeni. Praw­
dziwe to jest o piekle mniemanie. To też Job Ś. 

Job._ m ów i: W  piekle nie masz żadnego okupu.. Ale 
27. nie mniej też godna wiary i ta sentencya, którą o 

sobie mówi Prorok : A wszakże zaprawdę odkupi 
Bóg duszę moją z ręki a mocy piekielnej. A zły 
by to był wykład, jeśliby kto miejsce to wykładał
0 piekle potępionych, gdyż ztam tąd, jakom rzekł, 
nie masz żadnego wykupu. Potrzeba tedy, abyśmy 
te słowa Prorockie o innem jakiem piekle rozumieli, 
w  któremby cierpiały dusze m ę k i, ciężkieć w  praw­
dzie, ale wżdy nie w ieczne; ale tylko tak długo, 
ażby winę wycierpiały, którą na tym świecie cier­
pieć miały, by były prędką a niespodziewaną śmier-

Gene. cią nie zesz ły ; aby tym sposobem stało się dosyć
3 isprawiedliwości Bożej , która wszelki grzech chce

Num. mieć sk a ran y ; i tudzież aby tak omyci od g rze-
1 4.

chów wszelkich , bez zmazy wniść mogli do nie- 
1 .̂ Reg. bieśkiego Hieruzalem , do którego nie wchodzi nic 

pomazanego. Toć tedy to piekło je s t, o którem 
A| 10C* tu Dawid m ó w i: które miejsce już zdawna Ojcowie 

Święci Czyścem zowią, czyniąc różność między pie­
kłem potępionych, a miejscem onem, z którego du­
sze oczyścione idą do żywota wiecznego. A o tem - 

p Sa i. że to piekle tenże Prorok m ów i: W ołali ku Panu, 
106‘ gdy zasmuceni b y li , a z potrzeb ich wybawił je ,

1 wywiódł je z ciemności i z cienia śmierci, i prze- 
kow y ich rozerwał. Te słowa potrzeba, abyś rozu-

— 320 —

http://rcin.org.pl



— 321 —

miał o Czyścu; albowiem jeśli kto mniema, że tu 
Dawid mówi o pojmaniu onem , w  którem Ojcowie 
Święci czekali przyjścia Pana Chrystusowego, tedy 

,ten bardzo b łądzi; gdyż miejsce ono próżne było 
m ąk , dręczenia i kaźni w szelakiej; ale było łono 
Abrahamowe, gdzie Patryarchowie i Ojcowie Święci 
po śmierci sw e j, acz bez wszelkiej męki, wszak­
że nie bez wszelkiej żądzy i pragnienia przyszłego 
Chrystusa Messyasza i odkupiciela swego oczeki­
wali. A tu mówi Dawid o miejscu takow em , na 
którem dusze cierpią nędze, boleści, męki i udrę­
czenia. M ów i: że wołali do Pana natenczas, gdy 
byli zasmuceni, m ęczeni, prześladowani, uciskani.
Z których słów dorozumiewamy się jaśnie , że tam 
dusze cierpiały ciężkie udręczenia, a tak ciężkie, 
że też musiały wołać do Pana , jako do jednego 
wybaw iciela, który Pan potem je wysłuchawa, w y­
bawia i związki ich rozrywa. A tego o piekle ro­
zumieć nie możemy, gdzie żadnego nie masz oku­
pu ; ani też mamy rozumieć o łonie, gdzie nie było 
żadnej męki. A tak te słowa Dawidowe musim ro -  . 
zumieć o miejscu onem, kędy dusze do czasu pew­
nego cierpią, a wybawienia pewnego czekają ; które 
miejsce nazwali Ojcowie Czyścem. A jeśliby kto 
rzekł, że te miejsca inaczej mają być wykładane, 
niechajże mi też powie ,' proszę : czemu Zydowie, 
lud Boży wybrany, w  Testamencie starym modlił Baruch 

się za umarłe, jeśli się tego z zakonu swojego nie 
nauczyli? Czemu Święty Prorok Dawid śmierci
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2 . R eg . Saulowej i syna jego Jonaty płakał, i do wieczora 
pościł, jeśli to nic pożytku nie przyniosło um ar- 

Tob. fym ? Co zo potrzeba przypędzała Tobiasza , aby 
* się modlił z płaczem , gdy pogrzebał um arłe , jeśli 

ztąd nic nie brali pożytku umarli? Także też jesz­
c z e , czemuby tej utraty tenże miły Tobiasz stary 

Tob. 4 . u c ż y f  S y n a  S W e g o ,  upominając go temi słowy : Miły 
synu , chleb twój i wino twoje na pogrzebie spra­
wiedliwego daj, aby ubodzy, nakarmieni i napojeni, 
modlili się za umarłego. Gdyby nie rozumiał, iż 
ta utrata syna jego nie miała być umarłym poży- 

r .en e . teczna ? Co Abrahama przypędzało ? Co inszych 
47 e t’ Proroków poruszało , że tak wielkie exequie ro -

49
G ene. dzicom , żonom , synom , i sąsiadom, albo bliźnim 
50, swoim wyrządzali, jeśli to nie było potrzebne zmar­

łym ? Co i dziś przymusza Zydy , aby się modlili 
za um arłe, jeśli to nie jest w  ich zakonie starym ? 
A podobna ku prawdzie j e s t , że to Żydowie mają 
z przykazania , żeby się modlili za umarłe. Albo­
wiem czytamy u Ekklezyastesa, gdzie Duch S. na- 

E cc le . pominą, jako ku winnej posłudze, mówiąc : U m ar- 
łemu nie zabraniaj łaski. A cóż za łaskę żywi 
umarłym ludziom wyrządzić mają zaż nie jedno 
t o , aby się modlili za nie ? Albowiem cokolwiek 
po śmierci bliźniemu dobrego uczynić chcesz, nie 
możesz lepszego nic, jedno abyś się modlił zari. A 
jeśli jeszcze i do tego czasu nie pozwalasz mi na 
Czyściec, ale chcesz jasnego P ism a, że się modlić 
mamy za umarłe, i jeśli, mówię, chcesz jasnego w y­
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rażenia Pisma , słuchaj gołego textu z Pisma o onym 
zacnym , umysłu wielkiego i walecznym hetmanie2 
Judaszu Machabeusie, który, gdy obaczył, że wielki 
lud poległ na b itw ie, wnet uczyniwszy rachubę, 
dwanaście tysięcy grzywien srebra posłał do Hie- 
ruzalem, żeby była ofiarowana za umarłe ofiara. I 
dokłada na temże miejscu Pismo Ś. mówiąc : Święta 
jest i zbawienna myśl modlić się za umarłe. A dla 
czego ? Przydaje Pismo Ś. p rzyczynę: Aby byli 
wybawieni od grzechów. Cóż tedy więcej chcemy? 
Izaż tu nie mamy wyrażonego dowodu z zakonu 
starego, że dobra i pożyteczna, i potrzebna rzecz 
jest modlić się za umarłe. A iż takowe modlitwy 
próżne nie są , mamy tu nie świadectwo ludzkie, 
ale świadectwo Pisma Ś. które Pismo wyszło z Du­
cha Ś. który Duch Ś. jest Duchem prawdy. Które 
to Pisma Kościoł Święty, mający tegoż Ducha Ś. 
przyjął i nam go czytać dopuścił i rozkazał.

A komuż teraz wierzyć będziemy ? Podłemu-li, 
hardemu-li, a nikczemnemu heretykow i, w  którym 
nie masz znaku żadnego, aby miał Ducha Ś. który 
z uporu, złości, albo z nienawiści woła, żeby próżne 
były modlitwy za umarłe ? Czyli wierzyć mamy 
Kościołowi i wszemu zborowi Bożemu, i Pismu Ś. 
które jaśnie mówi: Święta jest rzecz modlić się za 
umarłe, żeby byli z grzechów rozwiązani.

A  nie ma nas to nic obruszać, jeśli kto z tych, 
którzy nic innego, jedno tragedye a zamieszania 
w Kościele wzbudzają, powiadają, że te Księgi Ma-

Mal.
1 2 .

Mach.
12.
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chabeuszowe, z których ta sentencya wzięta jest, 
nie są policzone w  Piśmie Świętem. Gdyż rzecz 

C o n c ii. pewna, iż Kościoł powszechny na Koncylium czw ar- 
fhagin” Kartagineńskiem, i na inszych Koncyliach przy-

fa o d i P^ohwalił, jako inne Księgi, tak też i te Ma-
ce n . chabeuszowe. A toż też uczyniło Koncylium Tru- 

R o m an  laiiskie i Trydentskie, i dziś między świętemi Księ- 
ren t" ®^lii poczytamy i trzymamy Księgi Macha-

beuszowe. Co tedy Kościoł powszechny przyjął i 
T ru ła n . pochwalił, nam się też w tej mierze nie godzi po- 
deńt. kazować wyrodkami. W  czem i Salomon nas upo- 

r 2°2ver'm ina, mówiąc: Nie przestępuj starych granic, które 
Eccle położyli Ojcowie twoi. Na drggiem miejscu upomina 
12- n as , ahychmy się w  takowych sprawach statecznie 

Hebr.4 sprawowali : S łow a, praw i, mądrych, jako ostno- 
M at. 4. wie, a jakoby gwoździe głęboko wbite, które przez 

mistrzowską radę dane są od pasterza jednego ; nad 
to więcej, synu miły, nie pytaj się. A Pan Chry­
stus Boskiemi usty sweini tego potwierdził u Mateu­
sza Ś. Jeśliby twój brat nie chciaf słuchać Kościoła, 
miej go za poganina i za jawnogrzesznika.

Cóż tedy szperasz dalej ty idioto ? Kościoł ci 
pokazał, iż Ewangelia prawie i pewnie od Mateu­
sza Ś. napisana j e s t , a iż jest Pismem Ś. i Bo­
żem , czemu tu mocnie wierzysz ? A czemuż nie 
tymże sposobem temuż Kościołowi w ierzysz, który 
pokazuje i dekretem twierdzi, że Księgi Machabeu- 
szowe są Pismem Bożem ? Nad to, czemu Ew an­
gelią Marka Ś. zowiesz Pismem Świętem i Bożem,
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gdyż on Pana Chrystusa w  ciele nie w idział; a 
Nikodemowej Ewangelii nie przyjmujesz, który Pa­
na Chrystusa widział i słuchał ? Naostatek, czemu 
Ewangelii Bartłomieja Świętego i list Pawła Świę­
tego, który pisze do Laodycensów, nie przyjmuje­
my za prawdziwe słowo Boże ? Iście nie dla in­
szej przyczyny , jedno iż Ewangelię Marka Świę­
tego Kościoł powszechny przyjął, a Nikodemowej, 
Bartłomiejowej nie przyjął. I stądże Augustyn Ś. 
m ów i: Ewangelii niechciałoby mi się w ierzyć ,  by Augus.

To. 4.
mię do tego nie ciągnęła poważność Kościelna. Sam cap. 5. 

tedy Kościoł daje świadectwo o piśmie prawdzi- 
wem, albo fałszywem. A iż ten Kościoł te Księgi 
Machabeuszowe przyjął i pochwalił, a czemuż ty * 
śmiesz je  odmiatać i przyjąć ich nie chcesz? Ale 
rzeczesz : Żydowie tych Ksiąg nie przyjęli za po­
ważne i wzięte. Ale co nam do Żydów, gdy je  Ko­
śc ió ł Chrześcijański, matka nasza przyjął? Żydowie 
i insze Księgi odrzucili, jako Księgi Jezusa Syna 
Syrachow ego, które zową Ecclesiasticus, Historyą
o Zuzannie, tudzież też pienie trzech młodzieńców, Dan. 3

\  1 et 13.
jako świadczy Hieronim S. Także też i Ksiąg no- Hieron 
wego Testamentu zgoła wśzystkiego nie przyjęli, mieafo"  

ani chcą i teraz p rzy jąć , ale je Kościoł przyjął. Prol°" 
A któż tak głupi a szalony będzie, który będzie 
wolał Księgi Machabeuszowe i insze odmiatać z Ż y - 
dy , niżli je przyjmować z Kościołem ? Byłby ten 
zaiste więcej żydowskiego, a niżli chrześcijańskiego 
serca i umysłu. Są tedy bez wątpienia Księgi Ma-

W e r e s z c z y ń s i u  I. 28
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chabeuszowe poważne, w zięte, a nie podejrzane,
Cy- któremi sie też szczyczą na wielu m iejscach, Cy­

prian. 1
Augus. pryan , Augustyn, Hieronim i insi Doktorowie 
de Ci- święci. Te też Księgi i Koncylium Trydentskie po- 
'capit?1 chwała i przyjmuje. A jeśli są takow i, tedyć idzie 
Hj(fr6n za tym , iż i to, co w nich napisano jest, są rze- 
Praefa- CZy poważne, prawdziwe, chwały godne i święte. 
lib.Ma- A pod tąż przyczyną będzie św ięta ,  pochwalona
chah. . ,

Concii i prawdziwa ta sentencya: ze * święta jest rzecz 
mo(b*ć za urnar ê •> aby byli od grzechów w y - 

12. zwoleni. A jeśli święta rzecz jest modlić się za 
um arłe , tedy rad nie rad każdy przyzwolić musi, 
iż miejsce jest niejakie, na którem dusze po śmierci 

•  dla grzechów swoich cierpią; ztąd bywają wyzwa­
lane przez modlitwy nasze, dla zasług i męki od­
kupiciela jedynego Pana naszego. A to takowe 
miejsce w  niebie nie jest, gdzie nie męki, ale w e­
sele wieczne jest. Nie jest też piekło , albowiem 
żaden ztamtąd wybawienia nie ma. A tak jest 
miejsce jakieś śrzednie, które [jako chcesz tak 

Job io, zó w : Eacinnicy je  zowią Purgatorium, Polacy Czy- 
' ścem.

Jużeś obaczył dowody z zakonu starego ; obacz- 
że ju ż , p roszę , i przypatrz s ię , jeśliże też w no­
wym Testamencie u czterech Ewangelistów i gdzie 
indziej o Czyścu napisano je s t?  A naprzód mamy 
Ewangelią Mateusza Św iętego, w  której Chrystus 
Zbawiciel, który jest drogą, żywotem i prawdą, 

Mat.12. tak m ów i: Ktobykolwiek rzekł słowo -przeciwko
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Synowi Człowieczemu, będzie mu odpuszczono; 
ale któryby rzekł przeciwko Duchowi Świętemu, 
nie będzie mu odpuszczono, ani na 'tym świecie, Ma*, 

ani na przyszłym. Te są słowa Pana Chrystusowe, , 
które jaśnie nam pokazują Czyściec. Albowiem te -  
mi słowy pokazuje, że niektóre grzechy na tym 
św iecie, a niektóre zaś na onym bywają odpusz­
czone. A tak są grzechy niektóre, które na onym 
świecie bywają odpuszczone. A to odpuszczanie 
grzechów nie może być w n ieb ie , nie może też 
być w piekle. A tak gdzie indziej to bywa, i pe­
wna to ista rzecz , iż nie gdzie indziej , jedno 
w Czyścu, gdzie dusze bywają karane dla grze­
chów , a czasu zaś podobnego bywają rozwiązane 
i wybawione. A iż to tak jest, Doktor Augustyn Augus.

t  lib.  21.
Święty te słowa Pana Chrystusowe, tedy nie ina-deCivit

r Dci
czej wykłada , jedno tak. A z nim Grzegorz S. CaP.24. 
i Bernard, i inszy > którzy po Apostolech ży li, a 
w  piśmie swym podejrzani nie by li, i nie s ą . . A ^ ° ~  
żebyś miał jeszcze dowod rzetelniejszy, masz wie-cap.39.

. Ber-
dzieć ,  iż nie tylko na miejscu tem ,  ale i na in- nard.

. ,  . „ ~ serm .66
szem Chrystus Pan jasnemi słowy mowi o C zy -in can- 
ścu, który Czyściec nazwał ciemnicą, mówiąc temi tica' 
słowy : Zgadzaj się z adwersarzem a p r z e c i w n i - M a r .  5. 

kiem swoim prędko, pókiś z nim jeszcze w drodze, L«c. 12 

by cię lepak twój adwersarz nie podał sędziemu, 
a sędzia zaś by cię nie oddał słudze urzędowne- 
mu, a tak by cię nie wsadzono do ciemnice. Boć idem. 
to zaprawdę powiadam to b ie , iż nie wynidziesz idem.
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5'“®- ztam tąd, aż wypłacisz do najmniejszego pieniądza. 
Ambro. Które słowa Ambroży Święty jeszcze przed tysią- 
¡n c«p. cem lat i dwiema sty wykładał i rozumiał o Czy- 

ścu. Przeciwko któremu Doktorowi, jeśliby kto mó­
wił i twierdził, że to on fałszywie w y k ład a ł, za­
prawdę tymże sposobem mógłby zaprzeć, że Boga 
w  niebie nie masz. Ambroży Ś. był człowiek nau­
czony , doskonały , pełen Ducha Ś. i słupem Ko­
ścioła, między cztermi Doktory. A ten w ykłada, 
że to Pan Chrystus wykładał o miejscu Czyśco- 
wem. Komuż tu ja już więcej mam wierzyć ? To- 
bieli nieukowi głupiemu a pysznemu, który się tar­
gasz na tak zacną św iecę, a pochodnią Kościoła 
Bożego, czyli jemu, którego wykład pochwala Duch 
Boży na Koncyliach , i we zborze , i u każdego 
z osobna Doktora Ś. ? Nie wątpię ja tedy z Ambro­
żym Ś. że tu Pan Chrystus Czyściec rozumiał, 
w  którem, jako w  więzieniu a ciemnicy dusze po­
dejmują męki, dotąd aż zapłacą do najmniejszego 
pieniądza, to jest, aż dosyć uczynią sprawiedliwo­
ści' Bożej, i aż będą oczyścione z najmniejszy zm a- 

Apoc. zy, przez które nie mogły przyjść do żywota wiecz­
nego. Także też to miejsce wykłada Biskup i mę­
czennik Boży Cypryan Ś. lib. 4 . epist. 2. Euseb. 
Emiss. homil. 3 . de Epiph. O temże też miejscu 
napisał Paweł Ś. do Philipensów, gdzie m ów i: 

Philip, y y  j ezusowo wszelkie kolano k lęk a , niebie­
skie , ziemskie i piekielne. Izaż jawnie te słowa 

?dem. Pawła Ś. nie ukazują Czyścu ? Albowiem nikt w ąt-
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pić nie m a , że oni, którzy są w  piekle i w  potę­
pieniu w iecznein, Pana Chrystusa nie chw alą, nie 
w yznaw ają, nie czczą , nie tylkoby mieli ko­
lana nakłaniać , ale go raczej z łorzeczą, bluźnią, 
potwarzają. A tak te słowa Pawła Ś. nie mogą 
być żadnym obyczajem rozumiane i wykładane o 
tych, którzy potępioriemi są, ale to mamy ro zumieć 
o onych, którzy są na sprawiedliwości Bożej, któ­
rzy  mają nadzieję, że mają być z Panem. I JanApoc.5 
Ś. powiada: W szystko stw orzenie, które jest
w  niebie, i na ziemi, i pod ziemią, i w morzu, i 
wszystko co w niem jest, wszystkie słyszałem m ó- ¡dem. 

wiące : Siedzącemu na stolicy i Barankowi , bło­
gosławieństwo, i cześć, i cbwała, i moc na wieki 
wieków. Tu Jan S. kładzie trojaki rząd chwalą­
cych Boga , w  niebie błogosławionych , na ziemi 
sprawiedliwych , pod ziemią oczyścionych ; albo­
wiem potępieni nie chwalą Pana Boga, ani błogo­
sławią siedzącego na stolicy. O tymże też jeszcze 
miejscu Paweł S. tak m ów i: Gruntu innego żaden l. Cor. 

nie może założyć, prócz tego, który założon jest, 
który jest Chrystus Jezus. A jeśli kto buduje na 
tem miejscu, złoto, srebro, kamienie drogie, drwa, 
siano , słomę , każdego zbudowanie jawne będzie.
A to dzień Pański ukaże, bo w  ogniu będzie ob- 
jaw ion; a zbudowanie każdego jakie będzie, ogień 
spróbuje. Zostanieli czyje budowanie , które na 
gruncie budował, ten zapłatę weźmie. Jeśli czyje 
budowanie zgore , szkodę podejmie, a sam będzie

28*
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zbawiony, wszakże tak jakoby przez ogień. Te są 
sfowa które Paweł S. o Czyścu napisał. I temiż 
słow y dwa rodzaje ludzi przed oczy nam kładzie. 
Jedni są, którzy na Panie Chrystusie, jako na grun­
cie zbawienia naszego budują z ło to , sreb ro , ka­
mienie drogie, to je s t , dobre , pobożne i chwale­
bne spraw y, a to czynią przez wszystek czas ży­
wota. A o takowych nie masz żadnego wątpienia, 
gdyż samego Pana Chrystusa za grunt mocny i 
kamień kątny zawsze m ie li, zna li, jemu wierzyli 
i na nim wszystkie sprawy swoje budowali, i prze­
zeń wiecznej chwały dostąpili. A zaś są insi , o 
których mówi Apostoł: którzy acz mieli za funda­
ment Chrystusa Pana, ale na tym fundamencie moc­
nym i dobrym nie budowali budowania dobrego, 
nie złoto, srebro, jako drudzy, ale drewno, siano, 
słomę, plewy. To jest, aby każdy lepiej zrozum iał: 
Przyjęlić oni wiarę Chrześcijańską, i w imię Pana 
Chrystusowe ochrzczeni są, a tak prawdziwy grunt 
zbawienia swego m ieli; ale na tym fundamencie, 
nie złoto i srebro, to jest, uczynki nie .bardzo do­
bre, ale złe budow ali; iż się więcej starali o rze­
czy doczesne, a niżli o chwałę Pana Chrystusową, 
iż naśladowali pożądliwości ciała, abo czego innego 
się dopuścili, co nie było przystojnego członkom

i. Cor. Pana Chrystusowym. Oto o takich mówi Paweł Ś. 
Iż, względem drzewa, siana, słomy, które budowali, 
gdyż złoto i srebro budować mieli, nie są godni i 
nie zasłużyli potępienia, ale dla fundamentu Pana

—  330 —
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Chrystusa, w  którego w ierzy li, bywają zachowani:
a wszakże tak jako przez ogień, w  którym ogniu,
potrzeba aby były ich nie bardzo dobre uczynki
przepurgow ane, a od wszelkiej plugawości oczy-
ścione, mogliby wniść do wiecznego Hieruzalem,
do którego nie wchodzi nic pokalanego, jakom już
powiedział. Coż tedy więcej chcesz ? Zaż tu już Apoc.

21.
nie w idzisz , że o Czyścu jest i w  nowym Testa­
mencie? A żebyś nie rozumiał, abym ja to wykła­
dał z swojej głowy tak tę sentencyę , przeto wiedz, 
że to miejsce Pawła Świetego tak wykłada A u g u -Aug-in

1 , Homil.
styn , Ambroży i jGregorz S. i inszy , którzy że de igne 
się jednako zgadzają' i jednostajnie to tak w y k ła - Ptorf0a. 
d a ją , jeszcze jeden o drugim nie w iedząc, nawet 
w  kilka set mil od siebie mieszkając, znać że z D u- caP-

, I 2 sup.
cha Bożego to czynili, który Duch Ś. jest Duchem Lucam. 
prawdy, zgody, jedności, i miłości; którym to lu - G]jbg' 
dziom świętym , Ducha Bożego pełnym , w  Ko- ^ ¿ 9] 
ściele Ś. zgodliwym. jeśli nąostatek wiary dać n ie- 
chcesz, zgodnie o Czyścu powiadającym , i Pismo 
Święte zgodliwie o Czyścu w ykładającym , tedy 
wżdy wierz swemu Doktorowi nowemu, Marcinowi 
Luterowi, którego w y zalecacie wielce, jakoby od 
Boga posłanego, zowąc go Heliaszem, Danielem,
Ducha Ś. pełnym , prawdziwej Ewangelii opowia- 
daczem , który to wasz Doktor temu wierzy i 
mocnie Czyściec wyznawa na wielu miejscach, któ­
ry tak mówi naprzód: Wiadomo mi to j e s t , że Marti-

nusLu-
jest Czyściec pewnie, ani mnie wiele obruszająterusin
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résolu- heretykow ie, ponieważ już jest tysiąc i sto łat, 
indui-jako Augustyn S. w swych Księgach spowiednych, 

grum za Ojca i Matkę swoję modlił s ię , a iżeby też za 
C0Jglu' n ia  się modlono, prosił inszych Biskupów. Także 
idemin też i na drugióm miejscu wyznał Czyściec, na d y -
publica
dispu- sputacyi będąc w Lipsku, którą miał z Ekkiuszem,
latione. . ,  . p i T i . *Lipsicatemi s ło w y : Ja , który wierzę mocnie, i owszem 
Domini śmiem to twierdzić, że jest Czyściec, i w  pismiech 

facia9 Jest 0 n‘m zm‘an^ a- Oto wyznawa to kacerski H e- 
liasz , Daniel Luterski, co i Kościoł od dawnych 
czasów trzyma, modląc się za umarłe.

Nie jest tedy rzecz godna w iary, aby Czyściec 
nie mógł być z Pisma Świętego dowiedziony i po­
kazany , gdyż bardzo potrzebne jest wiedzieć lu­
dziom wszystkim Chrześcijańskim, iż Czyściec jest, 
nie tylko dla tego, iż tego jeszcze dołożę, abyśmy 
z miłości powinnój pilność mieli wspomagać dusze 
onych , które trzymane bywają w mękach Czyśco- 
wych, ale też nam samym czyni bojaźń, abychmy 
małych grzechów lekko sobie nie ważyli i łatwie 
się ich nie dopuszczali, gdyż zapewne wiemy, nam 
dla nich mieć w  Czyścowym ogniu ciężkie karanie.

Apoc. Ani możemy drzewiej przyjść do Hieruzalem onego 
21.

niebieskiego, aż z nich przez ciężkie męki Czyśco- 
w e będziem rzetelnie oczyścieni. Z drugiej strony 
pożyteczno też jest wiedzieć i w ie rzy ć , iż Czy­
ściec je s t , dla nadziei naszej, abyśmy nie rozpa­
czali , gdyby jaka ciężka a nagła niemoc na nas 
za wszystkie g rzech y , też i najmniejsze (za  k tó -
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reśmy w  niniejszym żywocie dosyć nie uczynili), 
odnosić w wiecznym ogniu ka ran ie , mając dobrą 
nadzieję, nas od takich małych grzechów , który- 
cheśmy, pókiśmy żywi byli, nie dostatecznie opła­
kali, łaskawie w  Czyścu być oczyścione. A przeto 
bardzo jest pożyteczno ludziom Chrześcijańskim 
wiedzieć i w ie rzy ć , iż jest miejsce oczyścienia, 
w  którem dusze, wychodzące z ciał za małe a po­
wszednie g rzechy , jako złoto w  piecu oczyścione 
bywają pierwej, niż do nieba bywają dopuszcza­
ne. A iż tak je s t , przetoż z Kościołem Bożym 
wszyscy o tern trzymajmy, że Czyściec je s t ;  a iż 
nie dosyć jest też o nim tylko trzym ać, ale po­
trzeba za one dusze, które są na onem miejscu,
Pana Boga prosić , które do nas zawżdy wołają : Job .l9 . 

Zlitujcie się nademną, zlitujcie się nademną, wżdam 
tylko wy przyjaciele m oi, boć mię Pańska ręka 
dotknęła.

Przetoż każdy z n a s , zawsze ofiarą najczystszą, 
modlitwami, śpiewaniem , jałmużnami, postem i 
innemi cnotami świętemi, błagajmy Pana Boga, a 
mówmy z Kościołem, używając onej modlitwy Apo­
stolskiej : Odpocznienie wieczne racz im dać, miły 
Panie, i światłość wiekuista niechaj im świeci. Do 
której światłości wiekuistej racz i nas domieścić,
Panie Boże, trojaki w personach, a jeden w  istno- 
ści, na wieki wieków błogosławiony. A m en .

i
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I N S T R U C T I A ,
ALBO

NAUKA O S P O W IE D Z I ,

JAKIM SPOSOBEM.POWINIEN JĄ KAŻDY CHRZEŚCIJAŃ­
SKI CZŁOWIEK CZYNIĆ PANU BOGU,

U C Z Y N I O N A  P R Z E Z

KSIĘDZA JÓZEFA WERESZCZYŃSKIEGO 

Z W ERESZCZYNA,

Z PRZEJRZENIA BOŻEGO OPATA SIEC1ECHOWSKIEGO. 

i .  Joan. 1.
Będziemy się spowiadać grzechów naszych, jest ci wierny i spra­

w iedliw y, żeć nam odpus'ci grzechy nasze.

W  KRAKOWIE,

W  D R U K A R N I E ?  A N D  R Z  E l  A  P I 0 T R K 0 W Ü Í K A .  
ROKU PAŃSKIEGO 1585.
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NA KLEJNOT STARODAWNY KORCZAK.

Patrz na te pilnie przezroczyste w ody,
Jakie z nich mają ci wspaniale wschody: 

Którzy ich za herh rycerski dostali,
A jako się w  nich pięknie w yplokali.

Że żadnej nie masz w  nich szkaradnej zmazy, 
Ani brzydliwej i nie trafnej skazy.

I jeszcze z tego Hańskiego Andrzeja,
Więcej je zdobić jest dobra nadzieja.
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URODZONEMU PANU ANDRZEJOWI HAŃSKIEMU 
Z HAŃSKA, PISARZOWI ZIEMSKIEMU CHEŁM­

SKIEMU, etc. etc.

JÓZEF WERESZCZYŃSKI Z WERESZCZYNA,

Z p r z e j r z e n i a  B o ż e g o  O p a t  S i e c i e c h o w s k i ,  Ł a s k i  i  w s z e g o

DOBREGO OD P a NA BOGA ŻĄDA.

Wszelakich spraw naszych porady, za czasem i 
przemiennością rzeczy bez żadnej ludzkiej nagany, 
muszą być odnawiane, gdyż więcej czasom i roz­
maitym w sprawach naszych przypadkom folgować, 
a niżli przedsięwzięciu swemu ludzie baczni , za 
rzecz przystojną poczytają : Tego i mnie w tej mo­
jej wtórej edycyi książeczek o Spowiedzi, nad mnie­
manie użyć przyszło, iż nie folgując sumptui, ani 
żadnym nakładom, będąc częstym upominaniem i 
prośbami od Typographa, tudzież i od wielu pobo­
żnych a bogobojnych ludzi sollicytowany , powtóre 
sub prelum i do rąk ludzkich, aby się żądzej wszyst­
kim dosyć stało, umyśliłem podać, które już przed 
tym miały dosyć potężnych tutorów i zacnych czci- 
cielów Ich Miło: Jaśnie Wielmożnych Panów Hra­
biów z Tęczyna: Pana Andrzeja Wojewodę Krakow­
skiego, Oświęcimskiego, Zatorskiego, Hrubieszow-

W b k e s z c z y ń s k i . I. 29
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skiego,etc. etc. Starostę; Pana Jana Kastelana Woj­
nickiego, Podkomorzego Koronnego Nadwornego, Lu­
belskiego, Parczewskiego etc. Starostę, zdawna je­
szcze z przodków swoich klasztora Sieciechowskie- 
go nadawców i, obrońców, to jest jeszcze od roku 
1010 a moich wielkich dobrodziejów, przedsię je­
dnak nic (emu nie derogując, gdym niektóre moje 
skrypta w jeden fascykuł zebrał, a między Kollegi 
W . M. i sąsiady dla pewnych przyczyn rozdzie­

liw szy , do druku dał: Żeś jest W . M. jeden z tego 
pocztu, nie chciałem W . M. tym upośledzić, abyś 
też nie miał W . M. z jakiegożkolwiek tego upo- 
mineczku, chęci moich przyjacielskich przeciwko 
sobie doznać. A po więtszej części miłość Chrze­
ścijańska do tego mię wzbudziła, którąśmy sobie 
społecznie z roskazania Pana Chrystusa, legislatora 
naszego powinni, aby wszelki, według możności 
swej, starał się o to pilnie, jakoby bratu swemu, 
których jeden Ojciec Pan Bóg wszechmogący, przez 
jedynego Syna swćgo Jezusa Chrystusa, mediatora 
i zbawiciela ludzkiego, sobie za syny przysposobił, 
mógł być pożyteczen. Stąd się W. M. bodziesz mógł 
sprawić i dobrze zrozumieć, w Kościele Rzymskim 
powszechnym, jako wszelkie insze postępki a obrzędy, 
tak i Spowiedź jest dobrze a potrzebnie, jeszcze 
za Pana Chrystusa postanowiona: Gdyż człowiek 
wszelki z krewkości ułomnej natury swojej, więcej 

Gene. do złego, aniżeli do dobrego jest skłonniejszy: i tak 
8’ dalece grzechom szkaradnym, które nas od łaski
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Pańskiej a ojczyzny wiekuistej odłączają, podpada, 
iż gdzieby te media, w Kościele Pańskim prawdzi­
wym postanowione , jemu ratunku jakiego niedoda- 
wały (między któremi niepośledniejsza jest Spowiedź 
przed Panem Bogiem, a namiestnikiem Jego kapła­
nem uczyniona) rzecz pewna, musiałby bardzo o 
swem zbawieniu wątpić, a z jurisdiciej przyczyrice 
grzechu szatana, oprócz osobliwej łaski Bożej, z tru- 
dnaby się mógł wybić. Wiele jest t}rch obłędliwych 
czasów, ludzi tak zapamiętałych, którzy za wymy­
sły Papieskie Confessionem , jako oni mienią auri- 
cularem, poczytają. Ale stąd W. M. zrozumiesz pil­
nie czytając, iż dawne figury i Pismo samo szczere Deut.

Ł 29Boże ukazuje, a roskazanie Jezusa Chrystusa Syna Lev;t' 
jego , i wedle nauki Proroków i Apostołów świę- 14g®* 
tych jego , od każdego człowieka Chrześcijańskiego 1̂gtet3' 
potrzebuje, aby wyznanie czynił nieprawości swych, *8.

Mar. 16
nie tylko przed Panem Bogiem serdecznie, ale też Luc. 4.

et 17
i przed Kapłanem własnym ustnie. A iż miłość j oan .

spólna Chrześcijańska, tudzież chęć moja, która chce 22 i . et

sobie przyjaźń W. M. pozyskać, do tego mię przy- J- t̂0J-
wiodły, abym tym skryptem podanym na świat, ła - 2Corm.

6 .
skę a braterską miłość W. M. sobie pozyskał. Mam A cto.9.

et 19
za to, iż jej W. M. mimo się nie zarzucisz, i pro- jacob. 

szę, aby tak u W. M. moja uczynność była po- u 0’an. 
ważona, jakobym ja napotem wszelakiej W. M. lł 
uprzejmości przeciw mnie doznał. A W. M. z tego 
maluchnego upominku to sobie o mnie obiecował, 
iż ja do wszelkiego zasługowania przyjacielskich
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W . M. chęci , chcę się nie leniwym sławić, tylko 
aby to W . M. odemnie pisanie wzdzięcznie przy- 
ją w sz y , a pilnie czytając zrozumiawszy, jako do­
brze ugruntowany in pełra fidei Christiance, • tak 
Ecclesice D ei, jako i mnie przyjazny był. Ten zysk 
od W . M. za największy będę sobie poczytał. A 
z tym W . M. Opatrzności Pańskiej polecam.— Dan 
z Puhaczowa miasteczka, klasztoru Sieciechowskiego, 
Miesiąca Marca, dnia 14. Roku Pańskiego 1583.
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I N S T R U K C J A ,

ALBO

N A U K A  O S P O W I E D Z I ,

JAKIM SPOSOBEM POWINIEN JĄ KAŻDY CHRZEŚCIJAŃSKI CZŁO­
WIEK CZYNIO PANU BOGU,

U c z y n io n a  p r z e z  K s i ę d z a  J ó z e f a  W e r e s z c z y ń s k ie g o  z  W e -
RESZCZYNA, Z PRZEJRZENIA B o ŻEGO OPATA SlECIECH OW - 

SKIEGO.

Kto temi czasy chce mówić albo pisać o Spo­
wiedzi, musi to uczynić, co czyni ten, któremu dro­
gi kamień upadnie ira ziemię i w małe kęsy się 
rozproszy. Albowiem takowy człow iek, w  tako­
wym frasunku będąc, patrzy na ziem ię, żałuje szko­
dy, wzdycha, a nie wie, co ma czynić, nie radby 
utracił marnie tak drogiego kamienia. Ale gdy wi­
dzi, że temu już nic nie pomoże, przeto zbiera one 
cząstki stłuczone, mówiąc : Ponieważ nie mogę mieć 
całego, zbiorę wżdy odrobiny, aby mi nie zginęły. 
Takci się dzieje dzisiejszych a opłakanych czasów 
i z Spowiedzią, która drzewiej była drogim kamie­
niem w Kościele Pana Chrystusowym, czyniąc wiel­
ki owoc, dzisia się w  kęsy rozproszyła,- albowiem 
o niej ludzie bardzo zapomnieli i wzgardzili ją , a 
to czynią z niebezpieczeństwem wielkim zbawienia
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swego. Przetoż, aby ten kamień tak drogi, to jest 
Spowiedź św ięta, marnie się nie obróciła, umyśli­
łem ją zebrać w kupę z Pisma S. ztądby mógłby 
łatwiej zaś każdy człowiek Chrześcijański obaczyć 
pożytek je j; ponieważ przez ten kamień drogi, to 
jest, przez Spowiedź, ludzie ci, którzy bardzo byli 
zaszli w  długu złego sumienia, otuchę dobrą i na­
dzieję brali w  zysku miłosierdzia Pańskiego, w  czem 
drzewiej rozpaczali; wiele ich, co Spowiedzi naucza­
l i ,  i są, którzy przedtem w niej błądzili  ̂ ffą wiele 
ich przez tę Spowiedź w cnotach są zachowani. Co 
iżby nam snadniej poszło , o tej sprawie zaczętej 
cztery rzeczy sobie na pamięć co najkróciej, może 
być, przywiedziemy; jedno proszę, abyś sobie lekce 
tych rzeczy nie pow ażał, chcesz-li tego drogiego 
kamienia i bardzo pożytecznego marnie nie ostra- 
dać, który jest bardzo pożyteczny , ktemu pewnie 
okwity nam pożytek przynieść może.

Naprzód obaczymy, co jest Spowiedź?
2. Jako mamy z Panem Bogiem przed Spowie­

dzią czynić?
3. Jako przy Spowiedzi?
4. Jako po Spowiedzi?
Nnjpierwej pilnie obaczyć masz, co jest Spowiedź. 

Spowiedź nic inszego nie jest, jedno drogi kamień. 
Albowiem ona jest osobliwym środkiem i drogą, któ­
rą do Pana Boga i ku łasce Jego świętej przystę­
pujemy, z sideł diabelskich wychodzimy, a najdu- 
jemy to, cośmy grzechem byli utracili.

— 342 —
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Takowym środkiem Daw id, M anasses, Celnik, P si.5 0 . 

Marnotrawca, Łotr na krzyżu, Piotr S ., Magdalena “¿3 et 
i inszych wiele przyszli ku łasce Bożej, jako D a- u[1̂ '  
wid mówi: Grzech mój oznajmiłem Tobie, a nie za- 
taiłem nieprawości mojej. Rzekłem, będę się spo- ps17̂  
wiadał sam na się niesprawiedliwości mej Panu, a Ps. 37. 
tyś odpuścił sprosność grzechu mojego. I zasię: 
Objawię ja  nieprawość moją , i będę myślił za grze­
chy moje. I Jan S. tak m ów i: Będziemy-li się l.Joan . 

spowiadać grzechów naszych, jestci wierny i spra­
wiedliwy, żeć nam odpuści grzechy nasze.

Za tęż przyczyną częstokroć nas upomina Pismo 
Święte ku Spowiedzi, jako mówi Mędrzec: Który 
tai złości swych, temu źle się powiedzie; ale k tó - Prorer. 

ry  się ich spowiada, a odpuści je , miłosierdzie o - 
trzyma. I powtóre mówi: Nie sromaj się opowia­
dać złości twoich, bo tak miłosierdzie otrzymasz. Ecci.4. 
Toż mówi Hieremiasz : Wywiedź jako rzekę łzy , 
przez dzień i przez noc nie daj sobie odpoczynku, 2* 
i niech nie przestawa źrzenica oka tw ego , a w y­
lej jako wodę serce swe przed oblicznością Pańską.

A nie dziwuj s ię , iż Pan Bóg po człowieku chce 
pokornego wyznania grzechów? Albowiem, iż się 
człowiek grzesząc nie wstydził ani Boga, ani Anio­
łów, tedy chce Pan Bóg tego po nim, aby się wżdy 
sam siebie sromał i bliźniego swego, chce-li łaskę 
Bożą pozyskać.

W ie o tych użytkach diabeł ,. przeto się zawsze 
Spowiedzi przeciwił, i nigdy się spowiadać nie chciał,
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aby rzekł: zgrzeszyłem; i owszem, woli na wieki 
zginąć, a niżli grzech swój wyznać. Aby tedy nie 
tylko sam był potępion, zawsze o to pilność czyni, 
aby się i człowiek nie spowiadał. A to począł czy­
nić jeszcze od pierwszego człowieka; albowiem, 
jako go chciwie ku grzechowi przywiódł, tak też 
twardo jemu język związał, aby grzechu swego nie 
w yznał, jako jasne o tern Pismo mamy, gdzie Pan 
Bóg pilnie się starał o to, aby z ust Adamowych i 
Ewinych wycisnął wyznanie grzechu ic h , aby był 
inógł tylko słyszeć to słowo od niej, albo od nie­
go: Zgrzeszyłem ci, Panie. Co gdyby był uczynił, 
snaćby był natychmiast otrzymał odpuszczenie. Ale 

% mój miły Adam, po zgrzeszeniu swojem, gdy go 
Pan rozmaicie ku uznaniu samego siebie i grzechu 
swojego przywodził, on się wnet do wymówek o- 
brócił. Zawołał nań Pan w Raju: Adamie, kędyś 

c*ne* je s t?  jakoby mu rzekł: Widzisz, coś uczynił, marny 
nikczemniku; skądeś wypadł, uznaj grzechy twoje, 
wyznaj nieposłuszeństwo swoje. A coż Adam na to? 
Usłyszałem, Panie, twój głos w  Raju; a iżem się 
b a ł, dla tego żem nagi, skryłem się przed tobą. 
W idzisz, jakoć się k ry je , jakoć zasłony a wymó­
wek szuka ? Pan, widząc pychę je g o , że się nie 
przyznawa do grzechu sw ego, jął mu go jeszcze 
tem pilniej rozważać temi słow y: A któż ci oznaj­
mił, żebyś był nagi, jedno iżeś jadł zonego drze­
w a , z któregom ci był zakazał, abyś był nie jad ł?  
O niewymowna cierpliwości a dobroci Boża, że go
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nie zarazem zagubił, ani zatracił, ale go tak pilnie 
ku pokucie przywodził. Ale Adam przedsię nie 
opuścił pychy i uporu swego. Bo gdy obaczył, że już 
Panu nie był tajny grzech a nieposłuszeństwo jego, 
nie uznał się przedsię z grzechu swego, ani się 
uciekł do miłosierdzia Bożego, ale już na żonę swo­
ją ,  już na samego Pana począł składać przewinie­
nie swoje, gdy tak nieboraczek m ów ił: Żeć ta nie­
wiasta , którąś mi dał za tow arzyszkę, podała mi 
z drzewa, i jadłem. Jakoby tak rzekł: a cóżem ja 
winien? Onać winna, co mię zwiodła; i owszem, Tyś 
sam winien, coś mi ją dał za towarzyszkę. Obacz- 
że, jaka to hardość a pycha diabelska, a jako szka­
radny upor Adama nędznego, że on wolał obwinić 
żonę swoję i Boga samego, aniżli pokornie wyznać 
grzechy swoje. Tożci też uczyniła i jego nędzna 
małżonka Ew a, która też pochopniejsza była do oska­
rżenia szatana przeciwnika swego, niżeliby była skłon- 
niejsza do uznania grzechu a szkaradnego występku 
sw ego , którego się dopuściła przez przestępstwo 
przykazania Pana Boga wszechmogącego; albowiem 
gdy też do niej Pan przerzekł Boskieini usty sw e- 
m i: Czemuś złamała przykazanie moje ? Ona wnet 
się uciekła do w ym ów ek: W ąż mię zwiódł, i ja ­
dłam. Tak bardzo ten szatan skrępował usta Ewie 
i serce jej zmamił, że przedsię nie mogła nędznicz- 
ka obaczyć, ani postrzedz się w tern , aby była 
zgoła grzech swój przed Panem Bogiem wyznała, 
a do jego najświętszej miłości o miłosierdzie i o ła -
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skę się uciekła. Aleć nie nowina jest już temu oszu­
stowi tych chytrości, a tych swych proporców roz­
ciągać nad stworzeniem Bożem. Albowiem, potem 
czynił też i inszym wielu złośnikom, jako Kaimo- 

Gene. wi, Pharaonowi, Saulowi, Antyochowi, Nabuchodo-
4, '

nozorowi, Judaszowi, Ananiaszowi i Saphirze, i in­
nym ludziom potępionym, którym się nie dopuścił 
spowiadać złości swoich; albo jeśli niektórym od­
puścił wyznać grzechy swoje , tedy tego dowiódł, 
aby to czynili z rozpaczy, bez żadnej nadziei od­
puszczenia , tak jako uczynił Kaim , kiedy mówił: 
W iększa jest nieprawość m oja, a niżeliby mi mo­
gła być odpuszczona. Także i Judasz, wyrzekłszy 

Mat.e27 one słowa: Zgrzeszyłem, żem wydał krew sprawie­
dliwą; z rozpaczy się obwiesił i rospuchł.

Także też czyni jeszcze szatan , a zwłaszcza i 
tych naszych nieszczęsnych czasów , których tak 
bardzo odsądził serca od Spowiedzi, i tak bardzo 
ją ohydził, iż wiele ludzi przeciwko niej księgi pi­
szą , każą i mówią. A jeśli jeszcze Spowiedź ma 
miejsce u niektórych ludzi, wszakoż tak ozięble, 
głupio i niedbale czyniona bywa, iż się jej nic, albo 
prawie mało diabeł boi.

2 Cor A przetoż i z Pawłem S. mówię i upominam i 
5- proszę, dla Pana Jezusa Chrystusa, abyście się z Pa­

nem Bogiem pojednali i ten święty klejnot pilnie cho­
wali, wiedząc to, iż złośliwi królestwa Bożego nie

4. posiędą. Nie mylcie się: ani nieczyści, ani cudzo- 
1’ 6̂ °r" łożnicy, ani sprosnie psotliwi, ani co sodomią, pło-
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dzą, ani złodzieje, ani łakomi, ani pijanjce, ani co 
źle mówią, ani drapieżcy, królestwa Bożego nie otrzy­
mają. A iż tak je s t , przeto wiedźcie to , iż Spo­
wiedź jest środkiem najpewniejszym ku otrzymaniu 
łaski Bożej. Wiedźcie to, iż ktokolwiek w g r z e - Luc-l1< 
chach dobrowolnie trw a, ten zaprawdę diabla oby­
watelem swoim ma. A przeto , obacz każdy dom 
sumienia sw ego, a jeśli tam najdziesz jakiego dia­
bla w domu tw oim , staraj s ię , abyś go od siebie 
odpędził; korz się przed Panem Bogiem, bądź wier­
nym świadkiem przeciwko sobie, a będziesz miał 
Pana Jezusa wiernym świadkiem za sobą; skarż 
sam na się , a Pan Bóg cię wymówi. Obacz, jako 
diabeł pragnie krwi twojej, stoi przed tobą z otwar- *' 5et’ 
tą gębą , aby cię pożarł, trzyma miecz, aby cię za­
bił. A jeśliś już diabła wyrzucił z serca, odrzuć­
że i wędzidła sromu, któremi cię jeszcze okiełzał; 
pomnij na to, coc myśli diabeł wyrządzić, albowiem 
się o to stara, aby cię przed sądem Bożym, przed 
Anioły i przed wszyslkiemi wybranymi Bożymi 
zasromał; przeto sromaj się grzeszyć a niepoku- 
tow ać; pomnij, jako to krótki srom, a jakowa ra­
dość za tem idzie: kwap się co rychlej z S pow ie-Ps- 51* 
dzią, przykryj sprosność grzechów twoich, pomnij, 
iż ci diabeł wszystkie grzechy twoje napisał, nie 
odkładajże tedy Spowiedzi, wymazuj w czas cyro­
grafy i regestra , które przeciw fobię ma szatan; 
jako cię też i Jezus Syrach pięknemi a krótkiemi 
słowy upomina, mówiąc: Nie omieszkawaj n aw ró -Ecc1,5,
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cić się do Pana, a nie odkładaj za dzień, bo nagle 
przypadnie gniew jego, a czasu pomsty zgładzi cię. 

W ere. ^ ra®j Panie Boże wszechmogący, wspomoży- 
PActo* c*e û’ °brońco i jedyna nadziejo moja, któryś mocą 

swą stworzyć raczył niebo i ziemię, morze i wszyst- 
14. kie rzeczy, które w nich są , racz mię rozwiązać 

z oków grzechami spętanego, a racz mię, miły Pa­
nie, podnieść i wydźwignąć w grzechach bardzo u- 
padłego na drogę sprawiedliwą, tudzież też racz, mi­
ły Panie, oświecić te nędzne oczy moje, aby było 
we mnie pochwalone imię twoje święte, jakoś po-. 

Joan.3. w iadaó raczył o onym śleporodzonym, gdyś go 
oświecić raczył, iż dla tego był tak zachowań, aby 
w nim było pochwalono imię Boga Ojca twego 
wszechmogącego: gdyż ty wiesz, mój miły Panie, 
iż ja bez twojej świętej pomocy, ani przejrzeć, ani 
się obaczyć, ani sobie pomódz nie mogę, jedno jako 
ślepy zawżdy leźć muszę w te marne a smrodliwe 
doły sprośnego świata tego, jeśliże mi nie będziesz 
raczył podać miłosiernej ręki twojej.

JAKO MAMY Z PANEM BOGIEM CZYNIĆ PRZED SPOWIE­
DZIĄ?

To się tyczy wtórej rzeczy; możemy się nauczyć 
E x o d .  wybornie z przykładu Mojżesza męża onego świę- 
3’ tego, który, gdy śmiele chciał przystąpić do krza go­

rejącego, usłyszał: Nie przystępuj tu blizko, zdej­
mij obuwie z nóg twoich, albowiem ziemia, na któ­
rej stoisz, święta jest. I rzekł: Ja jestem Bóg Ojca
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tw ego, Bóg Abrahamów, Bóg Izaaków i Bóg Ja­
kubów. To usłyszawszy Mojżesz, zakrył twarz swo­
ją , bo nie śmiał pojrzeć przeciwko Bogu. Zapraw­
dę te rzeczy i nam mogą być rzeczone. Obaczże 
każdy, abyś tak do Pana Boga przystąpił, aby cię 
nie odepchnął. A Joć mówię nie okrom przyczyny. 
Albowiem wszyscy temu Mojżeszowi jesteśmy po­
dobni, iż bardzo śmiele do Pana Boga przystępuje­
my, tego nie bacząc, z jaką bojaźnią, pokorą i na­
bożeństwem trzeba z Panem Bogiem czynić i mó­
wić. A tego przyczyna jest, iż Pana Boga nie do­
brze znamy i Ewangelii jego nie dobrze rozumie­
my. Albowiem rozumiemy Pana Boga być tylko m i-J/s-~4' 
łosiernym, a nie sprawiedliwym; gdyż Pismo święte Ps. 35. 
oboję rzecz o nim powiada. Druga, ani Chrystusa, 114.* 
ani Ewangelii dobrze rozumiemy: albowiem iż Pan 
Jezus raz z miłosierdzia swego świętego grzechy 
nasze przyjął na. się i krwią swoją omył, mniema­
my, aby już tak odpuszczenie grzechów miało być 
łatwe, jakoby już nam nie potrzeba się starać, ja -  
kobyśmy już znowu powtóre i powtóre grzechy 
mieli na Pana kłaść. Jako czynią wiele ludzi zu­
chwałych, którzy na Pana grzechy kładą, i owTszem 
Pana Chrystusa malują, a on niesie brzemiona cięż­
kie na plecach swoich , ą około niego stoją wiele 
ludzi, którzy wory napełniają, a na Pana kładą.
A więc to nie wielkie pośmiewisko? A więc to nie Hebr. 

jest krew podeptać, którą omyci jesteśmy? Ale do- ( ' 
brze, o z ły  a niewdzięczny człowiecze, syp wory

W e r e s z c z j ń s k i .  I .  3 0
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i kładź na Pana Jezusa, uniesieć je  on i doniesie, 
ale na to m iejsce, gdzie je ty zaś musisz wziąć 
sowicie, a wstydać się ich bardzo. Otoż takowym 
śmiałym a upornym ludziom mówi Pan: Nie p rzy- 

Exod.3 stępuj tu: ja jestem B óg, a ty człow iek; ja spra­
n a . 4 wiedli wy , a ty grzeszny; ja ogień trwający, a ty 
z2ch- słoma; jestem miłosierny, ale tym, którzy przesta- 

wają grzeszyć. Tymże sposobem i Pan miły Jezus 
12. Zbawiciel nasz mówi: Czemu się pośmiewacie z m ę - 

Eis^h* ki i krwi mojej? Czemu dobroć moją w zuchwal- 
Luc* 7> stwo obracacie ? Słuchaj, niewdzięczny człowiecze, 

byłem ludziom grzesznym łask aw y , ale pokutują- 
Luc. 3. Cy in ? a n|e tak swawolnie grzeszącym; wzywałem 
M a t. li grzeszących, ale ku pokucie, nie ku swej w o li;

rozgrzeszałem grzeszne, ale tym sposobem, aby 
Joan. 8 więcej nie grzeszyli; umarłem za grzeszne, ale 

przeto aby byli sprawiedliwi. A przeto nie przystępuj 
ku mnie upornie, ale pokornie, zzuj obuwie, opuść 
grzechy, boć miejsce, na którem stoisz, święte jest, 
święty Kościof mój; i ci, co w nim mieszkają, świę­
tymi być mają; a obułeś się w bóty skór bydlę­
cych, żyłeś jako bydlę, zzuj te bóty, spowiadaj się, 
a za te marne a szkaradne występki pokutuj. A chcesz 
tedy, braciszku miły, który jesteś od tego świata 
uwikłany plugawemi grzechami, prawdziwie poku­
tować, wiele stopniów najdujemy, na których masz 
stanąć.

i.Cor. Przodkiem masz poznać samego siebie, ztąd masz 
ii* . . .

zaczać pokute, masz wstąpić w dom summema tw e-
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go , i pilnie obaczyć, coś uczyn ił, jakoś grzechy 
niezliczone popełnił przeciw Panu Bogu , przeciw
bliźniemu, sercem , u s ty , uczynki, radą, pomocą,
opuszczeniem. Przy tym stopniu obacz, coś zasłu­
żył, obacz i to, coś u trac ił: to jest, utraciłeś wie­
czny żywot i samego Pana Boga wszechmogące­
go. To uczyniwszy, wstąpże na drugi stopień, po­
cznij żałow ać, dręczyć się a kruszyć sumnienie 
sw o je , i samego siebie karać , i sobie się samemu 
przemierzłym czyniąc, żałuj, iżeś niewinność utra­
cił , a iżeś tak rychło zstąpił z drogi przykazania 
Bożego ; żałuj, iżeś źle używał cierpliwości Bożej : 
wzywał cię Pan, a tyś nie słuchał; groził ci, a tyś
się nie b a ł ; bójże się, radzę ci, a nie skarb sobie Rom.2. 
więcej gniewu Bożego ; a pomnij, iżci to ogromnaD a n .i3 

a straszliwa jest rzecz, wpaść w  ręce Boga ży - Ĥ '  
wego.

A chceszli się lepiej skruszyć i zlęknąć, obej­
rzysz się na srogą a surową sprawiedliwość Pana 
Boga wszechmogącego, z której on nikomu bez ka­
rania grzechów nie odpuszcza. A tak człowiek 
musi albo sam w  sobie, tu na tym świecie żyjąc, 
złość pokarać, albo więc P an , jeśli 011 w tem za­
śpi , w nim karać będzie. Jako ? Przywiedź sobie 
jedno na pamięć srogie przykłady sprawiedliwości 
Bożej, którą Pan Bóg onych zuchwałych a bez­
dusznych ludzi tak potopem , przepaścią , nagłą 
śmiercią, jako też ciężkiemi chorobami k a ra ł ; pom- Gen. 6 . 

nij jeszcze na srogie przegrożki Boże, któremi on
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Levit. grozi nieprzyjaciołom sw oim , lak karaniem doczes- 
Kum. nem ,  jako i wiecznem. Bo między wszystkiemi

9 |
isa. i. smutki, a między wszystkiemi obciężliwościami, nie 
0s7eae'je s t więtszy smutek, ani żadna obciężliwość , jako 

Rom.6. grzech, za który grzech, jako Paweł S. pisze, ża­
dna zapłata insza nie jest, jedno wieczna śmierć a 

Deut. wieczne potępienie. Jako u Mojżesza, także też i
24

Ezech. u Ezechiela Pan opowiadać się raczył temi słowy,
lt5, mówiąc : Dusza, która zgrzeszy, ta umrze. Także

2. Reg. , . , . „ '
i. tez i na tym swiecie, jeszcze za zywola człowie­

czego , sroga a ustawiczna i nieustrzeżona pomsta 
nad nim wisi. Albowiem w tak . wielkiem obmie- 
rżeniu jest grzeszny a upadły człowiek u Pana 
Boga wszechmogącego, iż Duch S. jego nie może 

Gene.6 wytrwać przy żadnej złośliwej duszy. A jako też 
Eza.59 Ezajasz tego poświadcza temi słow y: Złości wasze 

teć uczyniły rozdział między wami i między Bo­
giem waszym , a grzechy wasze skryły oblicze 
jego od was. Także też o tern świadczy i Mędrzec, 

Sap. 12 mówiąc : Pan Bóg wielce ze drżeniem brzydzi się 
a nienawidzi człowieka złośliwego wespółek z zło- 

Eccie. ścią jego. A na drugiem miejscu m ów i: ‘ W szelka 
10' złość ludzka jest przed Panem Bogiem przemierzła. 

A za taką sprawą czego się już masz spodziewać ? 
Gdzie już ten Pan opuści a odstąpi od ciebie, a nie 
będzie nad tobą świętej opatrzności jego, jedno już 
musisz chodzić jako ślepy , tułając się jako po 
błędnym lesie świata tego. A kogoż już będziesz 
miał przewodnika albo opiekalnika twojego, gdy
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cię juz Pan twój a obrońca twój odstąpi? W ierz 
mi, iż nikogo inszego, jedno czarta sprośnego, który 
cię już ustawicznie będzie p ilen , jakoby cię do 
końca odwieść mógł od Pana Boga twojego , a 
przywieść cię w  omierżenie jego. A cóż owszem 
gdy już będziesz opuszczon od niego, już jako chce 
może cię wodzić za nos , jako własnym swoim, 
wedle woli swojej. A tu możesz zrozumieć, jakiego 
to masztalerza będziesz m iał, a jaka jest nad tobą 
opieka jego. Jeszcze ktemu, iż już wszystko prze­
klęcie wisi ustawicznie nad głową twoją od PanaPs1-67* 
twojego , gdy żeś się stal nieprzyjacielem jego , a 1 3 * 
odstąpiłeś od niego, a zdradziłeś go marnie, poślu- n a ­
biwszy mu przez przysięgę na chrzcie mocną w ia- 2 . Pet.

2 .rę swoją.
Cóż tedy dalej uczynić masz w  takiej przygodzie 

twojej, ty , marny nieboraczku, każdy człowiecze 
Chrześcijański , gdy już upatrzysz a obaczysz ten 
to strach w  sercu swojem i w nędznym sumnieniu 
swojem , żeś już w mocy a w  opiece u szatana, 
przeto żeś nie pomału wykroczył przeciwko Panu 
swojemu ? N ic, jedno musisz już rozważyć so­
bie, iż tu na ziemi żadnej inszej rady, ani żadnego 
ratunku sobie znaleźć nie możesz, jeśli nie podnie­
siesz oczu drzwi swoich serdecznych —  w niebo 
do tego Pana a miłosiernego dobrodzieja swojego, 
który cię obiecał nigdy nie »puszczać w  każdym Hier.18 

upadku i zawołaniu twojem. Tu się już musisz obli- Ezech. 

czyć z nędznem sercem swojem, a tłuc, zatłumiać
30*
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Z ach.i. j niszczyć w niem one wszystkie marne a wsze- 
teczne pożądliwości jego. Tu ma w tobie jeszcze 
serce zadrzeć, i ma się lęknąć wielkiej a srogiej 
sprawiedliwości Bożej; masz na ziemię upaść, smro­
dem, ziemią, prochem masz się wyznać i żałować 
tego, iżeś upor swój a pychę przeciw majestatowi 
Bożemu ukazał, tyle, ilekrocieś go obrażał i gnie­
wał, nie czyniąc tego, coć Pan twój tobie rozka­
zał, a czyniłeś to, czegoć on czynić zakazał. A to 
uczyniwszy , wstąpże na trzeci stopień, wnijdź na 
pokój twój , zamknij po sobie drzwi, poklękniesz, 

Mat. 5 . bij się w piersi; wylej przed Panem Bogiem, jako 
Thren. wodę, serce twoje, pocznij się spowiadać Panu swe­

mu z umysłu a z serca prawego, nic nie omawia­
jąc, ani ochy łając; skarż sam na się, tegoć Pan po 
tobie chce, acz on wie grzechy twoje ; mów przed 

Luc. 18 się z Jawnogrzesznikiem : Boże, bądź miłościw mnie 
Luc. 13 grzesznemu. Mów i z onym Marnotrawcą: Ojcze, 

zgrzeszyłem przeciwko niebu i przed tobą ; już nie 
jestem godzien, abym był zwan synem twoim. Mów 

Hier.37 z Hierenriaszem : Nawróć mię, miły Panie, a na- 
Ps. 142 wrócę się ku Tobie. Mów i z Dawidem : Nie wchodź 

na sąd z sługą twoim, miły Panie, bo nie uspra­
wiedliwi się przed oblicznością twoją żywy czło­
wiek. Sromaj się zwierzchnich oczu, krom ser­
decznych , w niebo podnosić , przeto iżeś Pana a 
stworzyciela swego -obraził, który nie tylko cię 
stworzył, ale cię na wszem uczestnikiem łaski swej 
uczynił; sromajże się tego , żeś się Pana Boga
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twego nie ba l, któremu wszystko stworzenie po­
słuszeństwo chow a; sromaj się, iżeś takowym do­
brodziejem wzgardził. Rozpamiętaj sobie przy tem 
wszystkie dobrodziejstwa cielesne i duchowne, a 
z drugiej strony twoją niewdzięczność i twoje 
grzechy, któremiś przegniewał nie raz Pana a do­
brodzieja swego. A na tym stopniu długo postój, 
boć jest bardzo użyteczny ku prawdziwej pokucie.
Na tymci stopniu wszyscy Ojcowie nasi mili sta­
rzy  staw ali; co się pokazuje z Psalmów i z Pro­
roków inszych. Na tym stopniu stanął był Dawid, 
Ezechiasz, Manasses, Celnik, Łotr, i inszych wiele.
Z tego stopnia zstąp na czwarty, weźmij przed się 
szczodrobliwe miłosierdzie Pana twego, a to prze­
to , aby cię jaka rozpacz i  wątpliwość z Kaimem, Gen. 4. 

albo z Judaszem, przez grzechy twe nie uniosła, Mat.
2 7 .

a potem nie dała na wieczne potępienie. Pomnij, 
iż ci Pan Bóg jest tak dobry , tak łaskawy , tak 
m iłosierny, tak uczynny, iż przed nim nie masz 
żadnej rzeczy tak sprośnej, żadnej nieprawości tak 
w ielkiej, żadnego występku tak ciężkiego, które- 
goby 011 nie chciał odpuścić , by tylko człowiek 
chciał się polepszyć , a o miłosierdzie Pana Boga 
prosić. A tu sobie rospomnij one przykłady miło­
sierdzia Pańskiego, któreś albo czytał, albo s ły -  
c lia l, jako Pan Bóg ludzi, w grzechach zaszłe, 
upadłe, miłosierdziem swojem z mocy szatańskiej w yr­
w ał , naprawił i synaczkami swoimi poczynił, jako 
D aw ida, Ezechiasza, Manassessa, Piotra, Celnika,
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2 . Para Magdalenę , i one drugą niewiastę, na cudzołóztwie 
3 2  et .

3 3 . uchwyconą, etc,
*19 et’ Uczyńże tu sobie dobrą otuchę w tern miłosier- 
j 1®' dziu Pana twego, a to o nim rozumiej, iż on tobie 

8- chce być Ojcem łaskaw ym , dobrotliwym i miło­
siernym , jeśli się jemu będziesz kłaniał i żałował 
w czymeś go rozgniew ał, a iż więcej grzeszyć 
przestaniesz. O której łasce, dobrotliwości i miło­
sierdziu Pańskiem, z rzeczy samej jeszcze obaczyć, 
albo doświadczyć możesz dostateczniej. O czem 
tak sam Pan Chrystus u Jana S. powiedzieć ra c z y ł: 

Joan.4. Tak Bóg umiłował świat, że Syna swego dał, aby 
każdy, który weń wierzy, nie zginął, ale miał ży­
wot wieczny. A iż tak Pan na nas łask aw , a ta 

Hebr.i.jest wola święta jego, abyśmy nie zginęli, ale mieli 
1 Tim. żywot wieczny, jaśnie i przez Proroki nam to opo- 

' wiedzieć raczył i naostatek przez Syna swego
Joan.6.

miłego mówiącego : Ta jest wola (tego, który mię 
posłał) Ojca, aby każdy, który widzi Syna, nie zgi­
nął, ale miał żywot wieczny, a ja  jego wskrzeszę 
w  dzień ostateczny ku żywotowi wiecznemu. Jakoż 
nie bez przyczyny wołać raczy do nas wszystkich 
upadłych a marnych nędzników, onemi uciesznemi

Mat. a świętemi słowy sw em i, m ów iąc: Uciekajcie
11 wszyscy do m nie, którzyście uciążeni w  upad­

kach swoich, a ja was ochłodzę, a ja was pocie­
szę. A przez swego Marszałka Jana S. Chrzciciela 

Mat. 3.  woła do nas : Czyńcie pokutę, a przybliży się wam 
królestwo niebieskie. I wszędy a wszędy pełne
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uszy są Pisma o miłosierdziu je g o , a o świętych Exod. 
obietnicach, gdyż ustawicznie woła na wszystkie : Zach.i. 
Nawracajcie się w y jedno ku m nie, a ja się też 
nawrócę do was z miłosierdziem swojem. A uE zaja-Esa. i. 
sza opowiadać się raczy temi s ło w y : Jam jest, 
jam jest, który gładzę nieprawości twoje dla mnie.
U Ezechiela tak ież: Żywę ja, mówi Pan, nie chcę Rzęch, 
śmierci grzesznego, ale aby się nawrócił a wie­
cznie żył. A na drugiem miejscu u tegoż Ezechiela E zech . 

upominać nas raczy : Nawróćcie się a czyńcie po­
kutę za wszystkie nieprawości wasze, a nie będzie 
wam na upadek niepraw ość; odrzućcie od siebie 
Wszystkie przew inienia, któremiśeie wykroczyli, 
a uczyńcie sobie serce nowe i ducha now ego; bo 
przeczbyście mieli pomrzeć, domu Izraelski? Albo­
wiem nie chcę. ja śmierci umierającego. Nawróćcie 
się a bądźcie żywi. A jako jeszcze prędkie miło­
sierdzie Pańskie, obacz jedno pilnie, jako Pismo o 
niem dalej powiada : Którejkolwiek godziny w est- Rzęch.

I H •
chnie człowiek , grzechów jego nie będę więcej 
pamiętać. I na drugiem miejscu: Będą! i grzechy w a- Isa. i. 
sze , jako szkarłat, wybielone będą jako śnieg; a 
jeśli będą tak czerw one, jako czerw iec, jako ba­
wełna tak zbieleją. A ktemu jeszcze możesz sobie 
przywieść na pamięć ono zacne miejsce z Jonasza 
Proroka: Gdy Jonasz , dla tego iż bluszcz u tr a c ił  J°n-4. 
frasował się i obciążliwie to przyjm ow ał, iż Pan 
Bóg przepuścił Niniwitom ; tedy go tak Pan Bóg 
uchodził i ub łagał: Ty żałujesz bluszczu, około
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któregoś nic nie ro b ił, aniś uczynił, aby wzrósł, 
który za jednę noc uwiądł, a jabym nie miał prze­
puścić Niniwie, miastu tak wielkiemu, w którem lu­
dzi jest w ięcej, niż sto i dwadzieście tysięcy.

Tu masz już obnczyć, każdy nędzny nikczemni­
ku, wielką ła sk ę , niewymowną dobrotliwość i nie­
zmierne miłosierdzie Pana twojego, który jest k te- 
mu prędki a chciw y, aby odpuścił grzesznym , a 
iżby je zbawił. Przetoż i ty nie wątpij w dobroci 
Pańskiej, ani w  łasce i w miłosierdziu jego świę­
tem nie rozpaczaj, oglądając się na wielkość grze­
chów tw oich, boć on według słowa i cyrografu 
swego, który tobie na się w ydał, jakoś się dobrze 
temu przysłuchał i przypatrzył, iż chce i gotów 
jest odpuścić wszystkie grzechy twoje , jedno tego 
patrzaj, abyś już grzeszyć p rzesta ł, a członków 
twoich nie wydaw ał potem na jaką marność, na ży­
cie niesprawiedliwe, niepobożne i nieuczciw e, ale 
tak się sprawuj za łaską Bożą, jakobyś zgotowany 
tobie żywot wieczny i chwałę niebieską otrzymał.

O niechajże tobie będzie wieczna cześć i chwała, 
mój wszechmocny Panie, za taką niewymowną ła­
skę i miłosierdzie twoje święte , które ty pokazo- 
wać raczysz nie tylko mnie jednemu marnemu ro­
baczkowi sw em u, ale i każdemu nędznemu stwo­
rzeniu swemu, albowiem Ty, nasz miłościwy Panie 
a pasterzu dobry , dla nas nędzników i dla nasze­
go zbawienia zstąpić raczyłeś z nieba i przyjąłeś 
człowieczeństwo nasze, opuściłeś dom swój i dzie-
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dzictwo swoje, one dziewięć chórów Aniołów ś w ię - H ie r .1 2  

tych swoich, którzy nigdy byli nie odstąpili, ani się 
obfądzili od ciebie, ale zawżdy wiernie a statecznie 
stali przy tobie i służyli tobie, i szukałeś tej jednej, 
nędznej, zginionej owieczki narodu ludzkiego , po 
marnych pustyniach świata tego, z taką pilnością i 
trudnością sw oją, żeś nakoniec wydał najrnilejsząTamie, 

duszyczkę swoją w ręce nieprzyjaciół twoich, abyś 
ją jedno wyrwał z paszczęki wilka piekielnego.
I znalazłeś ją i włożyłeś ją na ramiona swoje, i p rzy-
wiodłeś ją z wielką radością do owczarni swojej Luc- 

/ * • 
Kościoła Świętego powszechnego, gdzie ją sobie tu­
czysz i wychowywasz ku żywotowi wiecznemu.

TRZECIA RZECZ: JAKO SIĘ JIAMY ZACHOWAĆ PRZY SPO­
WIEDZI. t

Tu już porządek tej sprawy naszej potrzebuje, 
abychmy z tego czwartego stopnia zstąpiwszy, wstą­
pili na piąty stopieii z tą otuchą dobrą, którą nam 
Pan Bóg uczynić raczył w Synie swym miłym Pa­
nu Jezusie Chrystusie; albowiem, gdybyśmy byli 
więźniami i synami diabelskiemi, który proporce 
swoje nad nami zawżdy rozszerzał, ten miły Syn 
Boży, Pan nasz Jezus Chrystus, ulitowawszy się nad 
nami nędznymi więźniami a robaczkami swemi, sa­
mego siebie za nas -wydał, a w  tych mękach nas 
na czas zasiadł i zastąpił, któreśmy sami mieli wie­
cznie cierpieć, i jest umęczon, umarł, pogrzebion, 
wstąpił do piekłów. A to więzienie, iż na nas przez
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grzech nasz było p rzyszło , otoż on krew  swoją 
wylał, aby nas z grzechu omył, a tą krwią swoją 
świętą nas z mocy i więzienia diabelskiego odkupił.

Przetoż znając tak wielką łaskę tego Pana a do­
brodzieja swego, śpiesz się do tego śrzodku, któ­
ry ć Pan Bóg ułożył ku otrzymaniu odpuszczenia 
grzechów. Idź wskok do Pana Chrystusa, jako do 
swego łaskawego Pana i dobrodzieja, który sam

1. Cor.
4. grzechy odpuszcza; idź do kapłana, którego tu po

’ 6. sobie Pan Chrystus zostawił, i w  ręce jego włożył za-
sługi męki swej błogosławionej, u którego zostawił

Mat. 16. i onę obietnicę świętą: Iż co on zwiąże na ziemi,
M a r .  16to będzie związano i w niebie; a cokolwiek roz-
Ljo a „ f  wiąże na ziemi, to będzie rozwiązano i w niebie.
ei 2*j ^ ź  do tego szafarza Kościelnego a do sługi Boże-
L|6 l’ g0 •> połóżże przed nim regestra długów twoich,
i. Cor. w  czymeś się Panu Bogu zadłużył; ukaż węzły, któ—
M a t .  3. remiś się związał, a żądaj, aby cię z nich rozwią-
jacob!' zał? i wypłacił Bogu Ojcu skarbem Kościelnym, to
1 J o a n  j esti zasługami Pana Chrystusowemi. Idź do Kapła-
Le1y-.t na, aby cię on osądził czystym , albo nieczystym,
*4. drapieżcą, złodziejem, albo sprawiedliwym. Bo przed 

Luc. 17 i
Kapłanem, jako namiestnikiem Bożym, a sędzią i
lekarzem duszy twojej, otworzyć wszystko sumie­
nie swoje, abyś mógł być rozwiązań i rozgrzeszon 
od występków swoich; nie pierwszyś ty jest tako­
w y , ale takowa Spowiedź prawie równo z Ewan­
gelią się poczęła. Bo Ewangelista Mateusz Ś. po- 

Mat. 3. wiada: Ze się do Jana Chrzciciela ludzie schodzili,
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aby się przed nim spowiadali grzechów swoich. I 
w  dziejach Apostolskich napisano: Iż wiele tych, któ­
rzy byli uwierzyli, przychodzili spowiadać się i w y­
znawać sprawy swoje. Przetoż i ty nie sromaj się 
przed Kapłanem grzechów twoich wyznać; bo jeśli 
inaczej uczynisz, objawią niebiosa nieprawość twoją 
i ziemia powstanie przeciwko tobie. Niechaj cię też 
od Spowiedzi nie odwodzi pośmiewanie czyje, an iJnc- 4- 
omylna nadzieja długiego życia tw ego, bo żywot j ac .  5. 

każdego człowieka jest jako p a ra , która się tro­
szeczkę ukaże, a potem zginie; a gdzie w  tern o - 
mieszkasz, Sędzia sprawiedliwy tuż przede drzwia­
mi twemi stoi. Przetoż, wczas radź o duszy swo­
jej, niedbaj nic na to, iż ich wiele przeciwko Spo­
wiedzi piszą i każą. A przystąpiwszy do Kapłana, 
czyriże Spowiedź z taką wiarą i nabożeństwem, ja­
koby już dopiero umrzeć miał, jakoby to już oslat- 
nia Spowiedź była, jakobyś przed sobą widział pie­
kło otworzone. A wszakoż tego przestrzegaj, aby 
twoja Spowiedź była prawdziwa , szczera , a nie 
obłudna; boć Duch Boży ucieka od człowieka obłu- Smp- 1* 

dnego. A jako Job Ś. o temże też świadczy: Q b łu -JobJ3*
P r o v er .

dny a pokryty człowiek nie przyjdzie przed obli- 25. 

czność jego. A Salomon powiada temi słow y: Któ­
ry  człowiek tai złości swoich, temu się nic szczę­
śliwego nie powiedzie , ale który się ich spowiada 
a opuści je , miłosierdzie otrzyma. Przetoż też tego 
strzeż, aby była naga, okazała, nic nie ochy łając, 
ani tając, bo się temu spowiadasz, któremu są św ia-

W eiieszczyń ski. i!  31
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Heh. 9 . dome wszystkie uczynki i sprawy twoje. Też tego 
Jac. i. strzeż, aby Spowiedź twoja była własna, abyś sam 

na się skarżył, a nie na kogo innego winy swoje 
składał, ani na Pana B oga, ani na diabła, ani na 
gwiazdy, ani na nieszczęście twoje. Jakoć piękną 

P sa i. naukę i powód daje do Spowiedzi Dawid Ś ., ja -  
kimby się sposobem miał spowiadać, mówiąc temi 
słowy: Będę się spowiadał sam na się niesprawie­
dliwości mej Panu. Wyznawajże też i ty swój grzech, 
a wszelką nieprawość sam na s ię , nie wymawia­
jąc , ani sądząc inszych, niechaj każdy swoje w y - 
znawa, a ty też swoje własne. Jako cię też Pan 

E zecli. twój przez Ezechiela Proroka upominać raczy temi 
słowy: Syn nie poniesie nieprawości ojcowskiej, ani 
ojciec nie poniesie nieprawości synowskiej. Także

E zech . też na drugiem miejscu mamy: Nieprawości nasze
33 i grzechy nasze na nas są, a w  nich my schniemy. 

Także też inszych wiele Pism Nowego Testamentu 
Rom i i  świadczą: Iż każdy z nas za się liczbę będzie da- 
2'5Cor‘ w ał Panu Bogu.

Nakoniec, Z takową wiarą i z uniżeniem wiel- 
Eeel.4. m ¿ugze twojej prosić masz Kapłana, abyć zwia­

stował odpuszczenie grzechów z słowa Pańskiego, 
które zwiastowanie, tak u siebie uważyć i za to 
mieć masz, jakobyć sam Pan Chrystus to oznajmić 
a powiedzieć i ciebie upewnić m iał, jako na on 

Luc. 7. czas upewnić raczył onę wszeteczną grzesznicę, 
która, będąc zjęta sercem skruszonem, przybiegłszy 
do P an a , upadła u nóg świętych jego, prosząc od
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niego grzechów swoich rozgrzeszenia, a odpuszcze­
nie odnieść, co Pan, wejrzawszy na sprawę a na 
uczynek jej miłosierny i na serce skruszone, upe­
wnił ją świętem rozgrzeszeniem swojem, mówiąc 
do niej: Odpuszczone są tobie grzechy. Także i ty, 
gdy usłyszysz od Kapłana słowa pocieszne, Zba­
wiciela twego do ciebie mówiącego słowy: Odpusz­

czone są tobie grzechy, już tego bądź pewien, iż 
ci już zaraz są odpuszczone grzechy twoje. I z tą 
ucieszną nowiną, w uszy twe słyszaną, idź do do­
mu twego, Panu Bogu za niewymowne dobrodziej­
stwo jego dziękując, i za święte miłosierdzie jego, 
które raczył pokazać przeciwko tobie nędznemu ro­
baczkowi swemu, że cię znowu przyjął pod cho­
rągiew łaski swojej św iętej, z którejeś był w y -  
pchnion przez sprośność grzechu twego.

A jeślibyś jeszcze rozumiał w sobie jaki grzech, 
któregobyś ku pamięci swej przywieść nie mógł, 
jakoż z trudnością to więc człowiekowi przychodzi 
każdemu, ponieważ, jako Hieremiasz mówi: Serce 
ludzkie zawiłe jest a niewybadane. A jako Salo- 7 . ' 
mon wyznawa: Siedmkroć przez drień i spraw ie- Pr° ^ r* 
dliwy grzeszy a upada. A u Joba napisano tak: Jobp*‘ 
Ze człowiek pije nieprawość, jako , wodę. Przetoż J?1’^  
i Manasses mówi: Iż grzechy jego przechodzą li­
czbę piasku morskiego. I Dawid przyznawa: iż ża­
den grzechów swoich dostatecznie zrozumieć nie 
m oże, wszakoż jednak za wyznaniem pokornem 
pierwszych grzechów twoich, któreś uczynił przed
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Kapłanem Panu Bogu, tedy i w Kościele, albo doma 
już bezpiecznie możesz zawołać do Boga Ojca swe­
go z onym Manassesem Królem Judzkim temi sło- 

2. P a -  wy: O Wszechmogący Panie Boże Ojców naszych, 
tai. 06. Abrahama, Izaaka i Jakóba i plemienia ich spra­

wiedliwego, któryś stworzył niebo i ziemię ze wsze­
laką ozdobą ich, któryś zastawił morze słowem roz­
kazania tw ego, któryś zamknął przepaść i zapie­
czętowałeś ją straszliwym i chwalebnym imieniem 
tw ojem , którego się wszystkie rzeczy lękają i drzą 
od twarzy mocy tw ojej: iż nieznośna jest w iel- 
możność chwały twojej i nie wytrzymany gniew 
zagrożenia twego nad grzeszniki ; ale niezmierne 
i niedosięgłe miłosierdzie obietnicy tw ojej; bowiem 
ty jesteś Pan, najwyższy, najdobrotliwszy, nieskwa- 
pliwy i wielce miłosierny, i litujący nad złościa- 
mi ludzkiemi. Ty, miły Panie, z wielkiej dobroci 
swej , obiecałeś pokuię i odpuszczenie grzechów 
tym, którzy przeciw tobie zgrzeszyli, i za wielko­
ścią litości twoich postanowiłeś pokutę grzesznikom 
ku zbawieniu. A tak Ty, Panie Boże sprawiedli­
w ych, nie położyłeś pokuty sprawiedliwym, Abra­
hamowi , Izaakowi i Jakóbow i, tym, którzyć nie 
zgrzeszyli ; aleś dał pokutę dla mnie, człowieka 
grzesznego, bomci zgrzeszył nad liczbę piasku mor­
skiego ; zamnożyły się nieprawości m oje, Panie; 
rozmnożyły się nieprawości m o je , tak żem też 
nie godzien wejrzeć i patrzyć na wysokość nieba, 
wiedząc, że to jest stolec Święty twój, przez w iel-
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kość nieprawości moich, skrzywiłem się od w iel­
kiego więzienia żelaznego na duszy mojej, że nie 
mogę podnieść głowy mojej , ani już mogę oddy­
chać, bom wzbudził gniew twój, a źlem przed to­
bą uczyn ił, nie czyniłem wolej twojej, a rozka- 
zaniam twego nie przestrzegał, stawiałem brzydli— 
wości a mnożyłem grzechy. A teraz klękam na 
kolana serca swego , żądając od ciebie dobroci. 
Zgrzeszyłem, Panie, zgrzeszyłem a uzna wam grzechy 
i nieprawości moje. A tak żądam, usilnie prosząc 
ciebie, Panie, odpuśćże mi, a nie zatracaj mię po­
społu t  nieprawościami mojemi , ani wiecznie się 
gniewając nie zachowywaj na mię złych rzeczy, ' 
ani mię zdaj, ani potępiaj na niższe miejsca w zie­
mi: albowiem tyś jest Bóg, m ówię, Bóg pokutu­
jących, a we mnie okażesz wszelką dobroć twoją, 
że mię niedostojnego zbawisz , podług wielkiego 
miłosierdzia sw ego , a będę cię zawżdy chwalił 
wszystkich dni żywota m ego, bo ciebie chwali 
wszystka moc niebieska, a tobie jest cześć i chwa­
ła, na wieki wieków. Amen.

Co Pan Bóg, wejrzawszy na skruszone a u p o -P s a i.5 0  

korzone serce twoje , prośby twojej nie wzgardzi.
A jako Ezaiasz o tym Panie dobrotliwym, łaska- Esa.59. 

wym i miłosiernym świadczy temi s ło w y : Nie
skróciła się ręka Pańska, aby nie mogła zbawić; 
a nie obciążone jest ucho jego, aby nie miał w y­
słuchać. A tak, nędzny nieboraczku, gdy już taką 
wiarę mocną ugruntujesz w sobie o tym Panu swoim,

31*
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już możesz pewnie a nieomylnie ist być z onych 
istotnych a nieodmiennych obietnic jego, iżci już 
są odpuszczone do końca i te wszystkie grzechy twoje.

A za tern odpuszczeniem grzechów twoich, jeśli 
chcesz jeszcze wiedzieć, czego w  tem dostajesz? 
A to dostąpiłeś a dostałeś tych darów wielkich od 
Pana swojego. Naprzód że cię już wydarł z śmierci 
a z upadku wiecznego, wydarł cię z mocy szatań­
skiej, wydarł cię z onych srogich a surowych de­
kretów swoich, a nad to wszystko, rozszerzył już 
wszystkie błogosławieństwa swoje święte nad tobą, 
nędznym a mizernym robaczkiem swoich.. *A gdy 
się to już wszystko a wszystko nad tobą wypeł­
n i, jakoż się tu nie masz prawdziwie rozmiłować 
tego Pana a dobrodzieja swego, za takowe dary i 
upominki, któremi cię u c zc ił, u w a ż y ł, oślachcił i 
udarował? A jakoż leż serce twoje , które było 
drzewiej frasunkiem i rozmaitem więzieniem na­
tenczas, gdyś był w opiece szatańskiej zjęte, nie ma 
się rozradować i rozwes elić z takich wdzięcznych 
upominków, wyższej tobie Wykonterfetowanych, od 
Pana Boga twego wziętych. O błogosławiony to 

Psal.  każdy człowiek , jako mówi Dawid Prorok Boży, 
któremu odpuszczone są nieprawości, a których są 
grzechy pokryte. Błogosławiony a szczęśliwy to 
jest mąż, któremu Pan nie poczyta grzechu, a nie

Apoc.  masz zdrady w duchu jego. O błogosławiony ten,
16

Mat. 14.  który czuje a strzeże szat sw oich, aby nago nie 
2 Pet  3 chodzif, by nie widziano nieuczciwości jego.
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O Panie Boże wszechmogący, o Ojcze mój m ilo- j0s. 
ściwy, wejrzysz na mię nędzniczka swojego z w iel- Wcr‘ 
możności majestatu Bóstwa twego Świętego, a racz 
być miłościwym Bogiem i Ojcem mnie nędznemu 
a występnemu synaczkowi swojemu, i racz mi tę 
dać moc, mój ws echmocny Panie, z łaski twej świę­
tej, żebym ja wszystkie członki i siły ciała i du­
szy mojej ku czci i chwale twojej ściągał, prze­
bijając ciało moje świętą bojaźnią twoją , i mocno 
się dzierząc przykazania twojego św iętego, żebym 
cię na Wieki mógł chwalić i błogosławić.

C ZW A R TĄ  R ZE CZ A  OSTATNIĄ B A C ZY Ć  MAMY, W  KTÓREJ  

O B A C Z Y M Y , JAKO SIĘ MAMY ZACHOWAĆ PO SPOWIEDZI.

W szystkie Pisma Święte na to się zgadzają , iż 
zbawienie a usprawiedliwienie człowieka każdego 
nizkąd inąd nam nie przychodzi, jedno z mocnej a 
statecznej wiary naszej , którą mamy zdawna do 
Boga Ojca sw ego, jeszcze w onem zaślubieniu je ­
go, które nam mocno uiścił, i Boskiemi obietnicami 
swemi zaślubić r a c z y ł; iż nam miał zesłać onego Gen. 3. 
prawego Messyasza a jedynego Synaczka swojego, 
który nas miał zbawionemi za się uczynić, a oczy­
ścić nas od pierworodnego grzechu naszego , i od Job. 14 

, 1 ,  ,  .  .  et 1 5 .przeklęstwa naszego, w ktorem się ustawicznie ro - Psa] 5Q
dzimy , i przypada na nas successive z jednego na R 0m.5.  

drugiego, jeszcze jakoż z onych przestępnych przod­
ków naszych. A ta w iara, tak jako Paweł ś ,  p i--1. Cor.

13
sz e , i insze się Pisma o tej wierze tak nieomyl-
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nie zgadzają , iż jeśli przy niej "nie będzie prawej 
chuci a prawćj serdecznej miłości, już ostygła a 
oziębła jest, a nic nie płatna przed majestatem Pań- 

i> an . gkim, a jest prawie nie inaksza, jako Pismo po­
świadcza, jedno jako miedziany brzęk, który tylko 
iż słuch podawa do uszu naszych, a żadnego nam 
inszego pożytku nie przynosi. Gdyż nie dosyć na 
tym rz e c : wierzę w  Boga, a nie miłować go jako 
Ojca i dobrodzieja swego , ani czynić wolej św ię- 

J a c o b  tej jeg o , tedyć to umie i diabeł, jako Jakób S. o
o

' tym świadectwo wydaje pięknemi a jaśnie szero­
kimi wy;vody. Także też wierzyć tem u, iż Pan 
Bóg z niewymownej łaski a obietnic swoich , za 
rozgrzeszeniem kapłańskiem odpuszczać nam praw­
dziwie raczy wszystkie nieprawości nasze , a my 
znowu przed się będziemy się narzać w  kałuży 
sprośnych grzechów naszych , niechcąc się polep­
szyć i pohamować od nałogów szkaradnych, które- 
mi Pana a dobrodzieja swego obrażamy, tudzież 
też i bliźniego swego oszukiwamy, i inszemi nie- 
zliczonemi grzechami się paramy : tedy takowa wiara 
nasza bez uczynków , umarła jest sama w sobie , i 
na porządechmy ją pogrzebli. Ale chcemy li wiarę 
naszą znowu w nas wskrzesić, potrzeba jest, abyśmy 
stare nałogi na stronę zarzucili, sprośnych grze­
chów się strzegli, a więcej się ich nie dopuszczali, 
a Pana, jako dobrodzieja swego, ni w czem więcej 
nie gniewali; ponieważ cię już i Pan twój upew­
nił i przestrzegł Boskiemi usty swojemi, co i przez
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Kapłana sługę swego, któremu zasługi dobrodziej- j o a n .  

stwa swego użyczył, używać raczy przy odpusz- 20 
czeniu grzechów temi słow y: Idź, a już więcej nie J o a n .  

grzesz. Też trzeha czynić dosyć żalem , iżeś tak 
dobrotliwego Pana swego rozgniewał, chceszli abyś 
u Pana Boga nie został w  wzgardzie , jako Dawid 
Prorok Boży o tym Panie świadectwo wydaje temi P sa i.5 0  

słowy : O mój miły Panie, jest u ciebie, Pana mo­
jego, ofiarę wielką di^ch sfrasowany, tudzież też 
serce skruszone i upokorzone nie jest u ciebie 
wzgardzone. O czem też mamy jasny dowód Pisma Ś. 
i u Ezaiasza błogosławionego, gdzie temi słowy o 
Panie,swym  ogłasza: Albowiem to, mówi, w ysoki i s a .5 7 .  

i powyższony, który mieszka w wieczności, i święte 
imię jego na ‘wysokości, i w  świętym przebywają­
cy, i skruszonym i pokornym duchem, aby ożywił 
ducha pokornych i ożywił serce skruszonych. A 
na drugiem miejscu mówi : Duch Pański nademną, isa .6 1 .  

przeto iż mię Pan pom azał; posłał mię, abym zwia­
stował cichym, abym leczył te, którzy skruszonego 
są serca, dając im koronę za popiół, oleju radości 
za łkanie, płaszcz chwały za ducha frasunku. Także 
też jeszcze Pan opowiadać się raczy przez tegoż 
Izaiasza : Ale na kogóż ja wejrzę, jedno na ubożuch­
nego i skruszonego na duchu , i na tego, który 
drzy przed mowami memi.

Do tego trzeba toż gniew bliźniemu odpuścić, 
jako cię Pan a zbawiciel twój przestrzedz raczył, 
Boskiemi usty swemi mówiąc : Jeśli wy będziecie
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odpuszczać grzechy albo przewiny ic h , odpuści i 

wam też Ojciec wasz niebieski występki wasze. 
Ale gdziebyście wy więc nie odpuszczali ludziom, 
ani Ojciec wasz odpuści wam grzechów waszych. 
A nie raz tego czynić masz , ale zawżdy , jako 
tego masz jasny dowód z Pisma Świętego , gdzie 
Piotr Ś. przystąpiwszy do Pana swojego, dowiadu- 

Mat.18. jąC się ustnie u niego temi słowy tego : Panie, ile­
kroć zgrzeszy przeciwko mnie brat mój , a mam 
mu odpuścić, czyli aż do siedmiu razów ? Rzekł 
mu Pan Jezus : Nie powiadamci, żeby do siedmiu 
razó w , ale aż do siedemdziesiątego i siódmego ra­
zu. Także też i u Marka Ś. mamy, gdzie też Pan 

Mar.11. i dobrodziej twój upominać cię raczy temi słowy: 
Gdy staniecie na modlitwę, odpuśćcie, jeśli co ma­
cie przeciwko kom u, aby i Ojciec wasz , który 
w  niebiesiech j e s t , odpuścił wam grzechy wasze. 

L u c . 1 7 . 1  jeszcze u Łukasza Ś. tenże Pan twój przydał ci 
naukę do tego, mówiąc : Zgrzeszy-li przeciwko to­
bie brat twój, szukaj go; a będzieli tego żałował, 
odpuść mu. A  jeśliby siedm kroć przez jeden dzień 
zgrzeszył przeciwko tobie, i siedm kroć jednego ~ 
dnia nawróciłby się ku tobie, m ówiąc: Żal mi te­
go : odpuść mu. Nadto jeszcze powiedzieć r a c z y ł : 

L u c .  6 .  Odpuszczajcie, a będzie wam odpuszczono.
Też masz się z bratem pojednać : jako cię też 

Mat. do tego wiedzie Pan twój temi słowy : Gdy po-
5t

Jo b .42. niesiesz dar twój do ołtarża, a w tymbyć przyszło
2 . na pamięć, że twój brat ma nieco przeciwko to-
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b ie , zostawiwszy on dar twój tamże przed ołta­
rzem , wróć się i przejednaj sobie drzewiej brata 
tw eg o , a potem zaś przyjdziesz i ofiarujesz dar 
twój.

Masz też z bratem twym w miłości trw ać : jako 
cię Pan do tego wiedzie, mówiąc : Daję wam no- joan.

1 3we przykazanie, abyście się zobopolnie miłowali 
jeden drugiego ; jakom ja was miłował, abyście się 
i w y tak miłowali społecznie. Potemci poznają i-Joan.

2 c t  3 .
wszyscy, żeście są prawdziwemi sługami mojemi, 
będziecieli mieć jeden ku drugiemu społeczną mi­
łość. I na drugićm miejscu: To jest przykazanie J°an.

1 5 .
m oje, abyście się społecznie miłowali, tak jakom 
ja was miłował. Większej miłości nad tę nikt nie 
m a , żeby kto położył żywot swój za przyjaciele 
swoje. A u M ateusza, się Ś. opowiadać ra c z y : Mat. 5. 
Każdy, który się gniewa na brata swego, winien a 
godzien sądu. Także też i Jan S. w  tern cię prze­
strzega , mówiąc temi s łow y : Albowiem to jest 
zwiastowanie, któreście słyszeli od początku, aby­
ście się zobopolnie miłowali, nie jako Kaim, który 
był z czarta i zabił brata swego. I dalej powiada 
w  tymże liście: Kto nie miłuje brata sw ego , ten 
trwa w  śm ierci; każdy, który nie najźrzy brata 
sw eg o , mężobójca jest. I jeszcze : Synaczkowie '
moi, nie miłujmy słowem tylko, albo językiem, ale 
skutkiem i prawdziwie. A Paw eł S. tak u c z y :
Niech będzie miłość bez obłudności. Także też na 
drugiem miejscu upomina: Gniewajcie się a nie grzesz-
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cie. Słoiice niech nie zachodzi na rozgniewanie 
wasze.

Trzeba tez jeszcze ktemu źle nabyte wrócić : 
jakoć, naprzykład, uczynił mąż on, imieniem Za- 
cheusz, który był przełożony nad Celniki, ten do 
Pana zawołał, w domu swoim go mając, będąc zjęty 

Inc. sercem skruszonem: Panie, oto połowicę dobra mo­
jego daję ubogim, a jeślim kogo w czem oszukał, 
nagradzam czworako. A słusznie to uczynił, po- 

Âug. nieważ też poczynał według powieści Augustyna S. 
babę- i prawa pospolitego: Iż grzech takowy nie bywa 

reguła odpuszczon, aże wziątek niesprawiedliwy drzewiej 
)UV1S‘ będzie przywrócon. Także też trzeba jeszcze mart­

wić ciało swe postem, a to przykładem samego 
Matt*94, Syna Bożego , Apostołów, i innych Ojców Świę- 
Aci°. tych w Kościele Bożym , do czasów naszych sta- 

l .C o r .  tecznie zachowany. Jako to i Anioł Tobiaszowi
6 e t  11 • ' -i . . .  . . , • 1 . u

Tob. post zaleca, i jako za tajemnicę z nieba powiedział 
1Dan.g. tćmi słowy : Dobra jest modlitwa z postem. Czego 

^*2 )’ potwierdza i sam Pan Chrystus Boskiemi usty swoje- 
Mat- 9- mi: Iż wszystko złe nie bywa prędzej z człowieka 

wykorzenione, jako przez modlitwę i post. Którego 
postu masz używać tym sposobem, jakoć Pan twój 
naukę dał, mówiąc: Gdy pościcie , nie bądźcież 
jako ludzie pokryci kwaśnej twarzy, boć oni marsz­
czą a zasępiają oblicza swoje, aby byli widziani 
że to poszczą. Zaprawdę powiadam wam, £eć 
wzięli zapłatę swoją. Ale gdy ty pościsz, ugłaszcz 
olejkiem głowę twoją, a umyj oblicze twoje, byś
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się ludziom nie zda? pościć, ale Ojcu twojemu, który 
w skrytości jest, a ten Ojciec twój, który widzi 
wskrytości, odpłaci to.

Masz też jałmużnę dawać, bo jałmużna ma takie 
zalecenie od Pana Boga: Iż jako woda gasi ogień, 
tak też z duszy bywają grzechy zgładzone przez 
jałmużnę. I błogosławiony taki mąż każdy (jako o 
tern Dawid świadczy), który wyrozumie niedosta- 
tecznemu i ubogiemu : albowiem we zły dzień wy­
swobodzi go Pan Bóg. A jako na on czas DanielDan> 4 
Prorok Boży Króla Nabuchodonozora upominał, aby 
jałmużnami swe grzechy zmywał, tak i ciebie te­
raz wiedzie do tego temi słow y: Grzechy twoje 
jałmużną odkupuj , a nieprawość twoją litościami 
nad ubogimi. Także też i Anioł Tobiaszowi jałmuż­
nę zalecając mówi: Jałmużna lepsza, niżli skarby T ob .12 

złota chować. Albowiem jałmużna od śmierci wy­
bawia, a ta jest, która oczyścia grzechy, a czyni, 
że człowiek najdzie miłosierdzie i żywot wieczny.
A Pan Chrystus Syn Boga żywego króciuchnemi>Iat' 
cię słowy przestrzegł, mówiąc: Błogosławieni mi­
łosierni, bo też i sami miłosierdzia dostaną. Prze­
ciwko tym wszystkim rzeczom nie mniejszej jest 
wagi modlitwa nabożna, której masz zawżdy u ż y - Tob-l2.  

wać, jako cię też Pan twój Boskiemi usty sweini etaIi4 .
upewnił, mówiąc: Wszystko, o cokolwiek modląc udit- 5*

. 1 Rom J*się prosicie, wierzcie, iż otrzymacie, tedy się wam 12.
stanie. A na drugiem miejscu mówić raczy : O co- Mjoan!
kolwiek będziecie prosić Ojca w imię moje, to 14‘

W e r e s z c z y ń s k i . I .  , 32
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uczynię, aby byl osławion Ojciec w Synie. I je- 
Joan, szcze: Jeśli czego prosić będziecie w imię moje, to 
jo«™, uczynię. Nad to opowiadać się raczy : Proście a 

weźmiecie, aby radość wasza była zupełna.
Naostatek masz swe ciało dręczyć , jako Apo­

stoł Paweł S. nas w tem przestrzega , mówiąc te- 
Rom.6. mi słowy : Niechże tedy już nie króluje grzech 

w waszem ciele śmiertelnem, byście mieli posłusz­
ni być żądościom jego. A na drugiem miejscu tak 

Tom.8. pisze : Bracia, jesteśmy powinni nie ciału, żebyśmy 
według ciała ż y li; bo jeśli będziecie żyć według 
ciała, zemrzecie ; ale będziecieli duchem sprawy

i .  P e t .  cielesne morzyli, tedy żyć będziecie. Także też i

2 'Piotr S. nas upomina, mówiąc : Namilejsi, proszę 
was, jako przychodniów i  pielgrzymów , abyście 
się wściągali namiętności cielesnych, które woju­
ją przeciwko duszy, mając obcowanie wasze mię­
dzy pogany dobre. A krótko mówiąc , trzeba 

Mat. 5. czynić owoce ,  godne pokuty świętej : poprze-
Luc. 3 . stawszy źle czynić, trzeba na to miejsce dobrze 

czynić, a żywot swój w lepszy odmienić, a poka­
rać w sobie to żalem, skruchą, płaczem, udręcze­
niem ciała, i innemi pobożnemi sprawami, coś prze­
ciwko Panu Bogu wykroczył, któryć gniew swój 
już odpuścił za rozgrzeszeniem kapłańskiem, i w ła­
skę cię swoją przyjął, aleć jeszcze karanie do­
czesne zostawił; bo jako żadnego dobrego uczynku 
bez odpłaty, tak też- żadnego grzechu nie odpu- 

3 ,;en szcza bez karania. Jako się to jawnie okazało i
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w pierwszych rodzicach naszych, których acz Bóg 
nie potępił dla przestępstwa ich , acz je w łaskę 
przyjął, a wszakoż im nie odpuścił srogiego kara­
nia doczesnego , które i my ich potomkowie do 
tych czasów na sobie nosić musimy. Także też, 
czego masz jasny dowód i przykład z Pisma Ś. iż 
Pan Bóg acz był ludu Żydowskiemu na przyczynę 
Mojżeszową grzechy odpuścił, a wszakoż nie wy­
puścił ich z tego karania, iż żaden z onych, okrom 
dwóch (to jest, Kaleba syna Jeffonowego, i Jozue 
syna Nun), nie oglądali ziemi obiecanej, ale wszy­
scy pomarli na puszczy ; i owszem samemu Moj­
żeszowi, tak wiernemu słudze swemu, przez niedo­
wiarstwo jego, nie dopuścił takoż wnijść do zie-> 
mi obiecanej, dla której był Mojżesz wielkie prace 
podjął. Toż i Dawida potkało, gdy się przed Na­
tanem Prorokiem uznał ze złości swojej, i spowia­
dał się z grzechu swego, mówiąc: Znam ci, żem zgrze­
szył Panu. I wziął wnet od Proroka rozgrzesze­
nie, ale nie bez pokuty; bo mu tak Prorok powie­
dział : Pan Bóg też już , iżeś się wznał, przeniósł 
albo odpuścił grzechy twoje, a wszakoż iżeś uczy­
nił, aby nieprzyjaciele Bozi bluźnili imię Pańskie, 
dla tego syn, któryć się narodził, śmiercią umrze. 
A gdyż to Pan Bóg za wżdy zwykł czynić, że 
każdego występnego karze tem doczesnem kara­
niem, a nie zgoła mu wszystkiego odpuszcza, te- 
dyć petrzeba każdemu człowiekowi chrześcijań­
skiemu w tem poczuwać i temu zabiegać, jakoby

Num.
14.

• K e g .  

12.
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po spowiedzi trzeźwie, sprawiedliwie i pobożnie 
żył na tym świecie. Jako nas do tego wiedzie i 

Rom.6. pawef ś . pisząc na on czas do Rzymianów i do 
Tit. 2 . Tytusa, gdzie tak niówi temi słow y: Iż ukazała 

się nam zbawienia łaska Pana Boga i zbawiciela 
naszego wszystkim ludziom, ucząc nas tego , aby­
śmy odrzekłszy się niepobożności i pożądliwości 
świata tego, trzeźwie, sprawiedliwie i pobożnie 
żyli w niniejszym wieku , oczekiwając błogosławio­
nej nadziei i przyjścia chwały wielkiego Boga 
i zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa , który się 
wydał sam za nas, aby nas odkupił od wszelkiej 
nieprawości i oczyścił sobie lud przyjemny, któ­
ryby naśladował dobrych uczynków.

Ostatni a najwyższy stopień je s t , stateczność i 
trwałość , a toć jest grunt i koniec wszystkiego, 
jako cię Pan twój upewnić raczył słowy swojemi 

Mat. 10 u Mateusza S. mówiąc: Nie ten, który pocznie, ale 
który zetrwa aż do końca, ten zbawion będzie. 
Nie dosyć tylko teraz żywota polepszyć: inaczej 
nic nie pomoże Spowiedź. Albowiem jako Piotr Ś.

2 . Pet. pisze temi słowy: Lepiej było nigdy nie poznać 
drogi sprawiedliwości, niżli poznawszy, cofnąć się 
nazad od tego przykazania świętego, które tobie 
jest dane od niego. A jako też Jakób S. Apostoł 

Jacob. Pana Chrystusów,  takowych wymalował w liście 
* swym, pisząc: Człowiek dwojakiego serca, niesta­

teczny jest we wszech -drogach swoich. A Mędrzec 
E c c i.2 . o  takowym powiada: Że biedny a mizerny świat
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takiego każdego człowieka, który jest dwojakiego 
serca. A prawdziwie się to dzieje, bowiem te 
wszystkie dobrodziejstwa, których ci Pan a dobro­
dziej twój użyczył, za rozgrzeszeniem kapłariskiem,
za nic nie będą stały, jeśli się do pierwszych zło- Prover.

26.
Ści twoich nawrócisz, jako wieprz do kaliniska, a Eccie.

34.
pies do plugastwa swego. O czem Pan przez Pro- 2 . pei. 
roka powiedzieć raczył: Jeśli sprawiedliwy spra- 2‘ 
wiedliwości swojej odstąpi, a będzie czynił niepra- EzecK.

13wość, według wszech obrzydności, które zwykł 
czynić niepobożny, wszystkich dobrych uczynków 
jego, które drzewiej czynił, zapamiętam: A jeśli 
też niepobożny dróg swoich i nieprawości poprze­
stanie, wszystkich nieprawości jego , którekolwiek 
czynił, pomnieć nie będę. A Pan Chrystus u ‘Łu­
kasza Ś .  m ówi: Gdy duch nieczysty wynijdzie od Luc. 

człowieka, chodzi po miejscach suchych, szukając 
odpocznienia, a gdy go nie najdzie, tak mówi 
sam z sobą : Wrócę się ja do domu mego, skądem 
wyszedł. A gdy tam przyjdzie gi miotłami ochę- 
dożony, i odszedłszy wreźmie z sobą siedm duchów 
gorszych, niżli sam jest, i wszedłszy mieszkają tam, 
i stają się poślednie rzeczy człowieka onego gor­
sze, niżeli pierwsze. O nieszczęsnaż to dusza za­
prawdę każda taka, która tych gości dostanie. A 
tak ty, marny nieboraczku, wziąwrszy już Pana Boga 
na pomoc, ochędoż przybytek sumnienią swego 
przez pokutę, która trzech rzeczy oto potrzebuje, 
jakomci szeroko drzewiej wywiódł.

32»
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Deut.4. Naprzód skruchy : to jest, żebyśmy prawdziwie 
Luc. 7 za grzechy żałow ali, a na potem żywota polep- 
E£j,e‘ szyć wolą mieli. W lóre: Spowiedzi, abyśmy w szy- 

AP™- stkie grzechy , któreśmy za pilnem rozmyślaniem 
Levit. wspamiętać m ogli, przed Kapłanem , cale , praw - 

Prover. dziwie i żałobliwie powiedzieli, i rozgrzeszenia 
J acob. prosili. Trzecie: dosyć uczynienia, żebyśmy pokutę, 
Joan*i.którą Kapłan naznaczy, wypełnili, a bliźnim na- 
Mar. 3 . SZy m  szkody albo krzyw dy uczynione nagrodzili. 

Luc. ^  p 0  takowem ochędożeniu, strzeż pilnie tego ra -*) ct
19. dzęć, jako cię to i sam Pan przestrzega u Łuka-

Joan 9. r
i. Cor. sza Świętego, aby się nie posilił na cię znowu on 

11 1
Luc.ń . nieprzyjaciel twój szatan z wojskiem swojem, aby

za się nie posiadł tego ochędożonego przybytku 
twego. Albowiem, jako Pan powiada w  temże Ka- 
pitulum u -Łukasza Ś : Iżby były czasy twoje po­
śledniejsze gorsze, a niżli pierwsze. Ale kiedy tak 
odpędzisz to ślepe, niem e, a głuche diabełstwo od 
siebie, mocą Pana swego przez pokutę i Spowiedź 
św iętą, tedy prawdziwie się to stanie, co Jan S. 
pisze temi s ło w y : Będziemyli się spowiadać grze­
chów naszych, jest ci wierny i sprawiedliwy, żeć 
nam odpuści grzechy nasze i oczyści nas od w sze- 
lakicJb nieprawości. Za którem oczyszczeniem wszel­
kich nieprawości twoich, domiejści cię ten Pan a 
dobrodziej twój onej wiecznej dzierżawy niebieskie­
go Hieruzalem, gdzie użyjesz takowej rozkoszy i 
radości, której żaden z Książąt tego świata nie po­
znał , ale takowej użyjesz , jako jest napisano u •
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Ezajasza i Pawła Świętego, której oko nie widziało, E sa.64. 

ucho nie słyszało , ani w  serce człowiecze nie l. Cor. 
wstąpiło, co tobie Pan Bóg twój nagotował, jeśli 
go będziesz wiernie miłował, a więcej go nie bę­
dziesz gniewał rozmaitemi szkaradnemi grzechami
twoimi, bo do tego rozkosznego a radośnego H ie- Apoc.

21 «

ruzalem nie wnijdzie nic plugawego.
O wszechmogący nasz miły Panie, podajże Ty 

z łaski swej świętej podparcie serca i myśli temu Jo se .  

nędznemu człowieczeństwu naszemu, abyśmy się 
starali o takie przyprawy i o takie stroje w  nędz­
nych duszach naszych, jakoby nie była zamkniona 
przed nami do tego Hieruzalem niebieskiego ta Av°0, 
święta fórtka twoja, ale żebyśmy mogli być godni 
słyszeć miłościwego głosu takiego tw ego : Oto już, 
moi mili synaczkowie, gdyżeście mnie mocnie uwie­
rzyli Panu sw em u, i potwierdziliście tę wiarę po- 
bożnemi sprawami swojemi, i położyliście mocną 
nadzieję w sobie o miłosierdziu mojem , już wam 
grzechy wasze będą odpuszczone, i już was wez­
mę na opiekę swoją, jako wierne a powolne dziatki 
swoje. Dajże nam to, nasz wszechmocny Panie Jezu 
Chryste, z łaski a z miłosierdzia swego świętego, 
który żyjesz i królujesz z Bogiem Ojcem w jed­
ności Ducha Świętego, tejże istności i przemożności, 
na wieki wieków. A m e n .
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K A Z A N I E
PRZY PRZYJMOWANIU ŚWlĄTOŚCI

M A Ł Ż E Ń S T W A ,

U C Z Y N IO N E  P R Z E Z

KSIĘDZA JÓZEFA WERESZCZYŃSKIEGO 

Z WERESZCZYNA,

Z PRZEJRZENIA BOŻEGO OPATA SIECIECHOWSKIEGO.

Ephe: 5.

Sakrament ten w ielki jest.

W  KRAKOW IE,

W DRUKARNIEY ANDRZE1A P10TRK0WCZYKA. 

ROKU PAŃSKIEGO 1585.
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NA KLEJNOT STARODAWNY JASTRZĘBIEC.

Powiem króciuchno, nie bawiąc się słow y , 
Iż tego Krzyża także i Podkowy : 

Dostawszy męstwem a wielką ochotą, 
Upstrzono potym tak ozdobnie cnotą: 

łże odmienić już glańcu nie może,
Bo jest nabyty w  imię tw e, mój Boże. 

Prze coś osadził to potomstwem jeg o ,
Każdy kraj znacznie Królestwa Polskiego.

http://rcin.org.pl



URODZONEMU PANU STANISŁAW OWI PIO­
TROWSKIEMU Z SIESTRZYKOWA, PODSTARO- 

ŚCIEMU ŁUCKIEMU, etc.

JOZEF WERESZCZYŃSKI Z WERESZCZYNA,

Z  PRZEJRZENIA B o ŹEGO O p AT SlEClECHOWSKI , ŁASKI I W SZE­

LAKICH SZCZĘŚLIWOŚCI WIERNIE ŻĄDA.

Miedzy inszemi zdrowemi naukami ludzi zacnych, 
których tak Grecya , jako i Latium , mnogo w y­
chowała, mnie wielce łaskawy Panie Piotrowski, ll^ g“ 
tę jedne niepośledniejszą nam ku przespieczniej- Eion> 
szemu życiu za osobliwy upominek i rzecz zdrową tencs,

CX
a znamienitą, jako ja rozumieć mogę, zostawili, Laertio 
abyśmy większe zawsze staranie czynili o zatrzy- 7 . 

mawaniu starych , znajomych , i zwykłych sobie 
przyjaciół; a ńiżli o nabywaniu a zjednaniu no- tia- 
wych. Albowiem w tym nie zawsze jednako może 
się nam dobrze powodzić, gdyż ludzkie obyczaje 
są różne, skryte, tajemne, i nam trudne ku wyba­
czeniu. I dla tegoż pisze Ekklezyastykus w księ— EyCle' 
gach swych o tym, upominając i przestrzegając
każdego, temi słowy : Nie opuszczaj, prawi, przy- Euripi­des in
jaciela starego, boć wszelki nowy przyjaciel równy Andro- 

nie będzie staremu. A według zdania Eurypidesa

http://rcin.org.pl



— 384 —

Cato Greckiego: Nic znamienitszego być nie może, nad 
rius znajomego a dawnego przyjaciela, którego społecz­

n e  n°śó i przyjaźń raz zaczęta, a czasem i zwycza- 
Alt™tl~ jem umocniona , nie ma być rwana ani targana. 

Albowiem jako nowy żeglarz, nie świadom będąc 
wody, często przychodzi o nieprzespieczność zdro­
wia swego; tak i tym trafiać się musi, który da­
wne zaehowałe przyjacielstwo za lada przyczyną 
opuszczając, nowych szukają i nabywają, iż wiele 
na tym chramywają , a żadnego smaku, jako 

Ecci#. w  winie młodym burzliwym, nie doznawają. Ja tak 
dobrej i pożytecznej rady Mędrców nie upośledza­
jąc , mam na dobrej pieczy i baczeniu W. M. za- 
chowałe i starodawne przyjacielstwo, a ni go z oczu 
i z serca, nie ufając młodym przyjaciołom , chcę 
spuścić. Tego abyś i W . M. sam, i inszy istotnie 
doznać mogli, jako się serce z rzeczą zgadza (ce- 
ritas enim semper sibi ipsi consona) wiedząc też 

Cy- własny prawdziwej przyjaźni obyczaj, jako Cypryan 
lib. de ¡Święty pięknie napisał: iż alfektu swego przyjaź- 
punc- nego zataić między sobą nie mogą, ale go miłym 
cordis. przyjaciołom i powinnym radzi pokazują, nic chęci 

swej zarzystej na sercu swym pokryć nie umie­
jąc , tę moje równą pracę chcę być świadkiem i 
ustawiczną pamiątką naszej uprzejmej przyjaźni. 
Którą to pracą podjąłem był nad tym upominecz- 
kiem, jeszcze będąc Kanonikiem Chełmskim, w Ro­
ku 1577, mając tę wolą W. M. akt zacny Sakra­
mentu Małżeństwa Świętego, bytnością swą ozdo­
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bić: ale iżem natenczas nie mógł przybyć osobą 
swą do W. M. dla wielkich a gwałtownych spraw; 
przed się jednak starałem się o to, jakoby ta moja 
praca nie była daremna, ani z oną grzywną , od 
Pana zwierzoną, była zakopana. I dla tegoż teraz Mat. 2b 
to pisanie moje krótkie de Matrimonio ku W. M. 
posyłam : ktemu też aby W. M. sam tego dozna­
wał, żebym zewsząd, podług możności mej, W. M. 
jako przyjacielowi mnie z dawna zachowałemu, uczyn­
ność moję i chęc wszelaką rad pokazowal. Pilnie 
tedy proszę, tę równą pracę moją, jako od swego 
dawnego przyjaciela i wiernego, z łaską racz W.
M. przyjąć, a pamiętnikiem być naszej starodawnej 
przyjaźni, której się ja pilnie zalecam. Dan z Gar- 
batki, wsi Klasztoru Sieciechowskiego, Miesiąca Maja, 
dnia trzydziestego, Roku Pańskiego 1583.

W e r e s z c z y ń s k i .  I . 33
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KAZANIE

P R Z Y  P R Z Y J M O W A N I U  Ś W I Ą T O Ś C I

M A Ł Ż E Ń S T W A ,

U c z y n i o n e  p r z e z  K s i ę d z a  J ó z e f a  W e r e s z c z y ń s k i e g o  z  W e -

R ESZC ZY N A , Z PRZEJRZENIA BOŻEGO OPATA SlEC IECH O W - 

SKIEGO.

Bracia najmilsi i siostry! Rozumiem temu dobrze, 
iż żadnemu z nas nie jest ta rzecz tajemna, dla 
czegośmy się tu zeszli, na ten czas do tego zacnego 
domu, jedno abyśmy osobami naszemi ozdobili i ośla- 
chcili ten uczynek Boski, który sam Pan uczcić i 
oślachcić raczył, jeszcze na on czas w Raju, jako 

Gen. o tem pierwsze Księgi Mojżeszowe stateczną nam 
sprawę dają. I Chrystus Pan Syn Boga żywego, 
z Maryą matką swoją i z Apostoły raczył w Ka- 

joau .2 . nie Galilejskiej być przy tej sprawie. A tak o spra­
wie świętej i o Sakramencie Małżeństwa S. cztery 
rzeczy sobie na pamięć co najkróciej może być, 
przywiedziemy. Jedno proszę, abyście pilności przy­
łożyli ku słuchaniu.

Naprzód będziemy mieć, co jest Małżeństwo Ś. i 
która dostojność jego.
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Druga: Ku któremu końcu Pan Bóg Małżeń­
stwo postanowić raczył, a które powinowactwa

Trzecia: Jako Pan Bóg gniewa się na cielesne 
a nieczyste ludzie, i jako się nimi brzydzi.

Czwarta : Iż Małżeństwo ma być dobrowolne, a 
nieponiewolne.

Napierwiej pilnie baczmy, co jest Małżeństwo : 
iż Małżeństwo nic innego nie jest, jedno porządne 
złączenie męża i niewiasty, od Boga postanowionej, 
ku zachowaniu nierozdzielnego towarzystwa między 
sobą, zgodnym a spólnym przyzwoleniem aż do 
śmierci, ku rozpłodzeniu dziatek i dla uwiarowa- 
nia grzechu nieczystego.

W którem oznajmieniu, albo, jako Łacinnicy zo- 
wią deffinitione Małżeństwa świętego, trzy rzeczy 
się porządkiem zamykają. Naprzód, iż Małżeństwo 
jest porządne złączenie męża i niewiasty , któremi 
słowy daje nam rozumieć, iż takie złączenie Panu 
Bogu się podoba. A porządne jest rzeczone, gdy 
jest wola, albo zezwolenie ojca i matki, i przyja­
ciół, powinowatych, krewnych, i samej dziewecz­
k i , — a z strony młodzieńca także być ma rozumia­
no — a to się natenczas dzieje jawnie przed obec­
nością Kościoła wszystkiego, jako leraz baczycie. 
Ale zaś którzy potajemnie się złączają, nieporząd- 
ne bywa złączenie, i prawie diabelskie; a nie inaczej 
być ma rozumiano , jedno psotliwość, i plugastwo 
sprośne ; które nieporządne złączenie, jako się Panu
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Bogu podoba, usłyszymy w trzeciej części tego 
kazania.

Druga rzecz w opisaniu Małżeństwa świętego, 
ż e ń - , od Pana Boga ustawionego. Tu pilnie baczyć ma- 

takzac-my, kto ten chwalebny a święty i dostojny stan i 
"cEyna Sakrament Małżeństwa świętego postanowił ? Iż nie 

u Likurgus, nie Solon, nie Mojżesz, nie Archanioł, 
ani Anioł, ani żaden z Patryarchów, ani z Proro­
ków a z Apostołów, albo z ludzi, ale święty 
z świętych, sam Pan Bóg Trójca ¡Ś. Bo tak napi- 

Gene. sano w Księgach Genesis albo Rodzaju, w pier- 
wszem i we wtórem Kapitulum : Gdy Pan Bóg 
w Trójcy swej jedyny, uczynił radę o stworzeniu 
człowieka na wyobrażenie i podobieństwo swoje, i 
rzekł : Uczyńmy człowieka na wyobrażenie i po­
dobieństwo nasze, stworzył tedy Pan Bóg czło­
wieka z ziemi, i wlał w niego ducha żywota. Po­
tem Pan Bóg po wtóre uczynił radę W Trójcy swej, 
o stworzeniu niewiasty, mówiąc: Nie jest rzecz 
dobra człowiekowi być samemu; uczyńmy mu to­
warzysza, podobnego jemu. I dopuścił Pan Bóg na 
Adama sen twardy ; a gdy usnął, wziął jedno że­
bro jego , i napełnił miejsce ono ciałem, i uczynił 
Pan Bóg niewiastę z żebra, które był wziął z 
Adama, i do Adama ją przywiódł. Tam Adam rzekł: 
To teraz kość z kości moich, i ciało z ciała moje­
go. Ta będzie nazwana mężatką, iż z męża wzięta 
jest. A przeto opuści człowiek ojca swego i mat­
k ę , a przystanie ku żonie swej, i będą dwoje
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w ciele jednem. Tamże zaraz błogosławił im Pan 
• Bóg, i rzekł: Rośćcie a mnóżcie się, i napełniaj­

cie wszystką ziemię; które słowa, jako sam u Ma- Mat. 

teusza Ś. świadczy, to pokazuję, że Małżeństwo 
od Pana Boga jest postanowione: A iż taki Pan 
ten stan i Sakrament postanowić raczył, co innego 
stąd baczyć mamy, jedno iż Małżeństwo święte, 
które cnotliwie się sprawuje, jest święty stan, i 
ci, którzy w nim mieszkają, są ludzie święci, 
czyści, Bogu mili, i Pan Bóg na nie łaskaw i one 
miłuje, co się nam pokazuje w wielu przykładach: 
w Abrahamie i w Sarze, w Izaaku i w Rebece, Gen.

• 27. w Tobiaszowej Sarze Raguelowej, etc. Izali Pan 
cnotliwy, święty, może jaki nierząd miłować, albo 
stanowić? Zaiste nie; ale jaki , powiadają, kram, 
taki Pan, pospolita to. A iż Pan Bóg jest święty, 
czysty, dobry, prawdziwy, bez wątpienia tedy też 
ten stan jest święty , dobry. Oto ta jest pierwsza 
dostojność Małżeństwa świętego. Wtóra dostojność, Ide,n- 
iż jeszcze przed grzechem jest postanowiony. Trze- idem. 

cia dostojność i zacność Małżeństwa świętego, iż 
na uczciwem miejscu, i bardzo wesołem, to jest, 
w Raju.

A nie tylko Pan Bóg Małżeństwo ustanowił, ale M ai-
zeń-

też (jako święte Koncylium Trydentskie pokazało) stwo 
przydał mu wieczny i nigdy nierozwiązany w ę-™ e<jeJt 
zeł. Albowiem mówił Zbawiciel: Co Bóg złączył, w?zcł-

• r n  i * Concil.człowiek tego mech nie rozłącza. Co tez i  z drugiego Trid. 

świadectwa Pana Chrystusowego łatwie się to do- ^
33*
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Mat. wiedzie , iż związka Małżeństwa żadnym rozw o-
19.

nÜZl dem rozwiązana być nie może. Bo jeśliby po ro - 
Sakra- zwodzie niewiasta od posłuszeństwa męża swego 
me,ltu wolna była, tedyby się jej bez wszelakiego cudzo- 
Ps«je łóztwa godziło pojąć męża inszego. A jednak Pan
Mat.
19, Bóg jaśnie powiada, że każdy cudzołoży, który 
io.* żonę swą opuszcza, a drugą pojmuje. Jasna tedy 

L,Ug* rzecz j e s t , iże związka Małżeństwa samą tylko 
śm iercią, a nie czem innem rozwiązana być 

m ai- może. Co też Apostoł potw ierdza, kiedy m ówi:
zßnslt a

sama Niewiasta poddana jest zakonowi (to jest posłu- 
śmierć szeristwu męża) tak długo, jako mąż jej żywię ; a 
^ c o r .  jeśliby umarł mąż jej, wyzwolona jest od zakonu; 

7‘ kogo chce, niechaj pojmie, tylko w Panie Bodze. I 
zasię : Tym, którzy są w Małżeństwie, przykazuję, 
nie ja, ale Pan, aby żona od męża nie odchodziła; 
a jeśliby odeszła , aby za mąż nie chodziła, albo 
żeby się z mężem pojednała. I tak dał to Apostoł Ś. 
na wybór niewieście, któraby za słuszną przyczy­
ną opuściła męża, iżeby albo za mąż nie chodziła, 
albo się z mężem swoim zjednała. Albowiem Ko­
ściół Św ięty, ani mężowi, ani żonie tego nie do­
puszcza, żeby jeden od drugiego bez wielkiej przy­
czyny odejść mógł.

DRUGĄ RZECZ WEŹMIEMY I OBACZYMY, KU KTÓREMU KOŃ­
CU TEN STAN ŚWIĘTY I SAKRAMENT PAN BÓG POSTANOWIĆ 

RACZYŁ, A KTÓRE POWINOWACTWO JEST JEGO.

Sakra- T e n  stan Małżeństwa Ś. i Sakrament Pan Bóg
ment °
Wał- postanowić raczy ł, nie dla czego inszego, jedno.
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ku spłodzeniu dziatek i ku uchronieniu a uw iaro- ¿eń-. 
waniu grzechu nieczystego, to się godzi obaczyć st|^“S' 
z oznajmienia Małżeństwa. Pierwszy koniec i urząd 
przed grzechem po stworzeniu męża i niewiasty Posła: 
włożył na nie Pan Bóg, mówiąc do nich: Rość- raczył,

, a która
cie a mnóżcie s ię , a napełniajcie wszystką ziemię, powin- 

Drugi koniec jest potomkom lekarstwo, jako P a- je g 0 . 

weł Święty powiada, pisząc do Koryntów: Dobra 
rzecz jest człowiekowi nie dotykać się niew iasty; 7-
a wszakoż dla uchronienia sprośnego i plugawego 
grzechu, każdy niech ma żonę swoję, i każda też 
niechaj ma męża swego. Przeto powinowactwa M ał- p0Wm- 
żeristwa te są, które opisał Paweł Ś. do Ephezów, 
mówiąc: Mężowie, miłujcie żony w asze , jako i EP£es- 
Chrystus umiłował Kościoł, i samego siebie wydał 
zań. Aby go pośw ięcił, oczyściając omyciem wo­
dy przez słowo. Aby go sobie stawił chwalebnym 
Kościołem, któryby nie miał zmazy albo zmarsku, 
albo cokolwiek takowego, ale iżby był święty i 
okrom przygany. Także mężowie mają miłować 
żony sw oje, jako swoje ciała w łasne; kto miłuje 
żonę sw oją , sam siebie miłuje. Albowiem nigdy 
żaden swego własnego ciała nie miał w nienawiści,
ale je karmi i żyw i, lak jako i Pan Chrystus Ko- i. Moj.
ścioł sw ój, albowiem jesteśmy członkami jednego Mat j o  
ciała, z ciała jego i z kości jego. I dla tego opu-
ści człowiek ojca i matkę swoję , a przystanie do *• ^or-
żony sw ej, i będą dwa wjednem  ciele. I tamże 
dokłada Paweł Ś. m ówiąc: W ielki to jest Sakra-
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stwo ment, ale to, powiadam, w Chrystusie i w Kościele.
dziwie W  Panie Chrystusie, albowiem znaczy jedność na-
świa- tur^ Boskiej i człowieczej, która jest nierozdzielna.
tłoscią, ^  Kościele zaś , albowiem Pan Chrystus oblubie-
Chrys- niec, a Kościol oblubienicą jego, Pan Chrystus jest

jest głową Kościoła, a ten Kościoł jest zupełnem cia-
bieniec łem i członkami jego. I jeszcze na drugiem miejscu 
u Ko- 'ściof~ Paweł S. pisze: Mężowie, miłujcie żony swoje, ani 
j eSgo- srożcie przeciwko nim, wiedząc to , iż żony 
b̂ e~ nie są podnóżami, ani niewolnicami mężów swych, 
Co fos. jako nie są przedniejszemi w  rozkazaniu nad męże 
1. Pet. swe. Co się stąd pokazać może, iże Pan Bóg 

stworzył niewiastę nie z g łow y, ale z kości tej, 
którą z boku i z pośrzodku w y ją ł , chcąc to mieć, 
aby nie były rzędziochami. Jako i Apostoł Paweł S. 

l.Tim. o tern napisał: Nauczać niewieście nie dopuszczam, 
Ascu- ani żeby miała panem być nad mężem. I Ascula-
lanus. ■

nus napisał: Nie podoba mi się ten dom , w któ­
rym, kiedy kokosz gdacze, kur milczy. Nie z no­
gi też stworzone s ą , aby nie były w małej waż­
ności u mężów. Gdyż i Piotr S. naucza męże, aby 
oni z żonami społem m ieszkając, wyrządzali im 
cześć, jako to mdlejszemu naczyniu niewieściemu. 
Stworzone tedy są niewiasty w śrzodku, w mierze : 
nie jako pani, nie jako też sługa ; /ale śrzodek to 

G®3 eSt jest, jako wierny, miły towarzysz. A wszakoż do- 
,Maf- bra małżonka słusznie może być mianowana paniązonita ,

dobra a domu i matką czeladną, rodzicielką dziatek, z któ—
poczci- . , . . .
wa, rej dziatki, w  twojej majętności po tobie pozosta­

■ 0
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wszy, ciebie wspominać, Pana Boga prosząc, imię m°*e
Dy <3

twoje na potomstwo długie od narodu do narodu słusz-
i • * .i  • i i . nie na-odniosą. A iż  to jeszcze przydam : kto me ma zywana  

żony, jakoby na świecie nie był. Pamiątki po so- Jomui 
bie mieć nie może, gdy synów własnych, ani po- 
kolenia a potomstwa postanowić nie może. Dom, dnfi- . 
herby, familia zginąć a zejść musi, kto żony nie 
ma. By też najbogatszym byl, nic nie ma swego, 
bo nic nie ma swobodnego a wolnego od nieprzy- 
ja ź n i, nie ma komu tego zw ierzyć, nie ma komu 
po śmierci tego pozostawić, na wszem opuszczony 
i osierociały; czeladź zewsząd kradnie, towarzy­
sze oszukiwają, krewni a powinowaci nie do końca 
przyjaciele ; a jeśli którzy s ą , na puściznę czeka­
j ą ,  słuchając, rychłoli zastękasz, radziby rzekli,
Boże mu bądź miłościw co najrychlej.

Za się powinowactwa biały chgłów, które w Mał- p 0w in- 

żeristwo wstępują, są te: Naprzód, aby były pod- ¿"ny! 

dane mężom, pod którą poddaność poddał Pan BógGen.3. 
Ewę Adamowi, mówiąc do n ie j: Pod mocą męża 
będziesz, a on będzie tobie Panem. Jako też i A po- Ephes.

stoł Paweł S. do Ęphezów pisząc, tak uczy : Zony i. ćor.
11bądźcie poddane mężom, jako Panu. Albowiem mąż 

jest głową żony , jako i Chrystus jest głową Ko­
ścioła swego. A tak jako Kościoł poddany Chry­
stusowi , tak też żony swym mężom niech będą 
we wszem poddane. A do Kolossensów Paweł Ś. Coios. 
tak pisze : Zony, bądźcie poddane swoim mężom, 
jako przystoi w Panie Bodze. Tamże te ż : Mężowie,

http://rcin.org.pl



miłujcie żony swoje jako samych siebie, a żona 
niech ma w  uczciwości męża swego. Trzecie po­
winowactwo jest, które Piotr Ś. wylicza, tak mó- 

1' 3Pet* wiąc : Niewiasty niechaj będą poddane mężom swoim, 
aby i ci, którzy nie wierzą słowu Bożemu, przez 
przemieszkiwanie z niewiastami swem i, bez słowa 
byli pozyskani, obaczając w  bojaźni święte obco- 

1. Pet. wanie wasze. Mają też mieć żony w  uczciwości 
męże swoje, przykładem onej pani zacnej Sary, 

Gen-18 która męża swego Abrahama pod czas mianowała 
Cor. i i  Panem. Albowiem mąż jest głową żony sw ej, i 
Gen-2-pierwej stworzony, nie dla żony, ale żona dla niego,
i. Moj.2 Przeto żona, gdy się przytrafi (jakoż przytrafić się 

wt e m jarzmie musi) jaki frasunek, tedy ma męża 
pocieszać, usługując m u , dobrej nadziei dodawa- 
jąc , tusząc lepszą fortunę , a wszystko ku lepsze­
mu obiecując, a prawie szczęście życzliwe przy­
rzekając. Nie ma też być świegotliwa, nie ma się 
po gospodach tu łać , wieści a nowin nosić, nie jn a  
próżnować , ale ustawicznie przy dziatkach a cze­
ladzi w domu być. A  ma naśladować żółwia (jako 
starodawna przypowieść jest), który z swojej sza- 
zuły nie wynidzie. A jeśliby wyniść jaka potrzeba 
b y ła , bez woli mężowej niech nigdy czynić nie 

!• Cor. śmie. Albowiem Apostoł S. pisze: Zona swojem 
ciałem nie władnie, ale mąż. Także mąż nie wład­
nie swem ciałem , ale żona. Niech też to na pa­
mięci mają żony, iż dla pomocy swych, i dla mę­
ża są stworzone , jakom pierwej rzekł. Aby pod

— 394 —
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mocą jego były. I na znak a wieczną pamiątkę 
tego, głów swoich okrom zakrycia jakiego nie mie­
wają, i owszem zawżdy je przykrywają, aby nad 
mężami nie przewodziły. A wszakoż pod czas dla 
tego rady żeninej nie wadzi słuchać; ale tym spo­
sobem , aby Pani na wędzidła męża nie wzięła, a 
przewodzić nie poczęła ; bo wszystkie prawa Bo­
skie i ludzkie tego im dla ich krewkości nie po­
zwoliły , ale męże w rządzeniu przełożyły , w y­
jąwszy, iżby mąż był jaki wielki prostak, coby 
krup studzić nie umiał. Jako był on Nabal chłop 
głupi a prosty biernat,.................................................

 ....................... o
karze Pan Bóg chorobami, niedostatkiem, hańbą i 
inszemi tym podobnemi ziemi przygodami. Jeśli chcesz 
też przyczyny wiedzieć, czemu tak wiele ludzi 
chorych? czemu z wielkich stanów stają się ubo­
dzy? czemu powodzi, czemu mory, czemu ognie? 
czemu głód, czemu nieprzyjaciel? Tedy wiedz, że 
Pan Bóg nie dla czego inszego jawnie pęmstę 
swoją nad każdym takowym rozciąga , jedno dla 
nieczystoty. A jeślibyś temu nie wierzył, czytajże 
jedno sobie o tem u Jana Ś. który tak powiada : 
Którzy cudzołożą, ci w wielkich frasunkach i cięż- Apoc. 

kościach będą. Ina drugiem miejscu mamy o tern:
Kto jest cudzołożnikiem, ten dla niedostatku serca, Pr0(?er*

Tu niedostaje dwóch kart w  naszym exemplarzu, a drugiego, 
pomimo znoszeń się z Biblioteką Ossolińskich i innemi sławniejszemi 
w  kraju, niemogliśmy dostać.
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straci duszę swoją, zgromadza sobie lekkość i sro- 
motę, a zelżywość jego nigdy nie będzie zgładzo­
na. Jeśli mało na tym dowodzie macie, wreźmijcie 
przykład z Pisma Świętego. Czemu Pan Bóg zato­
pił był świat ? Patrz przyczyny w Biblii, znaj­
dziesz, iż nie dla czego inszego, jedno dla nieczy­
stości. Czemu Pan Bóg Sodomę i Gomorę ogniem 
popalił ? — przez nieczystość ; Sychymitom co się 
przydało od synów Jakóbowych , jako przez nie 
do szczątku wytraceni i wykorzenieni są ? nie dla 
czego innego, jedno dla zgwałcenia, które się stało 
przez Sychema nad panną Dyną, córką Liej. Cze­
mu dwadzieścia i cztery tysiące ludzi na puszczy 
Pan Bóg potracił? — przez nieczystość. Czemu naród 
wszystek Benjaminów, okrom sześciuset młodzień­
ców, jest wygładzony ? — nie przez którą inszą przy­
czynę, jedno dla oszkaradzenia żony jednego Le-

2 . Reg. wity, z narodu Lewi. Dawid Król jako był srodze 
13 karan od Pana Boga, i poddani jego dla niego, 

choć byli niewinni, jawna jest historya. A no i Am- 
mon syn Dawidów , jako sprośnie zginął od brata 
rodzonego? — nie dla czego inszego, jedno dla nie­
czystości. Także też i drugi syn jego Salomon, 
skoro się jedno na nierząd z niewiastami udał, tak 
się szkaradzie wszystek odwrócił od chwały Bożej, 
iż też bogom obcym służył. I Absolon syn jego 

N£ra- trzeci jako sprosnik zginął? — nie dla czego innego 
i.Cor. tę pomstę na sobie odniósł, tylko dla nieczystości.

10* Słychamy, ba i czytamy o onych przodkach na-
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szych, o co je węzo wie ogniści kąsali, albo co 
Finees kapłan uczynił, i jako to wdzięcznie Pan 
Bóg od niego p rzy ją ł, gdy dwoje zastawszy na 
swawolnym grzechu, oboje mieczem ku ziemi prze­
bił. To też czy tamy , co się stało onym swawol­
nym synom onego świętego starego zakonu Heli 
Biskupa, jako wiele dla każdego z tych swawolni- 
ków ludzi poginęło, i jako nad .sobą pomsty brali, 
i jakie bywały sprawy i dokończenia ich. Ale nie 
tylko między Bożym ludem są takowe przykłady, vigi- 
ale też w historyach pogańskich, które okazują, i ż l!J)Sc”  
wiele Królestw i Rzeczypospolitych, dla nieczysto- 
ści, nie tylko się odmieniło, ale też zaginęło. Jako et ®a- 
Grecya, albo Troja dla Heleny. Z Rzymu Królowie P h ry -

gio.
wygnani dla Lukrecii. Filip Macedoński Król dla D yon .

 ̂ • • ' Hali—nierządnej pożądliwości jest zabity. Zginął też i carńaI
Aleksander W ielki w wielkich rozkoszach. Macedoń- ]^eus4
czykowie zgładzeni są , gdy niektórzy oszpecili anti~
córkę gościa jednego i potem ją zabili. Które to Roma-

norum .
niebezpieczeństwa widząc oni mili ojcowie starego ę .C u r -  

zakonu, nie bez przyczyny o cudzołóztwo srodze A r ria -1 

karali i prawa zacne ustawiali; i jako mamy Moj- 
żeszowe prawo w  księgach Deutoronomii, aby m ię- ™ut 
dzy Izraelskiemi córkami nie była żadna niewiasta D eut. 

nierządna. Jako to i drzewiej Pan Bóg w zakonie D eut. 

swoim to prawo ustaw ił: Iż jeśli mąż będzie spał 
z żoną drugiego, tedy niechaj oboje ukamienują, i D eut. 

cudzołożnika i cudzołożnicę, a zgładzić z ziemi 
złość. Czytaj sobie jeszcze w księgach Mojżeszo-

W breszcztński I. 34
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wych o przeklęstwach Pańskich, któremi przeklina 
ludzie wszeteczne. Co też nie bez przyczyny upo- 

Tob. 4. minął Tobiasz syna sw ego , aby się strzegł w sze- 
teczeństwa szkaradego, mówiąc temi słowy do nie­
go : Strzeż się, synu miły, od wszelakiej sprosności. 

Eccie. I Salomon powiedział W stydajcie się patrzeć na 
41 • niewiastę nierządną. W  Ewangelii też Pan Chry- 

Mat 5 stus mówił: Wychodzą z serca cudzołóztwa i nie­
rządy, które plugawią człowieka. A Paweł Ś. Apo­
stoł często poważnemi słowy tym się grzechem 
bardzo brzydził; jako pisze naprzód do Galatów 
temi s ło w y : Jawne są sprawy ciała, które to s ą :

Gallat.
5. cudzołóztwo, nieczystość, wszeteczeństwo, niepow- 

ściągliwość. Także też i na drugiem miejscu upo- 
i.Tcs-mina Paweł Św ięty: To jest, praw i, wola Boża, 
saL 4' świątobliwość w asza , iżebyście się wściągali od 

nieczystości. I jeszcze : Uciekajcie przed plugawo- 
1. Gor. ścią. I zasię : Nie mieszajcie się z nierządnemi ludź- 
Fp̂ s mi. Nad to : Nieczystota, p raw i, i wszelakie plu- 

5* gawstwo, albo łakom stw o, niech nie będzie ani po- * 
mienione między wami. Albowiem ta bezecna psot- 
liwość a wszeteczna miłość tak nie fortunna jest,

' iż porubnikowi ledwie kęs chleba zostaw i, a na- 
Loc. wet go w wielkie ubóstwo przywiedzie. Przykład 
,5‘ w synu onym marnotrawnym możemy obaczyć, który 

ono wziąwszy dział ojczysty od ojca swego, udał 
Sie do cudzej krainy dla swej woli a wszete- 
czeristwa szkaradego, przez co potem przyszedł 
do nędzy a bardzo ubóstwa wielkiego, że musiał
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wszeteczniczek z głodu potem jeść młoto z wie­
przami z koryta plugawego. Tęć sławę odnosi i 
do takiego kresu przychodzi każdy człowiek w sze- 
teczny, czego nam poświadcza i Salomon temi 
s ło w y : Towarzysz nierządnych a nieczystych n ie- Pr°ver< 
wiast utraci majętność ; jakoż k’ rzeczy to jest, 
czego doznawamy po wielu ludziach, iż gdy się 
w  którym zamnoży to hezecne wszeteczeństwo, jeśli 
w  duchownym, albo młodzieńskim stanie, to już mi 
w ie rz , że tam rząd u takiego w domu każdego, 
jako w gęsim chlew ie; bo cokolwiek jedno pocz­
nie, to mu na wszystkiem nie sporo, już w kom o- - 
rze, już w oborze, już na polu i w  stodole, tudzież 
też i w ogrodzie, nawet i w  mieszku trw oga. A to 
nizkąd inąd nie pochodzi, jedno z przeklęstwa Pańskie­
go , które wisi nad głową człowieka każdego ta­
kiego. O czem sobie szerzej czytaj u Mojżesza 
Świętego.

A jeśli też to wszeteczeństwo zaplunie się w  sta­
nie małżeńskim, albo jako ona stara przypowieść 
jednego szlachcica polskiego, iż się mitręga między 
nimi zamnoży , że się pan imie wojtowej, a pani 
też nasypie pełen w ór wojtowi, aż więc i krup 
czasem niedostanie do kaszy na wieczerzą ; a wojt 
powiada, iż się mitręga żywi. Ale Bóg daj zabit 
z taką mitręgą, bo większa mitręga w dworze, kie­
dy już w pudle nie masz nic. Ale jeszczeby to była 
mała rzecz , gdyby jedno tern karał Pan Bóg , że 
nam krup nie dostanie do kaszy na wieczerzę, a l-
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bo też że kotki nawet nie masz czem z zapieczka
dla mitręgi w ybaw ić , ale karze Pan Bóg takie
sprośniki wiecznym ogniem , jeśli się nie upamię-
taja, a nie nawracają do Pana Chrystusa zbawi­
ciela swego. A iżby to tak było, słuchaj jakff 

( ”r* Paweł Ś. pisze do Koryntów : Ani nieczyści, ani 
cudzołożuicy, ani sprośnie plugaw i, ani płci sw o- 

Acb jej nieprzystojnie używający, Bożego królestwa o trzy-
53. mać mogą. Także też i na drugiem miejscu : Nie-

I
czyste ludzie i cudzołożniki Pan Bóg sądzić będzie. 
A Jan Ś. mówi : Iż cząstka ich będzie w jezierze 
pałającem siarką i sm ołą; to ich dziedzictwo i ta 
zapłata na wieki będzie.

O nieszezęsnyż to człowiek każdy , który się 
tern bezecnem wszeteczeństwem para; lepiejby mu 
było na świat nigdy się nie rodzić , a niż się tam 
dostać. Przetoż radzę każdemu wszetecznemu czło­
wiekowi , iż póki czas m a , aby się w  czas uznał, 
a przestał już od tych złości swoich, a czynił go­
dne owoce pokuty za nieprawości sw oje, bo ina­
czej każdy takowy wiecznie zginąć musi.

A przetoż w y wszyscy, mili rodzice, którzy je -  
Upomi- dno sobie tego życzycie, abyście pociechy rado-
nanie

do ro- snej po swych dziatkach doczekali, i tych mąk 
z nauką piekielnych ich pozbawili, tedy się o to starajcie 

z pilnością, jakob} ście dziatki swe w bojaźni Bożej 
z młodości ich w ychow ali, ucząc ich woli Bożej, 
przykazania jego świętego, jakoby oni za łaską 
Bożą cnotliwie się w  stanie swoim sprawowali, przez
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co by się Panu Bogu naprzód, potem i ludziom 
dobrym mogli podobać. Nie dopuszczajcież dziatkom 
swym swej wroli używać,- i owszem, gdzieby was 
po dobrej woli słuchać nie chcieli , tedy rózgą pr0_ 

albo biczem karać ich macie, jako Pismo Święte 34/  
upomina. Albowiem jeśli ty syna, albo córki twej Eĉ e 
w  młodych leciech karać nie będziesz, wierz mi, 
żeć się nie da karać gdy w insze strzemię wstą­
pi. Ale kiedy ty dziecię sw e w bojaźni będziesz 
chował, tedy się ono ciebie będzie bało, i nie bę­
dzie śmiało rozmów próżnych czynić pokątnie.

CZWARTĄ RZECZ A OSTATNIĄ MAMY OBACZYĆ IŻ MAŁŻEŃ­
STWO MA BYĆ DOBROWOLNE A NIE PONIEWOLNE

Mają też to rodzice mieć na baczności swojej, 
jakoby córka twoja i syn twój nie byli poniewo- Maf_ 
leni ku tej świątości Małżeństwa świętego. W ie- 
dząc, że to z dobrej woli każdego ma być, a nie ma być

dobro-
poniewoli, a przeto gdy ty dziecię chcesz mieć w olne  

w  Małżeństwie świętem, tedy przykładem onegopon?e- 
starca Betuela, słuszna i pobożna rzecz jest zapy- w0,ne- 
tać i wywiedzieć się wolej i myśli dziecięcia, jako 
stoi w Piśmie ¡Świętem, temi słowy: Przyzowmy 
dziewkę, a dowiedzmy się jej wolej. Gene.

2 4 .

Albowiem gdzie to nie bywa, a poniewolnie się 
sejmują, nie bywa nigdy, albo rzadko bywa do- M ai-

1 żeń-
brze: ztąd rostną między małżeństwem rosterki, s tw o

34*
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pouic- nienawiści, nieprzyjaźni, cudzołóztwa , ustawicz­
ne1"  ̂ne kłopoty , rozwody , trucizny , zabijania, i in-
mub7ięne nierozliczne grzechy, i ztąd znaczno bywa, że 
końco- nje pan takowe małżonki, ale chuć docze-
w iscią- °

ga- snego mienia, łakomstwo, albo sam diabeł, któ­
ry jest mistrzem grzechu i wszech rozterków, 
złącza. Gdzie tedy za się z rozmysłem dobrym, i 
z dobrowolnem z obu stron przyzwoleniem pojmują 
się, tam prawie Pan Bóg ręką swą to małżeństwo
łączy..................... *)

W sprawach, pracach, niebezpiecznościach jed­
naka spólność, służą sobie zobopólnie, a nie roz- 
stawają się, ani opuszczą aż do śmierci, i  niekiedy 
wnet jedno po drugiem, albo zarazem oboje umie­
rają. Taka jest i tak wielka a gorąca miłość w bo- 
gobojnem małżeństwie, że dobry mąż dla żony, a 
żona też dla męża i gardła swego nadstawi. Aza 
niesłychamy, czasem też i widamy, jako żona, gdy 
męża biją, sama go sobą zastawia, na nim ulega ; 
a to nie skąd inąd płynie, jedno iż tam Pan Bóg 
łaskę swoję za sprawą kapłańską, osobliwie zlewa, 
gdzie się pojmują z rozmysłem dobrym, i z dobro­
wolnem z obudwu stron przyzwoleniem . . . . * * )

* )  Tu niedostaje kilku wierszy w  exemplarzu.—  
* • )  Tu niedostaje końca Kazania w  exemplarzu. —

KONIEC.
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